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Czytałem ż przyzwoitą pilnością dzieło 
maiące lb Zbiór Hifioryi Ludu Qzrael- 
fkiego €5c, i nic w nim, coby fię Świętey Ka- 
tolickiey Religii, lub karności obyczaiów Chrze- 
ściańfkich fprzeciwiało -nie znalazłem; owfzem 
fdzę, iż maiąc wzgląd i na wybór wiadomo- 
ści, i na przyftoyną ftylu powagę , i na grun- 
towność przyłączonych uwag, z pożytkiem 
dla nauki, z zbudowaniem dla obyczaiów czy- 
tane będzie. Dan w Warfząwie dnia 20. Sty- 
cznia. 1793. 

Jan Albertrandi Kanonik Metropoli- 
talny Gnieźnieńfki i Warfzawfki. Przeło- 
Żony  Kfięgarni J. K. Mci. Surre 
Warfzawfki. Librorum Ci n for. 


o 


Dzieło: maiące napis Zbiąr FHiftoryi 
Ludu Jzrael fkiego &c, zdaniem Cenzury 


iako w yżey pochwalone, aby mogło b y 
wydrukowane pozwala fię. 
Tomalz Oftafzewfki A, G. W. 


PRZEMOW A. 


OCET ZOZ VRR PRZY EY 
pz 


/ A Hiftoryi Pirma Świętego 
dla wszyfikich Chrześcian iako teft 
naypotrz ebnieysza, tak oraz nayszacowniey- 
sza bydź powinna.. Jef maż 24% eys 
Sza, bo w: ney BAM. ykaią Się 
wdy Reli 
czatów ; Map aiojnie 
bo g natefnienia E 
napisana Pisarzów, z 7 e: 
co się ściąga do poznania Stwori 
rzeczy, i wieczneg o pow ieka t 
mia. Pr l 
wagi sama dawno ŚĆ; tyli e pog 
fioryy ło 


u/GczeSliWiE= 


2e10 ; i W r te. 
ygrzebane, ta w c 
li Nayw: | 
profiota, krotkość l 
wy ozdob, i Jeez czerość ań wielka, iż 
wet S iiei ludzkich nie zamilcza 0 nie- 
Zawoi odzie łacno k 
So prz (wa, 1 powiedzenia Pore 0- 
kow o G ryflusie, o Kosciele, o wezwani 
Pogan, a od 


BUCENIU żydów czyłaiącw nity, 


AŻ K Wa? 
i spełnione widząc, przeświadczamy się, iż 
proroliwa: i nadzieie fiarego Zakonu zugeł- 
ném swoićm ui/zczeniem, fłały się dla nas 
Chrzescian rzeczy ifłością, i naymocniey- 
Seym Wiary nafzey filarem. 


Tacto Hifłorya uczy nas, iaki iefł pacząs 
tek świata i naradu ludzkiego, ta przyczy” 
nę wj/zyfikich na świecie niefzczęść nayle- 
pity nam wykłada. Ta opisuie nam fłwo- 
rzenie i ftan pierwfzego człowieka , i-zaraz 
uczy, na iaki lana SEI od Boga ieft 
fiworzony. Ta przypomina powiec żem 
go ku Bogu, ke bi iznim, i ku sobie same- 
mü. ZÆ'niey nauczyć się można miłosci pra- 
cy i ofaczędności, pomiarkowania i wfh Ze- 

miezliwości w używaniu rzeczy ziem/kich.; 
z miey jeża fię trzeba powinnego rodziców 
poszanowania, milosci bliżniego , Pot, 
nia nad zydzi mężnę go w przeciwmo- 
tu, UprzE ytego nieprzyiaciołć om 
z niey mó koniec palaigcey ku 
cy miłości, i zarliwey o Wiarę 


Zycie nienaganne „Jozefa, Joba, Tos 
biiafza, Samuela, „Jozafata, S Jozya/za , 
Daniela, Eleczara, Oniafza i tylu innych, 
rozlicznych cnot a ofobliwie cierpliwości , 
męztwa, pokory, j -awiedliwości, lndzko= 


YT K Lp 


nie powinni, ale całą 
t pokładać. Procz 
re ich przefigpfiwa, 
ich nieodwłoczna kā- 
Zaczém wykro- 
mas, ale upokarzać 


> 
= 


mia fig: i zakochania w 
1a/zey , wfzyfikie proroliwa 
/ hryftufie Fezufie krótko ze- 
me, i przy końcu dzieła fa położone. 


Aby zaś procz wiadomosci Hiftoryi po- 

można Religią, rząd, zubawy i cha- 
kter „Jzrdelitów, Zbior ten podzielony 
ĉef na dwie części: pierwfza zamyka dzie- 
te, druga zwyczaie t obyczaie -zraelitów, 


Nakoniec dla dokładniey/zego teyże Hi- 
fioryt zrozumienia, położone iefi na po- 


czątku Opifanie feograficzne Paleftyny. 


Całe to Dzieło czerpane było z xiąg 
świętych, które fię tu porządkiem kładą: 


Porządek Kiąg Stareg 
Zakonu. 


Genesis. t. i. xięga rodzaiu. 

Exodus. xięga wys 

Leviticus. xięga Lewitska albo kapłańska. 

Numeri. xięga liczby. 

Deuteronomium. xięga powtorzonego Zakonu. 
Te 5 xięgi zowią się Pentateuchus Moyżefza. 

Jozue. 

Sędziów. 

Rut. 

Cztery xięgi królewskie. 

Dwie xięgi Paralipomenon. t. i, kroniki. 

Dwie xięgi Ezdrafzowe. i 

Tobiiafz, 

Judyt. 

Efter. 

Job. 

Xięgi Pfalmów. 

Przypowieści Salomona. 

£kklezyaftes, 

Pieśni nad pieśniami. 

Xięgi Mądrości. 

Ekklezyaftyk. 

Xięgi czterech Proroków więkfzych. 

Xięgi dwunaftu Proroków mnieyfzych. 

Dwie xięgi Machabeyfkie. 


ścia. 


PEO EREE NEEE DEE 
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OPISANIE 


JEOGRAFICZNE 
ZIEMI SWIĘTEY. 


Położenie Palestyny. 


[emia Swięta leży w Azyi między 
Syryą i Arabiią , na zachod srzod»= 
ziemnem morzem oblana. Jeszcze Abra- 
hamowi od Boga obiecana była, awe 
czterysta lat potomkom iego z Egiptu 
przez Moyźesza wypruwadzonym dana. 


Mazwijfka iey. 

Kray ten nazywał się naprzod Chana= 
neg, iż go posiadali potomkowie Cha- 
naana ; potem Palestyną od mieszkania w 
nim Palestynów , albo inaczey Filisty- 
nów. Daley nażywał się ziemią obie- 
caną , Królestwem Judzkiem, ziemią 
Jzraelską „ nakoniec Ziemią świętą , iż 
się tam wszystkie zbawienia. naszego ta- 
iemnjce odprawiły. Tam się Chrystus 
Pan urodził , tam ukrzyżowan , umarł » 
zmartwychwstał, stamtąd do Nieba wstąpił. 
A 


PALESTYNY 
Rozległość Palestyny. 


Na wzdłuż. od góry Libanu aż do mos 
rza martwego ku południowi rozciąga | 
się na mil Francuzkich siedmdziesiąt , | à 
w szerz zaś od wschodu aż do zachodu | 
czyli do morza wielkiego na mil dwa- 
dzieścia pięć. W tak iednak szczupłym | 
kraiu niezmierna moc ludzi znaydowała 
się, którego liczba na sześć lub siedn 
millionów wynosiła. Nędzny stan tera- | 
źnieyszy, do którego kray ten przy» 
prowadzili Mahometanie , sprawtuie ma- 
łowiermym wątpliwość o prawdzie Pi- 
sma świętego, które go nażywa ziemią 
mlekiem i miodem płynącą. Ale Pisa. 
rze swieccy.o żyżności tego kraiu pi- 
szący , świadectwem swoim o prawdzie 
w tey mierze- Fisma świętego , nas zape- 


wniaią. Między inszymi Hekateusz Abw 
deryta będący „na wszystkich wyprawach 
Azyatyckich Alexandra wielkiego świad- 
czy: iż mad wszystkie krainy, które 
widział , Pal 


ES 


tyna co do żyzności i pię- 
kności naypierwszą była. 
Zaucemnóć PA 
yzność Ziemi. 
Jakoż powietrze w tey ziemi arcy. 
umiarkowane, zdrowe i czyste było, 
Zywiła wiele i podziśdzien żywi by- 


OPASANIE JEOGR: 8 


dła, ptastwa i ryb,. Obfitość zboża o- 
sobliwie pszenicy, wina, fig, oliwy,» 
miodu ; balsamu wielka; wesołość pol, 
gor, rzek, miast, zamków, wsi tak 
przedziwna była, iż kray ten H 
mogł raiem ziemskim. 

Należy dziś do Turków , i zawiera w 
sobie te powiaty : Gazę, Hikahil czylź 
Hebron, Elkods czyli Jeruzalem, Nas 
pluzę , Hartę, Nazaret czyli Juret-Ka- 
fre-Kanna „, Safet, i nakoniec Kray ni. 
Żey Jotdanu leżący , niebezpieczny dla 
podróżnych z przyczyny Arabów, któ- 
rży go posiadaią, 


Dawne Narodu. 
„J 


Tę ziemię przed przyściem Jzraeli- 
tów posiadali Ckananeyczykowie , Amo- 
reyczykowie , Heteuszowie , Ferezey- 
czykowie „, Jebuzeyczykowie i inne 
narody.  Jzraelitowie wspomnione na- 
rody częścią mieczem wykorzenili , czę- 
ścią w niewolą zabrali, a to dla grze- 
chów owych obywatelów , i dla prze- 
klęctwa Noego, gdyż wszystkie te na- 
rody od Chanaana syna Chama- pochodziły. 


Weyście cJzraelitow do Chananei. 


Wyszedłszy. Jzraelitowie z Egiptu nie 
poszli prosto ku Chananei , aby. znać 
Aa 
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przeląkłsży się mocnych i parore 
narodów , któreby im przeyś cia bronił 

lub wszyscy nie pogineli, lub się pazia 
do Egiptu z boiazni nie pow jach, ü= 
dalisię -przeto do^morza czerwoņ: 
które suchą nogą przeszedłszy tułali się 
po puszcząch Arabii przez lat c©zter- 
dzieści, dla tego iż często przeciw Bo. 
gu i Moyżeszowi szemrali, i żeby tyme 
czasem Chanan yczykowie ZARA: grze- 
chow or Za wodza dopiero Jó- 


PRD 


Zlu€Ego przyszli nad rzekę Jordan z tey 
strony Od wschodu ,. przez którą na tem 


mieyscu gdzie teraz pokolenie Rubena » 
y » prosto poszli 
i ono sobie podbi- 


osady swoie po Cha- 


przeszedis 


Dawi 


i Palestyny. 


Jozue następca Moyżesza przeszedł- 


szy rzekę Jordan, i po większey czę- 
sci swych i bozkieh nieprzyiacioł wy- 
tępiwszy , podzielił Palestynę na dwa- 
naście pekoleń , podług liczby dwunastu 
synów Jakóba, rachuiąc za pokolenie 


Jozefa, Manassesa i Efraima 


Jczęła, Te zaś były po- 


Pokolenie Judy > Symeona, 
Dan, Beniamina, ' Efraima,  Jssaciar z 
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Zabulon, Azer , Neftali, podzielone 
pokolenie Manassesa nagradzaiąc niepło- 
dną ziemię inszym kawałkiem buynym i 
Żżyznym ; pokolenie Gad i Rubena. Ten 
podział był arcy rozumny i sprawiedii- 
wy, bo gdzie kray był buynieyszy , to 
pokolenie mniey ziemi zabierało, agdzie 
mniey Żyzny, to się iego rozciągłością 
nagraądzało. 


Pokolenie Lewi. 

Pokolenie Lewi dla tego w” ten poe 
dział nie wchodziło, iż na usługi Bogu 
było wyznaczone, i za rozrządzeniem 
bozkiem do niego nileźało Kapłaństwo. 
Jnsze więc pokolenia żywność i inne po» 
trzeby iemu opatrywać były obowiąza- 
ne. Jednakowoż procz cząstek z fiar, 
procz pierwiastek ze wszystkiego , któ. 
re Lewitom dawano, przysądzono im 
miast czterdzieści ośm w rożnych po- 
koleniach leżących , ze wsżystkiemiich 
przedmieściami, na dwa tysiące kroków 
gruntu za miastem. Nadto przysądzono 
Lewitom dziesięciny ze wszystkich rze” 
czy: iakoto zboż, bydląt , owoców. 


Miasta znaęznieyfze. 


W pokoleniu Judy na granicy poko< 
lenia Beniamina było miasto Jeruzalem 
A3 
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na 2 górach Syon iAkra wystawione, głow 
wa i stolica całego Królestwa Jzraelskie. 
go, troiakim murem Oopasane , wspaniałym 
Kościołem na górze Morya i pałacem Salo. 
monowym sławne, które naprzod Nabuchoa 
donozór, a potem. Tytus wraz z kościo+ 
łem zburzył, Na mieyscu  zburzonćy 
Jerozolimy daley ku zachodowi i pół- 
Ocy, to les 


n ku górze Kalwaryi Adry= 
an Cesarz roku Pańskiego 135. wysta- 
wił miasto nazwane Elia, Zydom ie- 
dnak pomie: 


zkania zabronił. To miasto 
pospolicie zowie się teraz Jerozolimą.... 
dnsze miasta: Betleem narodzeniem Cbrye 
stusa Pana znakomite,  Hebron ze wszy- 
stkich tego kraiu miast naydawnieysze. 
Herodium : Lobna , Jerymot , Rama, Betsur, 
Massada, Masfa. W tèm pokoleniu, iest 
dolina Jozafat , na którey ma bydź sąd 
powszechny całego świata. 

W pokoleniu Beniamina: Jerjebo po 
przeyścin Jordanu naprzod od Jozuego 
wzięte, Gabaa , Gabaon. , Betania „ Anatot, 
Karyatyarym , Machmas, Emaus +. Galgala, 

W pokoleniu Symeona. Bersabee „ Sj. 
celeg y Ceila , Betelia , Rafia bliżko morza, 

W pokoleniu Dan: Aialon, Aseka , Bet- 
sames, tu kilka set Betsamitów trupem 
padło, iż na a 


ę dwornie patrzyli. 
Betorom niższe, Ramata >  Eleuteropolis. 


2 
Nobe , Giedor albo Gadora. 
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W pokoleniu Efraima : Samarya wy- 
stawiona od Króla Amry , stolica Krós 
lów  Jźraelskich. Tersa. Efrem, Hai, 
Sylo w tem przed wystawieniem Kościo- 
ła. Jerozolimskiego  odprawowały się 
obrządki Religii, ofiary , nabożeństwa 
i schadzki roczne Jzraelitów. Betel, 
gdzie: Jeroboam. iako i w Dan cięlce 
złote wystawił, i kłaniać im się ka- 
zał, ażeby Zydzi do Jeruzalem nie cho- 
dzili. Sycbem albo Napluza, Garyzym mia- 
ito i góra Kościołem Samarytanów sła- 
wna, który Jan Hirkan zburzył. Beto- 
ron wyżsże „Tebes, Modyn „, Foppe niedale- 
ko morza» 

W  połowicy pokolenia [Manassesa : 
Azor , Jezrael , Macbmeta , Nabata , Ceza- 
rea Palestyny albo wieża Stratomą, 

W pokoleniu Jssachar były miasta: 
Sarta , Dotain, Arbele, Tanak, Naim, 
gdzie Chrystus wskrzesił wdowie zmar» 
łego syna. 

W pokoleniu Zabulon:  Betulia sła- 
wna oblężeniem Holoferna i uwolnie- 
niem przez Judytę.  Kanagalileyska gdzie 
Chrystus wodę w wino przemienił. Na: 
garet oyczyzna Jezusa i Maryi. Azanot , 
Zabulon, Dyocezarea albo Seforys, Safet, Tabor, 

W pokoleniu Neftali: Kafarnaum gdzie 
Chrystus często przebywał.  Korożaim » 
Tyberyada , (Cedez, Neftali , Dan, 
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W pokoleniu 'Azer: 4fek, Sareptz Kaa 
na większa , Kades albo Cedes przy LibaŁ 
nie, Paneas albo Cesarca Pbilippi. ... Tyt, 
Sydon, Akko albo Ptolomaidz były miasta 
nadmorskie i należały do Fenińtczyków, 

W pokoleniu Rubena: Bozor , Medaba, 
Hescbon s Karyataim , Belfegor , jBatabara , 
Lświas albo Betaran. 

W. pokoleniu Gad: Astarot, Abela : 
Efron , Pella d okąd schronili się pierwsi 
Chrześcianie wyniosłszy się z Je tów. 
podług przes trogi © hrystus SR: gdy prze 
widzieli; obłężenie i os statnią ruinę tegoż 
miasta. , Fanuel , Sokot, Karnaim > Safon, 
Mahanaim miasto Lewitow a stolica Jz- 
bozeta przez lat $iedm. 

W drugiey połowie Manassesa: Gam- 
lon, fabesgalaad , Gadara lub Gazara , Mą. 
gieddo, Hippos , Betsaida albo Julias , Saeron: ,, 
Kray za Jordanem który posiadały pokoa 
lenia Rube a, Gad i połowa Manasse naa 
nażywałsię iednetm słowem Galaad, 


Miasta ucieczki. 


Pokolenie Lewi nie miało źadney oso» 
bney ziemi >» ale młało , ia ieśmy wyżty 
powiedzieli , w inszych pokoleniach 
czterdzieści ośm miast z przyległościa- 


mi.” 2 tych było sześć misét utieczki, 
trzy t jedney strony, i tyleż z drugiey 
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strony Jordanu, a. Hebron w pokol: Ju- 
dy.- 2. Syebhem wr pokol: Efraima. g. Ce- 
des w pokol: Neftali. 2. Bozor w pokol: 
Rubena. 5. Ramot gälaad w pokol: Gad. 
6. Gaułon w pokol: [Manassesa. Miasta 
to znaczyły : Jeśli kto niechą- 


ucieczk 
cy imimo winy, drugiego zabił, a uciekł 
się do którego z tych sześciu miast, 
był wolny od śmierci, lecz z tego mia- 
sta wychodzić nie mogł, aż po śmierci 
naywyższego Kapłana. 


Poźnieyfzy Palestyny odział. 


Wpxrędce po przyściu Messyasza dzie- 
lić się Palestyna poczęła na cztery Czę- 
ści albo na cztery Tetrarchiie. rwsza 
Tetrachiia Judzka. 2ga Samaryyska. 3ciz 
Galilecyska. 42 Trachonitska z Jtureą. 
W Tetrarchii Judzkiey miesciły się po- 
kolenia : Judy , Beniamina , Symeona; 
Dan. W Tetrarchii Samaryyskiey poko- 
ima i połowa Manasse. W Ga. 


lenie E 
lilei niźszey były pokolenia Jssachar i 
Zabulon, w Galilei wyższey albo naros 
dów , Azeri Neftali. W Trachonii i Jtu- 
rei były pokolenia Rubena, Gad, i dru- 
ga połowa MWianassesa... Perea zwałasię 
kraina koło Jordanu leżąca.. Abilene luh 
Łizania była kraina Celezyryi na północ 
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Palestyny darowana od Rzymian Lizanis 
aszowi synowi Heroda, a bratu Arche- 
lausa, 
geziora i rzeki Pale 
Morza czyli ieżiora Palestyny były 
"dwa: r. Gienezaret i 


styny. 


czy- 
li Tyberyady. 2. morze słone albo Mara 
twe, przy ktorem leżały miasta dla grze- 
chu nieczystości ogniem siarczystym w 
popiół obrócone , tò iest : Sodoma , Go- 
morra, Adama , Seboim, Segor... Rze- 
ka większa tylko iedna Jordan przez 
śrzodek Palestyny płynąca, wpadaiąca w 
morze martwe. Mnieyśze rzeki te były : 
Bozor w pokol: Symeona, Cyzoz albo Kischen 
na granicy Efraima, Belus i Elentetus w pok» 
A eE s wpadaią wszystkie w morze śrzod- 
ziemne. Jabok i Jager w pokol: Gad wpa- 
daig w koda Cedron w pokol: Judy, i 
4Arnon na granicy pokol: Rubena w morze 
martwe. 
Góry znacznieyfze. 


W pokoleniu Jsschar była góra: Giel. 
boe, na którey Saul i Jontis polegli, 
z tey prz yczyny przeklęta od Dawida, 
żeby'na nię ni deszcz ni rosa nie padas 
ła. Druga Karmel gdzie przebywał Eli- 
asz.. Jnszą góra Karmel była w pokol: 


Judy, gdzie Nabal liczne swe trzody 
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chował. W pokol: Zabulon: Tabor sławna 
przemienieniem Chrystusa Pana. W poko- 
Wi SE a Aż x 
£ < € Je * b te g . 
leniu Efraima Garyzym i Hebal. W po- 
kol: Beniamina: góra Oliwety i Kalwa- 
żowan, a Z 


rya, na tey Chrystus ukrzy a 
szego wie- 


tamtcy do Nieba wstąpił. N 
ku nad grobem Jezusa Chrystusa przy 
górze Kalwaryi iest wystawiony obszerny 
i wspaniały Kościół; sklepienie w nim O- 
kragte i we śrzodku otwarte, żeby wapori 
dym ze stu i 36. wielkich lamp czyli 
pochodni goreiących, tamtędy wycho» 
dziły. Ten Kościoł ołowiem pokryty s 
wewnątrz wielą pięknemi obrazami iest 
przyożdobiony. Z wielutego Kościoła ka- 


plic iedną zostaie pod dozorem Zakon- 
ników S. Franciszka. Na północ Pale» 
styny : góry Liban i Antyliban albo Her- 
mou, Na zachod przy Fenicyi góra Sa- 
ron. Na wsckod góry : Galaad, Arnon, 
Abarym , tey ostatniey ieden wierzcho- 
łek zwał się Fasga, a drugi Nebo. Na 
południe są góry Seir, 

Narody Jzraelitom pograniczne były 
te: ną zac od przy morzu śrzodziemnem 
Filitynowie. miasta słołeczne ich powiae 
tow były: Akkaron, Askalon, Azot, 
Gaza, Giet, te miasta dopiero pod 0» 
stątnimi Królami Zydowskiemi, kiedy 
Rzymianie Monarchiią Grecką podbiiać 
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sobie poczęli, żawoiowane do ziemi 


Judzkiey należały.. Na południe Amale. 
cztowie stykali się z morzem śrz.odziemnem. 
Madyanicż przy morzumartwćem. fdumeyczy. 
komie , posuwaiąc się od Madyamitow ki 
wschodowi. Ci od Jana Hirkana podbi- 
ci i do Państwa Jzraels kiego przyłącze» 
ni byli, Na wschod Moabitowie stykali 


się z pokoleniem Rubena. Ammonitiwie 
przy górze Galaad. Na północ Syręyczyz 
łowie , a na północ zachodnią Fenińczyko- 
wie przy morzu śrzodziemnem , handlem i 


żeglugą bardzo sławni. 


Rząd -Jzraelitów. 


Rząd u Jzraelitów można mowić, iż 
był Teokratyczny , ba nic ważnieyszeg a 
nie zaczynali bez poradzenia się i roz- 
kazu bozkiego, i sam Bóg Monarcha ich 
był aż do obrania Krolów. Jednakowoż 
poniewaz ludzie potrzebuią takiey gło- 
wy „na ktorąbysię zapatrywali, rządzeni 
naprzod byli przez Moyżesza i Jozuego, 
toż przez Sędziów do Samuela, dalcy 
przez Królów do Salomona. Po rozdzie- 
lenin Króleswa na dwa! Judzkie i Jzra- 
elskie, każde miało swych Królów , 
i oriy prawem dziedzicznem następowa» 
Ji, aż do zniszczenia oboyga tego Kró- 
lestwa. Do Krolestwa Judzkiego należa- 


SĘ 
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ły pokolenia Judy i Beniamina; do Kró. 
lestwa Jzraelskiego należała reszta po- 
koleń. Rząd tedy Jzraelitów Ż począku 
był Arystokratyszny, apotem Monarchi- 
czny. Po naptawieniu Kościoła i odno» 
wienia miasta Jeruzalem przez Zoroba- 
bela i Ezdcasza, rządzona była Judea iuż 
ptzez Areykapłańow , którzy razem Wo- 
dzami byli, iuż przez Królów; naostas 
tek przez Rzymskich Starostów aż !do 
zupełnego ich państwa. spustoszenia. 


WSTĘP DO HISTORTI 
Cel tey -Historyi. 


a 


Historya Pisma Swiętego starego Te- 
stamentu iest ta, która opisuie nieprze:- 


wane następstwo Religii : uznawania i 


ezczenia iednego Boga Stwerey Niebai 
ziemie , zacząwszy od stworzenia świs- 
ta, aż do przyścia Chrystusa Pana. Z1- 
bawia się naywięcey wyliczaniem cudów 
Bc 
branego , który nam teyże Religii wier- 


ich, i czynów Ludu od Boga wy- 


nie dochował. 
Tę Historyą czerpać będziemy z da- 
wnych Xiąg, które z natchnienia bozkie- 
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go od Moyżesza , Jozuego, Samuela, 
Ezdrasza 1 od inszych świętych Pisas 


rzów są napisane. Te Xięgi 
bo Pismem świętem pospolicie zowięmy, 


Biblią pale 


Epochy. 


Epoc! hy w tey His toryi znakomitsze są 
następuiące: i1wsg4 stworzenie świata na 
początku czasu. 2g2 potop powszechny 
roku świata 1656. ścia powołanie ĄAbrae 
hama roku świata 2083. 4ta wyście J- 
źraelitów z Egiptu r. ś. 2513. fa po» 
czątki Królestwa Jzraelskiego na Królu 
Saulu r. Ś. 2909, 6ta niewolą Babiloń- 
ska r. Ś. 3420. 7ma Narodzenie Chrystus 
şa Pana roku świata 4004. 


CZĘSC 
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L- Stworzenie świata. 


Qył Bog od wiekow , lecz świata nie 
było, który nie mogł bydź inaczey 
tylko w czasie stworzony. Gdy czas wy» 
znaczony przyszedł ,. Bóg wszechmogący 
i madry stworzył niebó , ziemię, i co- 
kolwiek Się na niebie i na ziemi zay- 
duie, ato wolą i słowem swèmi dla chwa- 
ły swoiey, To iest wszystkie rzeczy, 
ni eżywotne pieri wey , potem żywotne i 
wuszaij ce się w prz eciągu sześciu dni z 
ni d wyprowadził, Nakoniec utworzył 
z ziemi człowieka na obraz i podobieństwo 


PADHEZYNĄ 


> j a 5 * k 
swote , dał mu duszę rozumną , wolną, 
duchowną, nieśm 


elną ,' wsżystkich 


rzeczy stworzonych uczynił go panem, i 
w Ratu, aby go uprawiał i 


Jest człowiek obrazem bozu 


sposobny do poznawania i 
miłowania Boga, i va ten koniec iesf'od 
Boga uczyniany. Siodmego dnia Bóg no. 
we rzeczy stwarzać p 


stały i dzien ten 
Sabbati albó odpoczynku sobie poświę- 
conv mieć chciał... Jest zdanie Qyców 
świętych, iż Aniołowie wten czas są 
st 


pierwszego. Wielka ich część dla py- 


worzem , kied; 


tło, to iest dnia 


chy zgrzeszyła, i zaraz z nieba byli ze+ 
pchnięci, iskazani na męki wieczne. Wi» 
dzimy iż ieszcze przed upadkiem Adama, 
skazulie go Bóg na pracę, bo ta przy- 
d 
y potrzebom swoim dosyć 


rodzoną iest iego powinnośc iz /z bez 


z 253 
> Z 


niey nie mogł 


uczynić. 

Ray byłto ogrod bardzo -roskoszny i 
wesoły, w którym Bóg pozwolił Adamo» 
wi owocu wszystkich drzew po 


ywać, 
oprocz „iednego , które się nażywało drze- 
wem wiadomości złego i dobrego, i to pod 
karą śmierci, chcące doświadczyć wiere 
ności iego i posłuszeństwa, Sprowadził 


potem przed Ad 


a wszystkie zwierzę- 
ta, którym on przyzwoite imiona nadał. 


Aże 


ny ZERA 


| adni mb. 


oa ia 
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ĄAże sam tylko był Adam, przeto śpią- 
cemu w Raiu żebro wyiął, 1 z niego 
Ewę utworzył, któraby Adamowi była 
towarzyszką, i we wsgzystkiem mu do- 
pomagała. Oto związek małżeństwa, 4 
początek społeczeństwa ludzkiego. Nie- 
wińności i szczęśliwości w Raiu pier- 
wszych Rodziców pamięć, w złctym owym 
u Wierszopisów wieku iest żachowana. 


IL Upadek pitrwfzych rodziców 
i kara. 


Adam i Ewa wprędce Bogu' Stwórcy 
swoiemu wcale się niewdzięcznymi i nie- 
posłusznymi pokazali. Ewa albowiem od 
ducha kusiciela w postaci węża rozma- 
wiaiącego zwiedziona zakazanego ówo- 
cu; pożyła, a resztę mężowi swemu po- 
dała. Czart bowiem iey był powiedział: 
iż dla tego Bóg z tego owocu im po- 
żywać zakazał, bo wiedział: iż iak tyl- 
ko tego drzewa owocu skosztuiecie ; oO- 
tworzą się oczy wasze, i staniecie się 
iako bogowie wiedzący złe idobre. Tym 
fortelem oszukani dany sobie rozkaz prze- 
stąpili... Taiemne ukontentowanie czy- 
nienia podług swey woli, 1roskosz zmy- 
słów z widoku tak pięknego owocu, 
namowa kusiCivla pociągnęły ich do źe- 
zwojenia. 


B 


baczyli nagość 


poczęli; 
pokryć musieli. 


stzechu wyŚśnad 
z» o 


niego wrócić się nie 


o kazi 
tego ka 


boleściac 


e osobiście 


h rc dzié A i 


poddaną bydź młała;.Ad 


Czałasizmordowaniu ciała 


© 
[2] 


SODIE SZUKAC, A 


ze wszystkim potomstwem umrż 


tey z którey wyszedł „ziemi , mi 


wrócic. Z tegoto pierworodnego 


skiomnośćc 1 po 


wszelka do z 


wypł y nęia 5 


wieka , 


czyną. P 
bie, która nas Odwraca . od Boga Stwórc 
naszego, 
£ 
OZ åer 
rzącpie 


raz Chry 


go grzęchu. Złorzecz: 


O 


mowii: Iiz 


e.siowa zaąamy 
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Miał Adam iak rozum do poznawania» 
doczynie» 


tak wolną wolą czyli wolnc 
i b źle, bo bez nicy nie miałby 


ad B 


f zle, bo nazgwałcenie rozkazu od Stwot- 


brze lu 


ı zaslugi p iem. Użył iey na 


| cy sobie danego, przeto i sam cięzko 

przewinił j i na nas wsz żę tę winę 

i rozciągnął iśmysię tey 
| winy uczestnikami, b r cy od pier 

wszego rodzica iuż- wys wes sh czyli 
iadem grzechowym  zarążonego pocho- 
: dzimy. 
i 
; IU. Synowie i potomkowie Adama. 
s Kaim i Abel byli synami iednego oyca 
Adama , ale w obyczaiąch bardzo przeci- 
wni; ten niewinny , tamten łakomy i zaz- 
s drosny ; tensię pasieniem trzody, tam- 
teh kępa roli zabawiał. © Abel 
* 60 naylepszego miał z trzody , paląc Bogu 
s ofiarował, Kaim starszy brat co podl 
E sze rzeczy z użytków ziemi na ofiary 
r wybierał. Stąd Abla ofiamń iako zszcze- 
k E gości serca poche była Bogu przy- 
y 21 jęmna „ Kaima zaś obrzydliwa. - Tamte- 
4 mu więc i osłąwił B 
> dzeniu e; 

byfx urodznyna.  ostrzegiszy 
7 ta i 
y v 


B2 
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bił. Oto skutek okiopńy grzechu Adantde 
wego; Ood tego czasu cnota od występku 
zaczęła bydź  prześladowana,. Nastąpi'a 
za ten występek kara , bo sumienie bra- 


toboycy ustawicz b gtyzotą 


© g 


na 
| - sercadręczone było. Szukaiąc więc mie 
sca i 


I= 
Od nienawiści ży- 


iących ludzi ; miasto pierwsze wystawił, 


od imićnia syta swego Henucha Her 1ochią 
nazwane. Nakoniec zamiast pokuty w 
wospącz wpadiszy j stalsię tułaczem na 


| ziemi, i nędznie 


yl. Na mieysce Abla 
JI urodził się, Adamowi Set, który 


II pubłiczną cześć Boga wprowadzii. 
potomkowie dla pobożności synami be 
kimi, przeciwnie zaś synow 


a 


di żnega Kaima, Synami ludzkimi są 


M zwani. Potomek Adama Henoch dla po- 
f 


bożności i niewinności oiey Żywy cu- 
y 


wzi 


downie ze ty, bo go swiat 


Gz 


nie był godny. Potomstwo Seta pa: z 


wsze Bogu wierne, mimo powszechneg 


ludzi uci Vątpić nie trzeba; iż 


pierwsi Rodzice wpaiali dzieciom swoim 


prawidła czystej alności, zasady Re- 


ligii i społeczności, które iednoczą lu- 
dzi między sobą i P t ahi ich Bogu ,1a~ 
i | ko ich Stwoxr cy i Oycu 


, ale miłość siebie 


nieporządna powo di. aslepi iała ich, istala 


się źrzodłem skaźenia obyczaiów. 
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Rżecz niewątpliwa, żeprzy uprawie 


roli kunszta lub się wynayduią ,*lub dd- 
skonalą. Kaim i iego potomkowie by- 
li rolnikami, Pismo święte ma ich za wy- 
nalazców niektorych kunsztów, Był Kaim 
wynalezcą budownictwa, bo on pierwsze 
miasto, wystawił.  Tubalkain wynalazł 
sposob robienia koło kruszcu miedzi i 
źelaza, które w rolnictwie iest arcy po- 
trzebne. Siostra zaś iego Noema wyna- 
lazła sposob robienia około konopi i przę- 
dzenia.Łowiectwo zwie tząt szkodliwych 
pierwszemu ILamechowi przypisuią. Ju- 
bal iednak potomek Kaima wynalazca 
Muzyki był oycem tych, którzy miesz= 
kali pod namiotami, i byli pasterzami. 
Abel tak Bogu miły był pasterzem , Set 
pasterzem wraz z potomkami swoiemi, 
Zdaie się Że Źycie pasterskie było nay- 
niewinnieysze , które Seta potomstwo 
6d zepsucia obroniło. 


IV. Przyczyna pow/zechnego 
potopu. 


Pomieszanie cnotliwych potomków Se- 
ta zniezbożnymi potomkami Kaima by» 
ło zrzodłem sprosnych między ludzmi 
Występkow i wszelkich nieprawości. Te- 
Bo dąley Bóg seiespieć nie mogąc, dla 
83 


+ 
. okrętu , wyznaczywszy mu Gz j 
1 miarę d! igości 1 SZErokości 1ego , w 
„mby sam z domem swotm pod 
, która nastąpić miała powodzi, 
orocź tego k 
f 
Sèmem , Chamem 1 Jaletem, i Z ŽO- { 
nami, Wprowz dził tamże byo 1zwie- | 
. a s» 
rzęta skie, a okno JA drzwi u 
2 Í lna? Natychmiast S 
góry arki zamknął. Natychmiast des 


straszną, powodzią 


góry nawet naywy 


zyscy więc ludzie, ptastw 
ta poginęły,, i tylko ci, któ 


w korabiu zamknął, 'ocaleni 


ô upłynienych stu pięćdziesiąt 


datach spuścił Bóg ciepły I potężny wiart, 


eži 
który powoli wody zmnieys ył, tak iż 
arka zastanowiła się na górach Armenii, 


Co Noce poznawszy czwartego potem 


ścił naprz 


miesiąca wyp gd kruka, który 


nie powrócił, toż gołębicę, która dru- 


gim razem wYypUsZCZOLŁA rzyniosła mu 
i M: s pray 


zieloną gałązkę oliwy co było zna 
3 A's 2 J 


m 


y ziemi. A gdy 'gołębi- 
ca potrzeci raz wypuszczona nie wro- 
Noe z korabiu , iza- 


ciła się, wyszedł 


iopalenie z-czystego ptastwa i by- 
dląd Bogu ofiarował, na podziękowanie 
mu za tak cudowne siebie, i rodzaiu 
ludzkiego zachowanie,” Podobała się wiele 


u ta ofiara, i. przyobiecał , że 
nigdy więcey podobną powodzią świata 


nie będzie. Na pamiątkę tego mi 


Bogiem ł człowięki: przymięrza 
znaczył tęczę na niebie. . Bawił Noe 
w arce xok cały i dni dwadzieścia siż£dm...+ 


Części ieywe- 
$ 


wnętrznę , warsty gliny iasku, łuszcz- 
g > y amy , 


ki, skorupy straszney niegdyś. powodzi 


niezbitym są dowodem. Rownie poda- 
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nia ustne we wszystkich prawie Naroa 
dach, a osabliwie wschodnich o potopie 
powszechnym, O tey nas prawdzie za- 
pe wniaią. 

Po potopie skrócone są dni życia ludza 
kiego, i używanie mięsa pozwolone , bo 
go przedtem ludzię nie iadali. Z licznych 
owych trzod bydła od siebie chowanych 
mieli tylko mleko , ser i odzienie, 

W tey Epoce czasu ludzie naydłużey 
Żyli; między inszymi Matuzal żył lat 
blizko tysiąc. Przy yczyną tak długiego i 
czerstwego życia było życie oszczędne, 
praca pomiarkowana, pokarm prosty z 
owocow ziemi wyprowadzony , napoy ie» 
dyny woda. 
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L Czyny synów Noego i budowa= 
nie wieży Babel. 


Noe po wyściu z arki siediisko swo. 
ie na równinach Seuaar założył. Oca- 
liwszy z sobą narod ludżki, zachował 
także wsżystkie kunszta , które służyły 
do utrzymywa anią życia ludzkiego, i któ- 
xe iuż były wynalezione, Te pierwsze 
kubszta czyli rzemiosłą były: paster» 
stwo, tolnictwo, odzieź, budowa. Ja- 
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koż,ktoż nie widzi, że początek tych rze- 
miosł od wschodu pochodzi ? 

Uprawiaiąc ziemię Noe, zaszczepił 
także winnicę , i zażywsży zniey owo- 
cu, nie znaiąc ieszcze mocy wina, uù- 
snął i mniey prz zystognie w namiocie SWO- 
im leżał. “Cham syn iego: postrzegłszy 
to naśmiewał się z oyca, i nie przesta« 
iąc na tem poszedł do' braci, i to im 
bezwstydnie opowiadał. Lecz oni to 
usłyszawszy idąc w tył, by nie widzie- 
li nagości oya, płaszczami go swoie- 
mi okryli, Za co Noe dowiedziawszy 
się otem, pobłogosławił $emowi i Ja- 
fetowi, a Chama w potomku iego { Cha- 
naanie przeklął, przepowiadaiąc mu „iz 
będzie sługą braca swoich. 

Gdy się liczba ludzi we dwieście lat 
od potopu mocno rozmnożyła, nie mo- 
gąc mieszkać pospołu umyślili rozeyśdź= 
iinszych siedlisk sobie szukać. Nim 
jednak rozeszli się na różne świata czę- 
ści, dla wsławięnia A4uwieczaienia imie- 
nia swego taką budow ać więżą zaczęli, 
którey wierzchołek samego dotykałby się 
nieba. Ale Bóg na -zawstydzenie ich 
dumy i spad „pomieszał im ięzykis 
przeto gdy ieden drugiego rozumieć nie 


gd 
mogł, zaczęte dziefo poniechać musielia 


Stąd ewę wieżą nazwano Babel, to iest 
ieszanie. 
ynią ziemi dzy s0- 


kami znai 


cia się 1 zmieszania ięzykow pocho- 


owa róz narodów, mowy ioby- 


iów na świecie. 


e na małe orast 


4 pe g 
owocach same 

lisa k Sta 
„elKie Kunszta 


wane poszły w zaniedbanie , a nai 


lienie: Nie dziw przeto, źe zno- 


Jm się 
żle rozchodzili, i im rza- 


| 


tawala , tym się dzi- 


kszymi poczęli stawać ; a wszelki swoy 


przemysł i poznanie do rzeczy ziemskich 


i zmysłowych przywięzui o Bogu 


Stwórcy swoim powoli zapominać s i 


A 
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IL. Powofa 


Abrahama , wyzwole- 


1 gwa r P + n 

dy insze pa y 12- 
r ] Bien $ >| mą + bary CY 
ZaSsi ientiem udafy sie doDażwO- 

stwa, foraliam sam 1eden zo 

od czci rego Be nie odstę- 


obrał go so- 


pctomstwie Reli- 


sila 4edné Boga utrzymy! 
A insz 


ktewieństwo 


swoie opust „ z Chaldei oyczyzny Z 


mie - i naprzod do 


tem zaś 
m za 


mia 


 Z0pi tamii » pot 
roletniemtamze pomieszkaniu, do Chana" 
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nei kraiu z Sarą żoną i Lotem synowa 
cem swoim przenieść się kazał,  Usłua 
chał tego Abraham , isko na wszelkie 
Boga skinienie zawsze gotowy. W 


drodze przyobiecał mu Bóg ; iż plemie 
iego rozk żewi iako gwiazdy na niebie, 
lub piasek w morzu, iże potomstwo ie- 
go dziedziczyć będzie Chananeę; nadto 
przyrzekł mu, iż on miał bydź głową 
wszystkich wierzących, i" nieiako oy- 
cem samego Chrystusa, który z jego po- 
kolenia miałsię narodzić i uszczęśliwić 

szystkie narody. Abraham na podzię- 
kowanie za to dobrodzieystwo wystawił 
tam z kamienia ołtarz , iuczcił imię pań. 
skie. Bawił znaczny czas w Sychem, a po 
tem w Betel. Lecz gdy głod w ziemi 
Chananeyskiey dokuczać począł, udał się 
do Egiptu M gdzie Sarę żonę dla bezpie- 
czeństwa życia swe go za siostrę udawał, 
bo w sameyrzeczy była razem i żoną i 
siostrą. Z Egiptu powróciwszy osiadł 
ma dolinie Mambre , gdzie z Lotem sy- 
nowoeęm rozstać śię musiał. 

Lot przez. długi czas pospolitego z 
Abrahamem stryliem swym używał domu 
i pastwiska; lecz skoro mąż święty -po- 
strzegł, że nowe coraz kłotnie między 
swymi i Lota pasterzami wszczynały się, 
( ponieważ żiego i Lota liczne trzody 
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razem pomieścić się nie mogły ) dla mi. 
łości pokoiu gdzie 1indziey mieszkanie 


założyć postanowił. A zatem Lotowi 
gdzieby chciał osie dał na wolą. Lot 


Emy przy Sodomie. leżąc Kab bardzo we- 


o tam niebezpiec zeństwoi NESZ CZE 


g 


ŚCia czekały, Wkrótce bowiem iak Król 


Sodomy od czterech Krolów w oyną za- 
cz epiony, i razem z czterema innymi 
Królami, Których był na pomoc przy- 


zwął, zwyciężGny został, Lot także z 


inszymi brańcami, po dobyciu od hie- 
przylacioł miasta, w niewolą był wzięty 
O czem Abra 


1am dowiedziąw 


trzema set 1 Oośmnaś ludźmi za zwy- 
gzkićm udał się wcyskiem , które do- 
góniwszy zbił , a ostatek ro 


z pędził. Tym 
spósobem nietylko Lota z niewoli uwol- 
nił, ale też Wszystkę zdobycz Sodom- 
ceykoim wydartą nazad odebrał. Za od- 
niesione zwycięztwo dziękował Bogu 

£ > 
Abraham, i Melchizedekowi Kapłanowi 


ięcinę ze wszystkiey zdobyczy ofia- 


len Melchizedech był Królem 


nem Roga JBZYW ýa 
o 


gu nie 1asze oOfary , tylko blek: i Wino, 
i szy Króla Sodomy nie chciał 


nych sobie od niego łu 


;taiąc na tem uU- 


+2 mu orzysłusę w piz! 
3 przysługę w przy- 


podzie uczynił. 


o 


; A3 
JIL: O gz 
igamu gj 


maelu. Aniotach îi ofiaro- 


1. 
>rerrb r] 
OAAKA. 


Jzmiel był synem Abrahama Z 


} r x 1 1 
sołodzony , lecz gdy SIę 4 


po kornieysz 


jakim- czasie powtor 
f 


WA ny wy” 


matc I yi zrzodia 


miało. 


Jzmael nauczyłsię z 


y 


to Jzmaela Jz= 


maelitowie 1 Arabowie początek i  * 


WY NOCI 


do siebie. Ci prze- 


„ość zaprosił ich 


14 s pońieważ liczyłą iuż lat dziewięc- 


ła, zgromili ią Aniolowie, 


znala ,1Zze nte dowierZa- 


OZ rey, powiedzieli także 


szczęściem uzaliwszy Się gorąćo prosii I 


za usilina 


clesiem 
É 


nność 


przepustii, 


iem siarCzystym 


i 


Pe TzYI ç byiy ohrócone. 


branami ku Giera- 


pRorodzila w starości Sy ua 


| 
| 3a WISZTORYA 


według obietnicy anielskiey, idane mu 
1 | iest imię Jzaak. 

Odtąd żył sobie spokoynie i szczęśli- 

wie Abraham, ales Bóg chcąe doś viat- 

czyć iego wierności, rozkażał, aby mu 

H nayukochańszego syna swego Jzaaka na 


górze Morya ofiatował. -Tam mąż świę- 
ty, nie uważając nic na obietnice , które 
| mu Bóg w Jzaaku uczynił, bez odwłoki 
| udał się ; i gdy go chciał ścinać , zatrzy» 
Hin mał mu żękę Anioł,'i na mieysce Syna. 
| barana w cierniachuwikłanego zabić Toza 


| kazał. Za ten tak heroiczny posłuszeń- 


a 3 s 
f PH | stwa uczynek odebrał powtornie Abra- 
MI ham obietnicę : iż oprocz inszych szcze- 
IM I ARD i 1 r 

Il | gólnieyszych łask , Messyasz z jego po- 
| kolenia miał się narodzić. Nie długo potem 
| Sara roku wieku Swego 127 umarła w He- 


aisyna żalem, i po- 


IR bronie z wielkim mę 
| ; / ; 
| chowana była w grobie od Abrahama 


kupionym. 


i IV. Ożenienie Jzuaka. dway iego 
synowie Kżaw i gakob. 


il) We trzy lata od śmierci Sary, gdy 
| Jzaak miał lat czterdzieści , Abraham nie 
| chcąc się krewnić z córkami kraiu Cha- 
naneyskiego , wysłał Eliezera ( który 
wszystkim iego domem bardzo chwale- 
j bnie 


n 


DARNI OR 


AELSKII 3 


nie 


raby mu i wielblądc 


n iego wody. do picia 
Re 


nieproszona podała. iła tak R 
beka -Batuela córka; tey zatem drogie, 


które niosł podatuqki , natychmiast cfia= 


Do domu Batuela wprowadzony 
ystko czego chciał otrzy 
waż nie tylko 


mał, ponie- 


ŁCcóork 


rodzice, ale a na to 


iżeństwo zezwoliła. Rzecz całą Sprae 


Rebekę do Palestyny sprowa- 


Abrahama trzy” 


Sj potem umarł 
wielkich 


1 75a 
1 pi ne zacho- 
vał obyczaie , życie zawsze proste i 


v 
SPR ęPA> 21 recz raai EES | pIe iec 

f sterskie prowadził. Jzaak syn lego, 
1 Jakob wnuk-byli naśladowcami iego 
pros zycia pasterskiego. Be- 


zaaK Ste teczny m czcicięlem prawe= 


niego przy- 
niu w szyst- 


odebrał 1 on od 


iż w 


jego plemie 


č 


narody uszczęśliwione będą. 


kontent z małżonki swoiey, 
lecz rachuigc iuż lat sześćdziesiąt ¿a ic- 


M 


ie 


ji 
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szcze Żadnego potomka nie maige, udał 
się do modlitwy, prosząc Boga, aby usta 
ła niepłodność żony iego. Wysłuchat 
Bogi tego mod] itwę , i Rebeka brzemięa- 
ną została. Miał tedy Jzaak dwoch sy- 
nów Ezawa i Jakóba bliżnięta, z któ- 
rych młodszy daleko potóm starszego sfa- 
wą 1 godnością przeszedł. Dotosł: szy 
Ezaw gdy rażu iednego z polowania pos 
wrócił, wielkiem pragnieniem pokarmu 


zdięty, Starszeństwo swoie Jakobowi 
bratu za trochę soczen wicy przedał. Ma- 
iąc Jakób przedane sobie prawo starszeń- 
stwa, błogosławieństwo także oycowskie 
sztuką matki swoiey., albo raczey dzie 
wnèm zrządzeniem bozkiem odebrał, 
gdy tym czasem Eżaw od oyca wysłany 
bawił się polowaniem. Po owróciwssy z 


polowania Ezaw , i dowiedziawsz się , 
że iuż Jakób odebrał od oyca błogosłan 
wieństwo , kawy narzekać począł, i 
rozgniewany zabić brata umyślił. Tego 
Jakob unik taląc za rz 


lą matki uciekł się 
do Laba ina wuiado Mezopotamii. W tey 


będąc raz przymuszony nocować 
, podłożywszy pod głowę kamień 


zasnął. We śnie widział drabinę od zie- 
mi aż do nieba sięgaiącą , po którey 


Aniołowie do góry .1 na dół zstępowali. 
Na samym wierzchołku drabiny widział 


LUDU. JŻRAELSKIEGO 35 


Boga, dane Abrahamowi i Jzaakowi bło» 
gosławieństwo, na rozmnożenie i uszczęs 
śliwienie narodu ludzkiego z jego ple- 
mienia stwierdzaiącego. 

Przyszediszy do Mezopotamii był bat- 
dzo ludzko od Labana przyięty. U nie- 
go więc siedmioletnią służbę przyiął , 
ażeby Rachelę córkę iego za żonę otrzy- 
mał, Laban iednak wsłowie się nie sta- 
wił, i po siedmiu Jeciech służby Lią 
starszą córkę dał mu za małżonkę , mład» 
szą zaś tą kondycyą dadź mu obiecał, 
ieśliby drugie siedm lat służyć u niego 
raczył. Ani tey lubo przykrey kondy- 
cyi Jakóbnie odrzucił. Służywszy wier- 
nie przez lat dwadzieścia w pasieniu Os 
wiec Labanowi, i wielce się w trzodę 
zbogaciwszy ; za rozkażem anielskim 
wrócić się do swey oyczyzny postano- 
wit. ' Powątpiwaiąc żaś czy mu wuy ie» 
go odiechać pozwoli, potaiemnie z Zo- 
nami, dziećmi swemi icałym maiątkiem 
w drogę się wybrał. Za nim w pogoń 
udał się Laban, i dogoniwszy go żalił 
się, iż krylomo z córkami iego iakby z 
jakiemi niewolnicami wyniosł się; lecz 
od Jakoba o potrzebie nieodwłocznego' 
wyłazdu przekonany uspokoił się ; co 
większa przyrzekli sobie obadwa wza- 
Ca 
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iemną miłość i przyiazń „ i grzecznie sie 
z sobą rozstali. 

Jakób z Mezopotamii powracniąC, ie- 
dney nocy pasował się z Ąniołem s któ- 
rego nie wprzody puścił, od niego 
błogosławieństwo otrzymał. Od owegó 


Jakób Jzraelem iakoł y przemaga- 
iącym, a potomkowie iego Jżźraelitami 


nazwani. . Pow róciwszy do Oyczyzny 


Ezawa brata uniżonością i podarunkami 
błaącał 12 L 


te są imtona: 
Lewi, Judas, Jzac 
Neftali, 


Ci w: 


ulon, Dan, 


ls Azer, Jozef i Benian in. 


zyscy byli oycamit czyli głowami 
i J ) f 


dwunastu pokoleń Jzrael 


{7 ZĘ 7* EEY? > REY 7 
V. Niewinmośt , zaprzedanie 
nesieme- Jozefa. 


sienie pewnego 


iawienie na- 


raci na Jozefa ści 


37 
PA ch iedċnastu, 
Widział powtór- 


i słońa 
swoiey osobie Ca 
tylko wszys scy bracia, 
1 oyciec pokłon mu od. 
Te niewinnie op owiadaiąc 


ch} braci serca, iż go 
znie zabić um'yslili, Gdy go te- 
posłał oycı © 


do braci 
ych, oni iak tylko 

chcieli go zamOse 
iednak Rubena ( który 
) wsadzili go do suchey 


go 
o 


zn ioneg o z porady 
przeieżdzaiącym ]} 


ms 


in Oycu za 
zbroczoną posła- 
F. Tans ora 


nie przy y'nuiąc, 


BR. $. 2276 Jozef za- 


prowadzony był do zie znow 


wu pe edany został Puty 


na dworże Faraona Króla urzę- 


fatowi pier. 


dnikowi. Ten Re w nim rzad- 
ką cnotę wierności, skromności i roz- 


tropn 


, żdał mu zupełny rząd domu 

swego , którym Jozef arcyckhwalebnie 

KZądził. Ale niedługo mu niestateczne 
C3 
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sprzylało szczęście. Niechrąc zezwo» 
lić na występek, na który był namawias 
ny, i plaszcz nawet uciekaiąc zostawi. 
wszy > ściągnął na siebie gniew żony Pu- 
tyfara, -Ta sądząc się bydź od iednego 
eudzoziemca wzgardzoną , miłość w nie» 
nawiść : a znak iego niewinności w po- 
twasz obróciła. Oskarżony więc przed 
Putyfarem, i beż żadnego przekonania 
do publicznego więzienia wtrącony zo» 
stał. Trafunkiem do tegoż więzienia 
wsadzeni byli dway urzędnicy królewscy, 
Podczaszy i Piekarz, których sny tak 
Jozef wytłumaczył: .Pierwszemu że miał 
bydź do dawney godności przywrócony; 
drugiemu + Że będzie po trzech dniach ną 
szubienicy powieszony; co się potem 
ziściło, Prosił zatóm Jozef Podczusze. 
8°, aby o nim pamiętał, gdy się dobrze 
mieć będzie. Ale on otćm wszystkiem 
zapomniał, niewinny Jozef ieszcze dwa 
lata ponosił nędzę w Owym tarasie, Lu» 
dzie szczęścia swego słodyczą upoieni 
ożyczliwych sobie częstokroć zapomi- 
naig Z następuiącey dopiero okoliczno 
ści był Jozef zwięzienia uwolniony. 
Widział we śnie Król Faraon siedm 
krów bardzo tłustych z Nilu wychodzą: 
cych, które od siedmiu chudych pozara 
te były. Widział powtornie siedm kto- 
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sów bardzo pięknych i pełnych strawio» 
nych od inszych siedmiu pustych: Tych 
snów gdy zaden wytłumaczyć nie mogł, 
wyprowadzony był na ten czas dopiero 
za poradą Podczaszego `z więzienia Jo- 
zef, który ie natychmiat tak wytłuma= 
czył: Ze przez siedm krów tłustych i 
siedm kłosów pełnych znaczy się siedm 
lat wielce urodzaynych, po których in- 
sze siedm wielkiego głodu, przez chu- 
de krowy i kłosy wyrażone, nastąpią, 
Potrzebą więc ażeby wszelkie zboże zby- 
waigce przez siedm lat urodzaynych zgro» 
madzane było, któreby na siedm lat gło- 
dnych wystarczyć mogło... Faraon ata- 
kowego snu wytłumaczenia uradowany 
nie tylko Jozefa nad zbożem, ale też 
nad całym Egiptem z władzą namiestni- 
czł przełożył; i zaraz w krolewskie sza- 
ty przybranego na swoim powozie kazał 
wozić, przykazuiąc aby na głos woźne- 
80° wszyscy na kolana padaiąc vice.kró- 
lem go Egiptu uznawali. Odmienił Król 
imie iego , i nazwał go ięzykiem egipt 
skim Zbawicielem świata. Oto prawdzi- 
wą. Jozefa cnota i w dobrem stateczność 
po rozmaitych przygodach przyzwoity 
szacunek i nagrodę odbiera! 


4D H1I1S TORYA 
VI Rząd gozefa w 


«tl 


pok z bracią, sprowad 


Sprawował Jozef Urzad swoy arcy 


i nie 


konanie 


} dzieci T r A 
Stad tam dzie €CiU syn 


upienie 
Jozef, ie. 
we iey iak- 
TOZ- 


dziewięciu, 


meong 
rata ich 


łednego oyca, 


mu iednego rodzo 
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mina. Tego zaś Jozef naybard 
chał, i pragnął go widzieć , 
Racheli matki synami byli. 

na- to pozwolić Jakób , lecz 
rad zezwo- 


lodem przyciśniony rad 


o 
© 
lié musiał, i beniamina wraz zir 
Synami po zboże posłał. 
Przybywszy drugi raz do Egiptu Sy- 
i , a Jozef 
ię mo- 
y» po- 


tam wol- 


z ę uwolni 
obaczywszy. Beniamina 


cene, 1 gdy mu łzy pa 


edł do c 
nicy zapłakał. Wróciwszy 
; 5 


stkim z sc 
nimi wolni 
znaiutrz odieżdz 
zbożem na 


w nie włożyć, nadto w wot 


czarę śrebrną , z którey Snm 
żwykiby ył pti Oro wy iechali Vicę- Król 
gonić ich Raz” a czarę w worze] Be- 


niamina znalązłszy więzieniem mu gro- 
5 hać do domu rozkazy- 


ato przystać żadną mia 


daa na służbę inie- 


za Beniamina Obae 


*iem , Świ oycu dla wielkie- 
i nię ptrzyś 

dtem z Jozefa 
Widząc Jozef taką 


pieszyli, gdy- 


HF ST O-R Y-A 


kich ku oysu i Beniaminowi mi- 
łość , nie mogł się daley utaić. Przeto 


Egipcyanom wynisdź k zawszy, z.te- 


E 
ź h 

m! siowy ze łzami zmies 

słydzeć ; Ja iestem Jo: 


któregoście Rgipcyanom 'zaprzedali, 


zanemi dał się 


PoE N, AS: 
i Ural wasz, 


Nie 

czego się nie obawiaycie. Oni to nsły 
hleli 1 na twarz swolę 
upadlt, wnet do siebie przyszedłszy , 
przępraszali Jozefa. za przeszłe swoie 
On zaś mile 7 
ich mowi 46: iŻ to z 


? ę 
do tego kraiu dostał, ie ich god czas 
głodu ratował. Zaczom bez odwłoki o. 


znaymić oycu, iż Jozef żyie, iz całym 
domem do Egiptu go przeprowadzić roza 
kazał; głod albowiem pięć -lat iesżcze 
trwać miał.  Jakób tę nowinę usły= 
Szawszy wjelce się uradował, i żeby 
Jozefa mogł oglądać, chętnie w daleką: 
puścił się drogę. R. świata 2258, 
Przybywszy do Egiptu nie tylko od 
Jozefa, ale też od samego Króla bardzo 
ludzko przyięty był » który mu z całą 
iego familią ziemi Giessen w pastwiska 
nayżyznieyszey ( bo wszyse y ci byli 
pasterzami ) do mieszkąnią i używania 
pozwolił, Tam Jakób lat siedmnaście 
przeżywszy , Wszystkim synom dawszy 


So U AW WWE” 
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błogosławieństwo, i przyszłe ich powo» 
dzenia i odziedziezenie Chańanei przen 
powiedziawszy, umarł roku wieku swe 


ŁO 147. Wszczególności opowiedział Ju- 


dzie panowanie i'cząs Messyasza , któ- 
ry z jego miał wynisdź pokolenia. Tak 
bowiem kończył swoie błogosławienstwo: 
» Nie wyydzie berlo z Judy , ani wodz 
s» Z jego lędzwi, aż przyydzie , który 
+» ma bydź” posłany , iten będzie ocze- 
» kiwaniem, narodów. „, Oto czas przy 
ścia Messyąszą iaśnie i wyraźnie pirze- 


powiedziany , i prawie palcem wytknię= 
ty, skoro ze krwi Judy panuiący usta- 
ną „co się na Herodzie sprawdziło. Q- 
czekiwaniem zaś wszystkich narodów nie 
kto inny był, tylko. Messyasz pomaza- 


+ 


miec bozki, tłumacz woli naywyźszego: 
Król nowego narodu... Zaprzysiągł tak- 
że Jozefa Jakób „, ażeby ciało iego w 
Chananei w grobie oyców pochowane by- 
io, co Jozef wiernie wykonał. 
Zostaiąc Jozef na naywyższych prz 
dwotze godnościach, zawsze od pychy 


1 wyniosłości daleki, i nie swego in- 


teresu, ale luda pożytku i dobia kró- 
lestwa szukaliący, . od wszystkich był 
statecznie kochany. Naostatek roku tzą- 


dów swoiche w Egipcie 80 życia 110. 
z. Śa 2369. źŹyć przestał, od wszystkich 


w, tychże uwolnienie. 


RAP] 


Qr WCLLLU 


g + postanowił osłabić ich, 
i w m zatrzymać. 
tedy iespol 

y niespox 


męZkiey 


7 
1 


o mamce myślić, poczę 


namowy Maryi dała mu za mamke Je 


własna dz 


a była Jochabę 
J a, i dane mu iest imieeMoyżesz. 
(a) Troskliwie z 


$ wychować go, apo- 


tem na dworze królewskim we wszela- 
z NN 


(8) W tym czasie Egipcyanie w różnych Gre- 
cyi;czę i Nowa osada,- któ 
sprowadził , dwanaście 

, 2 których Królestwo 
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kich naukach wyéwiczyć roz 
rosiym będąc, a nie mogąc eierpieć Egi» 
pcyanów braci swych prześladuiących , 
poszedł do Arabii do kraiu Madyan , 
zie u Jetra -albo Raguela przez lat 
czterdziesci owce pasł, którego też cor- 
kę za żonę poiął, imiał z niey dwoch 
synów, Stamtąd powołał got og na wy- 
bawienie ludu swego z Egiptu. 

Gdy pod górą Horeb past trzodę , po- 
kazał mu się Bóg w krzaku ognistyni, 
i kazał isdź do Faraona, nakazuiąc 
imieniem Bozkim ludu Jzraęiskieg 
wolnienie, i wyście na czynienie Bogu 
ofiar. Dał mu nato wszelką moc, la- 
skę na czynienie cudów , i brata Aaro- 
na za towarzysza i pomocnika, Moy- 
żesz więc pożegnawszy się z Jetrem 
świekrem swoim, przyszedł do Egiptu, 
letz poselstwo iego w początkach beze 
skuteczne było. Faraon bowiem bare 
dziey na Jzraelitów rozgniewany nowemi 


mu 


o U- 


ich 1 coraz nieznośnieyszemi robotami 
uciążać kazał, nie uwažaiąc nic na ci- 
da, które Moyżesż przed nim uczynii. 
Odmienił naprzod laskę swoię w węża; 
i znowu węża w laskę zamienił. Potem 
uczynił rękę swoię trędowatąz włozywszy 
ią w zanadrze, i znowu ią uzdrowił. 
Gdy te cuda i rożne perswazyę nic nie 
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pomaghły, Me sz 1 Aaron twarde Fa- 
raona serce i 


karami 


ía obrócenie wod w krew. zga Źaby ian 
dowite. gcia komory ludzi 1 bydło sro- 


dze kąsaiące. 4ta muchy nad zwyczay 
się naprzykrzalące. 5ta powietrze na 
bydło. 6ta wrzody; Strasżne na ludzi. 
KE: . > OPO 
7ma grad , 5Izmoty 1 pioruny zabiiaiące 
ludzi i bydło. gma szarańcza która wszy» 


Stko tð zjadła w polach , co grad nie~ 


gr 
dobił. gta ciemności Straszne i ok ropne 
przez trzy dni tewalące. 10ta była nay- 
sroższa taka: o północy Anioł zaczą» 
w: 


zy Od‘ Syna królewskiego wszy 
pierworodne z lud 


ziię bydląt pozabiiał. 
Faraon tak ciężkiemi karami zmiękczony 
pozwolił, ażeby Jzraelitowie wolno 
cz ymprędzey wychodzili. Napożyczawszy 
więc z porady bozkiey od Egipcyanów 
szat i sprzętów drogich, zjadłszy baran- 
ka pieczonego wyszli z Egiptu iakoby 
na czynienie Bogu ofiar , roku' świata 
2513: Było wszystkich Jzraelitów około 
600,000, nie rachuiąc dzieci i niewiast. 
Mieszkali w Egipcie od sprowadzenia 
tam Jakuba przez lat 215. Ze Jzraeli= 
towie rzeczy pożyczonych nie oddali, 
tem ich usprawiedliwić można , iż to by- 
ło nięiako nagrodą za ciężkie ich robo=« 


od których aceno. Por 


ga; któ- 


tore iż to uczy 
ry wszystkich rzeczy naypierwszym iest 


panem, 
Faraon dowiedz 


liegi o data po 


rzec 


stkicm KORA udnł się w za 
nimi, Tym czasem zesłał Bóg obłok, 


który w dzień cięmność, a w nocy ia- 
łą drogę słu- 
Gdy 

t 


rzez 


erwonego pr 
Moyżesz laską w wodę, i zaraz się na 
dwie strony roz 
Jzxaelitom przeyście. Widząc ich Fa- 
tach w pośrżod wód morskich suchą: no» 


tąpiła, czyniąc wolne 


gą idących , poł ił się tego ze swemi', 
lecz skoro w morze weszli,» wszyscy od 


wałow - morskich byli żalani. Za tak 

cudowne przeyść ie pokazali się Jzrae- 

lici wdzięcznymi Bogu, śpiewaiąc na 
YJ 8 4 


i nn 


1 anie pieśn od Me 
żoną. Uwolnienie z niewoli Egipskiey 


było wielkiem dcbrodzieystwem dla He- 


brayczykow , daleko, iednak większego 
3 Chrześcianie; kiedy przez chrzest 
święty uwolnieñi zostaią z niewoligrze= 


chu, złego ducha i śmierci wieczney. 


ROZ= 


r" 


A 


LUDU IZRAELSKIEGO 49 
ROZDZIAŁ IV. 


E Stanowi/ka gzraelitów. Początek 
prawa pisanego. Skrzynia przy- 
MIETRA. 


Szli Jzraelitówie do ziemi obiecaney 
przez lat czterdzieści; ato z tey przy- 
czyny tak długo, iż przeciw Bo i Moy- 
żeszowi przewodnikowi swemu często 
szemrali, i do bałwochwalstwa skłonni 
byli, lubo widzieli ustawiczne nad so- 
bą dobrod zieystwa Bozkie, kiedy ich w 
;scach pustych A- 
Powtore dla 
dy, które im Bóg pod- 


ći wodę na mie 


dziwnie opatryv 


miał, opamiętały się, lub żeby tym 


czasem miarki g: 
W tey drodze c dprawili stanowisk 
esci cztery. Pod czas piątego Moy* 
gorzkie wody w słodkie przemienił. 
czas siodmego na puszczy Sa, gdy 


chów swcich dopeł. 


niedo 


Statku , żywności lud szemrać 
spuścił im Bóg mannę wszelkł 
obie zawierającą , którą przez 
lat żyli. Zbie- 


“tE czterdzieśc 


każdy tyle, ile wy na ie- 


rzeba byto. Zachowana na 


psuła się, procz dnią Szostego, 
którea i izień miet } á 
Którego, i na dzień święty sodotny © 


D 


nęż bez zepsucia zbierano. Dzi esiąte stan 
nowisko było w Rafidym, gzie Moyż 
wodę z kamienia zauderzeniem laski w y= 
prowadził, i Jozue Amalecytów ( któ- 
rzy ludowi. wybranemu przeyści 
tali ) zwyciężył, ato za modlitw a Moy- 
za podniesione do nieba ręce trzy» 
BG Jedenaste było przy gorze 
, Która wielą rzeczami pa 1miętną się 


zabra- 


Na tey gorze we trży miesiące po wy- 
ściu z Egiptu , dał Pan Bóg ludowi swe- 
mu dziesięcioro przykazania na dwóch 
tablicach napisane, a to w ten sposab 
Moyżesz na niey przez czterdzieści 
dnii nocy Dose rozmawiał z Bogiem, 
czyli Aniołem od niego zżesła anym , od- 
Bie: caląc od niego 


i pra- 
wa. fzeweiówiE rozumieiąc, że się iuż 
nie powróci , udali się do ba 


stwa, kłaniaiąc się złotemu c 


zausznic ulanemu, PANE >yż€esz 
i widząc taką bezbożność , wzruszony 
żarliwością o koua: lice pras 
wa, które ńiosł, nazi e rzucił, i bał- 


wochwalców na ;13€ TOZ- 


kazał. Ale 8d) 


przy stra 
dwie tabl 
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cżyna się czas prawa pisanego, bo prze- 
szły nazywał się czasem prawa przyro- 
dzonego, w którym ludzie rządzili się 
samèm światłem rozumu, i podaniami u- 
stnemi przodków swoich. Pierwsza ta- 
bliza pisanego prawa ściąga się do czci 
iednego Boga, druga do całości , pokoiu 
i bezpłęczdńsiwi społeczności ludzkiey , 
obie zaś zasądzalą się na prawie pray- 
rodzonem, 

(R: S. 2513.) Tamże Moyżesż z rozka= 
żu Bozkiego wystawił z drogiego i glad- 
kiego drzewa przybytek czyli kościoł 
ńa dwie Gzęsci podzielony. W ca d 
części miała bydź postąwiona skrzynia 
przy mierza, druga część siużyła za wiąz 
tynię, w którey potćm postawiono stoł 
chlebów pokładnych , stoł kadzideł i licha 
tarz złoty. Kazał zaraz zrobić skrzy” 
nię przymierza z drogiego drzewa Setyne 
i wybić ią blachą złotą wewnątrz i z 
i m, i dwóch Cherubinów. złotych 
na siebie patrzących w niey postawżł. 
W tey Bóg przytomność swoię przez wy- 
roki swe okazywał ; w tey tablice pra« 
wa i laska Aaronowa lorone były. Ten 
prz ybytek 1 skrzynia tak były zrobione, 
iż ie z mieysca na mieyscęe przenosie mo 
żna było... Tu Aaron na Kapłaństwo poe 


šwięcony, i godność ta iego tylko synom 
2 
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Tu obrz 


Kapłanów , kształt sukien i Dowinności 
E > f 


powierzo dki poświęcenia 


ich ze wszystkiemi Religii obrzędami, 
i doi uroczyste stałe przepisane były: 


A co maypięknieyszą, prawidła dobrych 
obyczaiów i dobrego rządu polłitycznega 
tu są nstanowione,. Gdy te i inne przys 


c y 


kazania Bozkie do czci iednego Boga 


ściągniące się, oraz obietnice Bozkie one 
zachowuią 


aka ry gw atc åcym Moys 
żesz ogłosił, lud 
ztał 

wa. Uczynił tedy 


maQzo=- 


ny odpowiec zacho» 


z ko- 
zła, a lud i xi ęgę 
pil » aby była pi ec 
przymierza międz i ludem u- 
czynionego. Ta ceremonija była fig 
owey ofiary ; któr rą potem CI 


$ 


pokro= 


€ctwem 


krwi swoiey uczynił, utwie 


we przyn ierze mię 


zy Bogiem 1 lu 


stał Sią naten czas C hry S 


15 razem i Os 
4.1 k apłanem i pośr: h Eini a Du 
ngo 


uczyniony 7 popis ludu, 
z10n0 zdątnych do nosze i 
mężów. Każ 
Wwy p 


ół 


Sykla na naczynia $wiątnicy, 


Po Poświ:ceniu przybytku synowie 
Aarona Nadab-i Abia cz; niac of 


F 
obec y O 


gień w turybularze włoży 


go Prawo wyrążnię zakazywało, na 


|- 20 
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miast od płomienia z ołtarza wychodzą- 


cego pochłonieni byli. Kara ta zbyt su- 
ro wą 


wać się będzie » ale tym tylko, 
którzy: więcey szacuią Życie ludzkie , 
niżćli interes bozki Prawo kazde na to 
się stanowi, ażeby było zachowane, .. 
W dalszém stanowisku szemrzącym Jzra- 
elitom i pragnącym mięsa, spuścił Bóg 

wiele przepiorek , któremi się Hekari 
i nas ycili. Niektórzy z żbyt łukomo ie- 
€ zaszkodzili sobie, Ei nagle pomar- 
Tamże M wya ek Sa SWC- 


Moyžeszowi zemrząca trądem od 
gr była id 
Pietn stanowisko odprawili Jzrae= 


Jitowie na mieyscu Faran lub Kadesbare 


ne, „Moyźesz wysłał dwunastu szpiew 


gów po ieg inym z k 
Chananei , na zwiedzenie owego kra iu. 


żdzgo pokolenia do 


Ci po czterdżiestu dniach przymieśli |a- 
l gron winnych tak wielką , iż ią 
ltdzi na drągu nieść masiałó. Ze 
aleb tylko i Jozue z dwunastu szpie+ 
gów chwalili żyzność kraiu Chananey- 
skiego, i 1 do iego o siągnienia iunych wzbu- 
d i, a fnni dziesięciu, dla obywatelów 


tamecznych mocnych i strasznych toż oda 


radzali , przeto potćm tylko ci dway we- 
szli do ziemi obiecaney. Jani wszyscy 


dorośli rozpaczaiący o pod biciu Pal 
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b 647 0 usłuiący wrócić się do Egiptu , 
na puszczy pomarli. Szesnaste stanowi. 
sko było w Remomfares, gdzie ukamie- 
nowano iednego drewka w Sabat zbiera- 
iącego , a to dla przykładu inszych, iak 
maią dzień święty święcić. .. Powstał 
znowu nowy bunt ze wszystkich nay0= 
kropnieysży i nayzaciętszy. Kore, Da< 
tan i Abiron zazdroszeząc powagi Moy- 
żeszowii Aaronawi, zbuntowali się przes 
ciwko nim, przeciągnęli na swoię stro» 
mę 250. Osób, i urząd „kapłański przy wła- 
szczyć sobie usiłowali. Odebralı wpręd= 
ce za tę zuchwałosć karę , bo hersztów 
ziemia cudownie otwarta pochłongła , a 


drugich ogień z namiotem spalił. Na'u= 


SILNO WANILE powagi Aarona ; i na poga 


zanie, iż od Boga samego na ten urząd 
był wybrany, kazał Moyżesz wszystkim 


12 pokoleniom przynieść do świątuicy 


przymierza dwanaście rosza 


h jedna tylko 


kwitła, co było znakiem 1eso wyb 
na Arc 


apiaństwo. 


y. Smierć 
ofza A 


W trzydziestćm trzecićm stanow 


Il. Z, yprowadzenie wo 
Aarona, WOTA Moy. 


Kades Moyżęsz wodę z opok 
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dla szemrzącego ludu wyprowadził ; lecz 
iż to chwieiąc się tv nadziei z przyczy» 
ny niewierności i zuchwałości ludu , Us 
czynił , dla tego do ziemi obiecaney nie 
doszedł. Tu Aarou pierwszy naywyże 
szy | kapłan na górze Hor roku życia 12 3» 
umarł R. S. 2552. a Eleazar syn na ie= 
g9 mieysce poświęcony. Pod czas trzy” 
dziestego Szostego stanowiska Bóg Jzta= 
elitów zą szemxanie iadowitemi wężami 
ukarał, które ukąsiwszy śmiertelnie ra- 
nily. Dla czego Moyżesz , gdy niektó- 
rzy Zza grzech swoy żałowali, kazał z 
rady Boga wystawić węża miedzianego ; 
na którego ukąszeni zapatruiąc się, u- 
leczeni boa 

Grori ieste trzecie i przedostatnie 

anowisko mieli Jzraelitowie na równi. 
nach Moabskich. Tu Balaak Król Mo- 
abitów przest o A dwoma zwycię twae 
„które Jzraelitowie z Amó reyczyków 


sane śli, wysłał posłów doBala: 
szczka , aby zjechał i Heb 
złiorzeczył. Balaam był wie 


dzo wzięty, który przy cze 
miał poznanie prawego Boga, 
oslicy pokazał się na drodze Anio 
kazniąc; aby nic niepomy tgo 1 SMHe 
nu Nie mos 


710 przeciwko ludowi bc ï 
wił. Tak od Aniola nguczony mimo usije 
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nych „prośb i obietnic Króla, zamiast 
przeklęstwa trzykroć im błogosiawił, 
Trzecie błogosławieństwo swoie tak Ząs 
kończył: ,, Uyźrzę 
» adam go , ale nie zblizka, Wzni. 
»» dzie gwiazda z Jakóba, i powstanie 
»» TOzga -2 Jzraelą 
wa przepowiedzi 


go, ale nie teraz, o-< 


o 


,, Prżez te sło» 


iał narodzenie Wiessyn= 
sza, a gwiazdę, która mędrców miała 
do Betlećm zaprowadzić, Daley prze- 
powiada, iż ieden z Królów tędzie od- 
rzucony dla 

(4 


Agaga: iż z Jakoba wyni- 


dzie mocar Jzrael posunie ycię= 


Stwa Swoie, a potćm będzie źdobyc 


fssyryyczyka: 


przzępłyną w galerach 
wetownicy z Włoch z 


JI 
yków „a nas 


(Nume. 24,) Wie my 


5 \ 


szyków , zniszczą Hebr: yéz 


żystko spełniło. 


rę Nebo, obac 


wiedzią 


az: 
ci > C2 ęść zdoby go krain przed Jorda- 
nem dat pokoleniom Rubena, Gad i po- 

Si bie 


dowie Manassesa, i następcą po 


m:an1 


o. Toż dla utwierdzenia 


chowaniu . ię 


o przykazań, przez "cały 


łe dane od Boga prawa wszystkie» 


miesi 


mu ludowi wykladał. | rzepowiędz 
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wiele przyszłych rzeczy , a między in- 
SZemi: narodzenie wielkiego Proroka z 
rodu Jzraela , co do człowieczeństwa so- 
bie podobnego, który braciom swoim 
obiawi wysokie prawdy, ogł 'si prawo 
Boga i wolą , iako newy Prawodawca, 
którego nauk i rozkazów słuchać każe, Deut 
e. 18. Jasne proroctwo o Chrystusie na 
lat 1451. przed iego narodzeniem ogło- 
szone.. Aby Jzraelitów mocniey poru- 
szył do zachowania ustaw od Boga da- 
nych, kazał po prześciu Jordanu podzie- 
lié lud na dwie części, iednę postawić 
na górze (Garyzym » a drugą na górze 
Hebal. : Kaplani postawieni na dolinie czy» 
tali naprzed dwanaście błogosławieństw , 
a pokolenia na górze Garyzym będące, 
odpow iadały po kaźdem błogosławieństwie 
Amen; Potem czytali dwanaście prze. 
klęstw, a pokolenia na gorze Hebal bẹ- 
dące odpowiadały. Ameń. Przeklęstwa 
się do większych zbrodni, ia- 
ko tQ:, bałwochwalstwa, zaboystwa , 


$ 


kazirodztwa, nieczystości, ucięmieżenin 


niesprawiedliwości, Nadto napisał pie: 
w którey wielkie kary inieszczęścia dla 


przestępców prawa ogiasza. Nakoniec 
upomniawszy wszystkich , ab; statecznie 
pi 


dawszy im ostatnie biogosławieństwo , 


uwa i przykazania bozkie chowali,i 
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wszedł na górę Nebo zwaną, i stamtąd 
całą Palestynę po >wtornie obsczywszy nie 
choruiąc umarł, roku Życia 120. roku 
świata 2853.1 pPogrzebiony był na miey- 
czas nie znatomćm. 


Zostawił Moyścsz Dzieiopismo SWO- 
ie Pentatċtuchus zwane, od stworzenia 
świata, aż do swęy śmierci pie ne. Pie 


ło: st tale i u więzńych , i nieprzerwanie z 
ust iednych do ust dx tugich przechodz 

ło. "To Dzieiopismo ciągnione dalcy sa 
ło z rozkazu Jozuego i iego następców, 
i iest fundamentem Religii naszey.., Ze 
wodastwie swoićm 


Moyżesz w pra usta- 


i 
wach He brayczykom pr: zepisanyc ch, do 


czci „Boga. i „dobrego 


M em ta ieSt te go SELT DAA iż nauka 
o duszy śmierci nie podległey tak była 


u 


aelitów przez nieprzerwane ustne 


enioma s iŹ 


Znie 


wy 


mówą 


o mey wspomi nania 


iasno ( Dent: c, 


stkie spr ie pc ; skąd 0- 
czywiści i iest nięśmier= 
telna , i po ś śmierci. 
Co wię et, między 


któremi Jzraelitowie tak długi 
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mieszkali, wierzyli w nieśmiertelność 
duszy, Dla tego ciała umarłych koszto- 
wnie balsamowali i w lochach w skale 
wykutych chowali, aby przez to ciała 
uszanowanie sprawili duszy żyiącey ukon» 


tentowanie. 


III. Czyny Jozuego. Nierząd. Pier- 
wsi Sędziowie ;)zraelitów. 


Po śmierci Moyżesza zaczął rządzić 
Ludem wybranym Jozue. albo Jezus z 
pokolenia Efraima pochodzący , od sa- 
mego Moyżesza następcą uczyniony. Przy- 
szedłszy nad rzekę Jordan odprawił ma 
iey brzegach -ostatnie stanowisko, Ta 
po trzech dniach ich spoczynku roztąe 
piła się na dwie strony, i stała niewzru» 
szona dopoki wszyscy nie przeszli. 
Stało się to roku świata 2553. Po 
przeyściu za Jordan manna prz zestała pa- 
dadź , boiuż przyszli do ziemi we wszy- 
obfituią ey. Józue wypowiedziae» 
woynę Chananeyczykom , wszędzie 
Iności doznawał, tak dalece iż 


pom 
mury miastą Jerycha od samego trąb gło- 


su i wrzasku woyska, który dnia Sio- 
aç arkę około miasta 


čmego przenos 
uczyniono oba liły się, i stały się łupem 


zwyciężcy. Wziął potem fotelem mia- 
sto Hai, gdzie Achan dla popełnioney 
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przy Jerychu kradziezy ukamienowany 
był.. (Gabaonitowie sami się dobrowol= 
nie poddali, i od Jozuego obróceni by- 


li do usług przybytku na noszenie drew 
i wody. Ale uwolnieni 'cd boiazni, i 
miecza Jzraelitów, blizcy byli zguby 
od swych sąsiadów. Adonizedek bowiem 


Jerozolimy król począł ich mieć za pie- 


przy 


acioł swoich z przyczyny poddania 
się ich Jzraelitom. W niebezpieczeń- 
stwie będącym przychodzi na pomoc Jo- 
zue, stacza bitwę z ĄAdonizedekiem, 
zatrzymuie w biegu słońce , dopoki nie- 
przyiaciela zupełnie nie pokonał. Nao- 
statek zwyciężywszy trzydziestu kro- 
lów za Jordanem, opanowawszy luż ca- 
łą prawie Chananeę, onę na dwanaście 
pokoleń między Jzraelitów bardzo mą- 
drze podzielił, Co większa zalecił pos 
koleniom , aż 


by każde familie swoie po- 
rachowało , i na kaźdą pewną gruntu 
rozległość wyznaczyło, aby tym sposobem 
wszyscy Jzraelitowie zrownani byli. 
Rządził lat 17, umarł, maiąc Tat +10. 
roku świata 2570. 

Po śmierci Jozuego przez lat prawie 
dwadzieścia był wielki lędzy Jzraeli- 
Nie maiąc 


wodza, i czyniąc każdy co mu 


zamieś 


tami nierzgd 


dobalo, nay więcey niesa 
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utracili wiele miast, i wielkiego przes 
śladowania i niewoli dozniwać poczęli 


m.s 


Nędzą przycisnieni udali się do Boga, 
obrali sobie Otoniela za wodza, który 
się nazywał Sędzią.  Niemasz nieszczę- 
śliwszych nad tych, którzy sami sobą 
chcą rządzić. Z tey niewoli czyli u- 
eięmieżenia oswobodził ich Otoniel zwy- 
ciężywszy Chuzana Mezopotamii czyli 
Syryi Króla, wiele miast częścią wziął, 
częścią odzyskał.. Wiedzieć potrzebą 
że Jzraelitowie z dopuszczenia bozkie- 
Bo po -Sześć razy stawal 
kami i dannikami różnych narodów , ato 
za grzechy swoie i bałwochwalstwo. 
Po śmierci Otoniela lud znowu wró- 
cił się do bałwochwalstwa. Gdy się po- 
prawił i pokutował , miał dru iego $ęa 


i>i B (I (7 
dztego 


i się niewolni- 


abi 


abitów króla zwyciężywszy , uwolnił 
Jzraelczyków z jarzma niewoli. Trze- 
cr Sędzia był Samgar, który Filistynow 
łupieztwem bawiących się poraził. Czwar= 
ty Barak, który za spray i 


wą 1 dowodz= 
twem Debory Porokini <£ 


Sysarę, Jabiną 
króla Chananeyskiego wodza zwyciężył, 
i lud swoy z wielkiego ucięniieżenia u- 
wolni} Temu Sysarze po przegraney 
uciekaiącemu Jahel niewiasta wielkim 
żwozdziem skrónię przębjła. 


62 HISTOR YA 


IV. Giedeon uwalnia „|zraelczykow 
z niewoli Madyamtów, a gefte 
z miewoli Ammonitów. 


Gdy Jżraelitowie po śmierci Baraka 
do dawnych grzechow i bałwochwalstwa 
wrócili się , od Madyanitów srogą niewolą 
i nędzą byli przyciśnieni. W tem nieszczę» 
ściu „udaią się do Boga , który ubłagany 
dał im za wodza i wybawiciela Giedeo- 
na. Ten dwoisty znak przyszłego z nie- 


przyiacioł zwycięztwa przeż runo pod 
czus rosy suche, a pod Czas suszy mo- 
kre odebrawszy , zebrał dość liczne woye 
sko. Ale Bóg aby się Jzraelitowie nie 
chełpili, iż swoiemi siłami uwolnieni 
byli z uciemieżenia , rozkazał żeby 
scy boiazliwi precz odeszli. Ode- 
stało się tylko 10,000 


szło 22,000,1 
Ale i ztych więk 


odrzuciwszy , kto 


połowę Giedeon 
zrzódła Harad 
ży i nachyliwszy się pili, po- 
ko ludzmi do obozu 


> 
huczno trąbić 


„ inszym flaszki gliniane, 
' w których uk ryte były pochodnie , tlue 


i wołać : miecz Pański i (Giedeonowy, 
Madysnici niewypowiedzianie przestras 
5 : i 


sze pomieszani, wzalemnie 


m 


1 ę 
zabiiali , „inst w ucieczce od 
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Giedeona są pobici. A gdy po drugi 
raz zwyciężył Giedeon Madyanitów, z 
nędzy i tyranii wyzwolił Jzraelczyków. 
Rządziwszy ludem świętobliwie i mądrze, 
umarł roku panowania 40. r, $. 2768. Po 
nim Abimęlech syn iego przez zaboy» 
stwo swych braci rząd sobie przywła. 
Szczył,ale źle nabyté pano wanie wprędce 
z życiem utracił.. Dalszymi Sędziami lu- 
du byli Tola i Jair, ale i ci bałwanów 
cżci zupełnie wykorzenić nie mogli. 

= piątey niewoli wybawił Jzraelitów 
wodz Jefte , szczęśliwie Ammonitów po- 


raziwszy. Ten wybieraiąc Się na woy- 
nę, uczynił w ogólności ślub ofiarowa- 
nia Bogu tego, coby mu po odniesionem 
zwycięztwie pierwsze drogę zaszło. Po- 
wracaliącema z tryumiem zaszła nsprzod 
drogę córka iego , 1 Pismo S. mowi, ig 
oyciec Uczynił iey, iak byt obiecał. 
Nie mowi iednak , iż byłą od oyca na 
ofiarę zabita, i tego czynu w Jefte ani 
chwali, ani nagania. (b) 


O z Ana EEEE EEEE EN 


(b)_ Pisarz Historyi Ludu Bożego X. Berrnyer 
uważaiąc , iż Pisno $. nic nie mowi o 
rozlaniu iey krwie, ktore się sprzeciwiało 
nie tylko prawu przyrodzonemu, ale też 
prawu Moyżesza, wnosi, iż oyciec nie byf 
tak nierozuopny , eby zozumiał , iż krwa- 
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V. Hoc ofobliwfza Samsona , iego 
czyny i prześladowanie Filiffynów. 


amson był z pokolenia Dan ; Bòz dał 


mu osobliwszą m 


żeby włosów nie 


ial. ść sobie Filistynkę 
za żonę ,- i idąc do ich kraiu spotkał 
lwa, którego zaraz na dwoie rozdarł > 


w którego potem paszczy plastr mioda 


ą 4 corki ofiarą Bogu się przypodoba, 
To więc ofisrowanie , zdaniem iego , zna- 
cząfo oddanie iey do przybytku na usfugi 
Bozkie, tak wlaśnie iak ws tkie pierworo= 
dne dzieci ofisrowano, Zaloyca stąd pochoa 

6 i więcey nie miaf, tylko tę iedy= 


dzi, iż dź 
naczkę. J corka, mowi wyraźnie Pismo, apla- 
kiwala przez dwa miesiące nie śmierć ,ale 
dziewictwo swoie, bo pó ęcona isdź za 
mąż więcey nie mogfa, Tym sposobem i 
Samuel byf od matki poświęcony Bogu na 
uslugi przybytka. Jnni uczeni tak to wys 
kfadaią : że wdomu oycowskim na osobno= 


i v3 A 
sci trzymana byfa, tak iż w stan mefġeů- 
ski wstępować nie mogła, Cożkolwiek bądź, 


Hieronim $. mowi, iż Jefte w ślubowaniu 
był nieroztropny 8 w wykonsuia niezboźny, 
Fn vovendo juit imprudens, ty in reddendo 


ZE ego przypadfo zburzenie Troi po 
dziesięciółetni iey od Greków oblgże- 
miu. R, Se 282 


hom wydała; 


porzucił. Rodzice iey 
6, ŻE się więcey nie wroci, Wy- 


inszego. On*się tego 


nych liszek, 


ynom 


zboża a win 


Filistyno W 


litów 


aw szy siĘ 


o sila we 


1 


Filistyńsc 


nie mog 
bud NKU; któe 
ch 1 siebie pr 


Samson Sędzią 
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przez lat dwadzieścia, stan Jzraelitów 
nieco polepszył, boiaznią i podziwie- 
ynów napełnia b Ci do 
tey przyszli byli dzikości, iż dla os 

bienia Hebrayczyków zabęadć im w 
stkich rzemieślników koło żelnźa robią- 
cych , i do ostrzenia siekier i lemie- 
szw, do swego kraiu chodzić przy» 


nieniem F 


musili. 


VI. Ofatni Sędziowie c)zraels cy . 


Helego śmierć okropna; Samue- 
la pobożność i gorliwość. 


Jżraelitowie za Sprawą Samsona 


skawszy nieco wolności , obrali sot 
dzim Helego, który oraz by 
szym kapłanem. Był on w R 
ły, w obyczaiach cnotliwy 
lecz nie miał tyle serca, 
mu śmiało mogł oprzeć. Rzą 
lebnie ludem, ale synom w zł 

łażał, Przysze 


wach nadto pob a 


sieku nor - 
wieku ynom spra 


wóowanie kapłańsi c ędu swego- Co 
bjtó: peźfca iego familii. Mło- 
dzi namiestnicy gw: łcili wszelkie pra 


5 
wa, nie mieli ani boiazni Boga,- ant 
5 


j ludzi, iu urżąd swoy łakom 
zeszpecili, a to im bezkarnie 
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ło; bo oyciec słysząc przeciwko nim 
zaskarzenia przestawał na strofowaniu , 
które ich bynaymniey nie poprawiało. 
Tym czasem przeznaczył Bóg Samuela 
za następcę , któryby iego błędy popra» 
wil. Ten przeż modły Anny od Bogą 
uproszony liemuż poświęcony, w kościec» 
le od dzieciństwa był wychowany. Wzrost 
on w umieiętności Religii, i w poslu- 
szeństwie świętym prawom , i słyszał 
głos Bozki tyczący się dalszego stanu 
domu Helego. Przyzwany od Arcyk 

piana opowiedział mu szczerze: śmieró 
iego nagłą , synów Ofni i Finees zgubę, 
i całey iego familii upodlenie. Heli to 
usłyszawszy, te pobożności pełne wys 
»» rzekł słowa: ;, Bóg Panem iest, co 
iest dobrego w oczach iego , niech czy» 
ni. ,, Wprędce Filistynowie woynę He~ 
brayczykom wypowiedzieli, i wielkie o= 
trzymali zwycięztwo, bo lud Jzraelską 
znieśli, Arkę wzięli, i synów ĄAxcy= 
kapłana trupem na placu położyli. Heli 
tak smutną nowinę odebrawszy spadł z 
krzesła i kark złamał. Karze Bóg ró 
dziców , gdy oni synów swoich za:wy< 
tę karać zańiedbuią. Nie dość iest, 
že sami są dobrzy, starać się maig, aby 
i dzieci ich dobre były,  Filistynowie 
sprowadziwszy do Azotu Arkę pańską , 

Ez 


as 


a 


DATY 


stynowie 


mi więc przeraz 


kar lękaiąc 


miesięc 


ofiarnikow di 


SWOV- WY 


wanen 


y) 
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nteresach latwieye 
niego prz 
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uhtował. Dług 


samego Boga , teraz przez swole 
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żeby nad mim kzóla, zwyczaliem inszych 
narodów postanowił. On od ambicyi da=- 


leki chętnie to za dozwoleniem Boz- 
kiem uczynił, i przełożywszy ludowi 
prawa i przywileie Monarchy , Saula na 
Królestwo namazał roku swego Sęstwaą 
24. Zył ieszcże długo, odbierał od 
wszystkich poszanowanie, -i gdy Saul 
od Boga był odrzucony , namascił |Dawi- 


da Jessego syna. Naostatek roku 
76. ZA panowania Saula w świętobliwc = 
ści i niewinności życia dokończył. 
Dd weyścia do ziemi obiecarey nie 
i M 


towie inszego Króla ti 
8 i 


mieli Jzra 
p 


aie , Saula za króla mieć poczęli. Od- 
mienil się ich rząd, i z wolnego rze- 


du przeszli do monarchicznego, roku 


świata 3909. Nie płacili dotąd Żadnych 


podatkow , teraz na utrzym 1anie 


gi i dworu Kxzóla sw 


czna. 
ż 


ROZDZIAŁ V. 


Yy > je r f G $ 
I. Pierwfzy Król apzradjki Saul , 
przyczyna iego BANNA 


Gdy Saul zpokolenia: Beniamina szu= 
Lal oslic oyca swego Cys, w Masfat od 


4 
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Samuela został na króla namaszczoe 
ny. To Samuel uczyniwsży zgro» 
madził lud wszystek, ogłosił Saula krów 
lem, przełożywszy powinności i panuię: 
cego i poddanych, a lud z echotą uznał 
go za króla swego , maiącego w ten czas 
lat 40: Był Saul wzrostu wysokiego, 
postawy przyiemney, ani się z godności 
swoiey wynosił. Pierwsze iego dzieło 
było oswobodzenie swych poddanych za 
Jordanem mieszkających od napaści Ama 
monitów , i uwolnienie miasta Jabesga* 
laad od ich oblężenia. 

Po utwierdzeniu Saula na tronie przez 
świeźo otrzymane zwycięztwo , Filisty= 
nowie boiąc się o siebie, śpieszno broń 
przeciwko Jzraelitom * podnieśli. Poe 
szedł Saul z wpyskiem przeciwko nie» 


przyiacielowi, odebrawszy od Samuela 
wyraźny rozkaz , ażeby się z wydaniem 
bitwy zatrzymał, dopoki sam Prorok nie 
przydzie na czynienie ofiary. Saul nie 
mogąc Się Samuela doczekać, począł sam 
arę Bogu czynić , w tem nadszedł Pro- 


rók, zgromił Saula, i opowiedział za- 
xaz: iz dla nieposłuszeństwa i zuchwa- 


of 


łości w Czynieniu ofiary, odrzuca go 
Bog, 1 Królestwo iego do kogo: insze- 


go przenosi Tym 


zasem Jonatas syn 
v 


c 
Saula odważny i sprawny, uderzył z słue 
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Y4 poci QGdzii; 


zone, Ubrana 


cem familia Judy, bo Dawid 


kolenia po 


niespokoyne sumienie i n 
czyła, szukano umieiąc sSTrać na > 


któryby. iey wdziękiem boleści kzółowi 


Nikogo bieg 
Dawida nie znaleziono. Ten 


j do dworu przyprowad 


cznością głosu i arfy Swoiey, 
la uśmierzał. Za co Sau? 


Daui 


nie mały , wielce go kochał. 


I 


ck e a 
. Forazenie Goliata przez Dawi- 


1 A ~ 
GA, 1820 JAWA t 
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na swego Dawida do inszych trzech Sy- 
nów braci iego woyskową służący ch ý 
posyłaiąc im nieco żywności. Stangwszy 
Dawid: w obozie, postrzegł zaraz śmia- 


o 
łego owego Filistyńc zyka, a słysz: 


wielkiey nagrodzie temu, ktoby go pokc 
( obiecał bowiem takiemu Kzól córkę za 
małżonkę i uwolnienie od podatku ) lu- 
bo mu to odradzali bracia „ iednak za 
pozwoleniem królewskim, w broń pa- 
sterSką.ubrany pełen ufności Bozkiey , 
isdz na ten poiedynek mac SIĘ zak 
na tak dobrze kąmy- 


żuchwałego olbrzy 
kiem w czoło z procy ugodził , iż cały 
na ziemię upadł. Leżącemu mieczem z 
pochew iego wycią  guienym łeb uciął, 
i Saulowi przyniosł, który się w pogoń 
za uc ctekaiącemi udawszy , wielką klę- 
skę wich woysku uczynił, Zatak he- 
roiczny czyn z wielkim wszędzie 0- 
krzykiem prźy 


przeciwko któremu w: 


mowany był Dawid; na 


tkie niewiasty 


Jzrnelskie wyszły, sławiąc tryumf iego 


i Spiewaiąc : zabił Saul tysiąc, a Da. 
Jonatas Saula syn 


wid dziesięć tysię 
nie tylko Się nay mnieyszą zazdrością ku 
Dawidowi nie uniesł, ale go od owego 


czasutak mocno pokochał, iż we dwoch 
osobach , nie była tylko iedna dusza i 
iedno serce 
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Saul słysząc takie pochwsły, które» 
mi Dawida nad niego przenoszono , wiel- 
ką ku niemu nienawiść powziął, i od 
tego czasu cierpieć go nie mogł. Tak 
Dawid przez co zasługiwał na chwałę i 
łaskę królewską, przez to nienawiść na 
siebie ściągnął. Chcąc Saul dogodzić 
swey złości, używał wszelkich sposo< 
bów , aby go mogł był zabić, lecz za- 
wsze bezskutecznie ;, ponieważ Bóg, 
który go Jzrąelitom ża króla naznaczył, 
był zawsze przy niewinnym Dawidzie. 
Gdy więc Saula zwycznyne szaleństwo 
na padało , a Dawid grał na arfie w obe» 

s iego według źwyczaiu, po dwa» 
xazy włocznią chciał go przebić, + Lecz 
Dawid iużto ciała schyleniem, iuż uciecz- 
ką tego śię trafu uchronił. Gdy mu się 
to nie udawało, rozkazuie Dawidowi 
sto Filistynczyków głownych Panstwa 
nieprzyiacioł z zabić, ieśli chce córkę 
iego Michol za żonę poiąc, a spodzie- 
waiąc się, że sam wprzod na placu lęe 


J 


że. (Gdy Dawid Szczęśliwie rozkaz wys 


konat, dał mu tato: niechętnie , w dos 
Żywotnią przyiaźn Michol córkę swoię. 
Wprędce znowu potem dom Dawida w 
nocy oblec, itam go zgładzić rozka= 
zał; ale przeż kochaną żonę swoję Mie 
Chol sztucznię ocalony i oknem spuszczo= 
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ŁA 


ə Sżanniąe go ia 
D, (c) 


Filistynowie woynę, 


Podnieśli znowu 


przeciwko nim 


, ale wi Ç= 


tey nie poi 


'ócił. N 
wogsko znies 


tey albowiem bitwi 


ne widzące , i sam striza- 


Tam- 


© tem 


Opłakiwa 


panowania Saula, Kodrús 


ludu dt 


CJ 


ZAŚ | swą Ą 
p 7 i 
18C101 Otrzymuie. W pręd- 


towiono 
dziów Archontów dożyw 
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Mość nieprżyiacioł była zawsze cnota, 

a po przykładzie i rozkazie Chtystusa, 
stała się dla nasChrześciań powinnością. 

Był Saul odważny, hoyny, wspania- 
ły, ale dziki, podeyzrliwy, niewdzię. 
czny, okrutny, niesprawiedliwy s TOZ= 
kazom Bozkim nieposłuszny. Achimea 
lecha Arcykapłana z całym domem nie- 
sprawiedliwie zamordował, Gabaonitówą 
którzy się byli BYRRY poddali i Reli- 
dowiska rięli, bez žad ey 
ny niemiłosiernie zabiiał i uncie- 

Byłato wielka niesprawiedli 
wość i okrucienstwo , bo Jzraćlitowie 
ieszcze za Jozuego Ocalenie im poprzye 
sięgli 


DI Król Dawid, iego czyny, po- 
bożmość i zwycięztwa, 


Na mieysce Saula Dawid iuź dawniey 
od Samuela namaszczony , ogłoszony był 
Królem w Hebronie od pokolenia Judy 
ze wsz zystkich nayludnieyszego: Nad 
resztą zaś iedenastą pokoleniami pano- 
wał Jsbozet ostatni syn Saula od Abnera 
woysk hetmana Królem okrzykniony. 
Ten potem po siedmiu ltciech panowania, 
gdy od dwoch złych ludzi w własnym 
pokolu był zabity, dopiero i insze po- 


Je 


y 
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kolenia Dawida królem uznały. Dales 
kim był od tey ambicyj Dawid, aby os 
xrężem inne pokolenia do poddania się 
przymuszał, bo nie chcjał krwi braci 
swoich dla panowania rozlewać. Przy. 
szedł czas, w którym się mu same pod- 
dały. Wsławił się Dawid pobożnością , 
męztwćm, dobrego tządu i porządku 
wptowąadzeniem. 

Całego Jzraela Królem uznany , dał za» 
az dowody męztwa swoiego; poszedł 
do Jerozolimy, pokonał Jebuzeyczyków, 
wziął im zamek Syon, których aż do- 
tąd pokolenie Benjamina i Judy przeła- 
mać nie mogło, Zostawszy 


panem zam= 
kui całego miasta Jerozolimy, uczynił 
go śtolicą Państwa i Religii. Zawarł 
Przyiazń i przymierze z Hiram królem 
Tytu, który mu przysłał rzemieślników 
1 drzewa cedrowego na wybudowanie 
pałacu. Wystawiwszy tedy pałac, i 
zamek Syonu murem opasawszy, założył 
w nim mieszkanie swoie , i nazwał go 
miastem Dawida. 

Obrocił potem broń swoię na Fili- 
stynów , ktòrzy mu pierwsi woynę wy- 
powiedzieli , i dwoiakiem wsławił się 
zwycięztwem; bo i nieprzyiacioł , a co 
tzudnieysza, i siebie samego zwyciężył. 
Gdy mu albowiem wielce spragnionemu 


żynieśli, 


1ey nie chciał 


wylał. Tyct 
broń dla powe 


ych, zupełnie poraził, i do 


a 
enia daniny przymusił, Rozeszła 


sława Dawida, padł strach na 
wszystkie pograniczne naw dy, i Dawid 


ywać począł, 


czasu na pomno- 


Kara 
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wielką okazałością sam przed nią na ar- 
fie graiąc, wprowadził ią do swego zama 
ku Syonu, i postawić kazał na przy- 
zwoitem mieyscn, wcześnie od siebie 
przygotowanćm. r. Ś. 2957. Odtąd Je- 
rozolima stała się mieyscem świętem, 
stolicą Religii, i figurą gornego mia- 
sta niebieskiego, 


IV. Zamy/ł Dawida budowania Ko. 


Sciota, dalfze iego zwycięztwa. 


Uważaiąc ten Król pobożny co uczy” 
mił dla siebie, a co dla Boga, wstydzić 
się począł, iż sobie wystawił wspania- 
ły pałac, a skrzynia przymierza nie mia” 
ła osobnego domu „, ale pod namiotami 
zostawała. IJmyślił więc wybudować ko- 
ścioi, w któorymby się nabożeństwa z 
wszelką religii okazałością odprawowałya 
Ale Bóg pokoiu oznaymił mu przez Natan 
na Proroka wolą swoię, iż tę chwałę za- 
chowuie synowi iego spokoynemu , gdyż 
Daw1d miał ręce krwią ludzką pod czas 
wóien zmazane. Przestał więc na tem, 
iż opisał i ustanowił wszelki porządek 
stw i ofiar, pomnozżył liczbę Le- 
witów , śpiewakow i muzykantów > Ułue 
ży! naboźne pieśni, któreby na chwałę 
Bozką codziennie były wyśpiewywane. 
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ego po 
: iż potomstwo ieso ni 
tron Jzraelski albo Ludu B 


ze posiądać będzie; 7 
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Ba iT 
asz razem DOZK1 4 Dawid 
ełności czasów panowanie oie ducho- 


p 
wne na więkt dzierzeć będzie, 
Pokc 


ny ten Król z 


wołownik 


Syrów oko 


monitów, ^ 


burzących powszechny po 


J 


granice Jzraelskie wpadaia 


ślnie zbił, i niektorych po- 


Va tych wyprawach ni 


ł 
S LE N : 
czyniie £ mierne 


i 


łupy 1 bogactwa w 
sztukach miec 


do Jerozolimy, i zachował na 


wanie przez swego następcę kościoła 


e 


Oyców swoich, 


Jotem 


wo y 


w kaźdey 


tładał czę- 


dorb króle. 
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wskich nalezycie utządził, i dobry po- 
rządek w nim wpiowadził. Nie zżapoa 
mniał o rozrządzeniu domu swego, i do 
'wychowamia swych synów roztropnych 
dozorców wyznaczył. A uznaiąc się 
bydź oycem poddanych swoich, czynił 
im sprawiedliwość, słuchał sam skarg ich, 


1 nędźnych ratował. Uczynił mliosier= 
e J v 


dzie nad Mifbozetem kulawym  Jonaty 


synem , przez wzgląd na tę przylazń, 


która niegdyś miał z Jonatą. 


mu owską maiętność , za 
dwo + í do stołu swego si rozkan 
zał, zdał mu nadto £ Saulowega 


U 


zanina , któr 


ego dobra» 


ząwiądywał, 


Po nieiakim Czasie znowu przy- 
i ę z Ammonita« 
mi, którey taka byłą przyczyna. Gdy 


umarł Naas Krol ich, Dawid pamiętai 


m uszony pr QV 


dobrze , że pod czasswego uciekania 


gniewu Saula , doznał był iego grzeczno- 
ś 
Ś 


ci i pomocy, i ysłał posłow da Hannona 
1 


lego, chcąc go pocieszyć w smutku 
Smierci oyca powziętym, ioświadcza- 


Ale ten mios 


ąc mu przyiazń s 


pan: z porady Nieroztropnych swych 
F t y J J 


radźców,„ posłow za 


1 kazał im ogolić połowę brody, a su~ 


knie ztyła na wzgardę poszarpać. Tey 
2 


$4 HIS TORVYĄ 


krzywdy i zniewagi przeciw prawu na. 
rodów uczynioney niszcząc się Dawid, 
stołeczne ich miasto Rabba z żiemią zró- 
wnat, obywatelów częścią wyciąwszy, 
częścią w niewolą zabrawszy. Łupy 
bardzo bogate tam znalezione do Jero- 
zolimy przeniesione były. Nieszcz ęśli- 
wy každy panuiący, gdy bez roztrzą- 
snieńia złey rady słucha, 


V. Upadek Dawida i pokuta. 


Gdy Hetman Joab bawił się ieszcze 
przy oblężeniu miasta Rabba, Dawid uży- 
waige ie aduey chwili, stracił niewine 
ność w pałacu Swoim, cudzołoztwo ż 
Betsabeą popełniwszy, Chcąc potem wy- 
stępek swoy ukryć, bardziey go pomnc= 
Żył, kiedy męża iey Uryasza w w oysku 
służącego kazał Joabowi na sam ogien 


nieprzyiacielski wystawie i bez obropy 


porzucić , aby od Strzał nieprzyiąciel» 


skich zginął» Stało Się iak rozkazał, 
poległ mężny i niewinny Uryasz , a Da- 
wid do pierwszego występku przydał 
mężoboystwo. Po nieiakim czasie t 
Betsabeę za żonę poiął. 

Dawid s kądinąd dobry i pobożny, cie- 
mnościami grzechu zaślepiony , zdawał 
się żyć w pokoiu, nie Czyni 


Za SWO»e 
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ię zbrodnię przyzwoitey pokuty. Ale 
Bóg iako miłosierny oyciec, chcąc go do 
Zalu i poprawy życia pociągnąć, a oraz 
do nagrodzenia swey chwały pokrzy” 
wdzoney nakłonić, posłał: do niego Na- 
tana Proroka, aby mu otworzył oczy, 
i pokazał ranę, którey on nie zdawał się 
zważać, Ten święty Prorok wiedząc 
dobrze, iak w napominaniu z takimi po» 
stępować trzeba, którzy na wysokich Z0- 
staią  godnobwiach , zażył przypowieści 
ku iego uleczeniu stosowney. Czło- 
wiek ięden, mowił , wiele trzod maiąc, 
na przyięcie u siebie gościa , wziął 
owieczkę pewnemu ubogiemu, który nie 
miał tylko tę iednę , i ktorą iedynie ko- 
chał. Król nie będąc ieszcze zaślepio- 
ny w tem, co do iego powinności nale- 
Żało , ogłosił dekret kary przeciwko owe- 
mu człowiekowi wydziercy.. Na ten 
czas Prorok nie ukrywaiąc więcey prae 
wdy,z powagą godną tego, który go postał, 
rzekł do Króla: że sam był owym człos 
wiekiem , gdy straciwszy Urynsza wziął 
sobie iego żonę. Wyliczył zaraz wszy- 
stkie dobrodzieystwa , któremi go Bóg 
cia z których go 


obdarzył, i nieszc: 
wybawił, wyrywaiąc go z rąk Saula i 
innych nieprzyiacioł,  Przepowiedział 
mu także, iź na upokorzenie iego i uka- 


F3 
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ranie , własne iego rodzeństwo prze- 
ciwko niemu powstanie, 


zrodzony umrze, 
mu Jzraelowi wyiaw 
ty tém Dawid w 
Bóg widząc żal i 


winnym ; a 


szczerą wolą 


czynienia kuty oznaymił mu. przez te» 


grzech iego iuż mu iest 


dpuszczony; iednakowoż kara dla naa 


zgorszonych n 


Jakoż dano mu 


zachorował, Dawi 


ly; syn ow umarł, 


Jawid poddął sje chętnie sprawiedli- 


Bozki s b spokovi ym a węSoiym 
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VI. Bunt Abfalona przeciwko Oycu, 
i koniec życia tego miefzczęśliwy. 


Absalon przecudney urody lecz ska- 
ou8go serca , do tey przy 


yszedł zuchwa» 
, iż oyca z tronu i życi 


łoś 


inowił. Namowa podobn 


o 
króla Giessur w Syrtyi, gdy u niego pod 


CZAS bawił, aby wcześnie o 
tronie myślił, bo po śmierci oyca syn 


z Betsabei miał królować : przytem “© ra- 


da od Achitopeln zawsze Dawidowi nie- 


nego od czasu zabicia Utyasza ie 
„podana; własna naostatek Ab= 


salona ambicya do tey go zbrogdniprzywio- 


Na ten koniec szystkich przys 

ących do cuzalem w Sprawa 
swoich „ gezecznością swolą ,i 
cywaniem czynienia wszystkim p 


awied! ści dyby to d lego na- 
w iwości , gdyby to do niego n 


leżało, uymował sobie wielu i przychy!- 
nymi czynii.. Tak rzecz przygotowa- 


J> za pozwoleniem króla z zuaczuą 
ludzi wybrał się do miasta Fe- 


bu pod 


y na wypełnienie slu 
/ygnania uczynionego. Tam roze- 
y po wszystkich pokoleniach poe 
/ za radą Achitopela, królem się 


obwołać kazał 


Ludnowych rzeczy ch©1- 


wy, ipo części od miego dawnicy uię* 
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ty, prawie wszystek na iego stronę prże- 
szedł, Stamtąd Absalon de stołecznego 
miasta Jerozolimy » zamyślaiąc go doży. 
wać, zcałem się woyskiem udaie. Na 
ten czas Dawid widząc się w oczywi» 
stem Życia niebezpieczeńst wie, a oby- 
watelów miasta poddanych swoich nie 
chcąc na rzeż wystawiać , gdyby nie- 
przyjacielowi weyścia bronili, więcey 
iak sześćdziesiąt lat mający z niektóry- 
mi wiernymi sobie pieszo z Jerozolimy 
uchodzi. 

W tey ucieczce Semei z pokolenia Sa- 
ula „człowiek zuci chwały i bezczelny Wi- 
dząc krola pana swego w takowem nies 
szczęściu , wszelkie obelgi , złorzeczeń= 
stwa i kamienie nań miotać odważył się; 
Lecz Dawid cierpliwie to wszystko 
zniosł , przypisuiąe to grzechom swoim, 
i towarzyszów drogi, którzy się tey 
krzywdyjmscić chcieli , hamuiąc. 

Absalon zaś wszedł szy do ay 
oczął sobie postępow ać we wsz ystk iem 
samow ładnie , a oraz niegodziwie i Spro» 
śnie. Zo ginąłby zaiste był Dawid, gdy- 
by Obuzai sprzyiaiący Sekretnie Dawi. 
dowi, nie był pomieszał szykow Achi- 
topelowi, odradzaiąc Absalonowi: iż nies 
było rzeczą pożyteczną uderzać pory- 
wczo na Dawida, który we wszystkich 
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okolicznościach męźnego był serca, w 
sztucze woienney doświadczoney biegło- 
ści, iże wszyscy, przy iego boku będący , 
odważni byli i nieustraszeni. Zgroma- 
dziwszy powoli Absalon liczne woysko, 


wyszedł na plac, stoczył zaciętą bitwę, 
lecz od woyska [awidowego , którym 
hetmanił Joab zawsze królowi wierny, 
zupełnie był porażony. Uciekaiąc bun- 
townik Absalon na mule, włosami swe- 
mi uwikłał się na gałęzistym dębie. Muł 
prędko bieżąc, zostawił go na drzewie wi- 
szącego. Zołnierze Joaba nie śmieli mu 
Życia odbierac podług wyraźnego Dawia 
da rozkazu; lecz Joab o tem się dowie- 
dziawszy sam przybiegł, i trzy strzały 
w jego sercu utopił. Tak Absalon go- 
dną za swe sprawki nagrodę odebrał, 
Dawia dowiedziawszy się o smierci syna, 
pociechę zwycięztwa w żałość odmienił , 
wielce ubolewaiąc i często owe słowa 
powtarzaląc :  Absalonie synu moy ! 
synu moy Absalonie ! ktożby mi to był 
dał, abym ia za ciebie był umarł ? 

Po otrzymanem zwycięztwie odbiera 
Dawid od wszystkich pokoleń przysięgę 
wierności, nie $zuka z nikogo zemsty, 
odpuszcza wszystkinr, którzy przeciwko 
niemu broń podnieśli, i powrąca weso- 
ło do Jerozolimy. Między inszymi przys 


U On . s 
nione Semelemu darował. 


VII. Bunt ieden ad sety i onego 


Jeruzalem , 


zekaiąc na in= 


pokolenia 


nie czekano 


Tidy 


wid naprzod 


Wia 


miasta, ani krw 
skiey rozlania, ale samega buntownika 


radą więe tędney rozumney 
4 ć A 


J 
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białogłowy ucięto w mieście łeb Sebie, 
i z murów rzucono, Joab zaraz odstą- 
pił od miasta i wszystkie pokol lenia go 
posłusze ństwa prawemu królowi powró- 
iły. Śmierć iednego człowieka całemu 
Królestwu stateczny pokoy ptzyniosła, 
beż żadnego odtąd zamieszania i buntu. 


VIII. Gfod i powietrze w „jaraeln ; 


śmierć Dawida. 


Kwitnął w całem panstwie pokoy, kwi- 
tnęła Religia , aż Oto-podobało stę Bo- 
gu przepuścić powszechny nieurodzay , 
potem powietrze na ukaranie grzechów 
nie iuż od samego tylko Dawida, ale też od 
caieg 3 3 
litów przeciwk a Ławidowi królowiswe. 
mu pod niesiony wy 


o ludu popełnionych. Bunt Jzrae- 


sprawiedliwe» 
go ukarania. - Dał -do tey kary prz yczy- 


J 
nę sam Dawid lekkiem swem prze wi- 


Dre PE gdy przez - chełpliwość naka- 

zał popis catego ludu, chcąc wiedzieć 

wieleby mo; st mieć sposobnych do boiu 
3 y 


męzów , t na jąkie wy 


tawy mogłby się 


ieszcze Gdważyć, ` Ználeziono w Jzrne- 
lu 


woyny, a pięćksoć sto t sięcy w pokoe 


w, 
leniu Judy. Podiu: dokiadnieyszego potem 
à 8 y 5 


ośmkroć sto tysięcy ludzi zda atnych do 


rachutku znalazig się elu milion 


ka É 
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i stą tysięcy, a w pokoleniu Judy 470 
tysięcy do boiu zdatnych. To prżeli- 
czenie ludu, tow sobie Samym zaufąa 


nie, nie podobało się Bogu , iż tamto z 
próżney ciekawości , to żaś z własney i 
nieporządney miłości pochodziło. Po- 
znał wprędce Dawid winę swoię ,prze- 
to udał się zaraz dó Boga prosząc o od- 
puszczenie ,. co też otrzymał, Lecz że 
po każdym Aa , luba sig wina ode 
puszcza , z 


taie PAS posłał Bóg Gad 
Proroka do króla, daiąc mu wolność obie- 
rania iedney z ea trzech kary.: albo 
głod przez trzy lata, albo o woynę przez 
rzy miesiące, albo powietrze przez 
trzy dni. W tak ciężkim razie obrał 
Dawid powietrze, woóląe bydź od Bo- 
ga karanym nizli od ludzi. To więcw 
wie 


przeciągu trzech dni w całetm pa 
70,000 ludzi zniosło. W idżąc to' Da- 
wid 


, ofiarował się na śmierć sam za wsży= 
stkich; i zaraz na zebłaganie Boga ku- 
pił plac od mMeiäki o Areuna czyli Or- 
nan Jebuzeusza nawróconego , uczynił 
na nim W Bogu, i natychmiast pos 
wietrze owo ustało, Plac ten połozo» 
ny był na górze Motya , gdzie Abraham 
syua Jzaaka chciał Bogu ofiarować. Toż 
mieysce obrał Dawid na wystawienie pra- 


wemu Bogu kościoła przez Swego Następcę. 
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Wreście Dawid laty , pracami i utra- 
pieniami osłabiony , widząc blizki ży» 
cia swoiego koniec, Salomona Syna Wẹ- 
dług rOzkazu Natana Proroka na króla 
namaścić, i na tronie posadzić kazał , 
pominzwszy Adoniasza starszego syna, 
który wsparty wielu pomocą, nawet sa- 
mege  Joaba i Abiatara Arcykapłana , 
chciał się sam królem uczynić.  Naosta- 
tek zostawiwszy Salomonowi wielką moc 
złota i srebra, i wszelkiego materyału 
dostatek na wybudowanie kościołą, przy- 
sposobiwszy zawczasu wielu do tey 
boty rzemieślników , uczyniwszy nowy 
porządek „Kapłanów i Lewitów , i ko- 
ścielnych opiszwszy powinności, dawszy 


synowi zbawienne nauki , aby przykaa 


TQ. 


zań Bozkich i sprawiedliwości pilnie 
strzegł, oraz przykazawszy mu „aby Jo- 
aba hetmana dla' zabitych przez niego 
Abnera i Amaza śmiercią , a Semeiego 
dla złorzeczeństwa przyzwoicie ukarał, 
umarł świętobli wie roku panowania czter- 
dziestego, Życia 70. roku świata 2990 
Kochay był od poddanych, szanowany 
od postronnych dla wielkich iego przy- 
miotów , osobliwie dla dobroci serca i 
łaskawości ku wszystkim, 

Był Dawid nie tylko wielkim królem 
i mocarzem , ale też świętobliwym Proa 
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i mężem według serca Bozkiew 
Jpadki swaie umiał naprawiać į 


zać przęz pokorę serca i pra- 


pokutę. Nikt nad Dawida nie 


piy wychwalać Bopa, i miłość 
t y b 


okazywać, 


Psalmy naywięcey od napisane, 


yemi wyrazami iuzto wy» 


edziwn 


Pana Boga z pr 


ękuie mu za dobrodzieje= 


iego pomocy, iużto po. 


przeciwko bałwochwalcom. Pra- 


vszędzie włada Messya= 


as 


nazoc 


enie „ Życie, śmierć, 


wychwstanie i królestwo wieczne. 


eczy wprawdzie niekiedy nieprzy» 
i 


ołom swoim, 6 


bliwie grzesznikom, 
w ten czas nienawiść ich po- 
iwą. Jednakże dał 
swych nie- 
rzywd so- 


1 muzycy i śpiewacy z 
witów pod Dawi 


em byli: 
an, Jdytum, którzy teź nies 


które Psalmy nag 
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1X. Chwalebne i: spokoyne  panowa. 
nie Salomona, wy/fławienie Kościoła. 


Drugi król z pokolenia Judy byl Sa- 
lomon, mą dry ,s spokoyny i w spaniałości ą 
wszystkich królów przewyższaią cy. O- 
biąwszy rządne i dobrze ugruntowane od 
oyca. państwo , chwalebnie go sprawo” 
wać zaczął. Zlecenia oyca w ukaraniu 
winnych wiernie i rozumnie wykonał. 
Joaba za wchodzenie do buntu Ado 


lasza, 
a Semeilego iż woli Monarchy i swoiey 
cbietnicy i 


nie dopełnił 


Tcią ukarał, 
młodości był Z 
niewi innym i Bog ga się boig 


on 


Bóg nk leca 146 
A , dał mu wi 


m += ści sw oiey 


Sprawie dwcch niem 
ość dowcipnie roz» 
pra wdziwey mata 


Chcąc żewsząd państwo swoię umo- 
nić, Zawarł przysizn Z królem Egipr 
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tu, poiął córkę iego za żonę, iwziął 
w posagu miasto Gazer. Potem dwor 
swoy ieszcze lepiey i wspanialey, niż 
oyciec iego rózrządził, Postanowił w 
państwie swoim dwunastu starostów , któ- 
rych powinnością było, żywności całemu 
dworowi dostarczać. 

To uczyniwszy chcąc pobożność swo- 
ię Bogu okazać, a wolą Oyca do skutku 
przywiesdź , używając zwłaszcza miłego 
wewnątrz i zewnątrz pokoiu, rzucił 
się do budowania kościoła ; do czego miał 
wiele materyału iuż dawniey przygoto- 
wanego. Tym końcem odnowił przymie- 
rze z Hiram Tyru królem, który mu w 
architekturze , rzeźbie i ciesielstwie 
biegłych rzemieślników przysłał, i drze- 
wa różnego gatunku Z Libanu góry do- 


starczał. W ciesielstwie bowiem i rzeź- 
bie kruszcu Hirama poddani , osobliwie 
Sydończykowie sposobnieysi i dowci- 
poieysi byli nad Jzraelitów. Zacząłto 
dzieło Salomon czwartego roku -swego 
panowania, roku świata 2994 Drżed na- 
rodzeniem Chrystusa roro a w lat siedm 
zupełnie skończył. Był ten kościoł Je- 
rozolimski, w całym Świecie i nay- 
wspanialszy i naybogatszy.  Zamykał w 
sobie świątynią , ołtarz całopalnych ofiar, 
ołtatz kadzidła, lichtarze ziote, stoły 
na 
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na chleby pokładne, miednice wielkie do 
umywania kapłanów, pomieszkania kapła- 
nów i -Lewitów, i wszystkie sprzęty 
kościelne zrobione na wizerunek tych, 
ktore Moyżesz na puszczy zrobić rozka- 
zał; wszystkie od złota idrogich kamie- 
ni bogate. 

Po zupełnem koscioła zakończeniu , 
zgromadził Salomon lud wszystek na iego 
poświęcenie. Wtedy arka pańska na miey- 
sce święte z radością i okrzykami całe- 
go ludu wniesiona była. Podoba ła, się 
Bogu ta pobozność, i dla więk (szego u- 
czczenia tego mieysca > świętnym obio- 
kiem cały kościoł napełnił ; spuścił tak- 
źe ogień, który nagotowane ofiary strae 
wil. ‘Salomon padiszy ma Kolana uczy- 
nił pobożną modlitwę , polecaiąc Bogu 


i siebie i lud swoy, a Bóg oświadczył 
si otów zawsze będzie wysłuchać 


$ który go na tem świętem mieyscu 
rze wezwie. Obiecał Salomonewi 
tron Jzraelski na Zawsze, ieśli przyka= 
zania iego zachowa. Jeśli zaś 'przyka= 
zania Bozkie zaniedba i bałwanom kła- 
niać się będzie, odbierze Jzraelitom źy- 
zną ziemię , porzuci kościoł, i lud swoy 
na ERTE narodom poda. Kosścioť 
sam pozwoli zraąbować i zburzyć, na po» 
kazanie iź nadewszystka prostoty serca, 
G 


98. ALS TORY A 
niewinności i stateczney czci swoiey od 
ludzi wyciąga. Uroczystość poświęcenia 
kościoła trwała dni siedm , przez który 
czas wiele bydląt na ofiarę zabito. 


X. Jn/ze Salomona dzieła, iego ze- 


psucie i zh y koniec. 


Udał się potem do budowania sobie 
pałacu podług swe 


go gustu i wspaniało- 
ści. Wystawił ttzy bardzo wsp: niałe 4 
ślicznie przyozdobione pałace : ieden dla 


siebie, drugi dla królowey swoiecy, a 
córki króla Eżipskiego , trzeci na wsi, 
który się lasem libanowyni nazywał,., 
Dochody Salomona roczne byly bardzo 
wielkie , ato z dobr wł: 


podatkow , z kandlu 


wniczych na rodó w. 


łem Hiram fotę w dalekie no- 


wicie do Ofr, skąd mu przy zilo 


złoto, kamienie drogie, sł 


ve Kości» 
ï drzewo pachniące idro 
także obcy przyi 


z wielkiemi 


łom 1 mądroś 
patrzyć mogli. 
przybyła do niego królowa z kraiu Saba 


dzy wielu innymi 


z Arabii, 


sto dwad 


wiozłszy mu w upominku 


talentów złota. Ta od 
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podziwienia wstrzymać się nie mogła, 
słysząc bardzo rozumne iego rozmowy, 
dowcipne swych zadań ułatwienie , prze- 
śliczny dworu porządek, i przepyszne 
gmachy od niego wystawione. Odiecha- 
ła z wielkiem ukontentowaniem , oświad- 
czaiąc się: iz więcey oczami swemi wi- 
działa, niżeli przedtem od inszych sły- 
szała. 

Napisał Salomon xięgę przypowieści, 
w ktorey prześliczne daie nauki do oby- 
czayności służące. Pisał także o wła- 
ściach wszystkich roślin, drzew , zwie- 
zząt, ryb i ptaków, ale szacowne to 
dzieło zaginęło. Jemu też przypisuią 
Xięgę nazwaną ZBcclestastes i Cantifa Cana 


ticorum...a Opnsał nowym murem. miasto 
Jerozolimę, i wiele innych miast obmu- 
rował, umocnił ifortece z nich poczynił. 

Kiedy iednostaynie od wszystkich był 
poważany, wpadł w wielkie o sobie 
rozumienie, stracił swoię mądrość i niee 
winność. Zakonczywszy przedsięwzię- 
te dzieła „daie się do występkow i zas 
pomina o Bogu, Ow mędrzec zawoła- 
ny, ow wzc! panuiących daie się zwy- 
ciężyć miłością kobiet. Wystawiwszy 
priwemu Bogu świątnicę , wystawia po- 
tem kościoły bożyzczom, i kadzidła im 
Czyni, dla przypodobania się żonom z ps» 


Gz 


aństwa ię śr Zapomniał zgoła o so- 
bie samym , odrodził siç na starość , i przy- 
ćmił maganną ZoskQsZą mądrość z nieba 
wkiętą.: 
Nieporzą 
uciążliwość podatków na iego przepych 
wymaganych , sprawiły w państwie dotąd 


dne i naganne iego życie, 


spokoynćm zamieszanie. Jdumeyczyko 
| wie i Syryyczykowie widząc pana swe- 
trudnionego , wyłamali 


go CZ em it ane m z 


o 
się 1 z hołdu i z daniny. Co większa 


pokolenie Efraima namową. Jeroboama 


eka mc iodwaźnego , a Salo= 
go niegdyś sługę podbechtane,bunt 
podnosi. Urazone było na Salomona 
szcze zòlnjey przeto, iż osadę iego z 


Mello pezebrowadźi ł do Jerozolimy, na 
zaludnienie rozszerzonego od siebie mia« 
sta. Tym czasem Ahias Piorok prze» 
powiada Jeroboamowi, iż będzie pane 


nad dziesięcią pokoleniami , a pokolenie 
Judy ściśle od Salomona - z pokoleniem 


Ben zone zachowtiie Bóg Ro 
boamowi , itoiedynie dla zasług Dawida. 


o 


Nakoniec Salómon wielą chorobami 


duszy i ciała, które niewstrzemiezliwość 
sprawiła, osłabiony , umarł xoku panowa- 
nia 40, Życia 64. r. 6. 3030, zostawi» 
wszy zaćhwiany 


á tron synowi swemu Ros 
baamowi. Nie bardzo 


go zżałowano , bo 
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ku końcowi panowania nie wiele od swos 
ich kochany był; a od postronnych nie 
bardzo poważany. Smutny przykład nay- 
mędrszego z ludzi uczy, iak iest nie- 
bezpieczna nie słuchać głosu rozumu, a 
dadz stę powodowac niepotcządnym na- 
miętnościom. Nigdy człowiek na sobie 
samym  wśpierać się niema, a im iest 
bardziey wywyższony „ tym bardziey sła- 
bości swoiey obawiać się powinien. 


Rozdzielenie Królefiwa. 
Królowie Gjzratlscy. 


Królestwo Jzraelitów po śmierci Sa- 
lomona rozdzielone było na dwie części, 
o iest na królestwo Judzkie i na kró- 
estwo Jzraelskie, To rozdzielenie stas 
ło się naprzod dla grzechów Salomona , 
potem dla nieroztropności i dzikości Ro- 
boama Salomonowego Syna. Przysziy 
do niego wszystkie pokolenia z prośbą, 


by 


aby ım ulżył ciężaru od poprzednika na 
nich włożonego. Ten nieuważny pan 


jc ża zdrową radą starszych, ale 

a dziką: radą młodych i płochych ra= 

lów , nie tylko nie chciał zmniey- 

szyć podatku i ulżyć im ciężaru, leczim 
} 


le odpowiedział; ig ieszcze su- 
rowiey nad swego oyca z niemi ma sobie 
G3 
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| postępować. Tak dziką odpowiedzią dzie- 
| sieć pokolenia urażone odrywaią się od 
Roboama, i biorą sobie za króla Jerobo- 
ama, który zaraz po śmierci Salomona 
powrócił był z Egiptu do Palestyny. 
Szkoduią zawsze panuiący , gdy nie oy- 
| cami lecz tyrannami stalą się ludu swo» 
1ego. 
| Byłodziewiętnastu krolów Jzraelskich, 
a co 'iest. żałosna wszyscy nieżboźni i 
bałwochwalcy, Ci królestwo Jzraelskie 


trzymali przez lat 254. aż do zniszczę» 
nia tego królestwa,, Dla lepszego rze- 


czy porządku osobno o Jzraelskich, oso» 
bno o Judzkich krolach mowić będziemy. 


XI. Panowanie ejerob JAMA „ 10pTO- 
wadzenie przez niego bahig- 
chwalfiwa. . 


Jeroboam syn Nabata z pokolenia Efta- 
ima założywszy stolicę w Sychem nie- 
zbożnie panować zaczął. Albowiem pr zez 
porzucenie prawdziwey Religii, ( któe 
1a wszystkich królestw naymocnieyszą 
iest twierdzą ) ważył się panowanie 
swole ugruntowąać. : Obawiaiac się on, 
aby lud jego, ieśliby według zwyczaiu 


Bogu ofiar do Jerozolimy 


uczęszczał , powoli nie wroci stę go 
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Roboama prawego króla, kazał żrobić 
dwoch cielców złotych, nazwał ie bo 
gami Jzraelskimi , i iednego z nich w be- 
tel, drugiego w Dan postawił, przyka- 
zuiąc aby im pokłoń oddawano z temi 
wszystkiemi obrządkami, które się w 
Jerozolimie odprawiały. Z tey samey 
przyczyny zatrzymał prawa Moyżesza, 
i lubo ie według swey woli tłumaczył, 
iednąk co do sprawiedliwości we wszy« 
stkiem one zachował. Stąd xięgi Moy- 
za i wtych pokoleniach zawsze by- 


ano waniu, 


ły w pos 

Procz cielców powystawiał ńa górach 
kaplice , kapłanów z naypodleyszych lue 
dzi poczynił, a Lewitów od tey posłuw 
gi wcale odrzucił, W osobie zaś swo- 
icey urząd Arcykapłana i króla umieścił, 
Lud przez iakieś umysłu zaślepienie z 
łatwością iego się rozrządzeń chwycił. 
Było iednak bardzo wielu Jzraelitów , 
osobliwie kapłanów, Lewitów, i wiele in- 
nych familiy, którzy nie chcąc porzu- 
cać czci prawego Boga, przenieśli się 
do królestwa Judzkiego i ońo zaludnili. 

Gdy ten niezbożńy król iako naywyż- 
Szy kapłan w Betel bałwanom ofiary Czy= 
nil, przyszedł tam z rozkazu Bozkiego 
Prorok , przepowiadaiąc mu : iź się UTO- 
Gzi syn z pokolenia Dawida imieniem JO- 
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zyasz, który kości fałszy wych kapłanow 
1 bałwochwalców na tymże ołtarzu palić 
rozkaże. Na dówod tey prawdy powie- 
dział, iż się nadwie części tenże ołtarz 
feita ; Co Się natychmiast tak stało. 
Ręka zaś Jer oboama s którą na tegoż 
Proroka wyciągnął aby go poimano j Zd 


raz uschła, ale za modlitwą Proroka 


uzdrowienie oney otrżymał, Ten pot 
Prorok że przeciw zakazowi Bozkłemu 
w Jzraelskiey żiemi pożywał chleba, od 


ACE fałszywe 
8 J 


go proroka zwiedzio ny, 


w drodze od lwa był, 


obqam przeniosł zy stolicę państwa 


Jer 
do, Tersy , i en. zy przej owiedze- 
nie, iż potomstwo ie 


nte, a częste z Roboamem i Abiią 


lami Judzkimi prowadząc woyany , umarł 


na koniec dwuc dziestego drugi go roku pa- 


nowania. Tento nieuwa 7 pan -dla chci- 


wości panowania, i siebie i poddanych 


swoich bałwochwalcaini poczynił, ani 


Peaki, w 


go nięsz 


» ani gro 
do poprawy Życia i błędów nie nakłonił 


XU. Panowanie Madaba ,. Baaz; 
Elego, Zambry i Amry. 


> UF 
Nadab Jeroboama syn we wszystkiem 


©ycu podobny go dwoch latach panowaa 


£ 


k 
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nia od Banzy Jzraelskiego woyskáhetma= 
ua z pokolenia Jsachar podhodzącego za- 
bity był. Przez to zaboystwo, oraz 
dla wygasłego Jeroboama domu przystęp 
sobie do korony uczynił Baaza , Ktorą 
24 lat bardzo źle piastował. Proroka 
Jehu , iż mu wygubienie domu imieniem 
Boga ogłaszał, zabić kazał. Woiował z 
Azą poboznym krolem Judzkim , od któ 
zego kilka razy był zwycięzżony.. Pe 
nim obiął rządy państwa Ela, 'nie lez 
pszy Od oyca syn , tego gdy dopiero na 
drugi rok panować zaczął , Żambry kan 
waleryi wodz z Całym Baazy domem wy- 
korzenił. Lecz sam tylko przez siedm 
dni panował, bo będąc oblężony od Am- 
ry ( który nad 


ugą częścią woyska 
lego hetmanił ) w miescie stołecznem 
Tersa sam się wraz z pałacem spalił. Anim 
ry miał znowu przeciwnika do korony 
Tebniusza , ale g9 Sprzątnąwszy spokoy- 
nie panował. Ten stolicę państwa z Tere 


sy do S$amaryi przeniosł, którą sam wy» 


stawił. Było to miasto mocne, lecz 
stekiem wszeląkiey nieprawości, Tu 
dwunastego roku panowania zle Żyiąc 
le umąswi. r. ś. 3080. 
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XIII. Miezbożność Achaba i Jeza: 


3 ay | WZTSA 
belli ; świętobliwość i cuda Eliafza. 


Gdy w Jerozolimie panował pobożny 
i świętobliwy Jozafat, w Samaryi krów 
łować zaczął Achab syn Amry niecno». 
tliwy, bezbożny i stogi. Na utrzyma- 
nie czci bałwanów nie tylko obietnic, 
groźb i tyranii używał , ale też wziął 
sobie za żonę Jezabellę Sydońskiego kró- 
la corkę, niewiastę niezbożną , wynio= 
słą, zapalczywą. Za radą tey żony spro- 
wadził bożyzcze Baala, 
ścioł, i sam pierwszy cześć Bozką iemu 
oddał, zgoła ze wszystkich krolów J=- 
zraelskich naygorliwszym pokazał, się 
bałwochwalcą. Na ukaranie ciężkich 
Achaba i Jezabelli występków , przepu- 


la, wystawił mu ko- 


ę 
ścił Bóg na owę ziemię suszą i nieura- 
Yi zvackłotalA Gi 
dzay wielki przez lat trzy, którą Achas 

+ + Mlsaco TE. S = R } 

bowi Eliasz przepowiedział, Byłto Pro= 
rok świętobliwością życia i cudami sła- 
wny, w krmu Galaad mieszkalący. Pod 
czas tego głodu żywił Pan Bóg sługę 
swego Eliasza przy rzece Kyryt zwaney, 
gdzie mu kruk.rano i' wieczor na pozy» 
wienie chleba i mięsa przynosił. Gdy 
i ta rzeka wyschła , z rozkazu Bozkien 


go poszedł do iedney wdowy do Sarepty 


Sydońskiego miasteczka, 'gdzie trochę 
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mąki i oliwy tak cudownie xozmnożył, 
iż przez wszystek cżus głodu na wyży= 
wienie i Proroka i białogłowy z Całą 
familią wystarczyło. Teyże potem wdo» 
wie dla iey uczynności zmarłego Syną 
ożywił, Rozgniewana Jezabel na Elta 
asza, iż niebo zamknął by deszczu nie 
puszczało, prześladowała proroków pań- 
skich, i wszystkich byłaby wygubiła,gdyby 
nie Abdyasz urzędnik dworski bogoboyny 
człowiek, który ich sto w lochach pode 
ziemnych ukrył, i tām ich kryiomo żywił. 

Powróciwsży Eliasz z Sarepty powie- 
dział woczy Achabowi,iź on był wsze- 
lakich nieszczęść w Jzraelu przyczyną; 
gdy porzuciwszy prawdziwego Boga kła- 
niał się Baalowi. prosił zaraz deszcz 
z mieba, i chcąc wszystkich przywiesdź 
do uznańia prawego Boga, kazał zgro= 
madzić wszystkich fałszywych prorokaw 
pod górę Karmel. Tam wszystkim przy- 
tomnym ukazał moc prawdziwego Boga 
przez cud ognia, który zstąpił na iego 
ofiarę, a nie na ofiary kapłanów Baala, 
acz boga swego od poranku aź do poilus 
dnia wzywali , i nań prawie do rospi- 
ku wrzeszczeli, lecz bożek ich był nato 
głuchy i niemy. Gdy się to stało, lud 
gorliwością uniesiony wielu kapłanów 
bałwochwalców pomordowałt, Jezabei © 
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to rozgniewana Eliasza na śmierć -sżu- 
kać kazała. Znaiąc on dobrze zawzię- 
tość tey niewiasty uchodzić musiał. Uciec- 
kaiącego i zmordowanego przy puszezy: 
Horeb posilił Anioł iesdź mu przyniosłszy 
Potem Eliasz z rozkazu Bo zkiego nas 
maścił Jehu na króla Jzraelskie go, a Eli. 
zeusza sobie zą towarzysza przybrał. 
Po niaiakim czasie Benadad król Sy» 
gyi wszedł z licznem woyskiem do kró- 
lestwa Jzraelskiego , obległ Samatryą , 
i całemu państwu ostatni 3 ruiną groził. 
Achab przestraszony iuż mu się podda- 
wał za hołdownika, ale Bóg zlitowa» 
wszy się nad czcicielami swymi, któ- 
rych miał na siedm tysięcy w Jzraelu , 
dodał Achabowi serca, i woysko nie- 
przyiacielskie rozproszone zostało. W 
TOK znowu podniosł woynę Benadad prze- 
ciwko Achabowi, ale woysko iego pod 


Afek zniesione, sam Benadad 
tem życia 'niebezpieczeń- 


był w oczywi 
J J 

stwie, lecz Achab darował mu życie, i 
przymierze z nim zawarł , pobrane da- 
wniey od iego [oyca miasta Jzraelskie 


Uzywaiąc pokoiu Achab chciał rozsze- 


szyć ogrod swoy w Samaryi , lecz Nas 
t nice swoi ey'iako dziedzictwa oy- 
cow , królowi przedać nie chciał, Jeza- 


i 
j 
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bel niegodziwa na pocieszenie strapione» 
g0 męża, Nabota. fałszywymi świadka” 
mio bluznierstwo przeciwko królowi oba 
winiwszy ,ukamienować kazała, iwin- 
nicę owę do ogrodu królewskiego prays 
łączyła. Za co opowiedział im Eliasz, 
iż dla rozlania niewinnty krwie Nabo- 
ta, na temźe mieyscu krew Achaba psy 
lizać będą, ciało Jezabelli'pożrą , a ca- 
łą ich familia wprędce wyginie. Jakoż 
Achab roku panowania 22 'na woynie 
przeciwko królowi Syryyskiemi podnież 
sioney za to, iż mu Ramot galaad podług 
przymierza nie oddawał , strzałą na wos 
zie raniony umarł. Gdy zatem woz krwią 
iego zbroczony w sadzawce Samaryyskiey 
obmywano , psy krew iego lizały, Tak 
się proroctwo Eliasza spełniło r. ś. 3107, 


(5 


zee cz, a TORO 


(d) Okolo tego czasu kłasdź trzeba założenie, albo 
podług” inszych rozszerzenie miasta Kartagi- 
ny przez Dydonę z Tyru przybyłą.. W 
tymże czasie słynął Homer, a Hezyod trzy- 
dziestą laty przed nim , lubo tego drudzy po= 
źnieyszym od Homera czynią. 
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XIV. Ochozya/fz i Joram synowie 
„Achaba, głod wielki w Samaryi. 
8 y 


Ochozyasz syn starszy Achabai Jezae 
belli naśladowca niezbożności cyca i mate 
ki nie długo królował, bo drugiego roku 
panownia wypadł z okna, iporzuciwszy 
prawego Boga, do Belzebuba bożka w 
Akaronie posłał radzić się : czyli upa- 
dek iego był śmiertelny lub nie, Za to 
Eliasz imieniem Bozkiem opowiedział 
mu, iż z królestwa i życia oraz będzie 
ogołocony. Tak więc mizernię życia do- 
konal, Joramowi bratu swemu koronę 
zostawiwszy... Tego czasu Eliasz wos 
dy Jordanu płaszczem zastanowiwszy i sum 
cho z Elizeuszem przeszedłszy, dla ży* 
cia świętobliwości na wozie ognistym Ży- 
wy do nieba iest wzięty, Został się 
Elizeuszowi płaszcz iduchiego prorocki. 


Joram rozpo gta 
przeciwko Voabitom , których król Me- 
za nie chciał tey daniny w bydle odda- 
wać, którą dawał ich oycu Achabowi, 


daley prowadzi. Wzywa- ną pomoc Jo- 


zafata króla Judzkiego, i zaiego pomo- 
c} zwycięża pomyślnie nieprzyiaciela, i 
do powinności przymusza. Miał Joram 
tyle odwagi, iż posągi Baala tak Jeza- 
belli miie poobalał , ule reszty bałwo- 


;tą od brata woynę' 


Y 
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chwalstwa wykorzeniać zaniechał, Tym 
czasem Benadad król Syryi ( kilku tego 
imienia było królów Syryyskich ) chcąc 
powetować dawnieysze klęski , przedsię= 
bierze woynę przeciwko Joramowi kró- 
lowi Jzraelskiemu. Na ten koniec lie 
czne zgromadza woyska, lecz Elize= 
usz cudowną o tem wiadomością wszystkie 
iego szyki pomieszał,i od tey myśli cdproe 
wadził, Ale gdy Joram dożnawszy tyle do- 
wodów pomocy Bozkiey, czci iednego Bo- 
gaw swem państwie nie przywraca, przy= 
chodzi znowu król Syryyski z licznem 
woyskiem , i Samaryą stolicę państwa 
oblega. To obleżenie zwłąszcza przy nie- 
urodzaynych latach do takiego głodu oble» 
żonych przywiodło , iż iako mowi pisma 
święte, głowę oślą na iadlo kupować mue 
sieli po 8o śrebrników , a funt gnoiu go- 
łębiego po pięć śrebrnikow; co większa 
matki ostatnim głodem przyciśnione od- 
ważyły się ciała synów swoich pożywać. 
Tak wielką nędzą ludzką poruszony Jo- 
ram wziął na się włosiennicę, i czynić 
pokutę zaczął. ' Zlitowawszy się Bóg 
nad obleżonymi, rzucił niesłychany po» 
strach na Syryyczyków ; słyszeli iako- 
by tęten koni, szelest wozów i bardzo 
licznego woyska, przeto niezmierną W 
obozie zdobycz porzuciwszy śpieszno u- 


trz RISTO RY A 


ciekli. Obywatele miasta o tèm się przez 
żebraków , którzy to pierwsi postrze 


>zu nie- 


dc viedzitwszy , weszli do ot 
przylacielskiego , i łupami tam znalezio- 
nemi wielce si 
dział to był Elizeusz, aże ieden urzednik 


zbogacili. P rzepowie- 


temu nie uw 
wielkiego nacisku lad zatratowany był. 


, przeto w bramie od 


Twarde: Joram serce i tem dobrodziey= 
stwem bynaymniey się nie zmiękczyło , 
ido porzucenia bałwochwalstwa nie na- 
kłoniło, 


XV. Śmierć <jorama i Jezabelli, cu- 
da Elizeufza; czyny króla cje hu. 


Chcąc Joram odebrać Ramot - Galaad 
podnosi woynę przeciwko nowemu kró- 
lowi Syryyskiemu Hazaelowi, złączy” 


wszy królem  Jue 


obadwa Ramot - Galaad, 
m raniony zi 


i wrócił 


się do miasta Jezrahel. Wiry 
hu hetman woyska porzuciwszy 


nie Ramot-Galaad, prostó dą 
zy w po 1 Nabota u- 
go prze- 


rahel, i spotkaws 


ciekaiatego Jo 


na, 


szył, a ciało iego Za na 


cii, wypełniaiąc nielako proroctwo Eli. 
asza przeciwko pokoleniu Achaba prze. 


powie- 
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powiedziane, Równie Ochozyasza kró- 
la Judzkiego zabić rozkazał, Wszedł. 
Szy potem z woyskiem do miasta Jezra- 
hel, Jezabełlę z okna patrzącą zrzucić 
kazał, Tak od koni potratowana, aod 
psów , iako przepowiedział Eliasz pożar- 
ta była, roku panowania Jorama żede- 
nastego. Taki był koniec Jezabelli, 
która przez lat trzydzieści wszelkiemi 
silami bałwochwalstwo popierała. Zeby 
zaś Jehu niezbożną famułią Achaba do 
Szczętu wygubił, kazał zamordować wszy- 
stkich synów i wnukow Achaba , i kil- 
ku braci Ochozyasza króla Judzkiego. 
Stało się to wszystko z dopuszczenia 
Boga , aby lud z dowodzców bałwochwal- 
stwa był oczyszczony. 

Pod te czasy słynął Elizeusz cnotami, 
proroctwy i cudami. W Jerychu wodę 
gorzką na prośbę obywatelów przemie- 
nił w słodką., Wdowie iedney na zaspo- 
koienie dłuzników, cudownie oliwę roz* 
mnożył, W Sunam matce zmarłego syna 
wskrzesił. Naamana hetmana woysk Sy- 
ryyskich od trądu uleczył, a podarun- 
ków żadnych od niego przyiąc nie chciał. 
Gieyzy sługa Elizeusza za łakomstwe 
w odebraniu na siebie kryiolno owych 
podarunków , trądem był ukarany. Gdy 
tenże Elizeusz szedł razu iednego da 


H 


114 HALS TO REY A 


miasta Betel, a dzieci się z niego iako 
z łysego naśmiewały, wyszły naty chmiast 


Z bliżkiego lasu dwa niedzwiedzie , i 
owe dzieci rozszarpały, Naostatek 


do grobuElizeusza wrzucono przypadk 


umarłego, iak tylko ow umarły dotknął 
się kości tego Proroka, natych nidst ożył, 


Jehu UASA do szczętu AE 
Achaba i wszystkich iego przyiacioł, 
udałsię do wygubienia bałwochwalstwa. 
Zgra! madził wszystkich kapłanow Baala , 
i w kościele zgromadz nych i 
kazał , bałwany także ik 

, y 


w calèm państ! wie pool jalat 
a gaie pos ięcone powycinał, FADE 


swoię gorliwość odebrał ta 
dę : iż dom iego miał w Jżraelu pano- 


) wą nagro. 


wać aż do czwartego pokolenia, to iest 
do Zacharyasza króla, który był ostatni 
z familii Jehu. Cielców iednak z łotych 
dawniey ku czci wystawionych nie zruy- 
nował, zatem lud do chwały prawega 
nie powrócił, Na ukaranie więc 


Bo 


grzechów iludu i panuiącego król Sye 
ryyski na Damaszku Hazael, z dopuszcze- 
nia bozkiego wziął królowi Jzxaelskiem 
mu prowincye ; Gad, Rubena i Manase 
sesa, miasta popalił, mężczyzny, niea 
wiasty , starców i dzieci niesłychanèm 
okrucieństwem pomordował. Nieustra- 
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szony niegdyś Jehu, nie miał tyle Odwa- 
gti, aby się tey burzy był zastawił. W 
bezczynności żyiąc , umarł nieszczęśliwy 
roku panowania 28. 


XVI. Królowie z pokolenia Fehu : 
Joachaz, Joas, SJeroboam 2gi 
i Zacharyajz. 


Po śmierci Jehu obiął rządy Joachaz 
syn iego , ale i on czci złotych cielców 
nie zniosł, przeto wszelkie iego kroki 
na odięcie się mocnemu nieprżyiacielowi 
proźne były. Na dwa lata przed śmiercią 
uczynił następcą po sobie Joasa syna, i 
umarł panuiąc lat 17, Tym czasem umarł 
Hazael, a nastąpił Benadad syn iego. 

Joas podobny był w uczynkach oyct, 
iednak czasami uciekał się o pomoe' do 
Boga. Przeto Elizeusz iuż na ten czas 
stoletni przepowiedział mu, gdy go Cho- 
rego odwiedził , iż woyna z Syryyczy- 
kami dobrze mu stę powiedzie. Jakoż 
potrzykroć z króla Syryi zwycięztwo 
edniosłszy , wiele miast, które Hazael 
Benadada oyciec był wydazł, nazad od- 
zyskał. Otrzymał także zwycięztwo z 
króla Judzkiego Amazyasza , o czem ni- 
źty. Przywrociwszy swemu państwu po- 
Tządek i wziętość; umarł pońuigę lat 16. 

Hz 
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Po nim panował Jeroboam drugi, 
iego starszy. Jonas Prorok przyrz 
mu pomyślność z wyprawy prz eciw 


j Sy 
o Sy 


ryyczykom, Jakoż szczęśliwie z nimi wo- 


jował, i wszystkie te miastą i prowin- 
cye nazad odz 


skał, k 


y 


16g0 poprze” 
dnicy utracili. Co, wie 


G VYCZY 
Sytyyczy- 


i królestwa 


ków hołdownikami ucz 


swoie od miasta En morza mar- 


twego 


swemu 


państwu 


+ które były za pier- 


wszego Jé 
o 


Pod te czasy Jonasa Proroka Bóg do 
y 8 


I , . 
słał, aby mieszkańcom owe- 


| 
J 


go zube. opowiedz , tę iednak 
król i obywatele surow czyniąc poku- 


zczere występków oł 


od siebie odwrócili. 
Gdy król Jeroboam wraz z ludem co- 


raz Się i niezbożni 


wał, wz dził I Bóg wielu Proroków w iak w 


Judzkiem tak w fa 


elskiem królestwie, 
ktorzy wcześnie przepowiądali: Spusto- 


szenie i poimanie dz 


Lęć ciu pakoleń 
przez królów ĄAssyryyskich, ruinę króa 
lestwa Judzkiego t Jerozolimy , uciemie- 
żenie ludu'i niewolą pod królami Babi. 
lońskiemi. Na pocieszenie jednak wier- 
nych Jzraelitów,mowili wyraźnie o przy” 


rz, 


ściu Messyasza; o chwalę Zbawiciela > 
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© powołaniu narodów bez żadnego bra- 
ku, i o złych: odrzuceniu. 

Za Jeroboama król Assyryyski wkro- 
czył do Samaryi, wygrał batalia, i wie- 
le ludzi w niewolą zabrał. Od tego cza» 
su królestwo dziesięciu pokoleń stało 
się placem bezprawiów i rozboiów , iak 
było mieszkaniem bałwochwalstwa. Pa- 
nował Joroboam drugi lat 4i. był w po» 
tyczkach dłago szczęśliwy, pokładał cza- 
sami ufność w Bogu, ale od niezboźności 
przodków nie odstąpił, 

Po śmierci Jeroboama było przez lat 
dwanaście hezkrolewie + a pod czasnie- 
go nierząd i zamieszanie. Nakoniec uzna- 
no królem Zacharyasza , który po sze- 
ściu miesiącach od Sellum był zabity. 
Na nim pokolenie Jehu wygasło. Od- 
tąd berło przechodziło x rąk iednego do 
drugiego, od słabszego do mocnieysze- 
go, ażdo zupełnego królestwa tego zni- 
szcżenia, 


XVII. Offatni królowie ejzraelscy. 
f Jo 7 
Upadek Pańftwa. 


Sellum mężoboyca panuiąc przez ieden 
tylko miesiąc od Manahema woysk het- 
wana pozbawiony był życia, Manahem 
aby się lepiey na tronie ubezpieczył, 


A3 
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wezwał na pomoc Fula króla Assytyy= 
skiego, ktory wziąwszy od Manahema 
tysiąc talentów srebra, uznał go królem, 
i wyszedł z kraiu Jzraelskiego, Król ten 
był w nienawiści u ludu, i po dziesięcio- 
letnièm panowaniu zostawił berło Facei 
Syńow: swemu, Y ten nie długo pano- 
wał, bo we dwa lata od Facee hetma- 
na zabity był, 

Facee obiąwszy rządy Achaza króla 
Judzkiego ,iuż przez Razyna Syryi krów 
la osłabionego na głowę zbił, plonu z 
niewiast, panien 1 dzieci na 200,000 
wyprowadził ; atoli tych wszystkich brań“ 
ców, za napomnieniem Obeda Proroka, 
dobrze odzianych i nakarmionych nazad 
do ziemi Judzkiey odesłał, słabych zaś 
odwieziono. Piękny i chwalebny w 
zwycięzcy ludzkości przykład, 

Po nieiakim czasie Teglatłalazar król 
Assytyyski od. Achaza podbudzony , pode 
biwszy Syryą » ziemię także Jzraelską 
spustoszył, i cztery pokolenia Neftali , 
Manasse , Gad i Rubena w niewolą 
wziął, i do Assyryi przeprowadził r, $. 
3265. Resztę pokoleń zostawił Facee 
królowi pod obowiązkiem piacenia'ro- 
cznezo podatku. Nakoniec. Facee tron 
zaboystwem nabyty zaboystwem utracił, 
od Ozeasza z życią Wyzuty toku panoa 


m 
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wania 20. ktory się po nim królem uczy- 
nil, i panował lat dziewięć. 

Gdy iuż ezas spełnienia proroctw nad- 
szedł, a lud z królem po tylu karach i 
upomnieniach naymniey się nie poprawił, 
czas Się też ich upadku i niewoli zbli- 
żył, Ozżeasz chcąc- się wybić z jarzma 
syryyczyków, zwykłey daniny płacić 
nie chciał. Salmanazax król Assyryyski 
o to rozgniewany wszedł do ziemi Jzra= 


elskiey, Samaryi stolicy puństwa dobył, 
lud wszystek wraz z królem Ozeaszem w 
niewolą do Assyryi i do Medyi zapro- 
wadził, a tę krainę do swego państwa 
przyłączył. Kray naJzraelitach zdoby= 
ty Chuteuszami -zpod Babilonii sprowa- 
dzonymi osadził; Ci potem powziąwszy 
wiadomość o prawym Bogu Jzraelskim, 
przy czczeniu bałwanów iemu także cześć 
oddawali, W dalszym czasie od Sama- 
xyi Samarytanami byli nazwani. 

Ta: niewola przypadła roku świata 
3288. przed narodzeniem Chrystusa 721. 
za panowanią w Judei Ezechiasza. Mię- 
dzy niewolnikami do Niniwy zaprowa- 
dzonymi znaydował się także Tobiiasz mąż 
bogoboyny isprawiedliwy , niewinnością 
życia , politowaniem ku nędznym , cię1- 
Pliwością w przygodach i proroctwem 
znamienity... , Taki był koniec kzóle- 
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stwa Jzraelskiego, takie ukaranie Jzta- 
elitów za ich zbrodnie, i za porzuce- 
nie czci prawego Boga, a udanie się do 
bałwochwalstwa, 

Nie można tu przepomnićć cierpliwee 
go Joba pod te Czasy Żyiącego, a w 
ziemi Hus w Jdumei mieszkaiącego. Był- 
to człowiek poczciwy, rzetelny , spra- 
wiedliwy, ludzki , miłosierny , który 
w. pośrzod bałwochwalców prawdziwe» 
mu Bogu cześć i ukłon oddawał, ył 
wielce bogaty i poważany, a utraciwsz; 
wszystek maiątek i dzieci, wychwalał 
Boga mowiąc: Pan Bóg dał, Pan Bóg 
wziął, niech będzie imie iego błogosła- 
wione, Doświadczany chorobą i wtzo- 
dami; nędzą i naygrawaniem, żadnego 
znaku niecierpliwości nie pokazał, i wy- 
chwalać Opatrzność bozką nie przestał. 
Sprawdziło się na nim: iż sprawiedliwe: 
go 1 w wierze mocnego, nic nie zasmu- 
ci. Takato '1est moc pomocy 
nadziei nagrody wieczuey! 


Same Siły rozumu tak wielkim nieszczę- 
ściom 


wiary a 
niebieskiey į 


i tak stątecznie oprzecby się nie 
mogły, Doświadczywszy Bóg dla nasżey 
nauki iego wiernościi cierpliwości, przy” 
wrócił mu dawne zdrowie i wziętość, a 


maiżtek iego w dwoynasób rozmnożył.Stałe 
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się Job dla nas i nauką i przykładem; 
do cierpliwości w przygodach. 


KROLESTWO JUDZKIE 


XVIIL Pierwsi królowie Fudzcy po 
rozdzieleniu pańfiwa: Roboam. 
biia. Aza. 


Królestwo Judzkie po śmierci Salomo» 
na, sprawował syn iego Roboam. Przez 
pierwsze trzy lata swego panowania był 
dobrym i pilnym w wykonywaniu powin- 
nesci panuiącego. Chciał on orężem ine 
sze dziesięć pokolenia , które nieroz= 
tropnością swoią postradał, do posłuszeń. 
stwa przymusić,ale mu tego Prorok pewny 
zabronił. Wystawił wiele miast, a insze 
umocnił, zgoła dobry porządek w państwie 
swoićm ustanowił, Lecz pomyślnością i 
miiością niewiast zepsuty , stał się, bałwo- 
chwalcą , i lud do czczenia bałwanów 
Przykładem swoim pociągnął, Za te wy» 
stępki ściągnął na siebie i na całe pań. 
stwo karę Bozką, gdyż mu Sezak albo 
Sesostris król Egipski wiele miast nay= 
obronnieyszych , skarby Przyttm krole- 
wskie i kościelne pobrał, Umarł nę- 
dznie iako pierwszy spiawcu w króle. 


223 SATSE O R VIA 


stwie Judzkitm bałwochwalstwa, roku pa- 
nowania 17, życia 58. r. 3047. 
Abiia syn i następca Roboama był mę- 
Źny i nieustraszony. Chcąc dziesięć po- 
koleń do swego państwa przyłączyć , 
wydał bitwę Jeroboamowi królowi Jzra- 
elskiemu , uż: był od licznieyszego woy- 
ska nieprzyiacielskiego otoczony „ ale 
Boga na pomoc wezwawszy zwycięztwo 


wielkie otrzyniał , i miasta Betel, Je- 
zana i Efron z przyległościami wziął. 
Lecz gdy się do niezbóżności udał, pręd- 
ko umarł roku panowania trzeciego, by 
dłużey na złe dobrodzieystw Bozkich nie 
zażywał. 

Trzeciego króla Judzkiego Aży syna 
Abiiasza rządy były bardzo chwalebne. 
Posągi bałwanów. pokruszył, ołtarze ich 
i kościoły poobalał , i cześć prawego 
Boga wszędzie zaszczepił. Tak powro-= 
ciły dawne dni niewinności i cnoty, a 
państwo iego odzyskało dawną moc i 
chwałę, i miłego pokoiu używało. Za. 
robił sobie przez to na miłość u ludu, bo 
im kto wiernieyszy Bogu, tym kochań- 
szy ludowi : i pierwszy przymiot dobres 
go króla, iest gorliwość o prawą Religi 
ią. Ta iego pobożność sprawiła, iż wież 
lu przeniosło się do iego państwa z króa 


lestwa Jzrącjskiego, w Którem panowa* 


ED 
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ła sama niezbożźność, zamieszanie ibune 
ty. Miast wiele wybudował, drugie 
naprawii. Z Etyopskiego z Arabii pu- 
stey króla Zary, który mu pokoy mies 
szał, zuakomite za pomocą niebieską 
zwycięztwo otrzymał. Jednakowoż przy 
tych chwalebnych czynach nie był bez 
nagany. MNeprzod źe straciwszy poczę= 
ści w Bogu nadzieię, którego przeciw» 
kò Murzynom cczywistey doznał pomo» 
cy, Benadada Syryi króla bałwochwalcę 
za swoie i kościelne pieniądze, przeciw 
królowi Jzraelskiemu na swoię stronę 
przeciąg nął , i tak się Baazy pozbył. 
Powtóre że strofuiącego siebie o to 
Proroka iednego do więzienia wtrącić, 
i wielu ż dworskich tegó nie chwalących, 
zabić rozkazał. Naostatek że choruiąc 
na nogi, większą w Sztuce lekazskiey, 
niż w Bogu nadzielę pokładał, Ale gdy 
sztuka lekarska nic nie pomagała, uciekł 
się do . Boga załuiąc za swoie winy; 
umarł pobożnie roku panowania 41. dos 
brego wcale i pobożnego zostawi wszy 
po sobie następcę Jozafata, r.ś. 3091. 
Był królem dobrym, Gdważnym io cześć 
bozką gorliwym, 
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XIX. Chwalebne Jozafata czyny i 


pod czas pokoin i pod czas WOYNY. 
Cnotliwy Jozafat nie idąc torem przod- 


ków swoich, z swego narodu pobożną 
niewiastę wziął sobie za żonę, która 


do utrzymania czci prawego Boga wiel- 
ką była pomocą. On resztę bałwochwal- 
stwa w państwie swem wykotzenił, i 
Żżystki ale lizie ofiary podłua swa 
wsżystkie gale, gdzie ofiary podług swey 


woli czyniono, wyciął. W 


Obrzy- 
dliwą młodzieży niepowściągliwość wj- 


tępił, i prawa w tey mierze szanować 
przyzwyczaił, Ażeby mu się święte za« 
mysły lepièy udały ,„.izłe w swem zrzo- 
dle wytępione zostało, wysłał do wszy- 
stkich miast zdatnych nauczycielów , z 
kapłanów i Lewitów wybranych, któ- 
rzyby ludzi prawa Bożego we wszy- 
stkich iego częściach uczyli, aby tym 
łatwiey mogło bydź zachowane. Ci po- 
winność swoię z wielką pilnością i po- 
Żytkiem ludzi wykonali. 
Przestrzegał pilnie iak dobre 


go po- 
rządku w miastach , tak wielkięy iprzy- 
zwoitey karności. w woysl , którego 
znaczną li 


ję ut 


r 
wszelkie. w domu be zpieczeństwo; aod 


postronnych pokoy i szacunek którzy 


mu wielkie podarunki Przyzyłali, oso 
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bliwie Filistynowie i Arabowie. Byt z 
Achabem na ostatniey woynie przeciwko 
dytyyczykom, gdzie Achab poległ. Zwie- 
dził osobą swoią cały kray, przestrze- 
galąć wsżędzie dobrego pc rządku iczci 
iednego Boga. Postanowił po wszys 
śtkich miastach sędziów , dla łatwiey: 
szego i prędszego sporów zaspokoienia, 
Wszedł w przyiaźn z Ochczyaszem, i 
wspolnym kosztem wysyłali okręty kus 
pieckie do Qfir czyli do Jodyi. Dopo- 
mogł Joramowi do zwycięztwa Moabi- 
tów. Starał się usilnie aby kwitły spras 
wiedliweść, rzemiosła; hande]. Zgoła 
wykonał wszystkie obowiązki dobrego 


króla , czułego oyca, wiernego Jzra* 
elity. 

Po długim przeciągu pokoju w swćm 
państwie , był przzmuszony wziąc oręż 
do obrony. Moabitowie pamiętni klę- 
ski, którą od Jorania naywięcey za iego 
pomocą odnieśli, złączywszy.się z Am- 
monitami, Sytyyczykawmi, Jdumeyczy» 
kami wpadaią niespodzianie w jego pań- 
stwo. Jozafat przestraszony ucieka się 
do Boga o pomoc, modlitwy i postu uży: 
waiąc. Zaufany w Bogu wyszedł śmia= 
ło przeciwko nieprzyiaciołom , lecż ci 
Porózniwszy się między sobga, broni prze” 
<iwko sobie samym użyli, i iedni dru» 


126 MLS TORY A 


gich wyrzynali. Tym sposobem otrzy- 
mawszy zwycięztwo, znalazł w ich obo- 
zie bardzo mnogie i bogąte łupy , tak 
iż na ich zbieranie ledwie trzy dni wy» 
starczyć mogły. Od tego czasu żaden 
narod nie śmiał więcey pokoiu mieszać 
Jozafatowi. Sprawował mądrze i łaska” 
wie państwo przez lat 25. W tem tyle 
ko naganny, iż wchodził w przyiazń z 
niecnotliwemi królami Jzraelskiemi, oso- 
biiwie z bezbożnym Achabem; i że sy» 
na swego ożenił z Atalią niezbożney Je- 
zabelli iAchaba córką, która potem mę- 
ża do bałwochwalstwa przywiodła. Byt 
Jozafał statecznie gorliwy o Religii}, 
niewinny w obyczaiach, mądry w rzą- 
dach , kochany od poddanych. Za cza- 
sów iego pobożność , sprawiedliwość, że» 
glarstwo i sztuka wotenna w naywyż» 
szym stopniu kwitnęły, 


XX. Joram za powodem Atalii 
wprowadza batwiochwalfiwo, it- 
go ukaranie. 


Po Jozafacie pobożnym nastąpił nie» 
cnotliwy Joram, prawdziwy oyca wy1o0- 
dek. Skażony od Atalii żony swoiey, we 
wszystkim matce Jezabelli podobnty , 
popsuł to wszystko, co Jozafat z ttu- 
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dnością był naprawił, Naprzod chcąc 
się pozbyć wszelkiey przeszkody w wy- 
konaniu niegodziwych zamysłów , sześciu 
braci swoich i wielu inszych im przy. 
chylnych , w jednym dniu pomordował, 
Stawszy się bratoboycą , stał się bałwos 
chwaleą, i cześć bałwanów od oyca wy- 
korzenioną nazad przywrócił. Co więka 
sza bożyżcze Baala za namową Atalii, 
do Judzkiego państwa sprowadził, tak 
iż to królestwo Stało się wprędce Jzra- 
elskiemu w bezbożności podobne. Dos 
znał zaraz sprawiedliwey kary Bozkiey, 
bo iako on prawego Boga odstąpił , tak 
też od niego odstąpili i z podległości 
wyłamali się Jdumeyczykowie. Toż uczy- 
nito miasto Lobna w pokol: Judy pomo- 
cą Filistynów wsparte. Nadto Arabo- 
wie i Filistynowie ziemię Jadzką naiee 
chawszy ( w ten czas gdy Samarya by- 
ła w oblężeniu ) onę wniwecz  spusto- 
szyli, pałac królewski złupili , i synów 
Jorama wszystkich, oprocz. Qchozyaszą 
naymłodszego pozabiiali. Sam zaś Joa 
1am nieuleczoną wnętrzności chorobą 
skarany, i przez dwa lata oną srodze 
dręczony, nakoniec niezbożną wyzio- 
nął duszę , roku panowania osmego, Bo- 
g&u i ludziom obmierzły, skąd też po 
królewsku nie był pogrzebiony, 


128 HISTORYA 


XXI. Rządy niezbożnego ŚM ię 
afza, talii, cfonsa i Amazyafz 


Ochozyasz albo Joachaz naśladowea 
matki Atalii, cześć bałwanów w swem 
państwie utrzymywał. Wjąże się z Jo- 
ramem królem Jzraelskim przeciwko Sy- 
ryyczykom, irazem z nim od Jehu za» 
bitym zostaie, pierwszego roku pano- 
wànit. 

Po zabiciu Ochozyasza matka iego 
Atalia, kobieta wyniosła, sroga i nie- 
zboźna tron sobie przywłaszczyła. Ze 
by zaś samowładniey panować mogła , 
wszystkich zmarłego króla synów pomor- 
dować kazała, Jeden tylko Joas iedno» 
letni tey rzezi uszedł, od ciotki swo- 
iey, Arcykapłana Joiady żony , ukryty i 
ocalony, Atalia wszelką, moc w ręku 
maiącć , kapłanów i cześć Baala z króle» 
stwa Jzraelskiego wyrugowaną do swe- 
go państwa przyymuie. (e) Tym cza- 
sem Joas w kościele kryiomo wychowa- 
ny, w siodmym roku życia od Arcyka= 
płana Joiady królem był obwieszczony 

z wiel- 


ENY EA 


(e) Pod te Czasy Likurg ustanowił prawa Las 
cedemończykom, 
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z wielką całego ludu. pociechą i oktzy» 
kąmt , iż przecię znalazł się ieden pra- 
wy Dawida potomek. Przybiega na ten 
okrzyk Atalia, lecz w tłumie ludu udue 
szoną została, która sześcioletnie rządy 
swoie okrucieństwem i bałwochwalstwem 
pamiętne uczyniła, Działo się to sio- 
dmego roku panowania Jehu w Jzraelu. 

Posadziwszy Joasa na trome Dawidoa 
wym Arcykapłan Joiada , wszelkiego sta- 
rania przyłożył do wykorzenienia bałe» 
wochwalstwa. > Nakłonił lud swoią nae 
mową , iż przyrzekł: że samego prawee 
go Boga czcić będzie; przytem kapłanów 
Baila fowypędzać , a kościoł i posągi 
iego pokruszyć kazał; krotko mowiąc, 
wszelki porządek chwalenia Boga w koa 
ściele Jerozolimskim należycie ustano- 
wił, Tak królestwo Judzkie . odzyska- 
ło dawną swoię niewinność , sławę i 
Spokoyność. 

Młody Joas daiąc się we wszystkiem 
powodować Joiadzie , nakazał składkę pie- 
niędzy na poprawę kościoła Jerozolima 
skiego. Z tey ludu składki kościoł nade 
roynowany i przez Atalig na. przyo- 
zdobienie swego bożka złupiony napra- 
wił, odnowił i nowemi naczyniami zbo- 
gaci. Był dobry i cnotliwy poki żył 
lego dobroczyńca i nauczyciel Joiada 

1 


Arcykapłan, Ale po śmierci Joiady po= 


chlebstwy' prze dnieyszych p 


ty, dopuścił ludowi porzucić kościoł bo» 
ży, a kłaniać się bałwanom. Doznał Za- 


to kary Bozkiey, bo Syryy 


iego naiechali -i pustosz yl 


$ 
+ 
o 


mc 2840 11m gł 


> oprzeć, a 


się ich, był przymuszony ku 
nich pokoy: za i 
go skarbu i z 


5 


m 
© 


. I 1 ” . 
iniymniey krola nie poprawiło, 


Zacharyasza Proroka syna Jo= 


Ę ) r>esenie D 
OPUSZCZENIE j$0= 


y wyrzuca iącega mu 
i 


wąłcenie prawa ieg 


£ È 
sionku kościelnym ukamienow 
Niewdzięczny i srogi król pi 


oycu iego Joiadzię winien był i 


koronę ! 


wie i małą swoich ' ; bardzo wie 
z licznego woyska Joasowęgo wycięli, 


„go do woli, 
Powrociwszy ranny bawił się łoźkiem, 
i wprędce z: ity był roku panowania 40. 
By ą 

ku końcowi tak występny 
Szczęślii 


tak cnotliwy iak Dawid, 


omon. 


wi panuiący gdy maią dobrych i 


xozumnych radźców i onych słychaią , 


nieszczęśliwi 7 onych tracą ! 
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Nastąpił Amazyasz syn Joasa, w 
początkach dosyć dobrym i pobożnym po- 
kazał się, i troskliwym o dobro swoich 
poddanych. Panował spokoynie przez 
lat prawie dwanaście, chęć ' nabycia chwa- 
ły- woiownika była przyczyną iego zgu-= 
by. Wypowiedział woynę Jdumeyczy- 
kom, którzy Się pod Joramem z hołdu 
wyłamali, zbił ich szczęśliwie > zabrół 
ich bożki złote , ale na swoie nieszczę- 
ście, bo tem zwycięztwem zaślepiony 
pokłon im i kadzidła czynił... Woysko 
Joasa króla Jzraelskiege na pomoc w ten 
czas wezwane, a przed potyczką z roz- 
kazu proroką nazad odesłane, urażone 
zostało, i powracaiąc znaczne szkody w 
krolestwie Judzkiem poczyniło. Pory- 
wczy Amazyasz na woy nę Joasa wyzwał, 
Przyszedł Joas król Jzraelski, woysko 
Amazyasza na głowę zbił, samego W nie- 

wolą wziął, do Jerozolimy z tryumfem 
wjechał , znaczną część murów miasta 
Jerozolimy obalił, skarby kościelne: , 
królewskie i naczynia damu bożego za- 
brał; nakoniec wziąwszy Sdad ikai 
dopiero Åmazyaşża na wolność puścił. 
Upokorzony i zawstydzony król Judzki 
nieco stał się lepszym.  Naostatel: roku 
panowania dwad ziestego w buncie od swo- 
ich podnies sienym uduszony był. 

12 
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XXII. Chwalebne czyny Ozyafza i 
cj oatama, 


Na mięysce Amazyasza za prośbą lus 
du wyniesiony był na tron Oz yasz czy» 
li Azaryasz Syn iego, lat szesnaście maa 
iący. Ten pönsddną królestwa Judzkie- 
go sławę dobrym rządem i prawą pobo- 
źnością p dźwignął. Słuchaiąc zdrowych 

rad Zacharyasza Proroka , stał śtę cno- 
tliwym królem przed Bogiem , i mocnym 


monatchą p rzed ludźmi. Mury Jeroz oce 


y obalone naprawił, i basztami utwier- 
dził. Jedno z pięknieyszych dzieł 
o test wystawienie Arsenału w jerozo- 
limiè- który wsze laką zbroią tusio 
Porobił także machiny do puszczania z 
nich ną nieprzyiacioł strzał i rzucanią 
kamićni. Był przekonany, iż rolnictwo 


1 trzymanie trzód przynoszą państwu 
boe gactwa, a poddanym szczę 


é. Prze- 
to „wa to przykładem swoim wśpierał 
ż ożywiał. W pomocy niebieskiey za- 
ufany poraził Filistynów , i wziął im 
Giet, Jamnia i Azot obronne i ludne 
miasta, zato iż za poprzedników SWO- 
ich często kray Judzki naiezdzali. 


źe przyczyny 1,7 równą pomyślnością 
zbił i uśmierzył Arabów i Ammonitów, 
roczny podatek na nich wiożywszy. Po» 


PJ 
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głoska iego zwycięztw wszędzie go sła- 
wnym i strasznym uczyniła, Pomyślno- 
ścią swoią uniesiony rozumiał się bydź 
wyższym nadprawo ; wtrącił się w urząd 
kapłański, chcąc sam Bogu na świętym 
eltarzu kadzidło czynić, lecz trądem za- 
rażony uznał w tem karę Bozką. Zył 
ieszcze lat cztery, i winę swoię pokus 
tą oczyścił. Panówał lat 52, zawsze 
sprawiedliwy, mężny, prawą Religiią 
kochalący, od wszystkich kochany. Ze 
wszystkich prawie królów Judzkich iak 
neydłużey panował, tak naychwalebniey. 
Ukaraniem swoietm nauczył, iak niebeze 
preczna iest Monarchom świeckim, du- 
cehownę sprawy sobie przywłaszczać. (£) 

Pobożny i mądry ©yciec pobożnego i 
mądrego zostawił Syna Joatama, który 
po nim królował,  Kościoł wieżą wspa- 
niałą przyozdobił , kilka miast i wieży 
wysokich do uważania wszelakich kroe 
ków nieprzyiacielskich wystawił, Krot- 


13 


zaczac, 


(£). Za panowania Ozyasza okofo roku $. 3228. 
igrzyska Olimpickie dawniey od Herkulesa 
postanowione, a potem przerwane, odno- 
wione byly. Od tego ich odnowienia po- 
szły Olimpiady, przez które Grecy lata swe 
zachowali. 
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ko mowiąc: miał wszystkie cnoty oyca 
go, spokoynego , mężnego, do Re- 


swe 
igii przywiązanego , lecz nie miał iego 
w 
swoich za panowania w Jzraeluj Facee. 


wady. Umarł siedranastego roku rząd 
Naywiększa -i1 naypięknieysza ieso po» 
y ý MA aż y ò p 
chwała: iż żył i umarł bez nagany, iak 
kochany tak załowany oil całego naro- 
U J a 


du. (5) 
XXII, Pofepki i klęfki niezdożne- 


go Achaga. 

Powiększył ludu Załość syn i następca 
iego niezbożny Achaz , odrodek cnoty 
oyca, poprzysięzony Religi! nieprzylaa 


Jaala ‘i Molochar o 


ciel, bałwanów 
brzydły c: 
y 

y 

ł 


wz mu port Elat alba Aila przy mos 


iciel. Bazyn król Syryi 


rzu czerwonem leżący , woysko iega 


zniosł, i wielką zdobycz z królestwa Judz- 


kiego wyprowadził. Nie długo potem Fae 
cee król Jzraelski złączywszy się ztymże 
Razynem oblegli miasto Jeruzalem , groa 
żąc Achazowi ostatnią państwa ruiną. 
Na ten czas Jzaiasz Prorok ogłosił A> 


— 


WN OE OO 


# 
(g) Gdy Joatam w Jadei panował , Romulus i 
Remus miasto Rzym zsfozyli , roku świata 
3250, przed mar: Xsa 754, 


LJ 


LUDU JZRAELSKIEGO 135 
chazowi, iż zamysł nieprzyjacioł mie 
weźmie skutku; i na dowod pomocy nie» 
bieskiey przepowiedział: iż Panna po- 
rodzi syna, i nażwie imie iego Emanu- 
el, to iest Bóg z nami. |Jest to iasne 
proroctwo o Messyaszu , który się ż pan- 
ny miał narodzić, W rzeczy samey Te- 
glatfalazar król Assyryyski wezwany na 
pomoc za wielkie pieniędze od Achaza, 
wkroczył do Syryi, aby ią sóbie pod- 
bił. Przerażony Razyn rażem z Facee 
opuszczaią Jerozolinię, i ną obronę państw 
swoich spieszą. Król- Assyryyski zawo- 
ijowawszy Syryą, ad część królestwa J= 
zraelskiego , wszedł do Jeruzalem, na- 
kazał Achazowi roczny podatek, a wsżel- 
kie skat 


y królewskie i kościelne zas 
brał. Po iego wyściu Jdumeyczykowie 
i Filistynowie w państwie Judzkitm wiel- 
kie szkody poczynili, i- wiele miast 
wzięli, Nie poprawił się przecię Achaz, 
owszem nieżbożność powiększył , kcścioł 
boży zamknął „ a po wszystkich miastach 
ołtarze bałwanom powystawiał. Umarł 
w swey bezbożności roku panowania sze- 
snastego, od wszystkich żnienawidzońy= 
Tem tylko pamięci godny, iż kompas 
słoneczny pierwsży w Jerozolimie wy- 
stawić kazał, i że cneotliwego po sobie 
zostąwił Sy DĄ, 
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XXIV. Ezechiafza pobożność, zwy- 


cięztwa, prózność, - śmierć 
chwalebna. 


Ezechiasz gotliwy, cznyny i odwa* 
żny zaczął panowanie od naprawy czci 
Bozkieg. Był bowiem przekonany, iż 
mu wsżystko dobrze poydzie, gdy Boga 
na siebie mieć będzie łaskawego. Bramy 
kościoła od oyca Achaza zamknięte otwo» 
zzył » kościoł zeszpecony zwoławszy 
kapłanów i Lewitów oczyścić kazał. Gdy 
to uczyniono , sam król padł na kólana w 
kościele , oddaiąc pokłon Bogu, i wszys 
scy za iego przykładem idąc toż samo 
uczynili, Lud wszystek niezmierną był 
napełniony radością, i z przykładnością 
czynił za swoie grzechy ofiaty, idz zię- 
kował Bogu, że 
gorliwego dał królas Na astąpiła potem 
uroczystość wielkanocna albo 


mu tak pobożnego i 


phase od das 
wna zaniedbana, pod czas którey w szys 
stkie bałwanów pos: g 
lano i pokruszono., Mieysca nawet wyż» 


1 ołtarze poobas 


sze i gaie, gdzie prywatnie ofiary czy- 
niono , ten król] poznosił , bo po wystae 
wieniu kościoła, w nim iednym przez 
prawo to się czynić byto powinno. Wę- 
za cowiększa miedzianego ieszcze od 
Moyzesza wystawionego połamać kazał» 


xi 
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przeto iź mu się kłaniano i ofiary czy» 
niono. Zalecił kapłanom aby swoią pa- 
bożnością ludowi przyświecali , mowiąc: 
iż wszystko dobre, lub złe odich przy- 
kładu zawisło. Aby ich zaś w powiu- 
nościach pilnieyszymi uczynił, kazał 
im wszelkie ofiary idziesięciny wiets 
nie oddawać.  Zgoła poboźnością swoią 
nayświętszym wyrównał królom, iego 
nikt w tey mierze nie przewyższył. 
Tak troskliwym o chwałę Bozką bę: 
dac, nie zapomniał co był winien pod 
danym ikrólestwu. Bóg zaś nagradzaiąć 
iego gorliwość , we wszystkich mu za» 
mysłach dopomagał. Aby granice pańe 
stwa słabością poprzedników uszozuplos 
ne , znowu posunął , wypowiedział woy* 
nę Filistynom , i wszystkie miasta da- 
wniey od nich pobrane odzyskał. Mys 
ślał mocno, iakby się z ohydliwego po= 
datku i podległości krolom Assyryyskim 
uwolnic; przeto gdy Sennacheryb od kró- 
la Egipskiego był zbity i osłabiony, zwy» 
kłego podatku płacić mu niechciał. Ura- 
żony Sennacheryb wchodzi do ziemi 
Judzkiey , bierze bez żadnego odporu 
miasta, a Jerozolimie ostatnią zgubą gro- 
zi. Pobożny Ezechiasz ucieka się o po% 
moc do Boga, prosząc aby zamysły nle- 
przyiaciela bezskuteczne zostały: O“ 


138 BIS =<T.O"SLY 
P> żaś rozlania krwie poc ddanych 
woich , traktuie o pokoy że i, K upuie go 
ielką | summą pieniędzy. Zdradliwy nie- 
iel nie dotrzymał słowa, i obległ 
orozolimę, 


e Strapiony król z wiel- 
zachorowal. lecz gdy nięe 
w wierze pokłada ufność w 
doniosł mu imieniem Bozkiem Je 
zniasż : iż zdrowie otrzyma, iż pietnas 
ście lat ieszcze 


; CÒ wróce. 


niem się nazad cienia dziesięciu liniy 
na godzinniku Achaza Prorok stwierdza, 
że nakoniec nieprzyiaciel porażony zo 
stanie. Tym czasem be zbożny Seanas 
cheryb do tcy przyszedł zuchwałości ei 
się oświadczyć ważył iuż przez posłań- 


iuż też listownie: że Bóg nawet 


elski wyrwać Ezechiasza zrak iego 

nie potrafń, G Orliwy Ezechiasz nie iuż 
swoią „ale Bozk ą krzywdą poruszony 5 

wziąwszy na się włosie nnicę prosi Boga, 

aby je zuchwałego króla zawstydzo- 
23 


zí 


. Jakoż mu i iedney nocy I 85,000 
woyska A z woli Boga w pień wy: 
ciał. Dumhy Senna cheryb tak wielką i 
tak nagłą swoich klęską przestraszo ny 
uciekł do Niniwy, gdzie od własnych 
7 był, 

dzony eudownie gd nieprzyina 
KR używał miłego pokoiu, 


HY e 


vi 
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nabył wielkiey sławy , odbierał zewsząd 
poselstwa i podarunki, zebrał wielkie 
bogactw 


,i wiele miast nidruynowanych 
naprawił, Przy takiey pomyślne ści dos 
poscit się iednego błędu. Między inszy* 
mi przybyli do niego z Babilonu od krów 
la Berodach-Baladana posłowie, dowia- 
duiąc się'o cudownem uwolnieniu Jero- 
zolimy z rąk króla Assyryyskiego. Eze- 
chiiasz próżnością uniesiony , pokazywał 
im wszystkie swoie skarby i bogactwa, 
aby osobę swoię szacownieyszą uczynił, 
i okazał potęgę państwa swoiego, za- 
miast co miał wszelkie szezęście swoie 
Bogu przypisać. Nie podobała się Bogu 
ta iego chełpliwość , przeto opowiedział 


mu przez Jzaiasza Proroka: iż po nie 


długim czasie, wszystkie owe skar- 
by dostaną się do Babilonu, iże po- 
jomkowie iego usługiwać będą królowi 


Babi 


iońskiemu. Uznał błąd swoy Eze- 


chiasz, pokutówał zań, i życie swoie 
świętobliwie zakończył, roku pangwa- 
nia 29. Dla dobrych rządów był podzi- 


wieniem -dla postronnych a roskoszą dla 


swego ludu. Był naśladowcą pobożności 


Dawida , ale też wady iego prozności 
na sobie wyraził. Jeżeli iednak upadł, 
to zupadku swego przez Szczeęrą poku- 
tę z większą chwałą powstał, Pismo da- 
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ie mu tę pochwałę : iż w mądrości, łaska“ 
wości i pobożności zrownał się z Dawi- 
dem i Jozyaszem. 


XXV. Miezbożność i pokuta Manasa 
sesa. Bezbożność Amona. 


Po łaskawym i pobożnym Ezechiaszu 
nastąpił okrutny i niezbożny Manasses 
syn iego lat dwanaście maiący. Ten wszel- 
ką cześć bałwanów od oyca zniesioną 
nazad przywrócił, Poświęcił gaie, po- 
budował ołtarze Banlowi; słońcu nadto, 
xięzycowi iinnym gwiazdom cześć boze 
ką i sam oddawał, i ludowi oddawać ka- 
zał, Procz tego wieszczbiarzów do swe 
go państwa sprowadził, kapłanów upo. 
dlił, i wielu, niegodziwym iego zamy- 
siom sprzeciwisiących się pomordował, 
Krotko mowiąc: w bezbożności stał się 
zupełnie podobnym Achaąbowi, Za co 
przesłał na' niego Bóg króla Assyryyskie= 
go Assarhaddona, który utraciwszy Nin 
niwę , stolicę swoię założył w Babilonie. 
Ten przez wodzew swoich wziął - Ma- 
nasse$a w'niewolą, w kaydany okuł, i 
do Babilonu zaprowadził. Tam więzie. 
niem i nędzą uciśniony ; grzechy swoje 
gorzko opiakiwać i óstrą pokutę czynie 
począł. Uprosił więc sobie od Boga z 
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tego więzienia uwolnienie. Powróciwszy 
na tron bałwany poznosłł, i prawą Rex 
liglią przywrócił. "Tak publicznie ca- 
lemu ludowi dobry z siebie przykład da= 
igc, iak go przedtem był zgorszył, u- 
mart poboznie roko panowania 55. po 
wyściu z niewoli roku 30. r. ś, 3357- 

Amon syn iego i następca nas 
śladował oyca swoiego we wszystkich 
niezboznościach , ale w ślady pokutuią- 
iącego nie wstępąwał.. Dlaczego od Boga 
porzucony » od służących swoich zabity 
był, panował tylko dwa lata, 


CXVI. Gorliwość wielka o cześć 
Bozką Jozyafza. Ofwobodze. 
mie Betulii, 


Jozytsz Amona syn cnotliwy, pobo. 
żny, sprawiedliwy, do Religii przed 
ków prawdziwie przywiązany chwale 
bnie panował. Nayusilnieysze staranie 
iego było, przywrócić i utrzymywać cześć 
Bozką nietylko w'swoiem państwie , ale 
też w kraiu Samaryi. Oprocz albowiem 
znaczney części ubogich do tprawy zie» 
mi zostawionych tam Jzraelitów, bardzo 
wielu z niewoli do swego kraiu prywatnie 
powrociło; ci iednak z baiwochwalcami 
pomieszani , bałwochalstwo nię zupełnie 
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porżucali , bo ani nauki, ani przewos 
dnika żadnego nie mieli. Tam tedy z 
‘zady króla Helcyąsz Arcykapłan Judzki 
wysłany był, któryby ich nauką swo» 
i3 i kładem do czci prawego Bogą 
Bardziey ieszcze zachęcił się 


o naprowadżenia ws 


awdy cudownem Betul 


ie przyiaelelsk ich uwolnie 11em,,. 


n 
fernes wodz Nabuchodonozora wysłany 
był, ei, mocą podbił wsz ystkie narody, 


UZNĄWAno, 


wszy wiele prowinc yy» w 


ściołów poobala wszy ;a wszędzie okru- 
cieństwa swego ślady zostawiwsży, R 
także Betulią m 


asto w, Galilei leżacę. 
zkańcy upokorzyli się Koa: 
i zaswoie grzechy tzy= 
za wybawicielkę Ja- 
dytę wdowę. Ta posty i modlitwy sła- 

wna, 


sławnieyszą męztwem zgładziła 


Holoferna , i miasto od wiszącey zguby 
uwolniła. Całe woysko w rozsypkę po- 
szib, i nietylko Samarya, ale tez ziemia 
Judzka od strasznego nieprzyiacielaoca- 
long została. Ptzychodzili żewsząd do 
Jeruzalem nawet z Betulii, na podziękon 


y 
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wanie Bogu za tak wielkie dobrodziey 
stwo. Jozyasz zaś gorliwy o cześć Boz- 
a. >» posągi Baala, Moloch, Astarot i 
ielca w Betel pokrnszył, ołtarze słońca 
i xiężyca powywracał, micysca wysokie 
wytępił, wieszczbiaczów powypędzał, é 
pól. skie swoię o chwałę Bozką aż za 
ranice swego państwa rozciągnął, i w 
DOMAGA z niewoli p rzybyłych wsżel. 
kie ołtarze i kościoły z zburzył, mivys ca 
wysokie powycinał,; Nadto wypełi 
proroctwo przed 350 lat za Jeroboama 
przepowiedziane , kości fałszywych xa* 


płanów i bałwochwalców w Betel popa 
lić każał. 


S 


ui46 


Za tego króla naprawuiąc kościoł, zna- 
leziono xtęgę prawa ręką Moj 
saną , z któ 


żesza pi- 


Śrey znalezienia Helos 
i król wielce się uradowali: 
Czytaiąc w, > król. przeklęstwa na 
gwudcicielów prawa, ] 


asz År- 


cykapłan 


ał się łzami, i 
ah Bogą, aby wzmiankowane tam Ka- 
ry nie były wykonane, albo przynay- 
aby zatrzymane. Czytał sam w ko- 
ściele zgromadżonemu lù 


dowi owe groz« 
by, chcąc ich do „Poprawy życia pocią- 
gnąć. Odnowił święte przymierze z Bo- 
giem, odprawił święto Phase z wielką 
okazałością , ale lud do czci bat wanów 


Przywykły , szczerze Się do Boga nie 
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nawrócił. Na taką usilność króla, ma 
groźby Jęremiiasza Proroka powierzcho» 
wną tylko pobożność okazywali. 

Aż dotąd królestwo Jozyasza pokoiu 
używało, Tym czasem Nechao król Egi- 
„pto wszedł z woyskiem w granice Judze 
kie, oświadczając się , iż idzie na po- 
konanie Nabuchodonozora. Jozyasz nie 
ufaiąc mu, nie pozwala prześcia , wyda. 
ie bitwę na polu Magieddo , dostaie ra. 
ny i nagle umiera. Panował lat 32. $po- 
koynie, poboznie i sprawiedliwie ; Żył 
lat 40. Opłakiwał go lud wszystek , bo 
od wszystkich dobrych prawdziwie był 
kochany. Miał wszystkie cnoty Dawi- 
da , nie maiąc wad iego. Za świade= 
ctwem Pisma świętego , w gorliwości o 
cześć Bozką żaden z królów niebył ie- 
mu podobny. Zebrał go Bóg wcześnie, 
aby nie patrzył na te kary i nieszczęz 
ścia, które 'nad Jerozolimą wisiały, i 
które Jeremiiasz przepowiądał. Zosta» 
wit Jozyasz czterech synow: Johanana 
albo Jechóniasza. Eliakima albo Joaki- 
ma, Sellum, i Mataniiasza, Trzeci i 
czwarty znani są w Historyi, ten pod 
imieniem Sedecyasza , tamten pod imie» 
niem Joachaza, 


XXVII, 
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KXXVIL Panowanie Foachaza. Fo- 
akima. sJechoniafza. 


Po śmierci Jozyasza panowie pominą- 
wszy starszych synów., obrali królem 
Sellum albo Joachaza. Ten niezbożny 
i odrodek cnoty oyca nie długo panował, 
bo trzeciego mie siąca iego panowania 3 
Nechao krój powracaiąc z wyprawy 4 Às- 
syryyskiey zrzucił go z trona, i oko- 
wawszy w kaydany zaprowadził ż sobą 
do Egiptu ; ma Judeę zaś wielki podatek 
włożywszy , królem Judzkim a hołdo- 
wnikiem swoim Joakima uczynił. Ten 
pokazał się okrutnym, niesprawiedliwym, 
bałwochwalcą i prześladowcą wiernych 
Boga ezcicielow. Upomnienia Jeremi- 
lasza , który go do poprawy życia wraz 
z ludem zachęcał , leckce ważył, Przy- 
szedł więc Nabuchodonozor król, dobył 
Jeruzalem , wziął nieszczęśliwego Joaki- 
ma, Okuł w kaydany 3 zaprowadził do 
Babilonu , 1 do ciasnego więziEnia wtrą- 
cil, Zabrał także z kościoła wielką część 
naczyń złotyca i srebrnych, i niemi 
bożk: > kościół przyozdobił, Wy- 
puszszczono przecię z niewoli Joakima, 
przywrócono na tron pod tym obowiąz- 
kiem: aby holdownikiem był kegola Ba- 
bijonskie go, aby mu zakłądnikow z famie 


K 


a Sw 
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wilii swoiey dał, i roczny mu podatek 
płacił. Joakim wróciwszy do Jerozoli- 
my nie poprawif Się: w niczem , warun 
ków traktatu nie dotrzymał, i chciał się 
wyłąmać z jarzma Assyryyczyków. rzy. 
szli więc naprzod Chaldeyczykowie ałbo 
Babilończykowie, i wniwecz Kray iego 
spustoszyli. Nadszedł potem Nabuchoa 
donozor, wszedł do Jeruzalem » wziął 
trzy tysiące Zydów w niewolą , alJoaki- 
ma ieszcze przy koronie żostawił, Od 
tega czasu rachować trzeba 70 lat niewoau 
li, ktoreto lata Jeremiiasz Prorok był 
przepowiedział. Stało się to dziewiąten 


go roku panowania Joakima, roku świas 
ta 3398, przed narodzeniem Chrystusa 
606. Między niewolnikami był także 
wzięty Jechonilasz naystarszy syn Jozya 
asza. Umarł wprędce piezbożny Joakim 
roku panowania iedenastego , i ciało iego 
8 > 
bez p 
powiedział Jeremiiasz. 


rzebu porzucone było , iako prze- 


Po Joakima śmierci okrzyknionio kro- 


lem Jechoniiaszą syna iego, bez wie- 


jabilońskiego ; któremu krów 
lestwo Judzki 
dowcą b ości oyca, przeto trze- 
iego miegiąca iak zaczął panować w 


hołdowato. Był naśla- 


Jeruzalem , z matką, żona i z inne- 
1 


pietwszymi królestwa panami był: 
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do Babilonu przez Nabuchodonozora prze» 
niesiony. Wyprowadził także nieprzy- 
inciel ośm tysięcy ludzi, i tysiąc rze- 
mieślników , a między innnymi Ezeohie- 
la i Daniela Proroków. Wszystkie nade 
to naczynia święte, Oraz skarby kościel- 
ne i królewskie żabrał i wywiozł. Tak 
osłabiwszy miasto i mieszkanców , uczy- 
nił krółem Judzkim , a swoim hołdowiis 
kiem Mataniissza, i nazwał go Sede- 
cyaszem, pogroziwszy mu zgubą państwa, 
icśliby mu nie był wiernym. 


XXVII. Upadek pańfiwa udzkie- 


go na Sedecyafzu. 


Był Sedecyasz naśladowcą zbrodni bra» 
ci swoich , zły, niezbożny , bałwanów 
czciciel. -Nicnie dbał na groźby i upo- 
minania Jeremiiasza , któremi go pobue 
dzał, aby się na drogę sprawiedliwości 
nawrócii. Gdy tedy król, kapłani i lud 
wszystek nowych coraz zbrodni i nie- 
zbożności dopuszczali się, śmiali się i 
natrząsali z Proroków do pokuty ich 
pobudzaiących, a całą swoię nadzieię w 
obietnieach fałszywych proroków pokła- 
dali , przyszedł czas ich ukarania. Ten 
król nie uważaiąę na Słabość swoię, chciał 
Się wybić z jarzma Assyryyczyków, i 

K2 
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podatku płacić im nie chciał, Nabuchodo- 
nozot więc ną ukaranie zuchywy ałości swe- 
go hołdownika, araczcy Za narz zędzie gnie« 
wu Bozkiego użyty, przyszedł z woy- 
skiem, i naprzod króla E gipskiego , który 
boiąc Się O swoie państwo szedł Jerozoli- 
mie na pomoc , poraz ił ; potem miasto Je- 
ruzalem w scisłe wziąłobleżenie, Wszczął 
się w mieście wielki głod i powietrze, 
z ktorego bardzo wielu wynmiarło, Po 
kilku szturmach dobywszy nie; iel 


miasta ; czyni straszną rz 
dnego na płeć, wiek i stan 
ostatek miasto i kościół podpalił i z kree 
tesem żruynował. Utiekaiącego Sedecy- 
asza złapano ; synów w oczach iego po- 
mordowano, a po tak straszny m NADA: 
oczy samemu wyłupiono, i w Kaydan 
j 


okuwszy , roku panowania 


wielkiem ludzi mnostwęm do Ba- 


zaprowadzono. Tamn ędzą i smut= 


kiem strapiony nie szczęśliwe 
RAY koniec kr 
tóre PRA ła lat 390» 


gc 
Owo miasto swiet 
nialsze w ruinach 


mieszkańców zagtz 


y 


y 
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ło się toroku świata 3420, przed naro- 
dzeniem Chrystusa 584. (h) 

Wyłączono od tey niewoli Jeremiia- 
sza Proroka, który skrzynię przymierza 
na górze Nebo w jamie nikomu, niezna- 
iomey ukrył, tak iż iey Zydzi więcey 
2nalesdź nie mogli. Ogień także święa 
ty w lochu podziemnym schował. Napi- 
$ał pienia żałosne opłakuiąc zgubę Jero- 
zolimy, które lamentacyami zowiemy. 
Na pociechę zabtanym w niewolą Zydem 
przepowiedział iż, ieśli będą stateczny- 
mi w czci iednego Boga, po 70 latach 
niewoli przywróci ich Bóg do dawnego 
ich kraiu. 

W spustoszoney. Palestynie trochę tyl- 
ko ub 


ich ludzi zostawiono , którzyby 
owę ziemię uprawiać, i trzody paść mos 
gli, aby jakis pożytek zwycięzcy przy- 
nosiła, Nad tą resztą pozostałych Zydów 
Nabuzardan hetman woysk Nabuchodono- 
żora przełożył Godolinsza Żyda, który- 
by ich w spokoyności i posłuszeństwie 
utrzymywał. Lecz ten od zazdrosnego 
Jzmela ze krwie królow Judzkich po. 
K3 
T e MEES YEN ZY 
(b) Na nieiaki czes przed zburzeniem Jerozo- 


limy Solon nadaf prawa Ateńczykom ,; i 
wolność ich na sprawiedliwości zasadzi. 
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chodzącego w prędkim czasie zabity był. 
Niegodziwy zaboyca wieln przeciwnych 
sobie Zydów pomordowawszy, uciekł się 
do kraiu Ammonitów. Zydzi: zaś czę- 
ścią od Nabuchodonozora na mieyscu zo- 
stawieni, częścią z innych kraiów ( pod 
czas ruiny. rozprószeni ) świezo przy- 
byli, w wielkiey liczbie schronili się 
do Egiptu, i udali się do czci bałwa- 
nów. Ale gdy potem Nabuchodonozor 
pódbiwszy sobie wszystkie pograniczne 
Palestyny narody : iako to Ammonitow , 
M oabitow, Jdumeyczyków. Sytyyczy- 
kow , Filistynów, Tyryyczyków, wszedł 
także do Egiptu, i króla Ęgipskiego na 
głowę porazil, owi tez Zydzi częścią 
mieczem , częścią głodem według proro- 
ctwa Jeremiiasza i Ezechiela wyginęli. 

Ponieważ Jeroboam wprowaądziwszy 
bałwochwalstwo wypędził z swego pañ- 
stwa kapłanów i Lewitów , a w krole- 
stwie Judzkiem czasami udawano się do 


czci bałwanów , przeto Bóg litościwy 
dawał Jzraelitom proroków, którzyby 
ich prawa Bożego nauczali, i do czci 
iednego Boga prowadzili. Gdy się ci 
nie poprawiali, i od czci bałwanów nie 
odstępowali, przepowiadali im Prorocy 
zgubę Państwa i Srogą ludu niewolą. 
Między wielu innymi w królestwie Jzra- 


4a © 


| w me ga Z 


yi 
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elskiem byli Prorocy następuiący: Eli- 
asz, Klizeusz, Jonas, Amos, Ozeasz, 
Jehu, Obhed, Micheasz. W królestwie 
zaś Judzkiem słynęli : Azaryasz , Abdy- 
asz , Zacharyasz „ Joel, Jzaiasz, Sofo- 
niasz, Jeremiiasz , i inni, 


ROZDZIAŁ VI. 
Niewola Babilońfka i dalfzy fan Zy- 


dów aż do zupełnego ich pań. 
fwa spujłofzenia. 
a= f=D=żo TESS GRP. 


I. Stan Zydów pod Monarchami As- 
syryyfkiemi. Daniela wsziętość 
i prorodlwa. 


Stan Zydow w niewoli Babilonskity 
był nędzny i uciąźliwy 3 lecz w tem bya 
li szczęśliwi, że się szczerze do Bo- 
ga nawrócili, i iemu samemu w pośrzód 
bałwochwalstwa cześć oddawali. Dał im 
Pan Bóg Ezechiela Proroka, który ich 
na drogę prawdy i sprawiedliwości przy- 
wodził , i pokutuiącym powrot do swey 
oyczyzny obiecywał. Było i to niemałą 
dla nich w nędzy ulgą i pociechą , iż 
niektorzy z Zydów w wielkiey u dwo* 


t52 HISTORY A 


ru łasce zostawali, i na rożne godności 
bywali wywyższeni. Między ińszymi Das 
niel Prorok na dworze królewskim wraz 
z Ananiiaszem, Mizaelem i Azaryasz m 
wychowany, iw Aki pods naukach wy- 
doskonalony , pierwsze miał mieysce i 
względy, a swoią dode i: 1 wziętos 
ści ą znośnieysz zy los swym żiomkom czy= 
nih ` Miły był Nabuchodonozorowi k?ó- 
lowi naybardziey przeto, iż mu przy- 
pomniał i wytłumaczył sen iego, o po- 
sągu z różnych kruszców zrobionym, cze- 
go insi wieszczkowie do kaz 
gli. Sen ter w edług Daniela wytłuma= 
czenia, » znaczył cztery na świecie Monare 
chiie : pierwszą et itea A naymos 
cnieyszą wyrażoną prze złotą gło wę s 
drugą Medów mn uey mocną > wyrażoną 
prz ez sr ebrne piersi i ramiona 


nie mo- 


; Trze» 
cią Persów wyrażoną przez brzuch i 
lędzwie miedziane; Czwarta Greków, 
wyrażoną przez nogi częścią zelazne, 
częścią gliniane. Kamyk zaś ktory owę 


statuę skrusżył, i wielką górę z siebie 
utworzył, znaczył obszerne panowanie 
Rzymian; a w duck i1ownem rozumieniu 
znaczył królestwo Messyasza duchowne 
które na wieki trwać będzie. Zadziwi 


10 


Dy A ©raz uweselony z tak cudowne go snu 
wytłumaczenia Nabuc chodonozor wy znała 


YJ 
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Bóg, którego czcił Daniel, iest Bo- 
iem bogów , 1 Panem królów, i zaraz 
Daniela uczynił rządeą wszystkie! 1 Swo» 
ich prowincyy , wraz z jego trzema tos 
warzyszami.. Panowie Babilońscy za» 
zdroszcząc im tey łaski u króla i tego 
wywyższenia, wynaleźli sztuczny inie- 
godziwy sposob'na ich zgubę.  Doradzi- 
li królowi, aby wystawił statuę , którey- 

by wszyscy pokłon bozki oddawali, Gdy 
tego Ananilasz, Azaryrszi Mizael , iska 
prawego Boga czciciele czynić nie chcie- 
li, wrzuceni byli do pieca ognistego, lecz 
tam cudownie od ognia ocaleni zostali. 


e Ne 


. ow mar 


Król tym cudem poruszony oddał chwa» 
łę prawemu Bogu, a tych trzech młoe 
dzianów do dawney łaski przypuścił, 
Tym czasem Nabuchodonozor przez staa 
teczną zwycięztw* i zdobycia tylu kraiów 
panys slność , osobliwie po wzięciu hane 
owne go i bogatego miasta Tym, w py 
clie-s 1ę podniosł, i z Bogami się row naé 
począł, Na ukaranie tey wyniosłości do- 
puścił ną niego Bóg SPRASZNY sen; któ. 
ry go nies ;pokoynym czynił, Widział we 
sek wielkie i wysokie drzewo owoców 
pełne, Xtóre nagle podcięto, i korzenie 
tylko iego w całości zostawiono, Nad- 
to słyszany był głos wołaiący, aby przez 
siedm lat w takowym stanie zostawało. 
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ażby poznało , iż iest Pan naywyżsży, 
co włada państwami, i rządzi światem. 
Ten sen tak mu wytłumaczył Daniel: iż 
straci rozum, i przez siedm lat nierozu- 
mnym bydlętom ponobny będzie, iedząc 
iak one trawę. Ziściło Się to wszystko, 
a Nabuchodonozor znowu do rozumu przy- 
szedłszy, uznał Boga Stwórcę nieba i 
ziemie... Zydzi pod tym królem wszel. 
kiey spokoyności używać zaczęli, i w 
czci iednego Boga statecznie trwali. Po 
śmierci Nabnchodonozora Ewilmerodach 
rządca państwa w małoletności Baltazara 
rownie łask'wym pokazał się ku Zydom, 
Ten Jechoniiesza królą Judzkiego z wię» 
2ienia uwolnił, i z sobą do stołu aż do 
śmierci siadać rozkazał. 


U. Stan Zydów w Persyi pod Kr. 


lem Asswerem. 


Jeszcze Nabnchodonozor król zawoio-= 
wawszy znaczną część Persyi na krolu 
Astyagiesn , wielu Zydów z Babilonu do 
Persyi przeprowadził ; między którymi 
znaydował się Mardócheusz i Ester. Ar- 
taxerxes albo iak Zydzi mowią, Asswefus 
brat Astyagiesa, a Cyaxara Syn człowiek 
waleczny , Bsbilonczyków wypędził , 
siebie królem Perskim uczynił, i wiele 


s 
k 
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prowincyy zawoiowawszy, państwo swo- 
ie do wysokiego potęgi stopnia wyniosł. 
Zydzi tam się znayduiący. zachowywali 
statecznie prawo święte. trzymali się 
Religii przodków swoich , Oddaiąc cześć 
iednemu Bogu stwórcy nieba i ziemie. 
Ta ich pobożność i oddalenie się od czci 
bałwanów w pośrzod bałwochwalców,wiel- 
kie na nich prześladowanie ściągnęła. (i) 

Asswe rus oddaliwszy królową Wasty ; 
wziął sobie ża żonę Esterę z pokolenia 
żydowskiego piękney urody i skromności 
niewiastę, synówicę Mardocheusza , któ- 
ra potem ludu swego stałą się zbawiciel- 
ką. Aman minister królewski łumny i 
zuchwały , strasznie na Mardochetsża 
rozgniewany , że on sam ieden przed nim 
na kolana nie padał, wyrobił sobie edykt 
krola , aby wszyscy Żydzi w tym kraiu 
iakoby pokoy mieszaiący w pień wycię- 
ci byli , a Mardocheusz powieszony. Ale 
Ester litością nad swoim ludem zdięta , 
przebłagała i oświeciła króla, względem 
hiegodziwegoi okrutnego Amana zamysłu. 
Król o wszystkiem uwiadomiony nagrodzie 
wszy przysługę w odkryciu spisku Mar- 


cw 


a 


(i) Jnni przez Asswera roznmieią Darynszb Hi- 
staspo , inni Artaxerxesa diugoręcznego kro- 
lów Perskich, 
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docheuszówi , Amana na zgotowaney dla 
Mardocheusza szubienicy powiesić kazał, 
a edykt swoy względem wyrznięcia Zy- 
dów nazad odwołał. Mardocheusza mi- 
nistrem swoim uczynił, i Zydom podług 
praw swoich żyć pozwolił, Tak roz- 
tropnością i dobrocią Estery Zydzi od 
wiszącey zguby ocaleni zostali, 


LI. Daniel tłumaczy pismo nieznaio. 
me. Wyraża czas przyścia 


Mefiyafza. 


W Babilonie po krotkiem Ewilmeros 
dacha panowaniu, Nitok ryš obiąwszy rzą= 
dy chwalebnie lat kilkanaście panowała; 
nakoniec oddała rządy synowi swemu 
iuż dorosłemu imieniem Baltażarowi. Ten 
po nieiakim czasie sprawił panom wiel- 


ką ucztę, kazał przy 
ego, luzył ich do 


ść naczynia świętę 
kościoła Jerozolimsk g 

napoiu wiña dla wszystkich, Tym cza» 
sem pokazała się na ścianie ręka piszą- 
ca owe słowa : Mane, Tbecel , Phares , 
których nikt wyłożyć , ani nawet prze- 
czytać nie mogł, Przyzwany Daniel tak 
ie wytłumaczył: iż oznaczały konie ży= 
cia królowi., i koniec iego państwu. Bal. 
tazar lubo zasmucony uczcił Daniela zło. 
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tym łańcuchem, purpurą i trzecią 
po sobie w państwie swoiećm uczynił. Ale 
wkrótce Cyrus król Medów rodem Pexs 
wziął miasto Babilon; król Baltazar za= 
bity, a państwo między Medów i Per- 
sów iest podzielone. 

Daniel troskliwy o wybawienie ż niee 
woli ladu , miał pod czas modlitwy obias 
wienie tyczące się dalszego. Zydów 
stanu «1 powodzenia. Procz siedmiu» 
dziesiąt iat niewoli iuż od Jeremiiisz a 
przepowiedzianych, widzfał 70. tygo- 
dni, na końcu których miało nastąpić 3 
odpuszczenie grzechów, sprawiedliwości 


wieczyste panowanie , zu ełne spełnienie 
y » zup F 


proroctw, 1 namązanie Swietego świę- 
tych. A po sześciudziesiąt dziewięciu ty: 


godniach od Jerozolimy odnowienia, Chr; 

stus będzie na śmierć Skazany, w pół 
ostatniego tygodnia ustanie ofinra s ibe- 
dzie w kościele obrzydliwość spu 
nia, i aź do końca to spustoszenie trwać 
będzie. (i) Oto iaśnie wyrażony czas 


da e RO JAAN ER 
Ci) ,, Daniel rozd, 9. Szodmdzieszgę tygodni 
»» gone są nad ludem twoim, i nad misa 
>» Stem świętem twoim Jeruzalem ; aby się 
» dokonało przestępstwo a grzech. wziął ko- 
» niec, i nieprewość była zgładzona, a 
>» Wieczna sprawiedliwość sprowadzona by- 
» fa na ziemię, i aby spełniło się widzenia 
» i proroctwo „i pomazany był Swięty świge 
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przyścia Messyasza , i spustoszenia na 2ae 
wsze odnowionego miasta i kościoła Je- 
zuzalem. Te'tygodnie rachować się ma. 
ią od dwudziestego roku panowania Ar- 


cy 


axerxesa, w którym wydał wyrok pozwa- 


slgcy Żydom , budować na nowo miasto 


per 


Jeruzalem. Były zaś tygodniami lat, i 
zawierały w sobie lat 490. Ten sposob 
rachowania u Zydów był w używa lu y 
którzy siodmy rok tak swięcili, iak sio- 
dmy dzień każdego tygodnia. Często też 
Pismo rok cały dniem zowie. 


> O 


ja tych, Wiedz tedy i uważay : od wyścia 
» mowy czylź wyrokz aby odnowione było 
»» Jeruzalem , ez do Chrystusa wodza ty. 
» godniów siedm i tygodniós w szcześćdziesiąt 
» 1 dwa będzie: i znowu zbudowana bę- 

7 itie ulica i miury w Ciasności albo trudno= 
+, ŚCI Czasów. . A po tygodniach sześćdziesiąt 
» i dwoch Chrystus będzie zamordowany 5 
» lud ktory się go ząprze, nie będzie więcey 
» iego ludzm, Przyydzie lud z wodzem swoa 
» im, zburzy miasto i świątynią: koniec 
s, iego spustoszenie, a po skończoney Woy. 
s; Nie będz è dównó postanowione Spustoszes 
s nie, Utwierdzi zaś przymierze z wielą 

sı przeciągu iednego tygod nia ; a w póf te- 
dni a ustanie ofiara i ofiarowanie, 
kościele obrzydi iwość spustoszenia, 
Jn aag ae skończenia i końca trwać będzie 
»» spustoszenie, 
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IV. Powrot Zydów z niewoli do oy- 
czyszny , budowanie kościoła. 


Daniel od Cyrusa i kochany i poważae 
ny O niczem bardziey nie myślił, iako 
wybawieniu z niewoli ludu swoiego. Prze- 
łożył on Cyrusowi, iż Prorocy dawno 
przepowiedzieli, a osobliwie * Jzaiiasz 4 
że będzie monarchą świata , wybawicies 
lem ludu Żydowskiego, i odnowicielem 
kościoła Jerozolimskiego. Cyrus tem ukon- 
teńtowany, podbiwszy królestwo Perskie 
i założywszy Monarchiią Perską , wydał 
wyrok, pozwalaiąc Żydom wracać się 
do swey oyczyzny, i kościoł prawemu 
Bogu w Jerozolimie budować, Oddał im 
wszystkie naczynia kościelne za Nabu= 
chodonozora pobrane, i koszt na kościoł 
Z swego ‘skarbu ofiarował, Roku więc 
przed narodzeniem Chrystusa 536, po 
upłynionych aupełnie 0 latach niewoli, 
Zorobabel syn Salatyela wodzem obrany, 
a Jozue albo Jezus syn Jożedeka naywyź- 
szy kapłan, więcey iak 42000 niewol- 
ników do ziemi Judzkiey przeprowadzi- 
li. Stanawszy Zydzi w oyczyznie swo» 
iey , zaraz nowy ołtarz wystawili, i na 
koscioł fundamenta zakładać poczęli. Ale 
Samarytani na Zydów rozgniewańi, źe 
ich do uczestnictwa tego dzięła przy- 


160 H IS T ORY A 


puścić nie chcieli , wszelkiemi sposobae 
mi tego im przeszkadzali. Samarytani 
bylito owi Kuteuszowie od Nabuchodo- 
nozora sprowadzeni, którzy do-czci 
ga prawdziwcy fałszywą mieszali, 
Zydzi nimi się brzydzili. Lecz Dar; 
król Perski i Bąbiloński pozwolił 

dom, aby kończyli zaczęty kościoł; co 


pa. 


większa wszelki koszt na tę budowę i ną 
czynienie ofiar z swego skarbu łaskawie 
ofiarował, Prey wielkiey Żydów usil- 
ności skończony był kościoł , i z wielką 


uroczystością poświęcony, roku świata 
3485. przed Xsem r 519. (k) 

Nadto Artaxerxes pozwolił Ezdraszo- 
wi isdź do Jeruzalem z kapłanami, Le- 
witami i innym ludem, Który się był 
Dał 


nie kościoła, i wolność aby sam obrał 
Sędziów 1 innych urzędników. Ten 
zdrasż był z pokolenia kapłanów , w pra- 


wie Moyżesza nayb 


NL eaea 


(k) Za panowania Daryusza zaczęła się wole 
ność Aten i Rzyma. Ateńczykowie wypę- 
dzili Hipparcha syna Pizystrata, a Rzymia- 
ie wygnali Tarkwiniusza pysznego , i dwoch 
Konsulów postanowili. W krotce potém wsla» 
wia się Milcyades wygraną maeratońską. 
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lepszy Zydów nauczyciel. On wszelkie 
wady i bezprawia tak we czci Boga, 
iako i w obyczaiach Jzraelitów , osobii- 
wie względem żon cudzoziemek i ucie- 
miezenia uboższych poprawił, i we wszy“ 
stkiem dobry porządek ustanowił. 


V. Wyfawienie murów miafta Fe- 
rozolimy, Rząd -jzraelitów. 


Maiąc Zydzi kościoł i wszelką w nim 
cześć należycie ustanowioną , chcieli się 
od naiażdu nieprzyiacioł murami miasta 
ubezpieczyć, Przez Nehemiiasza więc 
wyrobili sobie na to pozwolenie. Arta- 
xerxes powążałąc sobie Nehemiiasza dla 
pięknych iego przymiotów, na żądanie 
iego wydał dwudziestego toku swego pa- 
nowania wyrok pozwalaiący , aby miasto 
Jeruzalem murami opasali. Od dania tego 
wyroku , to, iest od roku świata 3550, 
a przed Chrystusem 454, rachować trze- 
ba tygodnie Daniela, 499 lat w sobie 
zawierniące, Nehemiiasz podczasy kró- 
lewski z rodu kapłanskiego pochodzący 
przybywszy do Jeruzalem, i zniosłszy 
Się z obywatelami ; natychmiast zaczął 
dzieło około murów miasta. Mieli zno- 
wu Żydzi od pogranicznych nieprzyia- 
cioł w budowaniu przeszkodę , tak dale- 

L 


O- RYJA 


RZE Ei» 
Nchemiiasz iednych do obrony 


lece 
drugich do murówania wyznaczyć musiał; 


r 


z nuruląlych nawet niekto v 
ręce , iak mowi Pismo św 


w drugiey broń trzymać musieli 
bili koło tego dzieła z takim pośpic 


iż mury Jerozolimy w przeci 


nie bez podziwienia za starani 


zupełnie Skończone 


czas tego dzieła- Nehemiiasz 
miał wiele przeszkod, ale też wiele od 


zazdrosnych na swoie 
U s . 
ale tych uchronił sie 


Swolą, częśc 
łoż oną, (1) 


w Bogu po- 


Nehemtiiasz aby wszelki 


alu Ofiar ustanowił , 


ego ognia , PARA Jeremii 


chey studai był 


opua sty lko wod 


(1). Za czasów 
Rzymu 3 
Gtecyi osobliwie do Aten A 
Z których potém dwanaście ta 
Artaxerxes zwyciężony od Cymona zawiera 
pokoy z Grekami, Roka świata 3666 Filip 
król Macedoński pokonat pod Cheroneą A= 
teńczyków iT *ebanczyków , i wielowładnym 
tego narodu uczynił się panem. 
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zaraz cudownie ogień wybuchnął. Wpro- 
wadził także dobry porządek między ka- 
pianow, Lewitowi śpiewaków ,iaki był 
za Dawida, kazał im "oddawać dziesię- 
ciny i pierwiastki , aby tak. pówinnośch 
swoie punktualnićcy wypełniali. Zeby 
gruntowniey utwierdził Religiią prawe- 
go Boga, uczynił zbior wszelakich xiąg 
świętych, i omyłki w niektórych exem- 
plarzach podług oryginału poprawił. Zgo- 
ła byłto człowiek niezmordowany w.got- 
liwości o cześć bozką i'o dobro ludu, 
tak iż się odnowicielem Rzeczypospoli 
tey świętey , i zbawicielem ludu nazwać 
może. Eżdrasz nie mniey gorliwy opie 
sał dziecie czasów swoich w dwoch xię 
gach Ezdraszowemi z wanych , ktore Nes 
hemiiasz dokończył, Tenże Ezdrasz ze- 
bzał dawae dzieie ladu Bożego , rożło- 


żył ie na dwie xięgi nazwane Paralip= 
pomenon. 

Od czasów Nehemiiasza albo wystne 
wienia murów Jerozolimy wszelkie pro- 
roctwa ustały, bo lud iuż dosyć był na- 
czony iw powinnościach swoich oświeco- 
ny. Podobało się Bogu nie posyłać więcey 
Proroków , aby Zydzi z większem pra- 
gnieniem oczekiwali Messyasza, na któ- 
tym wszystkie proroctwa spełnić się mias 
iy. Lud Jzraclski od niewoli zaczął bydź 

iż 
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stateczny w swey Religii, i więcey do 
czci bałwanów nie powracał. Niewola 
nauczyła ich bydź Bogu wiernymi, 
Zydzi po swoim z niewoli powrocie 
nie obierali sobie królów , ale rząd wols 
ny wprowadzili pod głową- i dozorem 
naywyższego kapłana. Rządzili się po- 
dług swych praw, obierali sobie urzęe 
dnikow i sędziów, ale zawsze obcym 
Monarchom podlegali , i podatek im pła- 
cić musieli.. Tey podlegiości hołd nie 
tylko Monarchom Perskim, ale też po- 
tem Greckim oddawali. Rada publiczna 
niegdyś od Moyżesza ustanowiona, utrzy= 
mywała się przy swey powadze > i przy 
niey władza życia i śmierci żostawała. 


VE Odfzczepieńffwo Manafesa, sy 
Jławienie kościoła Samarytań/kięgo 


Cieszyli się długo Zydzi miłą Spo. 
koynością, aż: oto Manasses brat Jad= 
dusa naj jwyż ższego kapłana wszczyna wiel- 
kie zamieszanie. Poiął on za żonę cór- 
kę Santabalaty PA Jaddus nay- 
wyższy, kapłan i starszyzna namawia- 
li go, aby owę cudzoziemkę prze“ 
ciw prawu poiętą precz od siebie od- 
dalił; on nie tyiko przystać na to nie 
chciał, ale teź stał się pierwszą głową 


p 


p 
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odszczepieństwa. Począł zaraz myśleć 
© wystawieniu kościoła blizko Samaryi 
na górże Garyzym, którą Samarytani 
ża świętą mieli, aby tego kościoła nay- 
wyższym uczynił się kapłanem. Wielu 
Zydów tychżeco i on myśli i chęci, ża 
iego przykładem poszło, Gdy potem San 
tabal teść Manassesa zdradził Daryusza 
Kodomanna , i woysko iego oddał Alexane 
drowi obleżeniem Tyru zabawnemu, Cze- 
g0 Żądali dopięli „ i kościoł Garyzymski 
wystawili. Tym sposobem ambicyi Ma. 
nassesa zadosyć się stało, `i Samarytani 
osobny kościoł składać poczęli , roku 
przed narodzeniem Chrystusa 332. . Za- 
chowali oni cześś prawego Boga i xię- 
gi Moyżeszowe; lecz wiele przeciwnych 
wprowaazili obrządków , przeto Zydzi 
zawsze się nimi brzydziki. 


VIL Stan Zydów pod Alexandrem 
W. i mnymi królami Syryi i 
Egiptu. 


Alexander wielki pobiwszy pod swo» 
ię moc całą Persyą , staie się iey panem, 
wchodzi do Babilonu i zakłada Monar- 
chiią Grecką r. ś. 3674, Zydowskie 
więc państwo królom Perskim podległe, 
do hiego należeć poczęło, Leez Ale- 

La 
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xander rozgniewany na Zydów, iż ma 
pod czas obleżenia Tyru żywności i 
posiłków dadź nie chcieli, idzie z woy- 
skiem i zamysłem zburzenia Jerozol imy. 
Atoli na widok Jaddusa niywyższego 
kapłana z Lewitami w stróy kapłański 
ubranymi, i całego ludu w białyc ch sza- 
tach przeciw sobie wychodzącego, zmięk 
czony został, i przedsięwzięcie swo» 
ie odmienił, Pokazali mu Zydzi pro- 
roctwo Daniela, iż Persya miała bydź 
przez Greków zawojowana , co on © so 
bie wytłumaczył, i Zydom podług praw 
swoich żyć pozwolił; eni z swey stro- 
ny zawsze mu wiernymi byli. (m) 

Po śmierci Ąlę 


andra r. é 3681, pań- 
stwo iego na kilka części przez wodzów 


rozerwane było, i Zydzi: czasami nie. 


szczęść doznawać 


poczęli. Naymocnieya 
sze zrobiły się 


królestwa: Egipskie Zas 
) 


rg = 


łożone przez 


tolomeusza Syna Lagusa 
i Azyi 


"2 


Syryi przez Seleuka usta- 
nowioneć. Ptolomeusz syh Lagusa dobył 


Jeruzalem , i du Be giptu kilkadz ziesiąt kj 
sięcy Zydów i wyprowądził ; lecz widzą 

ich wiernych sobic, przywileie od Ais 
xandra im nadane potwierdził, i łaska- 


an, ZEE e 


(m) W czasie Alexandra zwy ycięztw, Rzym 2 
Samnitami woynę toczyć zaczął, 
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wie z nimi się obchodził, Antyochus tak- 
że wnuk Seleuka król Syryi sprowadził 
Zydów do Azyi mnieyszey , skąd do 
Grecyi przeszli, i wszędżie iednemiż 
prawami » i iedną z imszymi obywatelami 
cieszyli się wolnością. 

Za rządów Eleazara A Ąrcykapłana Pto- 
lomeusz Filadelfos król Egiptu ñauki 
koc haiący sprowadził do siebie uczonych 
ek Moyże- 
Sza na grecki ięzyk wyłożyli; tc tłus 

czenie nazywa się wykładem 70; EO" 
(u przed Chrystusem 277: fiie pisma 
święte w poznieyszym czasie dla Zydów 
w E 


Zydów, którzy mu pięć x 


ipcie i Grecyi siedliska swcie ma 
były z kebrayskiego na grecki 
ięzyk przełożone, Gdy się Zydzi po 
Az zyi krzewić poczęli, krolowie wscho- 
dni tak poważali: ich Religiią , iż do 
kościoła Jerozolimskiego częste dary Za- 
syłali, (n) 


mi ZZ M MZ ZY 


(n). w tym czasie prowadzili Rzymianie woy- 
ę z Tarentynami .i z królem Pirrusem y 
ktorego opuścić Włochy przymusil i. Roku 
świata 3785 Annibal zaczął drugą woynę 
Punicką z Rzymianami, która trwała lat 37 
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VIII. Chciwość Seleuka, ukaranie 


Heliodora , ambicya i chciwość 
" kapianów. 


Pokoy którego używali Zydzi, pomiem 
Szała im chciwość i przewrotność wła- 
snych ich braci. p Zyd sługa kos 
ścielny a wieru tny zdrayca , przez po% 
chlebstwa doniosł kłamliwie Seleukowi 
Filopatorowi, iż w kościele Jerozolim= 
skim wielkie się skarby znaydułą, któe 
rychby on na dobre mogł e Król 
pieniędzy Eey wysył a Heliodora wos 
dza na ich zabranie. Zydzi udaią się 
modlitwami swoiemi do Boga prosząc » 
aby tę zniewag gę od swego kościoła od- 
wrocic raczył. Tym czasem dumny He- 
liodor wchodzi śmiało do k kosciola na zra= 
bowanie skarbcu, ale oddwóch młodzitń= 
«ów z woli Wszechmocnego tak mocno 
rozgami osmaga ny był, iż prawie na pół 
umarły zdaw at się , iednak za modli itwą 
Oniiasza Arcykaepłana do zdrowia przy» 
szedł, i opowiadał wszystkim moc Boga 
haywyżsżego, który owo mieysce w swey 
miał opiece... Qd- czasów Oniiasza trze. 
ciego naywyższego kapłana, nie mieli 
Zydzi przez długi czas prawych kapłae 
nów naywyż szych >» gdyż ambitni urząd 
arcyknpłański za pieniądze u królów Sy- 


y 
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ryi sobie kupowali, iedni drugich spy« 
chali, nayniegodziwszych nawet sposo* 
bów użyć nie wstydzili się, aby tylko 
godności tey dostąpić mogli, Ta ich am= 
bicya razem z cheiwością złączona , wiele 
nieszczęść na cały lud Zydowski spro* 
wądziła. Stąd.bowiem wszczęły się w 
Judei szkodliwe kłótnie, spory i zas 
mieszania. 


IX. Miegodziwość i okrucieńfiwo An- 
żyocha. Gorliwość Mąatatyafza. 
Męczeńfiwo Machabeu(zów. 

R. 0 3336 


Antyoch Epifunes syn wielkiego An. 
tyocha zuchwaiy , okrutny, bezbożny, 
stara się z tych rosterków korzystać. 
Powracaiąc z Egiptu , który chciał za» 
woiować lecz mu się nieudało, wszedł 
z woyskiem do Jerozolimy, gdzie kilką 
tysięcy Zydów częścią pomordował , czę- 
ścią w niewolą zabrał. Wchodzi nawet 
do sımego kościoła , bierze wszystkie nae 
czynia święte, wystawnie posąg Jowi- 
szowi Olimpickiemu w pośrzed kościoła, 
iemu i innym bożkom od Greków czczo- 
nym cześć bozką oddawać, mięso wie» 
przowe ofiarować iiesdź rozkazuie, Nade 
to znosi prawo Moyżesza, święta , ofiar 


170 
ty, pali 
Religiią 

1 


wprowadzić usiłuie, Wielu 


zgruntu 


wy wrac 


ci ulęknieni króla rozkazy w 


J A 
Lecz nieustraszony  Matatyasz tak nie 


godziwym złośliwego króla zn 


Synami swaiemi opiera się, i ną 


manie wolności i praw Świętych 


wszelkich sposobów. Dobrzy io 
Bozką gorliwi Zydzi łączą sięąz 


i zuchwaiego króla ni raszoną ody 


Swołą zawstydzaią. Wten ezasto święty 
? ? 


ar śmierć chwalebną 


cznych nie przy, za 2.5 oy- 
ców życie Eien W jego ślady wstę- 
putąc siedm bracia Mac i 
dnemi groźbami, ani o 


m 


nicami nie dna 
€ z matką swo- 


ia krew przelali za óyczystych i 
Stali się męczen- 


świętey oktu- 


żey jożzentóć. po= 
kolenia Finees idący, chc cąc upadaiącą 


Religiią podźwi; 5 Br, woysko z 


gorliwych Zydów, i zapędy tego tyran= 
na nieco wstrzymał, . Miał on pięciu sy- 


W 


y 
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nów : Jana, Symona, Judasza , Elezarą 


a Jonatę, którzy po nim ludem rządzili. 


X. Chwalebne czyny Judy Macha- 
beyczyka i iego braci. 

Judasz nasamprzod od samego Mataty 
asza następcą uczyniony, był naśladoa 
wcą męztwa i pobożności oyca. Ten lie 
czne woyska Apolloniiusza, Serona , 
Gorgiiasza, Tymoteusza „Nikauora, Bac- 
chidesa mocnych hetmanów Sytyyskich 
w różnych potyczkach małą swoich gar- 
stką , ale wielką w Bogu ufnością na 
głowę porazil. Kościoł Jerozolimski złu- 
piony i zeszpecony oczyścił , posąg Jo- 
wisza wyrzucił, a ofiary i obrządki świę- 
te odnowił. "Arcykapłanem zostawszy 
chwałę i powagę tey godności przywrócił. 

Antyoch Fpifanes dowiedziawszy się 
o klęsce wszystkich swych wodzów , po» 
wraca z hańbą z Persyi, ( gdzie bow 
gaty kościoł chciał złupić ) wpada w nie» 
stychaną złość, i Jerozolimie ostatnią 
grozi ruiną; lecz nagle iądąc wypadł z 
Wozu, w tem zgniłościg wnętzności , 
robactwem i smrodem stąd wychodzącym 
Udręczony : wyznaie moc Boga Jzraclskie= 
80, czyni pokutę ale fałszywą , i przeto 
Dędznie umiera. Oczywista kara Bozka 
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za prześladowanie i zamordowanie tylu 
niewinnych ludzi. 

Judasz Mąchabeyczyk woiował ieszcze 
ż następcą iego Antyochem FRupatorem, 
którego kilkarazy zwyciężył, i ,pokoy 
z nim zawarł, W jędney atoli potyczce 
poległ mężnie potykaigc się Eleazar brat 
Judy , lecz śmierć iego pokoy całemu 
narodowi przynic Sia. Po otrzymahcem 
zwycięztwie posłał Judasz do Jerozoli- 
py znaczne pieniądze 5 aby się modlonoa 

1 ofiary czyniono za tych Zydów, co 
pod czas bitwy na placu legli, dobrze i 
świętobliwie o zmartwychwstaniu mysląe 
i wierząc., Chcąc Judasz narod swoy 
od napaści nieprzyiacioł zasłonić, Zza» 
warti przymierze z Rzymianami , spodzie= 
waige się ,iż sama sława Rzymian bedzie 
dla nich obroną. Nakoniec poty kaiąc się 
mężnie z Bacchidesem i Alcymem zmien- 
nikiem Żydem hetmanami króla Deme- 
tryusza legł na placu , bo tylko 800 miał 
ludzi przeciwko woysku z 20,000 zło» 
żonemu. Opłakiwał go lud wszystek , 
gdyź on sł awę narodu swego podzwig nat, 
Zydów od ucięmieżenią uwolnił; i cześć 
prawego Boga w kościele Jerozolimskim 
przywrócił. 

Po śmierci Judy brat iego Jonatas wo- 
dzem okrzykniony został, Ten Apolloe 


y 
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niiuszaCelezyryi rządzcę i hetmana Szczę= 
śliwie pokonał, Tsk się wsławiwszy z 
Alexandrem Balas, a potem z Demetry- 
uszem Nikatorem królami Syryi pokoy 
zawarł,ze Sparcyatami przymierze uczy» 
nii, az Rzymianami odaowił. Gdy mu 
się wszystko po myśli wiodło, zdra« 


„dziecko od Tryfona tron Syryi przywła- 


szczyć sobie chcącego , wraz z dziecmi 
swemi zabity był. Za rządów Jonaty 
Zydzi Egipścy za pozwoleniem Ptoloe 
meusza Filometora wystawili sobie ko- 
ścioł w Alexandryi, i tam ofiary Bogu 
czynić zaczęli. 

Na mieysce Jonaty nastąpił Symon, mą- 
dry , ostrożny i szczęśliwy, przywiązał 
się do Demetryusza iako prawego Syryi 
króla, i otrzymał od niego wolność dlą 
swego kraiu. Ten: waleczny bohatyr 
Sytyyczyków ze wszystkich miastJudzkich 
wygnał i z zamku nawet Jerozolimskie= 
9, który dotąd trzymali. Tak przez 
waleczność Symona wybiwszy się Zydzi 
2 jarzma niewoli bałwochwalców, w na- 
grodę iego zasług królewską go przyo» 
zdobili godnością , przy zezwoleniu nato 
Demetryusza , roku przed Chrystusem 
142.. To poddanie się ludu pod władzę 
Symona godne iest uwagi, bo w te sło- 
wa było wyrażone : Symon i iego potome 
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stwo używać będzie wszystkich przywie 
leiów krółewskiey godności aż dotąd , 
poki nie przyydzie sprawiedliwy i pras 
wdziwy Prorok, 1. Mach. Ç. 14, Tak 
Lud Zydowski był pewny o przyściu 
Messyasza; iż władzę Machabeuszom da« 
ną pewnemi warunkami określa. Od te- 
89.czasu nowe zaczyna się królestwo Zy» 
dów, i panowanie domu Asmoneeńczy» 
ków albo Machabeuszów wraz '2 nay- 
wyżsżą godnością arcykapańską złączone. 
Symon utrzymawszy prawa i wolność 


swego narodu , zzczął miłego używać po- 
koiu, leez. wprędce od Ptolomeusza Zig 
cia ( który po nim chciał osiesdź urząd 
Arcykapłana ) na bankiecie zdradą zabi- 
ty był. Płakali go wszyscy serdecznie, 
bo znali wielkie iego cnoty i zasługi. 
Potomkowie {egó panowali aż do Mary» 


zony oda, i do Arystobula Ar- 
cykaptana, który b 


topiony, Na śmier- 
ci.piąciu braci Machabeyczyków kończy 
się Hlstorya Pisma świętego. Resztę 
przeto, Dzieiopisma z pisarzów świec* 
kich brać będziemy. 
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XI. Whkrzefzenie tytułu królew/kiex 


T 


80. Nafiepcy Symona i czyny 
ich, R. S. 3869. 


Nadanego Symonowi królewskiego ty» 
tolu, następcy iego używali, Pierwszym 
Symona następcą w Arcykapłaństwie i 
rządzie ludu byt Jan syn iego Hirkanem 
zwany, Ten korzystałąc z kłotni w Sy- 
ryi panuiątych wyłamał się z reszty po 
dległości, w którey ieh królowie Sytryy= 
Scy trzymali. Z Rzymianami przymie- 
1zć iprzyiaźn odnowił, którzy sąsiadom 
ich nakazali, aby w Żydowski kray nie 
ważyli się wkraczać, Tą ich opieką od 
napaści zabeźpieczony ,rozmaitemi wsłą« 
wił się zwycięztwy. Podbił kray Sa- 
marytanów, wziął Sychem miasto, ko- 
ścioł ich zburzył we dwieście lat od 
iego wystawienia, Samarytani iednak 
€zcl swey na górze Garyzym Bogu czy. 
NIĆ nie przestali, enże Hirkan Jdua 
meyczyków i Filistynów glownych 
wych nieprzyiacioł zwyciężył, kraiów 
ch stał Się panem, i te narody nakłonił, iz 
wiarę Zydowską przyięły. Zostawił kil- 
ku synów, z których znacznieysi byli Å- 
Tystobul i Alexander Januneus.. Arysto= 
bul imie króla i koronę Wziąwszy , za« 


S 
i 
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woiował Jtureyczyków, i do przyięcia 
żydowskiey wiary namowił. 

Po krotkiem iego panowaniu Alexander 
Janneus brat iego na tronie posadzony 
był bitnym żołnierzem , lecz dzikim krós 
lem. Gazę miasto mocne a sobie zawsze 
nieprzyjazne mocą wziął i żruinował , 
i wiele innych miast podbił , i do swego 
państwa przyłączył. Wielu Zydów po- 
koy wewnątrzny za dowodztwem Fary- 
zeuszów burzących, i sobie nieprzychyl- 
nych zamordować kazał; panował lat 27. 


XT. Hirkana i Aryffobula braci któ- 
imię, Zawoiowanie Judei od 
Rzymian. 


Po śmierci Alexandra Jannevsa Żona 
jego Alexandra rządy państwa trzymam 
ła, a syn starszy Hirkan sprawował urząd 
Arcykapłana. Dopiero po śmierci Ale- 
xandry syn Hiskan ponować żaczął, Lecz 
Arystobulus brat iego młodszy widząc 
obywatelów iemy nieprzychylnych, prze- 
to iż się dumnym Faruzom we wszy- 
stkièm dał powodować, a do tego sam 
panowania chciwy, rządy bratu swemu 
mocą wydarł, i iako mniey do rządze= 
nia zdatnemu prywatne życie nakazał. 
Gdy się ci dway bracia między sobą © 

Koroa 
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koronę kłócą , tymczasem Po ompelusz hete 
pian Rzymski zakończ zywszy wóyńę z 
Mi ierydacem królem Pontu , znaydował 
się w Syryi; obadwa „więc bracia wzy- 
waią go do-ugody między sobą, Przy”” 
chodzi on do Ziemi Judzkiey , i stať- 
szemu rządy:przysądza. Arystobuł młod= 
sży urażony, bramy miasta Jeruzalem 
przed nim Zamyka, potem z prośbą do 
niego przychodzi, aby mu tron prz, 
dzić raczył.  Pompeiusz roz gniewany 
wszedł do miasta, zamku mocą dobyl, i 


kilka tysięcy Zydów swoim zołhierzom 
wyrznąć poźwolii; naczyńią iednak' i 


t 
bogactwa kościelne nienariszone zosta- 


wił, całą zaś Ziemię Jud Rzyn nia - 


zką 
nom hołdowniczą u czynił, Owe pot 
bogactwa Krassus łakomiec ck przes 
ciw Parto tom zraąbował, które więcey niź 
do 30 lionow zł: pol: wynosiły. W 


KE peiusz Arystobala z dwoma 


ten cza 


5 


synami iego Aleari 1 Antygonem w 
niewolą wziąt, i do Rzymu pa tryum£ 
zaprowadził, Na Hirkana zaś nikcze- 


mnego obowizzek piacenia haraczu wło» 


7, imie mu nie akey władzy 20= 


Temuż iako mniey do rządów 


zdólnemu przydano pom a: ów- Antypa- 


tra Jdumey z dwoma iego anit 


azellem i Hero >dem, którzy wszystkiem 


r 


M 
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tządzili, a Hirkan tytuł tylko króla nod 
sił. Herod przez swoie zabiegi na wiela 
kie względy u wodzów Rzymskich sos 
bie zarobił. Tym czasem Antygon syn 
Arystobula z więzienia uciekłszy udał się 
do Partów, obiecał im wielką summę 
pieniędzy , ieśliby mu do odzyskania oy= 
cowskiego tronu dopomogli. Oni tą obie- 
tnicą uięci, przyszli z woyskiem do 
Judzkiey ziemi , Hirkana i Fazęlla do 
więzienia wtrąc cili, Antygona zaś krós 
Jem uczynili. Herod gładko zemknąt, 
a Antypater iuż był umatł. Wyprawił 
się czemprędzey do Rzymu Herod, prze- 
łożył swole ku Ludowi Rzymskiemu przy- 
sługi, 1tyle dokazął, iż go królem Judz= 
kicy ziemi uczyniono. Powróciwszy do 
oyczyzny i wspomożony odrządzcy Sya 
ryi Sozyusza z rozkazu Antoniego, dobył 


Jerozolimy > wziął w niewolą Anty ygóna, 
i źeby spokoynie panował, postarał się 
u Rzymian, ié mu toporem łeb ucięto, 
Na Antyge nie skonczyło się panowanie 
familii Asmoneuszów , a berło prze- 


szło w ręce FHleroda cudzoziemca , bo ro= 


dem Jdumey yka. P rzyszedł zatem czas 
narodzenia Messyasza według proroctwa 
Jakobowego, tak długo od narodów ocze» 


kiwanego, r. Ś. 396g. przed nat: Xsa 46 
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XIII. Panowanie Heroda , iego m= 


bicya, srogość i inne czyny. 


Herod obiąwszy rządy państwa; był 
okrutnym i poddanym wielce nienawi- 
snym, On bowiem dla ubezpieczenia So» 
bie tronu, Atystobula naywyższego Kae 
plana utopił, Ua żonę swoię Maryamnę 
z synami swymi Alexandrem, Arystobue 
lem i Abtypatremy iż iakieś podstępy 
pod nim czynili, on matkę żony swey 
Alexandrę i inne spoktewnione osoby, 
i wielu znacznieyszych panów Żydo= 
wskich, dla potwarzy na nich włożoney 
pomordował. Z tèm wszystkiem był 
przystępny, szczodry» wielkomyślny. 
Qa kiika miast wystawił; kilka żamków 
naprawił i utwierdził. On kościoł w Je- 
gozolimie odnowił i pięknie przyozdobił. 
On na Syonie palat sobie obszerny i 
wspaniaty wybudował. On nakoniec pod 
czas głodu ludowi w całem królestwie 
żywności dostarczał; a gdy dość znaczne 
dochody na to nie wystarczaiy ,, sprzęt 
swoy wszystek srebrny i złoty na to 
obrócił. Lecz te cnoty oczernił ambie 
cyą , dumą iokrucieństwem. On iesżcze 
amfiteatrum w Jerozolimie wystawił, i 
xzymskie igrzyska tam wprowadził, przez 
Co na większą U wszystkich nienawiść 

Mz 


sobie zarobił, Na 


tgo HLESTORYA 
p 


ozor Żydem pokae 
x . j 
Zzuląc, Się , dawne r 


i ustawy odmie- 
nii, następstwo Arcykapłanów p dług 


sw woli ustanowił , powasę 
F ę 


ny w Fa 41 
rodowey oSiabii, a potem 


Ża 1ego panow: 
wiiana Augusta w 


spełniły wszystkie proroctwa, i Państwe 


Rzymskie pokoiem cieszyć sie poczęło 
( 


kiwany , Narod zit się z 


Hanny w 


Betleem miaste 


s roku: sy 4004, 


Gdy się Herod 0 tem dowiedział od trzech 


wschodnich , 


tapili i 


r 
£ 


zieli, 


zonemu królowi szli pokłon: oddadź i 


larować, zbyt panowania cl 


Ta tr: kor 1 
się ou ratę Korony , 


si dwoch lat spełna niem: 


ować okrutnie kazał Ale 


A 
niony bolami, i 


> wrzodami obsypany 


Iozżtoczony nędzną da 
roku panowania sw 37%; cia 
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V. Nafępcy Heroda.  Zburzenie 
rozolimy. Rozprofzenie Zydów. 


e panował Archelaus syn 

iego, testamentem od oyca krolem nazna= 

czony, a od Cesarza Reymi kiego Augus 

sta potwierdzony. Lecz gdy wielkie 

kłótnie między bracia panowały, i EżĘ- 
z1 


Ste zażalenia na Axrehelausa zachodz 


N 


Cesarz odiął mu połowę państwa, i tę 
część podzielił na dwie tetrarchie': ic- 
dnę Trachonitską wraz z Jtureą dał Fi- 
lippowi, a drugą Galileyską Antypie 
er 
Tetrarchia Judzka iSamaryyska, i kray 


oda synom.  Archelausowi została się 


Jdumeyski. potem tenże Archela- 
us dla popełnionych okrucieństw na wy- 
gnanie do Wtenny do Gallii był posłany, 
część iego państwa w prowincyą Rzym- 
ską ob brócona, i przez rządzców Rzym- 
skich sprawowana była, 

Herod Ar as w Tetraxchii Galiley- 


skiey panuiący , S. Jana Chrzciciela nie- 


godziwe małżeństwo sobie na oczy Wy- 
rzucaiącęgo na prośbę Herodyady , sciąć 
rozkazał; Chrystusa zas Pana >» gdy od 


niego iak się spodziewał , żadnego nie 
szatę na pośmie- 


wisko. cbleczonego do Piłata starosty 


Pod tym królem Chrystus niee 


M3 
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winnie od starszyżny Zydawskiey oskaTa 
żony, na krzyżową śmierć od Piłata ska- 
zany był. 

Heroda Antypy następcą był Agryppa 
pierwszy wnuk Heroda wielkiego , któ» 
ry S. fakóba zabić, a S. Piotra do wię- 
zienia wsadzić rozkazał.. Ostatnim kró» 
lem Zydowskim w Tetrarchii Galiley- 
skiey był Agryppa drugi, którego Zydzi 
oburzywszy się na Rzymian z państwa 
wygnali, Z któr 
wyzuci byli. Niżeli iednak tak miłą utra» 


goa, też sami wprędcę 


cili oyczyżnę , mieli kilkokrotne od ie- 
dnego człowieka przestrzeżenie, który 
im wiszącą zgubę przepowiadał, i do 
poprawy Życia pociągał. Człowiek ten 
nizkiego urodzenia imieniem Jezus, choe 
dząc po mieście przez lat kilka, te tyl- 
ko słowa ustawicznie powtarzał; Biada 
ludowi , binda kościołowi, biada Jerozoe 
limie. I lubo go strofowano, łaiano i 
rozgami do kości bito, aby milczał, on 
przecię iednę piosnkę zawsze śpiewał: 
biada miastu , biada kościołowi, Nako» 
niec przydawszy te słowa: biada i mnie 
samemu , kamieniem -z murów rzuconym 
był zabity. Procz tego w dzień zielo* 
nych Świątek słyszane były w kościele 
głosy * wychodzmy stąd , wychodzmy stądż 
co znaczyło, iż Aniołowie pańscy iuź 


par kot 
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to święte mieysce opuszczali. To wszy- 
stko oznaczało zburzenie Jerozolimy y 
estatnią ruinę narodą Zydowskiego. 
Przyczyną ostatniey woyny i całkowi= 
tey narodu zguby była ńaprzod chciwość, 
zdzierstwo i okrucieństwo staroštow 
Rzymskich osobliwie Florusa, do żywego 
Zydom dokuczaiące:potem prożnaich chęć 
wrócenia się do dawnych swych praw i 
wolności ; tą oni nadzieią podłechtani 
Rzymianom  poddanność wypowiedzieli. 
Aby zamysły swoie do skutku przywie- 
dli, od niektórych zwłaszcza buntowni- 
ków podsyceni , z takim impetem na Ce- 
styusza hetmana uderzy li, iż woysko 
Rzymskie inż się mieszać poczęło. Lecz 
gdy się między nimi kłotnie wszczęły ż 
uderzył na mch Cestyusz , zbił, 1 ucie- 
kaiących aż do Jerozolimy zapędził. Pod 
te same czasy wielka była rzeź Zydów 
po rożnych mieyscach, których w Ceza- 
rei 20,000, a w Alexandryi w Egipcie 
50,000, trupem pudło. Potem Zydzi 
osm liay się porwali się na Paa 3% 
i do ucieczki przymuśili, wielu pahi- 
wszy, 1 machiny woienne zabrawszy. 
Tèm zwycięztwem napuszeni do Jerozo- 
limy y powróciwszy , rządzcą miasta obie- 
raią sobie Jozefa syna Goryona, Arcy= 
kapłanem Anana, iinszych wodzów, któ” 


TO 
rych po prowincyach rozsyłaią. Anas 
nus z Jozefem wszystkie do Wytrzymaa 
nia woyny i obrony , potrzebne rzeczy 
gotuią. 

Nero Cesarz dowiedziawszy się o bun- 
cie Zydów , w ysłał tam Wespazyana, któ. 


134 HI 


ry na tę woynę wziął z s bą F ytusa Sym 


na. Wszedłęzy We spaz 
nierzą do Judzki 


mocą wziął; ial toto Jotapę , 


Jan.z 60,000. zoł. 


y ziemi, 


Cezareę i inne ; drugie strachem przera« 


żone same się mu poddawały, Tym cza- 
sem między Zydami wielkię wszcz ęły się 
kłotnie : iedni woiow 


, drudzy poddadź 
się Rzymianom chcieli. Nadto po całym 


kraiu wielkie łotrów gromady wszystko 


rozboiami i łupiestwy, nape 


n na tron 
eniu isłyszawszy , 


Spazyan o swoi 


ni 
dowskiey cięza: włożył tusa., -sam 
) J 
zaś do, Włech popłynął. 
Ed 


Tytus wozdwoione w Zydów 
unmiys widząc, „ nie 
przypuszczaiąc ści. Za- 
tem w miescie gl: Nięzliczonęgo luda 


mnostwa > ktory '$ząd na $wlę- 


ta wielkanocne zszedi, straszny panował 


chorob; 


g 5 dalece 
1 na mę synowi? 
rod com 
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by nawet wydzierali; co R ja matki 


ciala synow swoich gotować'i iesdź wa- 


o 


iy słę.  Ginących lac a: Głóda i po- 


wietrza na kilka kroć sto tysięcy racho- 
wano, Ponieważ Zydzi prózną nadzie- 
ią od fałszywych proroków ułudzeni pode 
się Rzymianom nie cheieli, zac czął 


zwawo Szturmować du r 


iasta, 3 


piątego miesiąca obleżenia dobył , 1 to 


miasto naypięknieysze i nayokązalsze na 


sem znisz ed; Ro- 
wnie kościoł ow naywspabialszy ra świe- 


cie mimo woli i zakazu T ytusa zapalo- 
ty, i z ziemią zrównany był, roku po 
narodzeniu Chrystasa 70. Tak spełniło 


się do Chrystusa proroctwo; iż w 


Jerozolimie nie zostacie się kamień na 
kamieniu, Jakcź kościoł ten stać miat 


VWessya 


rozgło- 


Ewanielii po wielkiey części 
świata , stał stę nietylko niepożytecz nymi, 
ale też niebezpiecznym. } 

Po zburzeniu Jerozolimy gdy Tytu- 


;dzkie marody , dla otr 


Hane g o 
ò 


tak znakomitego . zwycieęeztwa koronamt 


uwieńczać chci ły ; ody iP: iż te. 


rca, ale moC ia- 
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bowiem przez cały czas oblężenia Jeron 
zolimy zginęło Zydów pódług świadew 
ctwa Jeżefa: 1,100,000, a 97,000 W 
niewolą wzięto. Reszta Zydów rozpro- 
szona została, tak iż do tych czas, las 
ko, każdy na oko widzi, nie maiąc ani 
kościoła, ani ołtarza, ani ofiary, ani ka 
płana, ani żadnego własnego kraiu, po 
całym prawie świecie tułaią się , i nę- 
dznym stanem swoim przypłacaią za swo- 


ie występki, niedowiarstwo, i Chry=- 


stusa Zbawiciela świata zamęczenie. 


Koniec HrsTroRYI Lupu JZRAELSKIEGO. 


PRZYDATEK DO HISTORYL 


ir | 


I. Opisanie zycia Proroków , którzy 
nam swoie proroliwa zoftawili. 


Jzaiiasz ieden z większych Proroków 
był ze wszystkich naysławnieyszym. Uro- 
dzenie iego królewskie , przedziwna po- 
bożność , wymowa dzielna, przeniknie- 
nie gruntowne rzeczy przyszłych, uczy= 
niły go osobliwszym człowiekiem, Mowił 
tak oczywiście. o Chrystusie i iego kce 
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ściele, iż go bardzicy za Ewanielistę 
niż za Proroka mieć potrzeba. Co się 
Stąd miało tak wyraźnie opowiadał, iak- 
by to co się iuż stało. Między wielą 
inszemi widzeniami to było nayosobli- 
wsze, Widział chwałę Boga siedzącego 
na tronie , otoczonego Cherubinami, kto» 
rzy ustawicznie śpiewali: owę piosnkę ; 
którą do dziśdnia przy uroczystościach 
Bczkich kościoł śpiewa. Widząc to świę+ 
ty Prorok unizył się głęboko, oświade 
czaiąc się: iż usta lego były zbyt nie» 
czyste, aby rzeczy tak wielkie i tak 
święte ludziom opc windać mogły. ' Gdy 
się to działo ieden z Cherubinów wziął 
w szczypce węgiel pałaiący z ognia, któ» 
ry był na ołtarzu, dotknął się warg ier 
go, i natychmiast wargi iego ze Mk 
kiey zmazy oczyszczone były. Podiął 
się tedy bez trudności opowiadać lu- 
dziom wolą Buzką i przyszłe rzeczy » 
które ich czekały. Prorokował przez 
Jat prawie sto, doznał wiele. prześla- 
dowania, i nakoniec podług podania Zy- 
dów i Oycow świętych drewniang piłą 
był cd Manassesa króla przerznięty. Ekle- 
zysstyk ,i Paweł święty w liście do Zy- 
dów , obszernie iego pochwały opisnią: 
Zył pod królami Ozyaszem, Achazem i 


żaczął swoie proroctwo 


dzeniem Chrystusa, 


Porn ii DA zyk! PAT 
Jeremias Prorok był człowiek znas 


komitey cnoty, i 


cony, w piętnasty 
zaczął. Miał wiele 


ki poświę 


n roku pro- 


Tokowze 


względem nieszczęść Zydów 
< "J 
cych; przeyrzał ie ze wszystkich Pro- 


soków naylepiey, i n w la. 


mentacyach oich 


nięzmordowany 
y 
rzeczy, 


Wolność 


nawiść lndzk: 


nowe coraz przeciwko niemu prześla» 
dowania wzbudżali. Cierpiał on z heros 


iczną Gawagą wszeła iy sobie 


żadnemi groźbami od 
8 


Bozkiey 


panov 


się do Sedecy- 
Proroka kochał, i ty- 


wymogli, iż go od- 


dat wich ręce, którzy go natychmiast 


w studyią niemaiącą wody „ a 
wrzucili ' Urzędnik ieden królewski 
n 


Ka Stanem poruszony, 


syłomęwiaTka Bore sa? i 
iozył z wielką żarliwością krol 


sprawiedli 


LUDU JZRAELSKIEGO 189 


uczyniono, Sedecyasz tem tchuiety 


zał go zbłota ow ego wyci 


,iprze- 


szelk iey nieprzylacioł zawzięe= 
Jes 
remiiasz swoie proroctwa na lat 628 


tości dał mu swóię obr. 


przed Chrystusem, i prorokował przez 
l 


Baruch Prorok- znaczny ptzez swoie 
urodzenie, stał się ieszeze znacznieęy= 
szym przez swoię pobożność, dla którey 
wzgardził wsżelką fortuną światową 5 
tby został uczniem Jeremiiasza Proroka. 

ł pisownikiem iego proroctw, i to- 
warzysze +1niex 
Gdy mistrz iego zostawał 

) 8 

l 


tkich pracac! 


opowiadał bez żadney bo= 


d królami i panami sł 


pełne. Pomagał mu we wsze 


pieniach, które na niego spadały 


Sami ukrywać się przed zapalczywością 
prześladowników musiał. Utrapieni 
tak były srogie > i 


bie w nich tęsi nić 


zął; ale od Boga zmocniony pot 


mężnie rożne przykrości; zwła- 
za gdy go upomniał Jeremiiasz: iż 


nie była rzecz słuszna, 


czas uspokoienia , kiedy lud ws 
nieszeż 


ściami przy walony. ib 


nieoderwanie Jexemiiaszą aż do śmierci; 


dodawał ludowi serca przez swoie naus 
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ki, które nie tylko są źarliwości Boże 
kiey, ale też glębokiey pokory pełne. 
Modlit się często do Boga, aby się nad 
strapionym ludem swoim zmiłował. Opoe 
wiadaią ą C rożne plagi, któremi lud miał 
bydź ukarany, przydawał: iż Bóg iest 
sprawiedliwy, i w samóm ukaraniu mia 
łosierny. Zył ten Prorok `na lat 590 
przed Chrystusem. 

Ezechiel Prorok przez lat dwadzieścia 
i dwa prorokował , z których początko» 
we iedenaście schodzą się z ostatniemi 
Jeremiiaszą. Był z pokolenia duchowne- 
go iako i Jeremiiasz Prorok, Z Jechoa 
niiaszem królem Judzkim był do Babi- 
lonu zaptowadzony , i w te yto obcey zie- 
mi Zydom przyszie tzeczy opowiadał. 
Widzenia lego bardzo są trudne do zro- 
zunienia, podobno dla tego, iż w bał- 
wochwalskim kraiu prorokował. Mię» 
dzy inszemi rzecami widźiał on rożne 
bydl ęta i koła spolnie z mie eysca na miey- 
sce ruszaiące się, które przyszłą kościoe 
ła, iedność znaczyły, [nsże widzenie 


miał suchych kości, ktore zaiego rozka», 


zem zesziy się do kupy, i życie ode- 
braly. Znaczyły one lub kościoł Boży» 
ktory z roznych narodów ludzi miał bydź 
zebrany , i łaską Bożą ożywiony, lub 


p 
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przyszłe ciał zmartwychwstanie, Żył 
przed Chrystusem na lat 610. 

Daniel Prorok pochodził z' rodu krów 
lów Judzkich, i w młodości był przez Naw 
buchodonoza do Babilonii przeniesiony, 
Pod czas tey niewoli znalazł łaskę u krów 
la, lecz nie chciał nigdy iesdź potraw 
z Stołu królewskiego dawanych, prze» 
staląc na iarzynach i zuchowuiąc ściśle 
prawo Bózkie, Juześmy wyżey w Histo- 
ryi niektóre Życia: iego -okoliczności 
opisali, teraz insze krotko wspomniemy. 

Daryusz Med zostawszy paneni króle- 
stwa Baltazarowego za pomocą synowca 
swego Cyrusa, poważał Daniela iako czioe 
wieka pełnego ducha Bozkiego, i uczy- 
nit go rządzcą nad całem państwem. Pa- 
nowie Bąbilońscy zazdroszcząc mu tego 
wywyższenia, szukali sposobu, iakby 
go zgubić, Doradzili tedy. królowi, aby 
na ugruntowanie powagi swoiey, wydał 
taki wyrok: iżby żaden przez trzydzie- 
ści dni, pod karą śmierci, nie czynił 
inszych modłów , tylko do samego krór 
la, będąc pewni, iż Daniel tego wyro- 
ku nie usłacha. Przeniknął Daniel ich 
zamysły , ale wolał życie swoie w nie- 
bezpieczeństwo podadz , niżeli modły 
Bogu winne, stworzeniu szynić, Postrze- 
gli nieprzyjaciele iego„ iż trzy razy na 


TESE 


EAEE ZEE 


= 


H:S To 


podług zwyc 


u otwierał okno 


pokoin swego ku Jeruzalem , i Bogu swoe 


iemu pokłoh oddawał ; przeto 


chał go król dla cnoty ic 
mogąc Się Op 
kazał go wedłus 


T Jnath "PA Poza 
Jednakowoz mas 


i b: rdżie y 


wai snm zamknięcie 1amy Qe- 


hodzi ranivteńka 


wrzucić, którzy w momencie. od z 


Tsa + chę - ROT w 
elkie DEStyE z morza wy» 


ierwsza podobna była do 


+» druga do niedzwiec 


ry albo cztery Monarchiie: 
A exską , Grecka 1 Rzym» 
3 3 i 


ska 
Sa 3 
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ską; z których ostatnia insze królestwa 
pożarła czyli podbiła. 

Obrona niewinności a odkrycie zbrodni, 
iest naypięknieyszą młodego Daniela spra- 
wą. Zuzanna córka Helcyasża, a żona 
Joakima maiętnego i cnotliwego Jzraeli- 
ty > znakomita z urody , a ieszcze zna- 
komitsza zskromności i czystości, nie 
chcąc dogodzić niegodziwey chuci dwoch 
starców , ktorzy w ten czas byli sędziaa 
mi ludu, stała się ofiarą ich nienawiści 
i zemsty. 'Włożyli na nię czarną po- 
twarz, iż się dopuściła występku nieczy- 
stego, oskarzyli przed ludem , aiako sę- 
dziowie skazali ią na ukamiencwanie. 
Skromna i cnotliwa Zuzanna, nie chcąc 
poważnych starców 'osławiać , milczała 
Bogu samemu niewinność šswoię pole- 
ła. Już ią prowadzono na śmieyć „aż 
oto NA Daniel, od Boga obrońcy nie- 
winności wzbudzony, zwraca nazad lud 


tee] 


p 
z 
1 
ca 


wymową swoią, i doradza, aby tę spias 
wę lepicy roztrząsnąć. Sam sędzią ucży- 
niony odkrywa Zuzanny niewinność, a 
dnię i potwarz starców. Lud spra- 
wiedliwym gniewem przeciwko starcom 


obruszony , skazuie ich, na, tęż karę s 
którey Zuzanna podlegać miała. Tak mło- 


dy Daniel mądrością swoią Zuzannę od 
potwarzy i od śmierci uwalnia, a rodzi» 
N 
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ców iey, męża i lud cały radością wiel- 

ą napełnia. Działo się to w Babilonie, 
1 Daniel na ten czas nie miał iesżcze 
lat dwudziestu, 

Maiąc Daniel lat 56 , dał znowu doa 
wod mądrości swoiey,. a oraz gorliwo» 
ści o cześć Bozką za panowania Cyrusa, 
lub podług inszych Ewilmerodacha. Bel 
bożek Babilończyków miał wspaniały ko- 


11 kil- 


ścioł, któremu codzienne ofiarow 
kanaście bochenków chleba, czterdziea 
ści owiec, i kilka garcy wina , i rozu- 
mieli że on to wszystko z Chciał 
król, aby Daniel kłaniał się ich b gu 
Belowi, lecz Daniel odpowiedział: iż 
samemu Bogu żylącemu cześć swą oddaie. 


Zdziwił się król, iż boga ich nie miał 
za żyiącego » ktory tak wiele potraw na 
dzień zjadał. Ale Daniel chcąc odkryć 
obłudę kapłanów , i królowi prawdę na 
oko pokazać , zwyczayne potrawy zasta- 
wić kazawszy, w obecności samego kró- 
la posypał taiemnie kościoł popiołem , 
zamknął drzwi í zapięeczętował, Naza- 
iutrz poszedł król z Danielem do owe» 
go kościoła, i nie znalazłszy zastawio- 
nych potraw , utwiedził się iż Bel Z 
iącym iest bogiem , lecz Daniel pokaz 
mu na popiele ślady ludzki byłyto sto- 
py kapłanów, ktorzy podziemnym kry- 


è 
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iomym lochem wchodzili do kościoła i 
owe potrawy wynosili. Poznawszy król 
oszukanie fałszywych kapłanów, skazał 
ich na śmierć, a kościoł Bela obalić ka» 
zał... Tegoż samego czasu zgubił Das 
niel smoka, któremu Babilończykowie 
iakowąś cześć wyrządzali. Rozgniewa- 
ni Babilończykowie na Daniela z przy- 
czyny zniszczenia czci swoiego bożka, 
sprzysięgli się na iego zgubę. Wymoe 
gli tyle u swego króla, iż znowu Dani- 
el iako nieprzyiaciel ich bogów , do ias 
my Iwiéy na pożarcie wrzucony był 

Siedział w owey iamie między wygłodnła- 
łemi lwami dni sześć, a Bóg wszechmo- 
eny obronił go nie tylko od lwów, ale 
też od głodu. Sprowadził Anioł: Haba» 
kuka Proroka z ziemi Judzkiey do: Ba- 
bilonu z potrawami, który nakarmiwszy 
Daniela był nazad do swego kraiu zae 
niesiony. Siodmego dnia przyszedł król 
bardziey płakać, nizeli wyciągać Dani- 
ela z jamy owey; a znalazłszy zupełnie 
zdrowego, wyciągnąć go natychmiast, 
a iego oskarzycielów tamże wrzucić roze 
kazał. Uznał ten król lubo niewierny 
moc Boga naywyższego , i Danielowi stae 
tecznie sprzyiał. Zadna złość ludzka nie 
może tych zgubić , których Bóg kocha 
i chce ocalić. Kochał Daniel stątecznie 
Nz. © 


195 HISTORYA 


lud swoy, wyrobił mu względy u króa 
lów Babilońskich, obieranie Sędziów , 
a potem powrot do oyczyzny. Zaczął 
prorokować na lat 560 przed Chrystusem, 


IL. Dwunafu Proroków mnieyfzych, 


Oprocz czterech Proroków: Jzaiia asza, 
Poka z którym się łączy Baruch, 
Ezechiela i Daniela, dał Bóg ludowi swe- 
mu iuszyc ch dwunastu Proroków ; nazy- 
walą się oni mnieyszymi przeto, iż pi- 
sma ich względem tamtych są małe 1 
szczupłe.  Jmiona ich kładą się tu we- 


dług porządku Biblii, nie według czasu, 
którego żyli. 

Ozeasz piorokował pod Ozyaszem , Jo- 
atamem i Achazem królami Judzkimi , 
cały prawie wiek naukę swoię opowia- 
dał, a zaczął na lat goo przed. E€hry- 
stusem. 

Joel żył przy końcu panowania Acha- 
2a na lat 739 przed Chrystusem. 

Amos prorokował w Jzraelu pod Ozy» 
aszem około 976 przed Chrystusem, 

Abdyasz lubo nie iest wyrażony czas 
iego proroctwa, zdaie się iednak, że 
żył za czasów Jeremiiasza Proroka, to 
iest na lat 600 przed Chrystusem, 


b. 
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Jonas ieszcze w młodości za czasów 
Joasa Króla Judzkiego prorokować za- 
Czął, na lat 81o przed Chrystusem. Po» 
słanie iego do Niniwy było nieco po. 
znieysze, 

Rozkazał mu Bog isdź do Niniwy, i 
opowiedzieć mieszkańcom tego miasta : 
iż dla grzechów ich całe miasto będzie 
zniszczone. Jonas odległością mieysca 
i niebezpieczeństwem życia przestraszo= 


„ny, wsiadł na okręt i zamiast Niniwy 


płynął do miasta Tarsus. Tym czasem 
na morzu wielka powstaie nawałność , 
wyfzucaią żeglarze wszelkie fanty z 
okrętu ; a gdy coraz w większem zostaią 
niebezpieczeńs stwie, rzucalą losy , kto- 
by tey fali był przyczyną, pada los na 
Jonasa. Wyznaie on winę swoię, i ka- 
że się w morze wrzucić. Gdy to uczy- 
niono, uspokoiło się morze, a Jonasa 
wieloryb z woli. Bozkiey połknął, w 
którego wnęttznościach trzy dni i trzy 
nocy zostawał, Po upłynionych trzech 
dniach był Jonas od wieloryba na brzeg 
wyrzucony, i stał się figurą Chrystusa, 
Który przez trzy dni zostawał w grobie, 
Z którego potem chwalebnie zmartwyche 
wstał... Jonas odebrał powtorny rozkaz 
iśdź do Niniwy, coon nieszczęściem NA- 
uczony bez; oporu uczynił. Opowiedział 
N3 
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Niniwitom poganom: iż za czterdzieści 
dni miasto ich będzie zniszczone, Król 
i mieszkańcy tak oczywistą zgubą prze- 
rażeni wzięli nasiebie wory , pokutowa« 
li i pościli wszyscy, bo wszyscy byli 
zgrzeszyli; cowiększa bydłu nawet swes 
mu iesdź nie dzwali, aby swoim rykiem do 
większego ich żalu pobudzało. Bóg mi- 
łosierny pokutą ich ubłagany odmienił 
swoy wyrok , i Jonasowi boiącemu się, 
aby go za fałszywego Proroka nie ias 
no, dał znać: iż miasto Niniwa przez 
szczerą pokutę iuż nie to było, co przede 
tem ,dże każdemu grzesznikowi gotów 
jest odpuścić , byle się szczerze do nie- 
go udał i życie swoie poprawił, 

Micheasz prorokował pod królami Jo- 
atamem , Achazem, Ezechiiaszem na lat 
blizko 720 przed Chrystusem, i naros 
dzenie Chrystusa w Betleem iaśnie wy- 
raził. 

Nahum prorokował po wyprowadzeniu 
dziesięciu pokoleń , ku ich' pocieszeniu, 
na lat 710 przed narodzeniem Chrystusa. 

Habakuk żył za czasów Jeremiiasza 
Proroka na lat 604 przed Xsem. 

Sofoniiasz żył pod te czasy, któreśmy 
dopiero wspomnieli , na lat 600 przed 
Chrystusem, 
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dggieusz prorokował na lat 520 prżed 
Chrystusem ;*on szczególniey zachęcił 
Zydów do naprawienia kościoła. 
Zacbaryasz mowi bardzo iasno o Chry- 
stusie, którego uprzedził na lat $10. 
Malacbiiasz był ostatni z Proroków, i 
po nim nie było więcey Proroków aż 
do S. Jana Chrzciciela ,*którego w swo- 
ich proroctwach iaśnie wyraził. Zdaie 
się że tego czasu Żył , co Nehkemiiasz » 
ma lat blizko 5oo przed Chrystusem, 
Wzmiankowani-dopiero Prorocy świę= 
ci pokazali w pismach swoich, że wszy- 
scy iednymże duchem wzruszeni byli, 
ganiąc z jednaką żywością ludzkie grze- 
chy, a obiecuiąc z jednakąż pewnością 
Zbawiciela świata. Opowiadali oni , iź 
był przed wieki, a pokazał $ię na zie= 
mi w ten czas, gdy mu się podobało. 
Proroctwa ich są naywiększym dowodem 
boztwa, bo tyłko Bogu samemu iest wła- 
sciwa , mieć rzeczy przyszłe tak obe» 
cne, iak są przeSzłt. Stąd ieden z Pro- 
roków żartuiąc 2 bałwanów słusznie mo- 
wi: opowiedźcie nam rzecży przyszłe , 
a zaraz przyznamy , że bogami iesteście. 
Cały czas którego żyli Prorocy zamyka 
w sobie z okładem lat trzysta. ż 
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II. Opisanie życia cnotliwego 
| Tobiiafza. 


Zycie Tobiiasza iest bardzo buduiące i 
not wysokich pełne. Wyżey w Historyi | 
wspomniał się tylko czas którego żył,i H 
ktorego w niewolą był zabrany. Lecz czy- 
stość iego obyczalów , stałość w wierze, | 
miłość blizniego , cierpliwość w przygo- f 
dach, i inne cnoty, które ludzi wiel. f 
kimi świętymi czynią, iak go bardzo | 
znakomitym 1 naślądowania godnym uczy- | 
nily , tak warte Są „aby ie tu obszernicy | 
nieco wyłozyć. | 

a 


Tobiiasz wydany na świat w czasie | 
wielkiego zamieszania i rozruchòw w t 


N 


królestwie Jzraelskitm, rodem był z po- 
z 3 y Pp 
kolenia i miasta Neftali. Pobożnie od 
swych rodziców wychowany ( których 
prędko utracił ) wszelkie przykazania 
Bozkie wiernie zachowywał, 
wach swoich 


i wspra- | 
nigdy nic dziecinnego nie i 
pokazał, I lubo Wszyscy kłaniali się 

złotemu cielcow 


1 od Jeroboama wysta: 
dnak od niezboźnych towa- 
Tzystwa wyłączaiąc się, chodził co rok na 
wszystkie uroczystości do Jerozolimskie= 
go kościoła. Tam oddawał pokłon Bogu oy- 
ców swoich, 


wionemu , oñ ję 


i Wszystkie pierwiastki i 


dziesięciny kapłanom wiernie wypłacał, 


GG 


yz 
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Co trzeci rok zbierał podług prawa Moy- 
żeszowego inszą dziesięcinę , i tę mię” 
dzy nawracaiących się do wiary Żydo» 
wskiey , i między ubogich cudzoziemców 
rozdawał, Zgoła wszystkie dobrego Je 
zraelity powinności ściśle wykonywał, 
a to ieszcze' wten czas , gdy inni tego 
czynić albo się wstydzili, albo lękali. 
Przyszedłszy do wieku doyzrałego , po- 
iął Annę z swego pokolenia za żonę, 
miał z niey syna , inazwał go imieniem 
swoiem Tobiiasz, Wychował go z nie* 
wymowną pilnością +  nauczywszy Zas 
raz od dzieciństwa: bać się Pana Boga, 
a chronić się występku. Tak wyborną 
naukę wpoił w umysł syna swoiego cno- 
tliwy oyciec, nie w kochaney oyczyznie, 

lecz na wygnaniu. 

Albowiem nie miał ieszcze spełna ro- 
ku Tobiiasż młody , kiedy Salmanazar 
król Assy ryi zburzył Samaryą , i mię- 
ymi więżniami, Tobiiasza roku 
Życia 44, z Żoną i synem do Niniwy 
przeprowadził, Tam ani niewola „ ani 
zły przykład swych braci, i i pogan nie 
potrafiły go skazić, i nie odmieniły nic 
Bokozności iego ku Bogu, i miłości ku 
bliznim swoim, Cokolwiek mogł mieć 


> 


2 maiątku swego szczodrze ichętnie bra- 
ciom swoim więzniom rozdawał, iset- 
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ca im do cierpliwości dodawał; i lubo 
inni bez braku zażywali pokarmu, on 
nigdy prawem zakazanych potraw nie ia- 
dał, Bóg któremu tak wiernie służył, 
zjednał mu łaskę u króla Salmanazara, 
który mu dał wolność chodzenia wszę- 
dzie w królestwie swoićm, gdzieby 
chciał, i czynienia cokolwiekby mu się 
podobało. Użył dobrze i chwalebnie po- 
zwoloney sobie wolności; chodził wszę« 
dzie do ziomkow swoich w więzieniach 
będących , cieszył ich, wspierał i zba- 
wiennemi naukami utwierdzał, Znalazł. 
szy w mieście Ragies Gabela, rodem z te- 
go samego coi on pokolenia , pomocy i 
wspomożenia potrzebuiącego , dziesięć 
talentow srebra, które miał w podarun- 
ku od króle, chętnie mu wziąwsży ża- 
świadczenie , pożyczył. 

Gdy po nieiskim czasie Salmanazar 
król umarł, nastąpił ponim syn iego 
Sennacheryb. Ten wszystkich Jzzaeli- 
tów srodze nienawidząc z okoliczności 
klęski'w Palestynie poniesioney, był przy- 
czyną iż Tobiissz powiększył staranie 
i miłość ku braci swoiey. Jednych ży: 
wnością , drugich sukniami, wszystkich 
zaś słowy pociechy pełnemi wspierał i 
w dobrem umacniał. Gdy wielu z nędzy 
umierało, wielu z rozkazu króla ginęło; 


y 
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a ciała ich niepogzzebione lezały, on 
wszystkie trupy żnosił i grzebał. Po- 
czytywał bowiem sobie za sprawę Reli- 
gii grzebać w ziemi te ciała , które 
niegdyś zmartwychwstać miały. Dowie- 
dziawszy się o tey iego uczynnosci król, 
rozkazał Tobiiasza zabić, i wszelki mas 
iątek iego zabrać. Cnotliwy Tobiiasz 
oczywistem życia niebezpieczoństwem 
przerażony, uciekać musiał z synem i ż02 
ną swołą ; wyzuty że wszystkiego ła- 
two się ukrył, bo go wszyscy kochali 
iak oyca, i sami Assyryyczykowie wiele 
ce go dla iego cnoty poważali. Poupły- 
nieniu 45 dni był Seanacheryb od 
swych synów zabity , Tobiinsz też do 
domu swego powrócił, i maiątek iego 
byi mu nazad przywrócony, Ucieszył się 
Tobiiasz nie tak z maiątku przywzicco- 
nego, iak raczey stąd, iż miał sposo» 
bność dobrze czynić innym. 


Utrapienie, ślepota i cierpliwość To- 
biiajza. 


Pięćdziesiąt lat przykładnego Życia i 
pełnego uczynków miłosiernych , zdawa- 
ło się bydź godne nagrody niebieskiey, 
ale Bogu inaczej się podobało. Dopu- 
ścił na niego wielkie umartwienie , aby 
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wydoskonalił iego tnotę i cierpliwość. 
Pod czas przypadalącey uroczystości spra- 
wił Tobiiasz według zwyczaiu ucztę w 
domu swoim, i posłał syna, aby kre- 
wnych boiących się Boga na ten bankiet 
zaprosił, Uczynił tak syn iego, i po- 
wróciwszy oznaymił oycu : iż widział 
Ciało Jzraelity na ulicy leżące. Wstał 
czemprędzey od stołu Tobiiasz » porzu- 
cit obiad, wziął owo ciało umarłego , 
skrył ie w domu swoim, aby w nocy 
mogł ie bezpiecznie pogrzesć. Ukry- 
wszy trupa pożywał chleba zpłaczem i 
boiaznią , przywodząc sobie na pamięć 
owe sitowa Amosa Proroka » dni wasze 
» Uroczyste obrócą się w żałobę i smu- 
» tek. „, Po zachodzie słońca oświad- 
czył się przed przyiaciołmi, iż idzie 
pogrzesć owego trupa. Krewni to usży” 
Sząwszy przyganiali mu MOWIC : NiEdaa 
wno podałeś się na oczywiste życia nie- 
bezpieczeństwo, i ledwie uszedłeś śmier. 
ci, a znowu chcesz się narażać > Przy- 
padek ow powinien cię mędrszym i 
ostrożnieyszym uczynić, Ale Tobiiasz 
wolnie odpowiedział: boię się wpra. 
wdzie króla, którego iestem więzniem, 
ale ieszcze bardziey boię się Bogź, któ. 
rego testem stworzeniem; Śmierć przy 
tak pobożnym i miłosiernym uczynku pos 
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niesiona , byłaby dla mnie radością. Wy» 
szedł natychmiast, wziął owego trupa 
na ramiona i w grobie pochował, Tey 
świętey przysługi umarłym czynić nigdy 
nie przestawał , i nie było żadnego umatr« 
łego , któregoby nie pogrzebł. 

Dnia 'iednego tą świętą posługą cho- 
waniem umarłych zmordowany usiadł pod 
ścianą i zasnął. Wtedy z gniazda iam 
skołczego spadł ciepły gnoy na iego oczy, 
ì zaraz oślepł, roku życia 56, Nie zmie- 
szał się bynaymniey tym przypadkiem, 
tewał owszem statecznie w boiazni Boa 
żey , i żadnego słowa niecierpliwego nie 
wyrzekł. Przepuścił nań Pan Bóg tę 
pokusę , aby nam dał przykład nieporu- 
szoney cierpliwości. Tobiiasz bowiem 
od młodości woli Bozkiey podlegać przye 
wykły, umiał nieporuszonym umysłem tę 
dolegliwość znosić. A iako przyiaciele 
natrząsali się z Joba , tnk krewni naygra- 
wali się z Tobiiasza mowiąc : Gdzież 
iest teraz nadzieia twoia? ,, na coć się 
» przydały iałmużny , modlitwy i posłu» 
» ga w chowaniu umarłych podięta? ,, 
Lecz święty i cierpliwy Tobiiasz Stros 
iował ich w te słowa. „, Milczcie 'pro- 
 szę, nie przydaycie mi bolu takiemi 
» mowami: nam którzy iesteśmy synami 
» świętych , nie przystoi tak mowić: my 


WPS EOR YIA 


» nie szukamy nagrody w tem Życiu , ale 
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oczekuiemy owego życia, które Pan 


35 
,, Bog da tym, którzy mu tu statecznie 
s» Są wierni.. ,, IJbogii ślepy Tobiiasz 


po rozdaniu maiątku swego między po- 
trzebuliących , utrzymywał życie pracą 
ręczną źóny swey Anny. Chodziła ona 
codziennie na przędzenie i robienie pło- 
tna, i zarobek pracą rąk zasłużony do 
domu przynosiła. Razu iednego zarobi- 
ła i przyniosła koziełka, któregn głos 
gdy mąż iey usłyszał rzekł: patrzaycie, 
żeby. znać ten koziełek nie był zabiąka- 
ny; a ieśli tak iest, oddaycie go na~ 
tychmiast wsłaścicielowi, bo nie godzi 
nam się ani pożywać, ani się nawet do» 
tykać rzeczy cudzey. Słowa te z nie- 
winnego serca pochodzące niewiastę owę 
aż dotąd cierpliwą, do takiego gniewu 
przywiodły, iż mu rzekłą ze wzgardą * 
s» Oto widzę, iż wszystkie nadzieie 
,, twoie są prożne! oto | na cosię przy= 
„, dały iałmużny twoje? ,, Lecz ani ubo» 
stwo do którego przyszedł, ani ślepota 
którą cierpiał , ani naygrawanie żony i 
krewnych nie mogły. wzruszyć stałego 
w więcze Tobiiasza serca, aby co nie- 
cierpliwego przeciwko Begu wyrzekł. 
Rana iednak od żony zadana była dla nie- 
go bardzo boleśna. Przeto poszedłszy 
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ną ustronie westchnął , i z płaczem poe 
czął się do Boga modlić w te słowa : 
s» Sprawiedliwyś iest Panie! i wszży- 
» Stkie sądy twole są sprawiedliwe, i 
» wszystkie drogi twoie są miłosier. 
»; dziem, prawdą i sądem! Teraz Panie 
» wspomniy na mnie, i nie mściy się 
» za grzeshy mole, ani pamiętay na 
s» występki moie , albo rodżiców moich. 
» Ześmy nie zachowali przykazania twe» 
» go, przeto wydani jesteśmy na łup.i 
» niewolnictwo i śmiefć , i na obmowie 
» Sko ina pośmiech wszystkim narodom, 
» między ktoreś nas rozproszył. Wiele 
» kie Panie i sprawiedliwe sądy twoie! 
» bośmy nie czynili według przykaza« 
» nia twego, i nie chodziliśmy sżcze- 
;5 rze przed tobą, Uezyń Panie ze mną 
;; podług woli twoiey , i rozkaz w po- 
» koiu wziąć ducha mego: bo mi dale. 
» ko lepicy iest umrzeć, niżeli takie 
» Życie prowadzić. ,, Smierć zesłana 
będzie dla mnie naywiększem twoićm 
dobrodzieystw em. 


Przefirogi  Tobiiafza synowi dane. 


Rozumieiąc Tobiiasz że Bóg modlitwę 
iego wysłuchał, i że się śmierć iego 
zbliża, zawołał syna swego lat 37 w ten 
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czas maiącego, i dał mu bardzo mądre 
przestrogi mowiąc: Słuchay synu moy 
słow ust moich, i załoz ie w sercu 
twoićm za fundament życia mądrego 4 
cnotliwego. 5 Szanuy matkę twoię po- 
s» ki żyć będziesz; pamiętaląc iak wiele 
„, dla ciebie wy cierpiała... Po wszystkie 
s, dni życia twego mey na pamięci Bo- 
» gi; a strzeż się abyś kiedy na grzech 


J 


„» nie zezwolił, i nie przestąpił przy- 
,; każania Boga naszego... Daway iał- 
; mużnę z maiętności twoiey, i nie ode 
s» wracay twarzy twoley. od żadnego u= 


s» bogiego ; tym sposobem zarobisz S$0e 


„ bie, że i Bóg twźrzy swi iey od cie- 
,„, bie nie odwróci, Jak będziesz mogł, 
s» tak bądź miłosierny ; będziezli miał 
s» wiele, daway hoynie , ieśli mało, ti 
» Z tego choć szczupło lecz chętnie 
»» Staray się udzielać, Tak czyniąc'zbie- 
;; rzesz dla siebie skarb obfity, i zapła- 
»» tę na dzień potrz eby. Bo iałmużnąa 
» od wszelkiego grzechu i od śmierci 
» wybawia, a nie dopuści duszy iśdź do 


» Ciemności, . Jałmażna wielką ufnością 
» będzie przed Bo: 
» Stkim, którzy ią czynią... Strzeż się 
„ pilnie syna mòy , wszęlą 


em nieba tym wszy= 


(1.ego porub- 
3» StWA; ą oprocz zony twey nigdy o 
» grzechu nie wiedz... Nie dopnszczay 
nigdy» 
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» nigdy, aby pycha w myśli i w słowach 
,, twoich panowała , bo wszelkie złe od 
» niey wzięło początek... Ktokolwiek 
» Ci będzie co robił, natychmiast mu 
s» adday zapłatę , i zarobek naiemnika 
;, twego niech u ciebie żadnym sposobem 
»» Mie zostnie... Czego sobie nie życzysz, 
» patrz abyś drugiemu tego nie czynił... 
» Chleba twego z łaknącymi i ubogimi 
»» pożyway , aszatami twemi nagie prży- 
» odzieway, Czyń ucztę na pogrzebie 
s Sprawiedliwego » spraszay ubogich 1 
s» Sprawiedliwych , lecz nie iedź ani piy 
,» zgrzesznikami.,,Przez te wyrazy zule» 
ca modlitwę za umarłych przy sprawowae 
niu pogrzebów....,, We wszystkich spra- 
» wach twoich xadź' się mądrych i dó- 
>» świadczonych ludzi... Chwal Boga po 
» wszystkie dni Życia twego, i proś go; 
aby drogi twoie prostował,a we wszy- 
» Stkich zamysłach twoich na Boga się ie- 
SĘ dynie spuszczay. „Oznaymuię citakże 
synu moy,żem pożyczył (gdyś ieszcze byt 
dzieciną ) dziesięć talentow srebra Ga- 
belowi w mieście Ragies „i cyrograf iego 
mam usiebie. Przeto szukay sposobności y 
iakbyś mogł od niego pomienioną wagę 
srebra odebrać, a wrocić mu kartę lego.. 
„ Nie boy się synu moys iesteśmy wpra- 
» Wdzie ubodzy, 1 życie prowadzimy 
O 


2io0 WISPUO'BZYFĄ 


35 osżeżędne » ale wiele dobrego Zgro- 
z madzimy , ieśli się Boga bać będziem, 
s» a grzechu wiżeikiągo chronić; i ieśli 
„, ćwiczyć się będziemy w dobrych i mie 
s» łosiernych uczynkach. ,, 

Na ten czas Tobiiasz młodszy: odpo- 
wiedział oycu swemu irzekł: wszystko 
coś mi zalecił oycze uczyni e; ale 1a- 
kim sposobem mam odebrać owe pienią- 
dze nie wiem, ani Gabel mnie, ani ia 
iego nie znam. Jakiż mu znak dam? 
ba nawet drogi do Ragies nie wiem. 
Któremu oyciec rzekł: mam kartę od 
niego daną , którą iak. tylko. ukażesz , 
natychmiast ci pieniądze odda; prowia 
zyi żadney od niego nie wymagay, bo 
tey brać nam się nie godzi. Jdź teraz 
poszukay sobie wiernego człowieka , 
któryby za pewną zapłatę szedł z tobą, 
abyś mogł te pieniądze odebrać, dopoki 
ieszcze żylę., 


Dziwne sprawy Bozkie życzące się 
Tobiia(za,. iego pomyślność i śmierć 
chwalebna. 


Wyszedłszy Tobiidsz napotkał mło- 
dżieńca. nadobnego ido podroży gotowe- 
go. Nie wiedz ząc Żeto był Anioł po- 
zdrowił go, i prosił za towarzysza W 


k 
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drogę do miasta Ragies, na co on chę- 
tnie przystał, przydawszy iź tę drogę 
zna bardzo dobrze. Przyprowadzony przy- 
rzekł staremu Tobiiaszowi: iż syna ie- 
go zdrowego zaprowadzi, i nazad zdro- 
wo przyprowadzi. Pożegnał się więc 
z rodzicami Tobiiasz młody , a stary po- 
błogosławił mu , i prosił Boga , aby Anioł 
iego towarzyszył im i szczęśliwie pro- 
wadził. Po odeyściu syna poczęła mat- 
ka płakać i narzekać , iż podporę staro- 
ści swoicty utraciła, ale ią cieszył miąż 
i upewniał , iż syn zapewne zdrów po- 
w rOCi. 

Tym czasem Tobiiasz i Anioł podo- 
bieństwem człowieka okryty , pierwszego 
dnia drogi przyszli nad rzekę Tygrys, 
gdzie Tobiiasz myiąc w rzece nogi po- 
strzegł wielką rybę, która go chciała 
poźrzeć, lecz od Anioła przestrzeżony 
i ośmielony , wyciągnął ią na piasek i roz- 
płatał , serce, żołć i wątrobę schował, 
a resztę częścią upiełk , częścią nasolił, 
Gdy się zbliżali ku miastu Ragies 5 
przestrzegł go Anioł, iż mieli wstąpić 
do domu Raguela, ktory był krewnym 
Tobiirsza, i miał córkę a skromności Ł 
niewinności zaleconą, i że ta miała bydź 
żoną młodego Tobiiasza. Nauczył go 
przytem, iż w małżeństwie pewnego od 


Qz 
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a błogosławieństwa spodziewać się 
naią, Którzy się nie z chuci i ciele- 
sności, ale w boiązni Bożey dla spłodzee» 
nia dziątek i wychowania ich do chwa- 
ły Bozkiey żenią. Od Raguela mile 
przyięty zaślubił sobie córkę iego imie- 
niem Sarę, pieniądże od Gabela odebrał, 
i dla pociechy oyca kwapił-się z powró- 


tem swoim. Raguel tedy nie mogąc go 


dlużey zatrzymać , dał Tobiiaszoewi Sa- 
rę, iz nią połowicę maiątkn swego, a 
córce przy ostatniem pożegnaniu dał tę 
piękną nauk e : aby szanowala oyca i mat= 
kę męża swego, kochała męża , rządziła 
dobrze domowymi i domem swoim, nako- 
iiec żeby się w nienagannem życiu za- 
chowywała. 


Tym czasem matka Tobiiasża płakała 
i nie dała się pocieszyć , że syna nie by- 
ło widać ; on zaś sprawiwszy wszystko, 
z żoną, posagiem 1 swoim przewodni- 
kiem Szczęśliwie nazad powraca. Co tyl- 
ko wszedł do domu , oddawszy pokłon 


oycu, zaraz oczy iego według rozkazu 


= 
Archanioła żołcią owey ryby. potarł, i 
natychmiast wzrok mu przywrócił. Opo- 
wiedział mu potem wszystko , co mu się 
w tey drodze przytrafiło, i co z rady 
przewodnika uczynił, Qyciec z miatką 
napełnieni radością ż powrotu syna i z 


W, 
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wierności towarzysza, którego młody 
Tobiiasz nie mogł się dostatecznie wy- 
ehwalić, prosić go poczęli, aby w na- 
przysługi raczył przye 
iąć połowę tego wszystkiego, cokolwiek 


grodę tak więrney 


Gd Raguela przyniesiono. Ale Rafał A- 
nioł rzekł im: ,, Błogosławcie Boga nie- 
» bieskiego ,.1 przed wszystkimi Ży- 
b» iącymi wychwalaycie go, gdyż nad 
,, wami miłosierdzie swoie uczynił, Tae 
,; iemnice wprawdzie królewskie taić 
;, dobra iest rzecz , ale sprawy Bozkie 
., obiawiać i wyznawać chwalebna. Do- 
,, bra iest i pozyteczna modlitwa z po- 
:, stem, i lalmużnę dawać lepićy iest , 
niźli skarby złota chować. Albowiem 
„, iafmuźna od śmierci wybawia, oczy- 
» ścia grzechy , iedna miłosierdzie Boz= 
s» kie, i żywot wieczny przynosi. Któ- 
» rży zaś czynią grzech i vieprawość, 
s» Staią SiĘ nieprzyia 'ciołmi dusze swo- 
35 icy, Obiawię wam tedy prawdę i tas 
3 ientnicy przed wami nie zatalę, Gdyś 
«, się modlił zpłaczem, i grzebałeś ue 
;, marłe , a porzucaiąc obiad kryłeś ie 
s, przez dzień w domu twoim, a w nocy 
+, grzebałeś, iam ofiarował modlitwę two- 
» ię Panu. A i żeś był przyiemny: Bo- 
s gu, potrzeba było, aby cię pokusa 
s doświadczyła. Teraz posłał mię Pan, 
03 
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„, abym ei wzrok przywrócił. Jam iest 
„, bowiem Rafał Anioł, ieden z siedmniu 
s» którzy przed Pánem stoimy... ,, Tą 
powiedziawszy z oczu ich zniknął. 

Przerażony Tobiiasz wraz z synem, 
upadli obadwa na oblicze, dziękowali 
Bogu, wychwalali iego miłosierdzię , a 
powstawszy wszystkim dziwne  dzie:a 
Bozkie opowiadali, Nadto Tobiiasz sta- 
ry duchem prorockim napełniony mo- 
wil: „, Rozproszył nas Bóg między na- 
s» rody, abyśmy opowiadali cuda iego , 
;, 1 przywodzili ludzi do wiadomości 
s» lego, nauczaiąc ich: iż nie masz ins 
s» Szego Boga wszechmocnego, oprocz 
» niego samego. Onci nas pokarał dla 
», nieprawości naszych, i on zbawi dla 
s, miłosierdzia swego.  Nawroćcie się 
»» tedy grzesznicy , i czyńcie spruwiedli- 
» wosé przed Bogiem, wierząc, że uczy- 
s» ni z wami miłosierdzie swoie. ,, Prze- 
powiada daley koniec niewoli Jzraeli- 
tów, chwałę przyszłą miasta Jeruzalem, 
a okazałość i świętość przyszłego ko- 
ścioła Chrześciański iego. 

Ten święty człowiek był ślepym ezte» 
ry lata, żył lat 102, i widział syny sy- 
nów swoich. Przed śmiercią przyzwał 
syna i wnuków , i zalecił im: aby czym 
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nili sprawiedliwość iiałmużny, aby kaź- 
dego czasu pamiętali na Boga, a w pra- 
wdzie i z całey siły jemu służyli. Nako- 
niec rozkazał im aby ( iak tylko ciało 
iego i matki pogrzebią ) wynosili się 
z Niniwy, która wprędce dla grzechów 
zburzona będzie.. Zostawił syna swego 
naśladowcą pobożności swoiey , ktory 
po wszystkie wieki doskonałym będzie 
obrazem uszanowania i posłuszeństwa , 
ktore rodzicom winne są dzieci: i wzo- 
rem tey świętobliwości , w ktorey żyć 
powinni ludzie w małżeństwie, wycho- 
wuiąc dzieci swoie z taką pilnością i 
pobożnością , aby w cnocie rodziców swo- 
ich naśladowały. 

Po śmierci matki swoicty wyszedł To. 
biiasz z miasta Niniwy z żoną; synami 
i wnukami swoimi, powrócił do świe 
krów swoich, i znalazł ich w pode- 
szłym wieku ieszcze zdrowych. Miał 
pieczą o nich , zawarł ich oczy, icałe 
dziedzictwo domu Raguelowego obiął. 
Widział syny synów swoich aż do pią- 
tęgo pokolenia, od których, po wypeł- 
nionych w boiazni Bożey 99 latach po- 
bożnie i przykładnie był pogrzebiony. 
Wszystek rod iego i pokolenie trwało 
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stątecznie w cnocie i świętych obycza» 


iach, tak iż Bogu i ludziom było i za- 
wsze przyiemne. 
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mrzezerynemam SI) (GR wanna many 


L Zamiar rzeczy. Pierwsi Patry- 
archowie , ich dobra, zabawy ; 
of/zczędność. 


ud który Bóg obrał dla dochowania 

prawdziwey Religii aż do ogłosze- 
nia Ewanielii, wybornym iest życia ludz- 
kiego wzorem, i naylepicy się z naturą 
zgadzaiącym. Widzimy w ich obycza- 
iach nayrozumnieysze sposoby zaradza- 
nia potrzebom, utrzymania się przy zdro- 
wiu i życiu w społeczeństwie. Z ich 
życia sposobu nauczyć się moźćm, nie tył" 
ko obyczayności, miłości pracy i pro- 


LIN 


ai OBW BOZE 


stoty, ale też polityki i dobrey ekonoe 
mii. (a) 

Obyczaie Jzraelitów daleko się od na. 
szych rożnią, Nie widzimy unich ani 
tych tytułów szlachetności, ani tego 
mnostwa urzędów , ani tey różności sta- 
nów, które się u nas znaydnią. Sato 
tylko rolnicy i pasterze, wszyscy wła- 
snemi pracuiący rękami , wszyscy żona- 
ci, aliczność potomstwa za naywiększe 
dobro poczytuiący. Rożnica pokarmów 
i zwierząt czystych i nieczystych ,czę» 
ste oczyszczenia żdaią nam się obrządki 
śmieszne , a bfiary krwawe zdnią się nie- 
przyiemne. Ale gdy uważymy owego 
kzaiu upały, iludu tego do bałwochwal- 
stwa skłonność , przyznamy, iż pierwsza 
rzecz służyła im do zdrowia, druga ule- 
gała ich słabości. 

Porównywaiąc obyczaie Jzraelitów z 
obyczaiami Rzymian , Greków, Egipcy- 
anów i innych starożytnych narodów, 
przyżnać trzeba, że się w nich znaydo- 
wała iakaś szlachetna prostota, że Jzra- 
elitowie mieli tọ wszystko, cokolwiek 
za ich czasów było dobrego w obycza- 


moema senarai 


(a) Ten krótki zbior Obyczaiów Jaraelitów iest 
wyięty z xięgi Fleurego, skróciwszy go tro- 
chę, i nieco przydawszy, 
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iach innych narodów , a dalekimi byli 
od ich przywar. Mieli oni nad wszy» 
stkiemi ivszemi tę nieporownaną Wyżź- 
szość i zaletę, iż wiedzieli do czego 
zycie ludzkie zmierzać powinno, gdyż 
poznawali i czeili Boga Stworcę nieba 
i ziemie , a takowa Religiia iest grune 
tem nauki obyczalów. 

Odrazy owey, Którą mamy ż ich oby» 
czaiów , prawdziwą i iedyną przyczy- 
ną są: nierówność stanu między nas Wpro- 
wadzona, pogarda pracy, przywiązanie 
do rozrywek , rozwiozłość młodzieży , 
wstręt od życia prostego i oszczędnego. 
Teto przywary 'w nas wmawiaią, że 
owych ludzi mamy za prostaków , za dzie 
kich i pogardy godnych.Z owych pasterzów 
i rolników, u których pieniądze w małym 
były Szacunku, łatwicy było dobrych 
Chrześcian uczynić , niżeli zZ terazniey= 
szych po wszystkich stanach prózniaków», 
Nakoniec ieżeli czasem w nich, iako w 
ludziach mniey od nas oswiecenia maią- 
cych, iakie się wady znaydowały, tych 
tu ia usprawiedliwiać nie myślę. Ludzie 
owi w Palestynie przed trzema tysiącami 
pierwey od nas żylący, musieli mieć w 
wielu rzeczach. obycznie Od naszych 
zozne:. 
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Od Abrahama aż do ostatniego upad- 
ku Jerozolimy , można Jzraelitów uwazać 
w troiakim stanie. Pierwszy iest Patrye 
archow ; drugi Jzraelitów po wyścinu z 
Egiptu aż do niewoli Babilońskiey ; 
trzeci od powrotu z tey niewoli aż do 
opowiadania Ewanielii. 

Patryarchowie lubo obfitowali w rze» 
czy do Życia potrzebne, iednak życie 
ich było proste i pracowite. Abrahem 
od Sema idący wiedział całe pochodze- 
nie swych przodków, i bynaymniey UTO= 
dzenia swego nie sknził, ponieważ się 
w familii swoiey ożenił, Z tegoż sa- 
mego pokolenia postarał się o żonę sy- 
nowi swemu, na ktorego zlewały 'się 
wielkie TE E iemu od Boga 
przyobiecane. Jzaak z Jakóbem toż są- 
mo uczynili, Rodzice żyiąc długo mie- 
li sposobność wychowania i wprawienia 
swych dzieci w gruntowną cnotę i 
statek. Abraham więcey sto lat żył z 
Semem, i mogł Się og nie ego nauczyć o 
stanie, w którym się świat przed pos 
topem znaydował. Nie oddalał się nigdy 
od oyca Tare, a gdy go utracił , miał 
ma ow Czas lat naymniey iontz, 
Jzaak siędmdziesiąt pięć lat doszedł, 
kiedy Abraham umarł, iiak wiemy »ni- 
gdy się także od niego nie odłączał. Toż 


y 


U 
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samo i o innych -Patryarchach trzymać 
należy. Tak długi czas przy swych ro- 
dzicąch żyiąc, korzystali z ich pobożno- 
ści, doświadczenia i wynalszków. Szli 
za ich układem , utwierdzali się w ich 
zdaniach , i stawali się statecznymi i ie- 
dnostaynymi w sposobie ich życia. Ro- 
dzice utrzymywali długo wiadzą nad 
dziećmi nawet iuż dobrze dorosłemi. Pa- 
mięć rzeczy przeszłych mogła się łatwo 
zachować przez Samo podanie sterców , 
którzy za zwycCzay maig upodobanie , to 
co widzieli lub słyszeli młodszym 0po* 
wiadać. Długo żyiąc nie mieli potize- 
by pisma, i przed Moyżeszem. nie wi- 
dzimy żadney wzmianki o piśmie. 

dobna iednak rzecz do prawdy, 1ż 


r 
topem, iak inne kunszta, lecz z. cza- 


sem. zaniedbane.  Moyzż 


TA nsa! P eE- 
drogą naturalną wiedzie 


opisał , a przy: tem wierzymy , iż 
saniu był od Ducha świętego powodowa- 


ny, Nadto Patryarchowie byli trosklie 
wi o zachowanie pamięci znakomitszych 
przypadków, przez wystawianie ołtarzów 


z kam 


ni, i przez inne trwałe pamiąt- 
ki.  Jmiona także Patzyarchów były nie- 
lakim rodzaiem pamiątek , bo znaczy- 


ły częścią iaką łaskę od Boga odebraną, 


OBYCZKLĘ 


częścią to co ich narodzenie miało szcze« 
gólnieyszego. 

Patryarchowie byli zupełnie wolny» 
ni, a ich familia była nieiakiem małem 
państwem, którey oyciec był głową i 
niby królem, Abraham posiadał powag 
królów, nie był nikomu podległym 3 
krolowie czynili z nim przymierza; pro» 
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wadził woyuę i zawierał pokoy', gdy 
tego była potrzeba, Xiążęta szukali 
sprz ymierzenia się z Jzaakiem, a Jakob 


i Ezaw utrzymali się wteyze niepodle» 
głości. Nie żamykał on się wprawdzie 
między murami, ink inni królowie, ale 
państwo iego szło ‘za nim wszędy , gdzie 
mu się obozować podobało. 

Bogactwa Patryarchów zalezały szcze- 
gólnie na trzodach, Zapewne Abraham 
miał jch wiele, kiedy się odłączyć mu- 
siał od Lota synowca z przyczyny, że 
ziemią trzody ich wyżywić razem nie 
mogła. Jakób miał ich wielką liczbę 
przy swoim powrocie z Mezopotamii, 
ponieważ darował bzatu ówoiemu Eza- 
wowi rożnego rodzaiu bydląt sztuk 5902 
Chowali zaś naybardziey kozy, owce, 
wielbłądy i osły; wieprzow koni 
nie mieli. Dlatego trzod mnostwa, bar- 
dzo u nich były szacowne studnie i sto- 
ki wkralu, w którym deszcze zrządko 


ani 
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padały.. Miewali też swoich niewolnie 
ków, podług zwyczaiu owych czasów. 
Czytamy w Pismie, iż Abraham za po» 
wrotem swoim Z Egiptu był bogatym w 
złoto i srebro; kupienie od niego placu 
na grob pokazuie, że pieniądze iuż na 
Ow czas były w używaniu. 

Przy tych wszystkich dostatkach byli 
bardzo pracowitymi, zawsze w polu pod 
namiotami mieszkali, odmieniaiąc mieye 
sce podług wygody pastwisk, Dla wiele 
kiego tedy mnostwa ludu i bydła często 
odmieniali siedliska , i często bywali w 
podroży. Ten sposob iest naydawniey- 
szy, bo łatwiey iest namioty rozbić, 
niż domy budować; iest oraz naydosko- 
ualszy, bo mniey przywięzuie ludzi do 
mieysca. Przeto dobrze wyrazał stan 
Patrynrchów , którzy na tey ziemi mie- 
Szkali tylko iak pielgrzymi, czekaiąc 
obietnic Bozkich, maiących się dopiero 
po śmierci spełnić. . Ludzie zli, iak Ka- 
im, zamykali się w, miastach dla beze 
pieczeństwa: ludzie poczciwi żyli bez 
obrony i bez naymnieyszey boiazni. 

Nayprzednieyszą zabawą Patrysrchów 
było trzody pilnowanie, Widzieć się to 
daie z całey ich historyi , i z wyraźne= 
go synów Jakóba oświadczenia, któfe 
królowi Egipskiemu uczynili Chociaż 
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zolnictwo iest niewinne, doskonalsze 
atoli iest życie pasterskie. Pierwsze 
było podziałem Kaima, drugie Ablas 
Zycie pasterskie ma coś prostego, CoŚ 
szlachetnego, mniey wyciąga trudów , 
mniey. przywięzuie do żiemi, a wszea 
lako pożytki wielkie przynosi. Przye 
kład Jakoba dowodzi , iż Patryarchowie 
pilnie podeymowali tę pracę, i bynay- 
mniey sobie w niey nie przykrzyli, Mo- 


żna sądżić o pracy mężczyn z pracy nies 
wiast. Rebeka bardzo daleko chodziła 


po wodę, i dzwigała 


łą na ramionach 
swoich. Rachela pilnowała sama trzody 
Oyca swego : ani urcdżenie,' ani pię- 
Kność nie czyniły ich powaźnieyszemi od 
innych: Tę pierwiastkową prostotę przez 
długi czas potem zachowywali także Gre» 
cy,iak Homer opisuie. 

Co do pokarmów i innych życia po- 
trzeb , Patryarchowie cale nie byli wy- 
kwintnymi. Można to miarkować z so- 
czewicy tak bardzo od Ezawa zapra: 
gnioney. O ich potrawach i bankietach 
można lesz 


e miarkować z tego, iak 
Abraham trzech gości przyymował. Czę 
tował ich cielęciem, chlebem świeżym 
w popiele upieczonym, masłem i mle- 
kiem. . Sam Abraham tyle sług maiący i 
prawie stoletni , przynosi wodę dla obmy- 
cia 
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cia nóg gościom , nagli Żonę do upiecze- 
nia dla nich chleba, Sam im usługuie. 
Jakob sam ieden pieszo z kiiem tylko w 
ręku idzie do Mezopotamii, więcey iak 
piećdziesiąt mil niemieckich od Bersabei 
cdległey, i zasypia smaczno w polu ka- 
mień pod głowę podłożywszy. Kochał 
on serdecznie Jozefa, a iednak posyłał 
go na dobry dzień drogi do braci trzo- 
dę pasących. Dla tego zapewne proste- 
go i pracowitego życia dochedzili do 
wielkiey szędżiwości i spokoynie umie- 
tali: Abraham i Jzaak prawie po dwie- 
ście lat żyli; inni Patryarchowie kto- 
rych wiek iest nam wiadomy, przynay- 
mniey lat sto przeżyli , a żadney wzmian= 
ki niemasz , Żeby kiedy chorowali. Pier- 
wsza wzmianka o lekarzach w Pismię 
iest, gdy mowi: iż Jozef kazał nabal- 
samować Ciało oyca swego, a to było w 
Egipcie, i wielu Pisarzów wynalazek 
umieiętności lekarskieyEgipcyanom przy- 
znaią... W braniu żon byli niektórzy 
nieco wolnieyszymi, bo ieszcze w ten 
Czas prawo nie zakazywało wielożeń- 
stwa „  iednak zachowywali wszelką 
wstrzemiezliwość , i wierności żónom 
Swym dochowywali. 

Taki więc w ogólności był pierwszy 
stan ludu Bożego, Wolność wielka bez 
P 
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zwierzchnosci 
1 


torą miał oyciet nad fami 


naturalne 1 wygodne p 

zy potrzebnych 
garda przy prac 
staraniu-i przemyśle bez nie 
Podźmy teraz do drugiego 
lat wię- 


obfitości rzec 


i ambicyt.. 
stanu Jzraelit ÓW ; który trwał 


cey dziewięćset. 


IL. zjzraćlitów zacność , zabawy , 
rolnićiwo 


narodami 


che dzącemi. 


> ja D . e 1 
zeby Patryaxchowie unikali 
Się Z arodan 

ko 


Stwa z: 
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gacność, którzy z'thk wysoka bez pomie- 


szania pochodzenie swoie wywodzą. Nie 
widzimy u Jzraelitów Żadnych tytułów 
naszym podobnych: każdy nazywał się po 
prostu imieniem swoicm ; lecz często 


niona ich iaką doskonałość Bozką lub 


stwo oznaczały. Częstokroć 


dobrodzie 
dodawali imie oyca, dzisda i-t, de bądź 
dla uczynienia roźmicy , bądź dla za- 


szczytu, 


za znakomitość , którą u J- 
to urodzenie, była Lea 


Naypierw 


żraelitów ezyni 
witów i kapłanów. Całe pokolenie Le~ 
wi zostało poświęcone Bcgu, i nic mu 
podziele nie dostałą, oprocz dzie- 


i pierwiastkow , które od wszy- 


stkich innych pokoleń dawane im były. 


Z pomiędzy wszystkich Lewitów sami 
tylko potomkowie Aarona byli kapłana- 
. Jani Lewitowie należeli do inszych 
ług Religii, iakoto : do śpiewania Psal- 


mów , grania ma instrumentach, pilno- 


la arki i nauczania ludi. Z pomię» 


ych naylieznieysze i naysławniey- 


pokolenie Judy, z którego po- 
ili krolówie, 1 z którego Messy- 
asz podług proroctwa Jakóva , miał się na* 


żiwość w więlkiem była 


Jzrselitow po rażeniu , a imie" starca 


u 
pospolicie w Piśmie godność oznacza. Ja- 


P3 
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koż sam tylko wiek i doświadczenie mo- 
gło uzacnić ludzi równie prawie mnię- 
tnych , iednokowym sposobem wycho- 
wanych , i iednemi bawiących się pra- 
cami. 

Począwszy od głowy pokolenia Judy 
aż do ostatniego potomka Beniamina, wszy- 
scy byli rolnikami i pasterzami, i sami 
trzod swoich pilnowali. Starzec Gaba- 
eński powracaiąc wieczorem od pracy z 
pola, przyymuie do siebie Lewitę na no- 
cleg. (Giedeon sam młocił zboże, gdy 
mu Anioł powiedział, że miał lud swoy 
z niewoli oswobodzić. Saul król orał 
parą wołmi, kiedy odebrał wiadomość 
o niebezpieczeństwie, w którem miasto 
Jybesgalaad zostawało. Dawid pasł owce 
gdy go na króla szukano, i z dworu 
Saula zawsze do swey trzody powracał. 
Pełno iest takich przykładów w Pismie, 
których tu nie przytaczam. Takieto ich 
było przywiązanie do pracy! bo wie- 
dzieli , iż wszelkie potrzeby i wygody 
życia z użytków ziemi i zbydląt pocho» 
dzą. („My iakiemsi uprżedzeniem stan 
ludzi około uprawy ziemi pracuiących; za 
nayostatnicyszy poczytuiemy, i wielu 
iest takich, którzy więcey szacuią oty- 
łych prożniaków , niż chudych lecz pra: 
cowitych rolników. U Jzraelitów pro- 
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żnowanie , miękkość i niewiadomość rże» 
czy potrzebnych zostawały w pogardzie; 
zatem daleko było uczciwiey orać , albo 
paść trzodę, niżeli grami lub innemi 
rozrywkami bawić się całe życie. Wszy- 
scy ludzie rodzą się z rękami i ciałem 
do pracy zdatnćm, wszyscy zatem pra- 
cowaę powinni. 

Zycie przeto wieyskie i pracowite 
Jżraelitów , iest oczywistym dowodem 
ich mądrości idobrego wychowania. Wie- 
dzieli oni że człowiek osadzony był w 
Taiu ziemskim , aby w nim pracował, iżę 
po przewinienia na pracę daleko przy- 
krzeyszą skazany został. Przekonani by- 
li o tych gruntownych , po tylekroć w 
xięgach przypowieści od Salomona wspo- 
mnionych prawdach: że ubóstwo iest 
prożnowania owocem : że kto śpi w le- 
cie zamiast zatrudnienia się źniwem, lub 
nie pracuie w zimie z boiazni zimna, 
wart żebrać i nie znalesdź kawałka chle- 
ba: że dostatek iest skutkiem pracy : 
że dobra prędko nabyte nie ściągaią błos 
gosławieństwa. Widzieć w nich można: 
że ubóstwo skromne przy wesołości i 
próstocie przenosili nad dostatki kłopo» 
tliwe i nad bogactwo rozpustne. Wi- 
dzieć w nich boiazń, i zbyteczncy nędzy 
izbytecznych dostatków , iże chęć mędr- 


on" 


ca prżestaie na potrzebach życia. Wchos 


dzi on nawet w rozbieranie ekonomi- 


cznych p pisów. Praciry p mowi mę» 


drzeć, wprzod pilnie około twoiey roli, 


ażebyś potem mogł sobie dom budowąć. 


)woż co wtey xiędze przypowieź 
w całćm Pismie zowie się pracą, zaba- 
} 


t 
wą, dobrem; zawsze ściąga się do upra- 


wy ziemi: , winnice, 


łąki, woły, część nawet 


przenośnych wy 


królów nazywano 


Azatęm Jzr: 


dzonych : to iest w ziemi 1 b,dlętach ; 
z tego zdroiu wypływa, cokołwiek 
cz rękodzieła , rzemiosła, kupiectwa; 


handle ludzi zb 


mo', Jozuego do ę 
w podziale iego przodkom. Nie mogli 
się 


się na inne mieysce przenosić, ani 


zniszczyć ,” ani też zbytecznie się zbo- 


gacie. Jrawo iubileuszowe temu zapos 
bieg , odwołutąc i znosząc co pięc- 


lat, wszelkie przedaże , które się 


int ESI 
zięSiĄ 


1e 
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do dawnych włascicielów wracały ; za- 
braniało także dochodzenia długów nie 
zterdziestego dziewiątego roku , 


z we wszystkie lata szabąsowe al- 
bo co siodme. Dla tey trudności odbie- 
czano; a 


ia długów nie łatwo poź 
mniey było okoliczności ubożenia 


się, 4 ten był zat iar prawa. Nadto niepoe 
i 


dob 


wo nabycia wieczys tego s WStrzy= 
mywało ambicyą i łakomstwo, Każdy 
jziale przodków swo» 


przyprowadzić go .do 
stanu, wiedząc, że nigdy Z 


domu nie wyydzie, Wszyscy zatem 


raelitowie rowni byli, tak w maiątku 


iako i kondycyi. Jeżeli którego domu 
; iału ziemi na 


wyGią gała podz 


ze cze 


ę trzeba to było nagra- 
słem i pracą, uprawuiąc Ziea 
(szą starannością , i żywiąć 
ła w lasach i pastwiskach 
Bydło więc tylko: 1 inne 
, hierownośe w ich maiątku czy- 


miło. Koni nie chowali, a królowie na 
swoię potrzebę sprowadzali ie z Egiptu; 
pospolita iazda nawet bogatych osob by- 
ła ha osłach. 

Pieniędzy u Jzraelitów mało było» bo 


ch teź nie wiele potrzebowano , z przy- 


czyny iż nie wolno było rzeczy nieru- 
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chomych przedawać , długów zaciągać, 
i znacznych handlów prowadzić. Lichwa 
między Jzraelitami cale była zakazana 3 
od obcych wolno ią było brać, ale po~ 
dług prawa zachodziła trudność z nimi 
społkowania. Dobra ich tedy iedynie 
na roli i na bydlętach zależały, Jakoż 
Bóg nie obiecuie im inszych na ziemi 
dobr i bogactw , tylko deszcz w porę, 
żniwa obfite, Żywność wystarczaiącą , 
sen spokoyny ; bezpieczeństwo, pokoy 
i zwycięztwo nad nieprzyiaciołmi. 


IV. Sztuki. Rzemiofła. Odzienia. 


Nie było prawie narodu, któryby się 
bardziey iak Jzraelitowie przywiązał do 
rolnictwa. Egipcyaniei Syryyczykowie 
z rolnictwem rękodzieła, żeglagę i ku- 
piectwo łączyli:  Feniyczykowieszczuw 
płym i nieżyznym kraiem ściśnieni nay= 
bardziey w tych przemysłowych sztukach 
wygórowali. Co do Jzraelitów , ziemia 
dodawała im Żywności, a brzegi nad- 
morskie po większey części od Filistym 
nów i Chananeyczykow były osiadłe. 
Samo pokolenie Zabulona dla położenia 

SE 
nadmorskiego chwyciło się kupiectwa.. 
Nie wspomina Pismo, aby się rękodzie- 
łami bawili, nieprzęto iednak nie były 


= 


SS Ra 
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znane u nich kunszta. Przynaymniey za 
czasow Moyżesza nie zbywało Jzzaeli= 
tom na wybornych rzemieślnikach ; Be» 
zeleel i Oliab, którzy robili arkę i 
ag co było potrzebne do stużby 
Boga , oczywistym są tego dowodem» 
Umieli oni topić i robić około srebra i 


złota : szlifowaę i rznąć drogie kamieu 


nie; byli stolarzami , haftarzami, i t. d. 

Z drugiey strony proste Jzraelitów 
życie i łagodność ki aiu uwalniały ich 
od starania 1 mys lenia 0 tem mnostwie 
rzemiosł do wygod sł łużący ch, któremi 
nas miękkość 1 prozność nasza więcey 
zatrudnia, niżeli prawdziwe potrzeby. 
W rzeczach istotnie potrzebnych Sama 
$ bie zaradzić umieli, Cokolwiek słu+ 

żyło do z żywności , „wszystko to w do- 

mu robione. Kobiety chleb piekły i 
iesdź gotowały. Do nich należało prząsdź 
w eing , tkać materye, szyń odzienia, re- 
sztą robot mężczyzni się zatrudnialt. 
Wstawali bardzo rano, pracowali przez 
dzien cały, myli się potem w łazniach » 
nakoniec zjadłszy wieczerzą szli spać 
wczesnie. 

Pewna iest z Pisma, że Dawid w kró» 
lestwie swoitm zostawił wielką liczbę 
różnego gatunku rzemieślników , między 
innym; Mularzów, Cieślów, Kowalów; 
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Złotnikow , to iest wszystkich rzemie- 
ślilków robiących koło kamieni, drzew 
i kruszców, Po rozdwoieniu królestwa 
kiedy się powiększył zbytek, wierzyć 
potrzeba że się i rzemiosła po kóżożyży: 
W wyliczaniu rodu pokolenia Judy iest 
wzmiankowane  iedno mieysce doliną 
rzemieślników nazwane, z przyczyny 


iż na nicm było rzemieśl o 


ników siedl 
Tamże > postrzegamy iedaę całą familią 


rzemieślników około lnu robiących, a 


drugą gancarzow praeuiących dla króla, 


i mieszkaiących w ogrodach iego. Wszy- 


stko to pokazuie Szacunek, w którym 


miano rzemiosła, i staranie z jakiem 
zachowywano pamięci tych, którzy ie 
doskonalić usiłowali. 

Zydżi nosili suknie długie zwy 
wszystkich narodów wschodnich, tak 
iak ich podziś 
dzących widzimy. Jakoz szaty obszer- 
ne okazuią S 
sze. W <kraiach gorących zawsze nów 
szono odzież do ostatnią, mniey dbniąc a 


zaiem 


dzień w kraiu naszym cho 


ię wspanialsze i powaźniey« 


. 


pokrycie łokci i goleni, i nie używano 
inszego obuwia, oprocz sandałow rożnym 
kształtem: robior 

ży do stanu, ale tkano sztukę materyi W 
miarę 


ych. Nie sobiono odzie- 


osoby ; zatem kroiu zeds nie było 
potrzeba, a szycia mało, Umieli kunszt 


25 
53 KAN 
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zobienia- na warsztacie sukni eałkowitey 


z rękawami bez szycia ,, iaka była su- 


knia Jezusa Ć 
sę teraz narody czy 


ystusą... Mody nigdy nie | 


odmienialt „ 


44 


HAr pei ro 


przy: zwo itszeg 


ny bez inibow auia tak iak ie natura Wye 


paspa Cie MOs 


pi Su- 

i poau c spas- 

puszcz dy 

Się kiey zabierali roboty, pasem 13 
ścią: chodzi ow wyraz tak 
czę 3: wstań , przepasz bios 
dra twoie i rób. Włosy. i brodę nosili 
qługą, a golić giowę było znaki 0» 
zaliy iak dot czy” 


cych, a Czę 
w  sindałach 


prędko Się zabrudzić .n 
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V. Sprzęty, pomiefzkania, pokar- 
my , oczy/zczenia. 


W kraiach gorących daleko mniey po- 
trzebne są sprzęty, niżeli w naszych z 
miarkuiąc z prostoty Jzraelitów we wszy- 
stkiem innem, można trzymać , że ich 
bardzo mało mieli. Prawo często wspo- 
mina o naczyniach drewnianych i gli. 
mianych, Jakie sprzęty miane były za 
« naypotrzebnieysze widziec to z słow $u- 
namitki, u którey Elizeusz Prorok miał 
gospodę. Daymy temu bożemu człowie- 
kowi, mowiia do męża swego , małe po- 
mieszkanie z łożkiem , stołem , stołkiem 
i lichtarzem. Łozka ichbyły nakształt 
tapczanów. bez pasów, bez ‘firanek, 
procz lekkich opon, które do ochrony 
od komorów służyły. Lichtarz o któ- 
rym tu wzmiańka, musiał bydź z tych 
wielkich lichtarzów ną ziemi stoiących s 
na których lampy stawiano, Albowiem 
aż do owego Gzasu, owszem aż do CZi- 
su Rzymian, oliwytyłko do światła użye 
wano. Stąd w Pismie ow pospolity zwy- 
czay nazywania lampą tego wszystkiego, 
cokolwiek oswieca ciało i umysł, co 
prowadzi na drogę prawdy, i rozwęse= 
la serce. Nie masz podobienstwa, żeby 
w swych pomitszkaniach miewali obicia» 
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których za zwyczay w gorących kraiach 
nie używaią , z przyczyny iż mury gołe 
bardziey chłodżą. 

Jch pomieszkania rozniły się od na- 
szych; dachy w nich były płaskie , okna 
tylko zasłonami zamknięte ; mieszkali po- 
spolicie na dole, nie mieli w swych 
domach ani schodów , ani pieców , ani ko- 
minków. - Ze dachy płaskie były» wie- 
le iest na to w Pismie dowodów. Rae 
chab ukryła Jozuego szpiegów na da- 
chu swego domu. Samuel Saulowi gdy 
go na króla namaścił , na dachu sp'ć ka= 
zał; i Chrystus w Ewanielii mowi: co 
wam powiedziano do ucha, ogłaszaycie 
na dachach... W oknach dia bezpieczeń- 
stwa dawano kraty. Do murów zaży- 
wano kamienia, mianowicie w Jerczoli- 
mie, gdzie się w obfitości znaydował, 
i umiano rznąć gó na wielkie sztuki. 
Kamienie nazwane drogie, były bezwąt- 
pienia rożne marmury. Wielkie zaś mie- 
li staranie , żeby wszystko było dobrze 
zjednoczone , dobrze zbudowane , dla 
tego nie z wapnem , ale z ołowiem mu- 
TOWAano. 

Co się tycze stołu, Jzraelitowie ia- 
dali siedząc , tak iako i Grecy za cza- 
sów Homera. Potrzebna iest ta uwaga 
dla naznaczenia roznicy czasów. Poźniey 
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albowiem to iest od wzrostu królestwa 
kiego, iadali układłszy się na łożkach 
Persowie , od których także Grecy 


Rzymianie- ten zwyczay przeięli. Osos 
by zachow uiące porządek iadały po pra» 


cy i bardzo poźno. Dla tego iesdź i 


pić zrana, znać w Pismie nierząd i 


rozpustę. P 


rmy ich były proste. Po- 
spolita ich mowa, nie o inszych pokara 
i 


jo o chlebie i won 


i napoiach, ty 
i 


„że to slowa chleb b 


atunki 


rze się w Piśmie za wszelkię 


potraw. Nie kraiali chleba, ale łamae 
F , 


ponieważ mieli zwyczay piee chleb 


N 


y podługowaty, iakie są nasze buła 


ki. O zwyczaynem ich indle można sąe 


dzić z tych żywności, które Dawido- 


wi od Sy by iBercelai do Hebronu pr 


te: chle? 


zytnia łięczmien- 


ch, grona sù- 


che, figi, miod , masło, oliwa, bara- 


T) 


ny, woły i cielce tuczne. Przez- ma- 


mleko lub 


tana, Bańkiety ich 


chych i tłustych » 


smak znaydowali w 


Jakoż ni 
Łiew ni a 4 usa leverer 
Kier, nic nad miod przyiemnieyszego 


nie znano, 
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Różnica ich potraw prawem pożwo]o»= 
nych lub zakazanych nikogo zadziwiać 
nie powinna; boé i Egipcysnie, Syryy- 
czykowie , Grecy niektórych bydląt, 
niektórych ryb i iarzyn nie iadali. To 
Jzrdelitów od niektórych pokarmów 
wstrzymanie się pochodziło, nie tylko z 
powodu Religii zapobiegatąc obżarstwu; 
ale też z przyczyny zdrowia, gdyż nie. 
które zwierzęta w kraiach gorących są 
udne do Strawienia. 

Jezyszczenia prawem przepisane na- 


tymże samym zasadzały się gruncie , co 
i rożnica pokarmów. Oczyszczenia J- 
zraelitów były pożyteczne i dla zdrowia 
i dla obyczaiów. Ochędoztwo ciała iest 
obrazem czystości duszy. . Można też 


że ochędoztwo iest wrodzonyn 


„ż niechluystwo po- 


tkiem cnoty , 
chodzi pospolicie z lenistwa i podłości 
ebne iest 


serca. Nadto ochędoztwe po 
la u rzymania zdrowia i zabieżenia cho» 
osobliwie w kraiach gor: 
łotna mało używano , a 


yszą była do w ychędoż żenia. 
wodu praw oczyszczenia i wyboru pó 


mów Jzrsęlitowie społeczeństwa z 


cudzoziemcami unikli. Nie wolno im 


N 


było ani iesdź z nimi, ani do-domów ich 


hodzić, ani się żenić z ich córkami» 
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aby złych obyczaiów odnich nieprzey- 
mowali. Naywięcey iednak powinni by- 
li unikać narodów przeklętych od Cha- 
naana pochodzących, które im Bóg wys 
tępić każał, iesli się do ich wiary nie 
nawracali, Z innemi narodami, iak ma~ 
my przykłady, wchodzili w związki 
małżeńskie, 


VI. Małżeńftwa. Zony. 


Jzraelitowie pospolicie brali sobie ż0w 
ny w, własnem swem pokoleniu, są ie- 
dnak przykłady małżeńskich związkow 
z inszem pokoleniem, Corkom tylko dzie- 
dziczkom nie wolno było, podług pra. 
wa, isdź zamąż w obce pokolenie , aby 
się przez to działy nie pomieszały. Mał» 
żeństwa sprawowały im wielką folgę t 
pomoc, bo kobiety równie iak i męż- 
czyżni nie próżnowały, Żony pracowa- 
ły w domu, a męzowie w polu, Do żon 
należało iesdź gotować. U Saula i ine 
nych królów szafarkami, piekarkami, 
kucharkami były niewiasty. Tamara Da- 
wida córka gotowała potrawy Ammonox 
wi bratu, chociaż królewną była... Żony 
robiły odzienia , a tkanie materyi tak 
zwyczayną ich było zabawą , iak teraz 
haftowanie i szycie, Niewiasty, Grecs 

kie , 
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kie, a co większa Panie Rźymskie w 
Czasie niywiększego obyczaiów zepsu= 
cia, taką się robotą zatrudniały. Czy- 
tamy w Swetoniinszu, iż August nosił 
pospolicie odzież roboty swey żony; sio- 
stry i córek. Wszystkie te roboty są 
domowe, i nie potrzebnią wielkiey mo- 
cy ciała. Dla tego staroż żytni poczyty - 
wali ie za niewarte, żeby się niemi męż- 
czyzni zatrudniali. Zostawowali ie pi ici 


żeńskiey z natury skłonnieyszey do SCE 

dzenia, sposobnieyszey i przywiązańszey 
do małych rzeczy... Niewiasty a miano- 
wicie wdowy Jzraelskie bardzo odda- 
lone żyły od mężczyn. 

Małzeństwa odprawowały się w domu 
przez modlitwy rodziców i przytomnych 
krewnych , dla ściągnienia na nowożeń= 
cow Bozkiego błogosławieństwa. Wese. 
la obchodzone były z wielkiemi uroczy- 
stościami i uciechami , i pospolicie trwa* 
ły przez dni siedm. Jzraelitowie niee 
tylko się nie lękali mieć liczne potome 
stwo, ale nadto usilnie tego pragnęli. 


Procz bowiem wrodzoney skłońności i 
prawa Bozkiego: krzewcie $ię i rozmna- 
znyc cie , wiedzieli że z pomi ędzy nich 
A AWACEHA świata miał się narodzić; t 
przeto niepiodne i bezzamęzcia umiera- 
ące za nieszczęśliwe poczyty wali. Nia 


Q 
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obchodziła ich bynaymniey podła maiątku 
chciwość , która czasów nasżych wielom 
staie się pobudką , że błogosławieństwo 
małżeństwa za nieszczęśliwość poczytu- 
ią. Przy ich oszczędnem życiu wyży- 
wienie dzieci nie wiele kosztowało, a 
dorbsłe dzieci zdmiast służących były » 
i na wyżywienie swoie pracowały. Nie 
czynili żadnych zabiegów , żeby dzie» 
ciom zostawić dostatki ; o to Się szcze- 
gólnie starano, aby wzięte od przod- 
kow dziedzictwo , potomkom lepity upra- 
wne i licznieysze trzody zostawić. Cor- 
ki nie brały sukcessyi, chyba w niedo= 
dostatku płci męzkiey ; tak źeniono się 
z niemi bardziey dla zwiążku, niżeli dla 
posagów. Było to więc 'i wygodą mieć 
wiele dzieci i zaszczytem. Poczyty- 
wano za szczęśliwego, który był oycem 
licznego potomstwa, i ktory był oto- 
czonym wielką liczbą synow i wnuków, 
żawsze gotowych do słuchania nauk i 
pełnienia rozkazów iego, Taki nie lę- 
kał się, żeby imie iego było zapomnia= 
ne , pokiby tylko żostawali iego potom= 
kowie. 

Ta o potomstwo staranność była ZaSądm 
dą prawa, które przykazywało bratu , 
żeby się Żenił z wdową brata swego, 
ieśliby umarł bezpotomnym. Działo się 
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to tym końcem, aby imie zmarłego nie 
szło w zapomnienie. Stądto wynika dwo- 
isty rod Jezusa Chrystusa : ieden podług 
Swiętego Mateusza, drugi podług święe 
tego Łukasza; poniewaź Jozef miał dwoch 
oyców , iednego który go spłodził , dru- 
giego który był bratem bezpotomnym ie- 
go oyta. Związek małżeński +z brato= 
wa był godziwy, nim tego Chrystus za= 
bronił. 

Wielożeństwo i rozwody były im pọ- 
zwolone dla twardości serca. Ale wol- 
ność rozwodów przykre sprawowała skut- 
ki. Dzieci musiały zostawać w siero- 
ctwie za Życia oyca i matki, i często 
bywały w nienawiści uiednego z dwoy- 
ga. To u nich chwalebna, iż matki 
własnemi piersiami dzieci swoie karmiły. 
Na trzech tylko mieyscach w Pismie 
czytamy © mamkach : o mamce Rebeki, 
Mifbozeta, i Joasa króla Judzkiego. 


VI. Wychowanie dzieci, ich iwi- 
czenia i nauki. 


Wychowanie dzieci prawie toż samo 
było n Jzraelitów, co u naydawnieyszych 
Egipcyanow i Greków. Umacniali ich 
ciało przez prace, a umysl przez nauki 
potrzebne i muzykę. Moc ciała w wiel+ 


Qz 
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kim mieli sżącunku, i ta iest nayzwy= 
czaynieysza pochwała, którą Pismo lu- 

ziom woyskowym daie, Nayszczegól- 
nieysze zapewne było ćwiczenie w bie- 
ganiu ; ponieważ widząc osoby zdaleka, 
z biegu. ie poznawali , iak tych którzy 
nieśli wiadomość o zbiciu Ąbss lona Wspo- 
mina Pismo, że Azael brat Joaba bie; 
iak ieleń. ` W ćwiczeniu iednak ciała 
nie mieli żadńey wytworności i kunsztu 
iak Grecy. Przykład Jonaty pokazuie, 
że się także ćwiczyli w strzelaniu ż 


łuków. Naywiększe upodobanie mieli w 
pracy rolniczey i niektory ch ćwiczeniach 
woiennyc hs podobnie i lak Rzymianie. 
Nauki ich dë ćwiczenia rozumu były 
a proste i pożyteczne. Nie uczyli się 
żadnych ięzyków , bo im wystarczał row 
dowity , a ten był hebrayski. Bylto ię- 
zyk prosty, obńty ; wyrazy krotkie , 
mocne 1 14Sne malący. Tego iężyka sta- 
tecznie używali aż do niewoli babiloń. 


ała u nich Grammatyk a na tem 
: żeby dobrze mowić, czytać i 
nie widzimy iednak że by ią mie 

ułożoną w prawidłuch, i się ley 
przez tukowe prawidła ucz Litery 
ich zowią teraz Samarytanskie mi ; bo pam 


ie Samarytani dochowali, Aże 'te litery 
nie są łatwe do kreślenia, wnosić można, 


7 


T ae 


d 


q 
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iż: większa część Jzraelitów pisać nie 
umiała: Wierzyć atoli należy,» iż po- 
większey części umiano czytać , ponie- 
waż wszyscy mieli przykaz uczyć się 
prawa Bozkiego, rozmyślać nad niem we 
dnie i w nocy, i ta iedyna była ich za- 
bawa.w dzień szabasu, 

Ta książka prawa wystarczała im do 
nabycia doskonałey nauki. Widzieli w 
niey histotyą od początku świata, aż 
do ustanowienia swego w ziemi obieca- 
neys widzieli początek narodów , sobie 
pogranicznych od Lota, Abrahama, Jzma- 
ela, Ezawa pochodzących. Widżieli ca» 
łą Religiią , taiemnice , obrz dki iprze« 
pisy nauki obyczaiowey. Widzieli wszy- 


stkie swole prawa narodowe. Ą tak ta 
żka Pentateuch czyli pięc xiąg 
Moyżesza zawierała to wszystko , cokol- 
wiek. wiedzieć byli powinni. Nie prze- 
to iednak zbywało im na wielu innych 
xiążkach. Nie mowiąc tu o xięgach Jo- 
znego, Sędziów , Samuela, i innych po- 
źniey napisanych, iest wzmianka w Pi- 


iedna ksią 


śmie: © xiążce woień pańskich, 1.0 
xiążce woien sprawiedliwych. Xięgi 
królów często odsyłaią do dzieiów kró* 
low Judzkich i Jżraelskieh. Salomon 
napisał był trzy tysiące przypowieści x 
a tysiąc pięć pieśni, Napisał także dzie- 
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ło o wszystkich ziołach, o wszystkich 
zwierzętach, isam narżeka, że wy dawae 
no xiążki bez końca. „Wszystkie te xię- 
gi, i zapewne wiele innych, zaginęły, 
tak jak Syryyczykow, Egipc yan i in- 
szych wschodnich narodów. Te tylko 
xiążki z owey starożytności pozostały , 
Które Bóg przez swoię opatrzność dla 
nas zachował, 

Kiedy u wszystkich narodów nauezano 
dziwacznych i niezbożnych bajek ich 
Religiią składniących, Jzraelitowie sa- 
mi rozpowiadali dzieciom prawdy zdol= 
ne do zaszczepienia w nich boiazni i 
miłości Boga, i do ukształcenia ich w 
cnocie, Wszystkie ich podania były 
proste, szlachetne i pożyteczne, Uży- 
wali często pr zypowieści i zagadek dla 
kiej rawd ważnych, mianowicie tyczą= 
cych się obyczaiów , aby ie dzieci ła 
twiey spamiętać mogły, Takie są przy» 
powieści w xiędz e mądrości zwaney. Te 
przypowieści pospolicie wyrażano w wiers 
sząch , a wiersze układano dla śpiewa- 
nia; skąd się wnosi: że Jzraelitowie 
uczyli się także Muzyki. . Jakoż nauka 
grania i śpiewania ze wszystkich iest 
naydawnieyszą. Niżeli wynaleziono, pie 
smo pamięć wszystkich rzeczy wielkich 
zachowywała się w piesniach. Lubo u Zy- 
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dów było pismo , wiedzieli iednak że 
się lepicy pamiętaią słowa wierszem uło- 
Żone. Stąd owa +roskliwość , którą mie= 
li w składaniu pieśni na to wszystko, 
cokolwiek się im znakomitego przytra- 
fł Takie są dwie pieśni, które Moy- 
esz A |, iednę po przeyściu morza 
czerwonego, drugą przed śmiercią SWO- 
ią, zalecaiąc zachowanie prawa, Taka 
iest pieśn Debory , taka matki Samuela, 
i tylu innych, a nadewszystko takie są 
psalmy Dawida. Te poezye eudowną W 
sobie zawieraią naukę : pełne są pochwał 
Boga, pełne przypominania iego dobra- 
dzieystw , pełne przykażań i wszystkich 
2dəń, które człowiek poczciwy umieć 
powinien w różnych stanach życia Swe- 
go. A tak nayważnieysze prawdy i pra- 
we zdania mile z głosem wchodziły w 
umysły młodzieży. 

Tento był sprawiedliwy zamiar uży= 
wania Poezyi i Muzyki. Bóg który 
stworzył piękne rozumy i piękne głosy, 
chciał bezwątpienia, żeby ich używano na 
smakowanie w rzeczach dobtych, nie 
zaś na podniecanie namiętności nierzą- 
dnych. Grecy nawet gatunek rymopi- 
stwa- lirycznego, to iest himny i ody 
na pochwałę boztwa i zaletę cnoty, Z% 
naydawnieysze i naylepsze uznawali, Ry- 
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my dramatyczne zasadzniące się tylko 
na udaniu , a dążące do bawienia slucha- 
cza przez poruszenie w nim namiętności, 
są poźnieyszym wynałazkiem, Nic nam 
się nie pozostało z Muzyki żydowskiey, 
ani wiemy iakim u nich kształtem wier- 
sze układano. Jezeli iednak sądzić ma» 
my zpiękności słow o piękności głosów, 
mustały bydź wyborne , poważne i grun- 
towne, a razem przyiemne i miłe, Mu- 
zyka ich tak byłą mocna, iż łagodziła i 
uśmierzała poruszone umysły, a serca 
czyste i spokoyne ku Bogu podnosiła. 
Grecy nam także powiadsią o dziwnych 
swey Muzyki skutkach w uśmierzariu 
namiętności, -Trzeba zatem przyznać z 
że zyka starożytna inaczey była po- 
1uszaląca niż nasza: Za panowania Da- 
wida wielu było muzyków, a naycelniey- 
szymi byli Azaf, Heman „ Jdytum. Da» 
wid sam był i wielkim wierszopisem i 


wielkim muzykiem, Naywięcey używa» 
li instrumentów dętych, iakoto trąb i 
fetów : tudzież kotłów i instrumentów 
z stronami, 

Nie widać nigdzie w Pismie, żeby 
Jzraelitowie mieli Szkoły publiczne , ani 
żeby ich młodź oddalała Się z domu od 
rodziców swoich dla nabywania nauk, 
Zycie ich pracowite tego im nie do» 
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zwalało. Rodzice potrzebowali swych 
dzieci do pomocy .w pracach, do któ- 
zych i ie od młodości przyzwycžaiali. Zaa 
tèm DRYJW iększa część ich nauk nie na 
czytaniu i uczeniu się , ale na zabawach 
1 rozmowach z oycami i starcami zasa» 
dzona była. Ri dzice byli obowiązani 
nauczać swoie dżieci wielkich rzeczy, 
które Bóg dla nich i dla ich oyców po- 
czymił. J dla tegoto prawo tak często 
zalecało im , wykładać dla swych dzieci 
przyczyny uroczystości I inny jch obrząd= 
ków Religii. Skąd nauki te do rzeczy 
widocznych przywiązane , a Często po- 
wtarzane nie mogły nie bydź gruntowne. 
Nauczali ich także tego wszystkiego » 
cokolwiek należało do rolnictwa, ł 
cząc swe nauki z ustawiczną praktyką, 
Ow tedy Jzraelita, który przez poda- 
nie swych oyców iprzez własne doświad 
czenie swoie nauczony był Religii swo- 
iey: praw do e. swe życie powi 
nien był Stosować ; i Historyi swego na- 
rodu : który umiat sam dla siebie starać 
się o wszelkie potrzeby : który się do 
skonałe znał na róż inych gatunkach ziee 
mi, na drzewach i ziołach swoyskich s 
i umiał. iak ie zasadzać i Szczepie i W 
którym czasie , lak zabiegać xóżnym tra- 
funk6m psuiącym owoce ziemne , ink 16 


ą» 
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zbierać i na czas długi chować: który 
wiedział naturę bydląt, ich karmią, cho- 
roby, lekarstwa, i tyle innych rzeczy 
podobnych, między nami od wielu tych, 
co się ludźmi uczonymi nazywają nie- 
znanych , ten mowię zacny Jzraelita 
wart był imienia dobrze i pożytecznie 
oświeconego człowieka. Przyznać albo. 
wiem potrzeba, że czasów poźnieyszych 
nazbyt oddzielong nauki ciekawe od na» 
uk pożytecznych, staraaie o dowcip od 
starania o obyczaie, pieczą o interesa 
od pieczy o zdrowie. Większa część 
tych którzy doskonalą sway różum 1 pa» 
mięć , nazbyt zaniedbuią swego ciała, i 
staią się niezdolnymi do wszelkich czy- 
nów siły potrzebuiących, i do wszelaa 
kich prac ciężkich. Wielu też. przez 
Muzykę i Poezyą i inne samey cieka- 
wości dogadzaiące zabawy wpadaią w tas 
ką miękkość, że przy wielkitm rozu- 
mieniu © swcim pięknym dowcipie i mnie 
manym talencie, prowadzą życie gnuśne, 
1 prawdziwie pogardy gcdne. 

Byli atoli niektorzy Jzraelitowie szcze- 
gólnie do nauk przywiązani. Cz zytamy 
iż za Dawida znaydowal i się w pokoleniu 
Jssqchar ludzie mądrzy, którzy znali 
się na każdym czasie, i nauczali Jzrae- 
litów cu i kiedy robić byli powinni: Tłu- 
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macze rozumieią ; zeto byli Astronomo- 
wie, którzy ustanawiali czas świąt i 
cały porządek roku. 

Kapłani z urżędu swego byli nauczye 
cielami. Nayszczególnieysza ich zabawa 
i powinność była: nauczać prawa Boze 
kiego na zgromadzeniach , ktore bywały 
w Razdćóm mieście w dzień szabasu. Te 
były publiczne Jzraelitów szkoły, gdzie, 
nauczano nie umieiętności ciekawych, ale 
Religii i obyczajów , gdzie uczniami by- 
li, mie osoby młode lub też niektorzy 
próżniacy , ale obywatele całego narodu. 
Kapłani tylko sami i Prorocy udawali 
się do pisania xiąg , mianowicie History. 
W tych dziełach wydaie się ich chara- 
kter, i zdaie się, żeto były osoby wiel- 
kiego doświadczenia , dobrze znniące się 
na interesach. Nie widać tam ani pró- 
Żności, ani pochlebstwa, ani chęci po- 
pisywania się z dowcipem, Opisy ich 
są krotkie, ale jasne 1 dokładne. Ro- 
wnie prawa ich są pisane krotko i iasno. 
Nauki moralne zawarte Są w zdaniach 
krotkich przyjemuem krąsomowstwem o= 
zdobionych, co wszystko służy do la- 
twieyszego ich w pamięci zatrzymania. 
Nakoniec ich rymopistwo iest wysokie, 
wytbrażenia w nicm są Żywe; podobień- 


stwa śmiałe, wyrazy szlachetne, oztos 
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by rozmaicie na podziw dobrane , iako 
Się to wydaie w pieśniach i psalmach. 

Będąc Zydzi tak dobrze wychowani, 
i urodzeni w ktaiu, gdzie ludzie z przy- 
rodzenia są dowcipni , nie mogło im zby» 
wać na obyczayności. Przez obyczay» 
ność rozumiem w ogólności to wszystko, 
co nas różni od grubych narodow ; to iest 
x jedney strony ludzkość, przyiemność , 
okazywanie przyiazni i uszanowania w 
społeczeństwie życia, z drugiey roztro- 
pność w sprawach, subtelność i delika- 
'tność w postępowaniu albo Politykę. Z 
tego wszystkiego Pismo Jzraeliżom zale- 
tę daie. 


VIL. Uciechy czyli rozrywki. 


Zycie wygodne i swobodne złączone 
z pięknością kraiu wabito ich do uciech; 
ale uciechy ich były przyiemne i łatwe, 
składalące się zuczt i muzyki, Uczty, 
iak się wyżey mowiło, kończyły się na 
prostych potrawach ina muzyce , która 
ieszcze mniey ich kosztowała, ponieważ 
wielu sami śpiewać igrać umieli ua instru- 
meutach. Mieli upodobanie iadać w ogro- 
dach w cieniu drzew 1 w chłodnikach ; 
naturalna albowiem iest w kraiach gorą. 
cych chłodu szukać, 'Przykładanic się 
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do pracy rolniczey nie dozwalało im 
sprawować Zawsze uczty, 1 codzień 
używać rozrywek, iak teraz cżyni wię» 
ksza część bogaczów , iecz do tego słu- 
żyło, Że rozr ywki stawały się dla nich 
milszemi. Dni szabasu i wszystkie inne 
uroczystości prawem przepisane , wesela, 
działy, żniwa i winobrania były czasy 
na uciechy*wyznaczone. Nie mieli oni 
widowisk światów ych, lecz przestawali 
na obrządkach Religii i na okazałościach 
ofiar, które się u nich w kościeje Jero- 
zolimskim z wielką wspaniałością odpra- 
wowały. Nie było u nich Żadney gry, 
a polowanie rzadkie ito bez psów któ- 
re u nas po uprawnych rolach niemaie 
szkody czynią. 


IX. Załoba i pogrzeby. 


Po uciechach mowmy o żałobie i o zna- 
kach smutku. Starożytni brali żałobę 
nie tylko z okoliczności śmierci które= 
go z krewnych swoich, ale zawsze ile- 
razy tylko nieszczęście iakie im się przy- 
trafiło, a żałoba ich nie nasamey odzie- 
nia odmianie zależała. Przyczyny żałó+ 
by były: klęski publiczne , morowa zae 
raza, powszechny nieurodzay , naiazdy 
nieprzyiacioł , nieszczęśliwości prywa- 
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tne, śmierć krewnego lub przyłaciela ; 
nakoniec kiedy kto był oskarzony o iaką 
zbrodnię.. Znaki żałoby u Jzraelitów 
były : rozdzierać suknią natychmiast iak 
tylko nięszczęśliwa iaka doszła wiado= 
mość , lub usłyszane było bluznierstwo 
przeciwko Bogu ; bić się w piersi, za- 
kładać ręce na głowę, odkrywać ią, 1 
zamiast. parfumów któremi się potrząsa« 
no wczasie radości , posypyłwać ią pos 
piołem lub prochem ; nakoniec golić bro- 
dę i głowę. Rzymianie przeciwnie ma» 
iąc zwyczay strzyżenia włosów , zapue= 
szczali ie pod czas żałoby. 

Poki trwała żałoba nie namaszczano 
się wonnemi oleykami, ani się umywa- 
no, ale noszono odzienie brudne, pc= 
darte , lub wory to iest: suknie ciasne 
bez fałdów, a zatem nieprzyiemne ; Na- 
zywali ie także włosiennicami, że były 
zrobione z włosów ostrych, lub podo- 
bney iakiey materyi prostey i grubey. 
Chodzili wtedy boso i z odkrytą głową, 
ale twarz zasłaniald. Częstokroć obwiia- 
li się płaszczem, żeby nie patrzyli na 
świat, 1 ukryli łzy swoie. Do żałoby 
post łączyli, to iest albo nic cale nie 
iadali, albo, aż po zachodzie /słońca, 
ito bardzo pospolite potrawy, iakoto : 
chleb i iarzyny „a nie piiali nic procz 
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wody. Zamykali się isiedżąc na ziemi; 
lub leżąc na popiele głębokie zachowy- 
wali milczenie , które tylko głosem Źa- 
łosnym i nuceniem smutnych pieśni prze- 
rywali. Załoba po umarłych trwała po- 
spolicie przez dni siedm ; czasem ią prze- 
ciągano przez cały miesiąc, iako po A- 
aronie i Moyżeszu. Judyta i Anna Pro- 
rokini wdowy w żałobie przez całe ży- 
cie zostawały. Owoż ich żałoba nie by- 
ła isk nasza prostym tylko obrządkiem, 
który sami tylko maiętnieysi zachowuią. 
Prawdziwa żałość o stroie nie dba, i ro- 
zrywek wsżelkich unika. 

Pogrzeby nieoddzielne są od żałoby, 
Wszyscy starożytni wielkie o pogrzebach 
staranie mieli, i poczytywali za nayo= 
kropnieysze przeklęstwo, żeby ciała ich, 
lub osob ukochanych były wystawione na 
pozarcie zwierzętom i ptakom, albo że= 
by niepogrzebione gniiąc zarażnły Żyią- 
cych. Przeciwnie zaś byłoto pociechą 
odpoczywać w grobach przodków swoich, 
Zamiast co Grecy palili ciałą dla chos 
wania popiołów , to Zydzi chowali tru- 
pów w grobach w opokach wykutych. 
Prowadzący do grobu szli w Załobie i 
głosno płakali, iako się z pogrzebu Ab- 
nera okazuie. Niektóre niewiasty mia- 
ły iakoby za rzemiesło płakać w tych 
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zdarzeniach; do płaczu łączono fłety, 
których głos iest żałosny. : Nakoniec u- 
kładano pieśni, które służyły zamiast 
mów pogrzebowych osobom znakomitym. 
Taka była piesń , którą Dawid ułożył dla 
Saula, Taka Jeremiiasza Proroka zło» 
żona dla Jozyasza. Lubo pogrzeby były 
obrządkiem pobozności, iednakowoż ka- 
płani nic do nich me należeli, i przez 
dotknięcie się umarłego za zmażanych 
poszytani byli. Czyniono czasami ofia- 
ry za umariych, to iest na odppszeże= 
nie ich grzechów , iako uczynił Judasz 
Machabeusz. 

Mowilismy co się tycze życia i obya 
czaiów Jzraelitów , poydźmy teraz do 
Religii i stanu politycznego. 


X. Religiia i święta. 


Nie widzę potrzeby wykładać obszer- 
nie ich wiatę; powinniśmy o niey wie- 
dzieć, bo w naszey' iest zamknięta. U- 
czynię tylko krótkie uwagi, iż niektów 
re prawdy 1lasno, drugie zaś niecó cie= 
mno były im obiawione. Poznawali do- 
statecznie: że Bóg iest tylko ieden, że 
on stworzył niebo i ziemię, że wszy» 
stkiem rządzi przez swoię Opatrzność , że 
w nim iednym pokładać ufność należy, że 

trzeba 


si 
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trzeba szczególnie od niego spodziewać 
się wszelkiego dobra , że on wszystko 
widzi aż do skrytości serca, On wewńę» 
trznie porusza wolą człowieka, i kieru- 
ie nią podług swego upodobania; że wszy- 
scy ludzie rodżą się w grzechu i do 2CĄ 
go są skłonni; że wszelako cziowiek 
może czynić dobrze przy pomocy Boz- 
kiey , że wolnym iest i od wyboru iego 
zawisło czynić źle lub dobrze ; że Bóg 
iest naysprawiedliwszy i karze lub nae 
gradza podług zasług , Że pełen iest mie 
łosierdzia i odpuszcza grzechy tym, któe 
rzy za nie z Serca żałuią; Ze sądzi 
wszystkie sprawy ludzkie po ich śmier” 
ci, Skąd wynika iż dusza iest nieśmier= 
telna , i że iest inne życie. Wszystkie te 
prawdy wyięte są Z Pisma świętego. 
Wiedzieli i to, że Bóg przez szczę- 
gólną dobroć swoię wybrał ich z pomięe 
dzy inszych, ażeby byli wiernym iego lue 
dem, że z między nich z pokolenia Judy» 
a z rodu Dawida miał się narodzić Zba- 
wicie], miał ich od wszystkiego złego 
uwolnić, ł przyprowadzić wszystkie na- 
rody do poznagia prawdziwego Boga. To 
iest co poznawali iasno, i co było ma- 
teryą nayzwyczajnieyszą ich uwag i mo- 
dlitew. -Tato iest owa mądrość wysoka, 
która ich różniła od wszystkich inszych 
R 
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narodów. Poniewaź co u innych sami 
tylko mędrcowie poymowali niektóre pras 
wdy i to niedoskonale jda wielką zdań 
różnością , to u Jzraelitów wszyscy aż 
do nięwiast i niewólników posiadali tę 
naukę, i wszyscy iedno rozumieli. 
Prawdy nie tak iasno im ogłoszone te 
były : że w Bogu są trzy osoby , Qyciec, 
Syn i Duch święty: że Zbawiciel które- 
go oczekiwali, miał bydź Bogiem i sy- 
nem Bozkim: że miał bydź ra Bogiem 
i człowiekiem; że Bóg nie dawał ludziom 


łask swoieh i pomocy potrzebney, do wy» 


ez Zbaw 


pełnienia prawa, tylko prz 


la i przez w na lego zasługi: że 
t ô 5 


dla zgładzenia grze- 
chów ludzkich: królestwo iego bęe 
dzie cale duchowne : że wszyscy ludzie 


y 
zmartwywstaną : że w życiu pr 


dobrzy odbiorą prawdziwą zapi 
źli prawdziwą karę. Wszystkiego tegó 


naucza stary Zakon, ale. nie tak wyrae 


źnie, żeby to wszystek lud m g y 
poymować. Jeszcze albowiem ludzie nie 
byli zdolni znieść , i poiąc tak wysokie 
prawdy. 

Jch powierzchowne Religii obrządki 
w tem się od naszych zwyczaiów różnie 
ły. Oni ieden tylko mieli kościoł i 
den ołtarz, na którym wolno im było czy- 


GRUG 
nić Bogu ofiary. Było to znakiem wido- 
cznym iedności boztwa, a dla wyobraea 
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żenia iego naywyższego maiestatu , ko- 
ścioł ten był naywspanialszym budynkiem 
w całym kraiu. Nie byłto ieden budy- 
nek , iak po większey części są nasze 
kościoły, ale byłoto wielkie zabudowa- 


nie zawieraiące oprocz kościoła, dzie- 


dzińęe galeryami 1 innem1l otoczone po- 


koiami, które kapłanom 1 om słu- 
żyły do pomieszkania i sprawówania ró- 
Znych urzędów. Do świątyni, gdzić się 


znaydowała skrzynia przymierza , sim 
naywyższy kapłan i to tylko raż na rok 


wchodził: Cały kościoł wraz Z świą- 
tynią ozdobiony był cedrem wytworną 
ręki snycerskiey robotą, i złotą blachą 


cały pokżyty. Przed kościołem na wiel- 


Į 
kim dziedzińcu był ołtarz całopnien 


kwadrat zrobiony s tamże stało dz 
wanten wielkich miedzianych, i miedni= 
ich stoiąca.. 


ca wielka na dwunsstu wa 
Of z bydląt czynili Jzraelitowię bat- 


2 r 1 £ ałucknóm n le + | z -| 
dzo liczne; tłustość około nerek 1 Zzo- 


łądka ofiarowali i palili, a mięso iedli. 
Pozwolił Moyżesz tych ofiar dla ożywie- 


ymania pobożnuści ludu 


42) 
ró 
N 
© 
P 


nia i utt 


te powierzchowne znaki. Jakoż oka- 
załość ofiar, obządków , naczyń biiąca 
Woczy przechodziła do serca, i sprawo- 
Rz 
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wała głębokie uszanowanie... Kapłani 
mieli żony, bo. kapłaństwo przywiązane 
było do potomstwa Aarona, ale się za- 
wsze odłączali od żon swoich w czasie 
sprawowania swoiego urzędu , i nie pili 
ani wina ; ani żadnych inszych napo- 
iów „ któremiby się upić mogli.. Nie 
znayduię Żadney sprawy obywatelskiey, 
któraby im była zabroniona. Nosili broń 
iak i inni, a trąbić w woysku i na in- 
szych mieyscach , iakoto dla ogłoszenia 
świąt uroczystych i wezwania ludu do 
modlitew publicznych do kapłaaow nale- 
żało. Jch dochody ż dziesięcin, pier- 
wiastek i ofiar iuż się na początku hi- 
stóryi opisały. 

Swięta u Jzraelitów były: szabas w 
każdym tygodniu i trzy uroczystości w 
roku: wielkanoc , zielone święta i świę- 
to przybytkow albo kuczek , ustanowie- 
ne na pamiątkę trzech wielkich dobro- 
dzieystw , które od Boga odebrali: to 
iest wyście z Egiptu, ogłoszenie prawa, 
i obięcie ziemi obiecaney po długiey po- 
droży , pod czas którey pod namiotami 
mieszkali. Wielkie uroczystości trwa» 
ły przez dni siedm. Do tychświąt'przy- 
dać trzeba rok sabatyczny co siedm lat, 
i Jubileusz po skończonych siedmiu sa- 
batycznych , to iest Go Jat pięćdziesiąc. 
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W dzień oczyszczenia pod czas święta 
kuczek brał arcykapłan dwa kozły, 1e- 
dnego na ofiarę zabiiał , drugiego posy- 
łał na pustynią , wszystkie grzechy lu= 
du na niego włożywszy » aby tam od 
zwierząt był poźarty , lub go też z gó- 
ry Hazael na teb spychano. 

Rok u nich podzielony był na dwa* 
naście miesięcy , a każdy miesiąc zawie- 
rał w sobie dni trzydzieści, podobnie 
prawie iak unas. Zaczynali rok od wio- 
sny w miesiącu bib, a miesiące od no- 
wiu xiężyca postrzeżonego... Wszyscy 
mężczyźni obowiązani byli znaydować się 
w Jerozolimie pod czas trzech wielkich 
uroczystości : Wielkanocy » Zielonych 
świąt i Przybytkow, gdzie i niewiastom 
przychodzić wolno było. Liczne zatem 
bywały zgromadzenia, każdy się przy” 
odziewał i stroił, w co miał naylepsze- 
go. Cieszono się z odwiedzenia: kre- 
wnych i przyiacioł swoich. Te święta 
i uroczystości od Moyżesza przepisane i 
nakazane były. 

Tenże Moyżesz przepisał im w pra- 
wie swoiem : miłość Boga nad wszystkie 
rzeczy , posłuszeństwo iego woli pozna- 
ney, wiarę w obiawienia , nadżieię ie- 
go obietnic, i wdzięczność za iego doe 
brodzieystwa ; tudzież żeby nie bluznić 

RZ 
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imienia Bozkiego, nie czcić bożyżcz cu 
dzoziemskich. * Prz episał daley: szano» 
wanie rodziców, słuchanie ich rozkazów 
prawych , miłość blizniego', politowanie 
i ratunek wzaiemny, który i sobie wina 
ni i nawet swoim nięprzylaciołom, Je- 


z. 


dni Chananeyczykowie wyięci byli od 
tey ich ludzkości + 11t0.2Z wyrażney WQle 
li Boga iako Pana wszech rzęczy. Prze” 
pisał prawa gościny, miłości i względu 


11 
N 


na sierotę , wdowę i cudzoziemca. Na» 


e 4 
prz w tego niewol- 
mieli byd ra wolność rwa 
Prz Każzij słuszn ości i miłości zamykał y 


iv ość w KESU wier- 


1086 w 


szczerość w handlu, 


rżetelność w słowie, i żę. e- inne 


obowigzki ku społeczności ; naostatek 
to wszystko, co człowiek na obraz Bozki 
stworzony winien sobie samemu wzglęa 
dem niewinności obyczaiow dokładnie 
było opisane, Zakazuie on nie tylko wy- 
stępkow haniebnych kalaiących ciało , 
ale nawet myśli i ządź , któze czystość 
duszy natlsreręża aig. 

Za dopełnienie praw irozkazów Boze 
kich niyczęściey wprąwdzie Pismo obie. 
cuie -Jzraelitom dobra światowe i do- 
Czesne: iakoto obfite żniwa, deszcze i 
Tosę na role i winnice potrzebną, zwy. 
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cięztwo nieprzyiacioł, i inne dobra por 
w 


dobne, ale to się ściągało do calego 
zaś Jzraelita w 


ogólności narodu. Ka 
szczegól ności z podania oyców był do- 
statecznie prze konany O nagrodach i ka= 
przyszłego Życia, za wierność lub 
rozkazów 


tach 
niewierność w dopełnieniu 
Bozkich. Jakoż gdy Ży rozproszeni 
byli po Persyi, Azyi mnicyszej 
ryt, Grecyt , E gipcie, Pr rorocy i Prze- 
łożeni ich nie mowią prawie o inszych 
dobrach , tylko o nagrodach i Warach wie- 
cznych. Ze zaś ludzie naybard ziey uwo- 
dzą się tèm co widzą , 
ią; przeto Moyżesz naywięcey im mo- 
wi o pomyśln ściach światowych w tèm 
do zachowania przyka- 
ngi. 


Y, Assy- 


poznaią i czu- 


, aby ich 


życiu 
zań Bożkich mocniey pociąg 


XI. Pofy. Śluby. Prorocy. 


W czasie postu czyniono to wszystko 
co w czasie żałoby ; ponieważ post i ża” 
p f 


ły tąż samą rzeczą. Nie zalea 
iu, 


żał on na samem tylko poźnćm iedzęniu 


zal 


ale na martwieniu się przez wszelskie 
nocy 


sposoby. o 
co i podziśdzień 


dzień cał ły aż do 
4 


iedząe ani piląc 


, 
ieszcze zachowuią nie tylko Zydzi ale ł 
Mahometani, którzy ten zwyczay Od 
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nich, i od pierwszych Chrześcian przen» 
içli. W popiele, włosienicy i zachowa- 
niu milezenia wszystkie znak smutku on 
kazywali. Posty publiczne odgłosem tra- 
by równie iak i uroczystości ogłaszano, 
Wszystek lud zgronadzał się w Jerozo- 
mie do kościoła, a w innych miastach ną 
plac publiczny. Czytano prawo, anay- 
poważnieysi stareowie upominali lud yv 
zagrzewali go do wyznania swych grze- 
chów , i czynienia ża nie pokuty. Nie 
obchodzono wte dni wesel s Owszem mę- 
żowie odłączali się od żon swoich, 
Prawo ieden tylko dzień postu przepi- 
sało, to iest dzieśląty siodmego mieślą- 
ca, który był dniem uroczystości zgła- 
dzenia grzechow ; ale od czasów Zacha- 
ryasza Proroka liczono dwa inne, ieden 
w miesiącu piątym , a drugi w szostym. 
Były także posty nadzwyczayne, iedce 
w czasie klęski publiczney , iakoto pod 
Czas nieurodzalu ; drugie pod czas pry- 
watnego utrapienia. Nakokniec były pos 
sty, które czyniono z szczerey pobos 
żności, dla uiszczenia Się w jakim ślu- 
bie, Jzraelitowie bowiem arcy wierni 
byli w wykonywaniu swych ślubów i 
przysiąg. Co do ślubów przykład Jefte- 
gp nadto iest przekonywaiący. Co do 
przysięgi , przykłady Jozuego dotrzymu» 
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jącego słowa Gabaonitom , i Saula chcąs 
cego ukarać śmiercią Jonatę syna, © tem 
nas przeświadczaią. Bardzo ścisle oni brali 
te obietnice uroczyste, i naymnieyszey 
wolności tłumaczenia onych sobie nie 
pozwalali. Byłoto czynem Religii przyw 
sięgać na imie Boga, bo ta przysięga 
rózniła Jzraelitów odtych, którzy przy- 
sięgali na imie bożkow ; to iednak © 
przysięgach godziwych rozumiec trzeba, 

Sluby ich pospolicie zależały na ofia« 
rowaniu Bogu części iakiey z dobr 3WO- 
ich, bądź żeby poszła na ofiarę , bądź 
teź aby w składzie kościelnym złożona 
była. Stąd owe niezmierne kościoła Sa- 
lomonowego Skarby, które procz ofiar 
Dawida , zawierały w sobie ofiary Sa- 
muela, Saula, Abnera. Po większey czę- 
ści byłyto dupy na nieprzyiaciołach zdo- 
byte, 

Nayznakomitszy był ślub Nażareyczy- 
kow, którzy się obowiązywali na niee» 
jaki czas nie pie wina, i wszystkiego 
tego co może upoić: nie ucinać włosów» 
i z wielką troskliwcścią wystrzegać się 
nieczystości prawnych. Zakon Rechabi- 
tów zdaie się.na ślubach tego gatunku 
mieć swoię zasadę. Autor Zakonu tego 
był Jonadab syn Rechaba. Zyl ża: cza- 
sów Jehu króla Jzraelskiego i Elizeusza 
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Proroka. Zakażał synom swoim, żeby 
nie pili wina,nie budowali domów ,1że- 
by nie mieli swoich ani pól ani winnic. 
Miesżkali więc pod namiotami, bawiąc 
się iak Lewitowie chowaniem Sydł; z 
naśląduiąc. doskonale Życia pasterskieg 
Patryarchów. Zenili się ite WY za~ 
chowywali przynaymniey przez lat sto 
ośmdziesiąt , niewiadomo bowiem co się 
z nimi po niewoli stato, 

Jnnym gatunkiem Zakonników daleko 
znakomitszych byli Pror rocy. . Wielka ich 
liczba znaydowała się za czasów Samu. 
ela, a ieszcze większ: ı po Eliaszu i Eli. 
zeuszu aż do czasu niewoli babiloś ńiskiey. 
Prowadzili życie osobne, oszczędne , 
pracowite i um iarkowawia pełne sa gru- 
bem odzieniem różnili się od inszych ; 
niektórzy z nich mieszkali na górach, 
21 sobie drzewo na opał i bu- 
dowlą ścinali. - Odzienie ich było wór 
Czyli włosiennica, to iest odziez ža- 
łoby dla pokazania, że nieustanną czy- 


nili pokutę za grze chy całego ludu. Nie- 
którzy przynaymniey z Proroków mieli 
żony, i owa wdowa którey Eliasz roz- 
mnożył oliwę + była żoną iec dnego z Pro- 
xoków. Synowi ie ich tenże sam stan $0- 
bie obierali, gdyż Prorocy częstokroć na- 


Pr > 


zywali się spini Proroków.. Zycie 
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ubogie było cechą Pro roków. Stąd Xięs 
Daan, Salomona i Daniela nie są peli- 


A 
4 


czone w poczet xiąg prorockich, iż 
lami żyli w wy- 


3 


dway pierwsi będąc 
godach , a trzeci będ 


zęciem , żył 


ą 


na dworze królewskim. 

Cito święci Prorocy dochowali po Pa- 
tryarchach nayrzetelnie ;go  pódania 
prawdziwey Re ligii. Bawili się ońi roz- 
WA Bozkiego prawa; modlitw ąki 
1 (ża 


cnotach, Nauczali swych uczniów , odkty= 
wali im ducha prawa , wy kładali imukryte 


pod podobieństami rzeczy widoczn 


zch 
n tai- 


lące się do stanu kościoła 
iebłeskiego po 


1e mniCce , ściąg 
, ie 

tak ziemskiego ako 1 

i asza. Nauczeli także w 


1 


abas i w inne dusi uroczyste lud przy- 


cnodzący na słuchanie ich nahs Gro- 


mili go © grzechy, í 


mienia za nie poku e prae- 


to, CO SIĘ mu przytrafic mia- 


ło. Ta'relność mowienia nawet królom 


na 
1 y Tyr ` 
nich nienawisc, 1 N 


ią 


przypłacili., Z tem wszystkiem pik 


prawd nayobrazliw 


ustów , którz 


dowało się wiele Os 
Proroków prawdzie 


wali powierzchown 


wych« QOdziewali się lak 1 tamci wo 
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tami : mowili ich sposobem, i uda wali 
się ża natchnionych od Boga; ale się 
strzegli nic nie przepowiadać xiażętom 
i ludowi, procz samych pomyślnościi po- 
chlebstw,  Jzraelitowie więc w cnocie 
słabi , wielką mieli pokusę radzenia się 
tych wieszczków, i udawania się doich 
fałszywych wyrokow.  Jtocto było ie- 
dną z inszych pobudek do bałwachwal. 
stwa, do którego oni bardzo wielką mie- 
li skłonność przez cały czas, o którym 
teraz mowimy.. Otoczeni zewsząd na- 
rodami bałwochwalskiemi, a częstemi i 
okazalemi ich świętami i ofiarami pocige 
gnieni, często ich przykładu naśladowaw 
li. Procz tego prawo Bozkie nie po- 
zwalaiące czynic ofiar tylko w jednem 
mieyscu i to przez kapłanow rodu Aaro. 
nowego, i świąt małą liczbę przepisu- 
łące, zdawało się im zbyt surowe i nie- 
wygodne , stąd przywłaszczali sobie al» 
bo obce uroczystości , albo sobie nowe 
wynaydowali.. My sami przy takiem , 
iakiem się zaszczycamy oświeceniu, nie 
przenosimyż częstokroć dobr doczesnych 
nad nadzieię dobr wiecznych ? nie usi- 
łuiemyż pogodzić z Ewanielią wiele ro- 
zrywek, których ona zabrania ? 


e 2 NY eg 


RĘ OJEJ . Tre 


= «X mt 
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XII. Stan polityczny. Wolność. 


Po Religii Jzraelitów należy cokol- 
wiek powiedzieć o ich stanie politycznym. 
Zyli oni w zupełnty wolności, osobli- 
wie nim zaczęli mieć królów. Nie było 
u nich ani podatków, ani czynszów , ani 
zakazów łowienia ryb i polowania , ani 
tych wszystkich gatunków podległcści X 
ktòra u nas tak iest pospolita, że ñawet 
panowie nie są od niey wolni, będąc 
inszych Monarchów hoidownikami, a 
czasem nawet urzędnikami. Zaszczyca- 
li się więc zupełną wolnością tak od 
Greków i Rzymian ukochaną , i od nich 
samych zależało używać iey na zawsze. 
Ten był zamiar Boga, ink się pokazuie 
z groźb, które z strony jego czynił Sa- 
muel , gdy się © króla domagali. Gie- 
deon sędzia dobrze o tem wiedział, bO 
gdy go chcieli obrać królem i zabezpie* 
czyć tron dla iego potomstwa, on z 
wspaniałością odpowiedział: ,, Nie będę 
„, la nad wami panował: Bóg powinien 
„s bydź Panem wasżym !,, 

Jch tedy stan nie był ani monarchi- 
czny, ani arystokratyczny;, ani demokra- 
tyczny, ale iak go Jozef nazywa Teo- 
kratyczny , to iest Bog sam panował nad 

nimi przeż pośrzednictwo danego im 
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przez siebie prawa. Nakoniec warti 


raczey uczynić sobie Pana, niżeli 


wać wiernie i ściśle prawo B Metis 
woln 


ymi. Wolność ich zależała na moe 
cy asi tego 
tylko nie broniło 


wszystkiego, częga 
prawo Rawie. ; obo = 
Er 


viązani zaś byli pełnić szczególnie to, 


co toż prawo przepisywało , nie podle 
galąc bynaymniey woli 


żadnego partyku- 
larneg z0 człowieka. Ale władza domowa 
rc dzie ów była wielka nad własnemi dzie- 


niewolnikami, Byli niektor rzy z 


tów niewolnikami braci Mikos > 
i prawo dwie prz; 


nu prz 


ubóstwo dla którego 


re ich do tego sta 


Się mu. 
sieli, i zbrc i i 


mieli czem opt: 


mieli czem długu wypłacić nie- 
f; 

wolnicy hebrayscy mogli wola 

nymi po sześciu leciech , to roku 


lyby w ten czas do ten 
O, to koniecznie pod czas 
Jubileuszu, tego przywilełu stawali si 


o 


KD e 


uczestnikami; a tym czasem łagodnie si 


pz no, ażeby. byli wier- 


Re mieli pra. 
j iećmi swemi, 


To iest 
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pozwalało prawo Bozkie oycu i matce , 
po użyciu wszelakiey poprawy domowey, 
donieść do senatu miasta syna nieposłu* 
sznego i rozpustnego , ina ich oskarzże= 
nie skazywany był na śmierć i kamieno- 
wany. Ta boiazń była arcy poz żyteczna 
dla utrzymania dzieci w zupełney podle- 
głoście Widzimy teraz aż nadto złego 
w młodzieży , które żrozwolnienia czy- 
li raczey zupełnego zniesienia władzy 
oycowskiey , wynikło. 


XIII. Powaga fiarców. Zawiado- 


wame sprawiediw ością. 


Nie tylko rodzice, ale też wszyscy 
Starcowie równie u Jzraelitów , iak u 


wszystkich narodów starożytnych , mie- 
li wielką powagę. Wszędy z począ atku 


obierano sędziów Spraw partykularcyć 
i rayców publicznych, z pomiędzy mę 


żów naypodeszleysze 
szły w Rzymie nazwiska senatu i cycow; 


wieku. Stad po- 


tąd owo w Sparcie wielkie dla sędzi- 
wości uszanowanie, Nie nadto nie iest 
„ Młodości wła- 


Stosowanie 
ściwa iest czynić i wykonywać, szędzi- 


zego z naturą 


wości zaś nauczać, radzić ì rozk 


Trudno żeby w młodym człon 
uka lub bystrość dowcipu, mogla 
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doświadczenie. Starzec byleby tylko miał 
naturalny rozum, mądrym iest przez sa» 
mo doświadczenie. Wszystkie Historye 
przyświadczaią, że naylepicy rżądżone 
były te stany, gdzie naypierwszą wła- 
dzę mieli starcowie , a zaś naynieszczę= 
śliwsze , któremi rządzili królowie zbyt 
młodzi, Dla tego mowi mędrzec: nie 
szczęśliwy ten kray, w którym król iest 
dzieckiem ; 1 takąto nieszczęśliwością 
grozi Bóg Zydom, gdy mowi przez J- 
zaiiasza : że im da dzieci za królów. 
W rzeczy samey młodź nie ma ani cier- 
pliwości, ani przezorności ; iest nieprzy- 
iaciołką pomiarkowania, nie szuka tyle 
ko roskoszy i' nowości. 

Jak tylko Jzraelitowie zaczęli składać 


narod, rządzeni byli przez starców. Gdy: 


Moyżesz przyszedł do Egiptu obiecy- 
wać im uwolnienie , zgromadził starców, 
i w ich obecności uczynił cuda na go- 
wod swego poselstwa. Kiedy Bog chciał 
mu przydadź radę dla pomocy w rządze= 
niu tym wielkim ludem, mowił: Obierz 
siedmdziesiąt mężów , o ktorych wiesz, 
że Są Starcami i dozorcami ludu. Już 
więc oni zostawali w powadze ; pierwey 
niżeli dane było prawo, i niżeli owa 
rada była ustanowiona. W całym na- 
stępuiącym ciągu Pisma, ile razy iest 
wzmian- 
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wzmianka: © zgromadzeniach i Oo intere» 
sach publiczn ych, zawsze starcowie po- 
łozeni są na cze! IB 6 częstokroć sami 
tyiko są wymienieni. 

Spra wiedliwoścć poia była przez 
dwa gatunki urzędników : $ Sofetym 1 So- 
terym, pí >stanowionych w kazdem mie» 
ście z przepisu Moyżesza. Pewna iest, 
że słowo Soletym znacz y Sędzió w ; sio- 
wo zaś Soterym rozmaicie w Bibli 
szey tłumaczone , podług podan ia Zydów 

znaczy ministtów sprawiedliwe ści 


kato urzędników, rzą sów. s Iaa i 
innych wykonywaczów. 'akowę urzę» 


dy dawane byty AA których za 
czasów Da wida więcey iak do tysiąca 
liczono. Tychto sę dziów Jozafat przy- 
wrócił w każdćm mieście, dawszy im 
bardzó piękne przepisy. Pismo przy» 
daie, żeon w Jerozolimie ustano wil pe- 
wne zgromadzenie Lewitów, kapłanów 
i głow familiy dla sądzenia sptaw wiel- 
kich. Byłato owa Rada siedmindzieżiąt 
męzów , od Moyżesza z porady Jetta usta» 
nowiona; W ANA miał pierszeństwo 
aplan, i gdzie rozwiçzyWa= 


nay wy y 

no sprawy a E A których sędzio- 

wie miast mnieyszych rozsądzić nie mo- 

gli. Jest podanie Zydów , że sędziowie 

miask byli w liczbie dwudziestu trzech ; 
S 
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i wszyscy powinni byli zgromadzać się dd 
sądzenia na śmierć , a zaś dosyć było trzech 
do spraw pieniężnych i inszych mniey- 
szey wagi. Naywyższym sędzią był król, 
podług tych słów ludu do Samuela: » Day 
„nam króla, żeby nas sądził. ,, 
Mieycem sądów była 'brama mieyska , 
iak się z wielu przykładów pokażuie. Ja 
ko albowiem Izraelitowie byli wszysey 
rolnikami , i;zrana wychodzili w pole na 
pracę nie powracaiąc aż wieczorem, tak 
nayczęściey mogli się z sobą schodzić w 
bramie mieyskie 


y. Nie trzeba sięzaś dzi- 


wować, że pracowali w polu, a mie- 
szkali w miastach , bo ich miasta nie by- 
ły takie, iakie są nasze stołeczne , któ- 
xe kilkanaście mil kraiu na około na 


swoie wyżywienie potrzebuig 


Bytyto 
ilu potrze- 


pomieszkania tylu xólników, 


ba było do uprawienia gruntów nayb 


kray 


szych. Stąd pochodziło, iż 
był bardzo ludny, tak też i miasta bare 
dzo liczne, Samo pokolenie Judy przy 
obięciu swego podziału, liczyło miast 
sto piętnaście , bez tych co potem nabue 
dowano , a każde z tych minst mi 
wsie w swoiey podległości, Musiał 


więc bydź miasta zbyt małe i gęste na» 
kształt wsi wielkich dobrze zabudowa. 
nych, ktore to wszystko miały, GBkola 


GB Y:CZ/A IE ż7 


wiek się na wsi znayduie. Te sądy Ode 
prawowały się w przytomności licznego 
ludu, bo zapewne ciekawość wszystkich 
przech dzącyc h zatrzymywała, Oni bo- 
wiem nie mieli interesów nagłych, wszy- 
scy się z sobą znali, wszyscy sobie 'byli 
krewni; a zntem interesa iednych musiały 
obchodzić u« Jgich.. Można powiedzieć, że 
brama u Zydów była tëm samem co rynek 
u Rzymian. Te bramy były obszerne i 
miały iakieś zabudowania, w których były 
siedzenia dla sędziów istapcóow. W koście- 
le nawet Jerozolimskim w jedney z bram 
odprawowały się sądy » i sędziowie mieli 

swoie sessye. Stąd w Piśmie bie- 
ię często brama ża sąd, lub publi- 


w nie e 
brze 


czną radę każdego miasta., Urzędów p 


y 
si 


urzędników u Jzraelitów nie wiele by- 
ło, iciż sędziowie którzy dawali wy- 
roki w przypadkach tyczących się sumie- 
nia, mieli także moc sądzenia spraw 
cywilnych i kryminalnych. Osob bawią- 
cych się prawnictwem bardzo mało bye 
ło, przeto mniey złego i mniey spraw 


do sądu przychodziło 
XIV. Woyna. Królowie. 


Powiedziawszy o sprawowaniu sprae 
wiedliwości, należy mowić o woynie. Nie 


$2 
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było żadnego Jzraelity któryby nie nosił 
broni aż do Lewirów i kspia: nów. Kapłan 
Banatasz syn Joiady licz ył się za nayzna- 
komitszego między walecznymi Dawida, i 
po Jako był wodzem w voysku Salo- 
mona. Rachowano więc wsz szystkich za 
zołnierzy , którzy tylko byli w wieku 
służenia; a wiek ten był od łat dwudzie» 
stu i daley. Jch woyską były zawsze 
gotowe zgromadzić się „i stanąć do boiu 
na pierwsze zawołanie. Wszyscy byli 
rolnikami i pasterzami ,i wszyscy ódmło- 
dości przyzwy 


ieni do znoszenia true 
dów i pracy, Jest. nawet podobieństwo, 
że się oni ćwicz yli robić broni; przy- 
naymniey od czasu Dawida mona 
Nie trudno było Jzraelitom wojsko utrzy= 


Sak 


my wać, Kray ich był mały ,'a nieprzy. 
iaciele tak A ; że częstokroć po ic- 
dnym lub dwoch dniach marszu „do do» 
mów swoich na mieszkanie powra cali, 

Oręż mieli prawie takiż iak Grecy i 
Rzymianie : pałasze „łuki, strzały, gro- 
ty i włocznie krótkie. Pałasze ich by- 
ły szerokie a krotkie wi ące na udzie, 
Używali także próc, czego dowodzą 
mieszka! ficy Gabaonitscy w pokoleniu Be- 
niamina, którz ży mogli trafiać do iedne- 
go włosa, i zarowno bili się na obie- 


dwie ręce. Nie nosili broni , nawet ani 
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pałasza tylko w potrzebie. Zwyczay nox 
szenia pałasza przy boku , właściwy był 
tylko Gallom i Niemcom. 

Do obrony pod czas woyny nosili tar- 
cze, puklerze , hełmy >, kirysy, a Cza- 
sem blachy dla pokrycia golt ni. Widzimy 
wzor zbroi w Goliata zbroi, ktora cała 
była miedziana , lecz zbroie owych cza» 
sów bardzo rzadkie były. Od czasów 
Ozyasza zbroie stały się powszechniey- 
sze. Tenże król powystawiał na wie- 
zach Jerozolimskich machiny do rzuca- 
nia pocisków i wielkich kamieni. Nie 
mięli z początku tylko samę piechctę, 
bo też w kraiach gorących i gorzystych 
dionie mniey są potrzebne ; Dopiero pod 
królami zaczęli miewać iazdę, ikonie z 
Egiptu sprowadzali.... Od Jozuego aż 
do Krolów naywyższa woysk władza nae 
leżała do tych, których góbie albo lud 
sam obrał, albo też kogo Bóg osobli- 
wszym sposobem wzbudził, iakoto Oto- 
niela , Baraka, Giedeona. Po ustanowie» 
niu królów , do nich ta władza należała. 
Król zgromadzał lud, gdy mu się zdała 
tego potrzeba , 1 zawsze trzymał w po* 
gotowi pewną liczbę zołnierzy. Saul 
w początku swego panowania trzymał 
trzy tysiące ludzi, Dawid miał dwana- 
Scie połków , każdy z dwudziestu Cczte= 


) 


Lód 
€2 
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reck tysięcy osob złożony , które przez 
miesiąc koleyno służbę odbywały. Jo- 
zafat ieszcze licznieysze woysko utrzy+ 
mywał. 

Król miał moc życia i śmierci, a zło- 
czynców bez sądu mogł śmiercią karać. 
Dawid użył tego prawa przeciw chełpią- 
cemu Się zaboystwem Saula, i przeciw 
mordercom Jzbozeta. Królowie Izrael. 
scy wybierali podatki nietylko z poko- 
leń, ale też z osób w szczególności, 
ponieważ Saul obiecywał uwolnienie od 
nich dla całey f.milii tego, któryby Go- 
aż 


dza królów ograniczona była. Musieli 


liata zwycię 2% drugiey strony wła- 


prawo zachowywać równie iak i poddani, 
nie mogąc mu nic ani uiąć, ani' przy- 
gi 
żeby który z nich jakie prawo nówe po- 
stanowił. 


dadz ; żadnego prz adu nie znayduię , 


e 


z 5 


Zycie ich było proste i OSZCZĘ- 


dne iak 1 prywatnych ludzi; cała ich 
różnica była: że większe mieli grunta i 
licznieysze trzody, Prawda że w zbio. 
1ze bogactw Dawidowych liczą się take 
że skarby srebra i złota, ale też razem 
liczą się ziemie siewne i winnice , skła= 
dy wina i liwy , ogrody oliwne i figo- 
we , trzody wołów, wielbłądów, oślic'i 
baranów. -Za czasów Salomona było dwu. 
nastn dozorców ekonomicznych w Ziemi 
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Jzraelskiey , z których każdy przez swoy 

miesiąc źywności dworowi dósyłał. Ze 

te żywności były kraiowe, a służebni- 

kow dworskich bnedzo mało, złoto i ste» 
bro królów w schowaniu się zostawało. 
J stądto wynikły niezmierne bogectwa 

Dawida 1 Salomona, Dawid przygoto- 
wał do budowania kościoła wszystkie po- 
trzeby, ktorych koszt wynosił na sto ośla 
tysięcy talentów złota, ana milion dżie - 
çó tysięcy talentow srebra, co uczyni 
w monecie naszey 23,670 milionow złoe 
tych.  Procz tego wielkie skarby w gro= 
bie swoim zachować kazał, Salomon wy- 
budował wiele pałaców , utwierdził wie- 
le miast, i łożył koszt na wiele robót 


si 


publiczny ch 

Dochody Salomona były bardzo wiel- 
kie. Sar 
cznie s 
tow złota, co uczyni 89,910,000 złotych 
Polskich. Wybierał podatki od Jzraeli- 
tów i od' obcych narodow iemu hołduią= 
cych iakoto: Heweuszow , Amoteów , 


aande Jr Z nosit mu coro- 
handel r zyposił : 


ć set sześcdziesiąt sześć talen- 


Jdumeyczykow, Z wielkiey części -Arae 
bii, i zcałey Syryi. Z tyeh bogatych 
kraiów posyłano mu Co rok naczynia ste- 
brne i złote, bogate matetye , broń , ka- 
dzidło, konie, muty. Przy tak wiel- 
kich dostatkach, przy więlkiey wzięta- 
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ści i sławie wyznaie sam Salomon, iż 
nie znalazł uszczęśliwienia, i- że te 
wszystkie pomyślności były prożnością 
i udręczeniem serca. 


UJ 
XV. Zydzi i ich niewola. 


Uważaliśmy dotąd obyczaie Jzraeli- 
tów , dopoki cieszyli się zupełną wolno- 
ścią w Swoim wiasnym kraiu, zobaczmy 
teraz ich stan i poddaństwo aż da cał: 
kowitego ich xozproszenia. f 

Po zburzeniu Samuryi i zniszczeniu 
przez Salmanazara królestwa Jzraclskie- 
go, simo się tylko pokolenie i krole- 
stwo Judy pozostało sd przeto Jzraeli- 
tów Judei alboZydami nazywać poczęto. 
Po smierci Jozyasza gdy i to królestwo 
nachylało się do upadku, wielką liczba 
Zydów tozproszyła się na wszystkie stro- 

ny. Jedni do Ammonitow, drudzy do 
Moabitów, niek ttorzy do Sdwieytzykaih, 
inni do inszych sąsiedzkich przenieśli się 
narodów. Pozostali w Judei zabrani by- 
li wniewolą i do Babilonu zaprowadze- 
ni. Tam lubo się stali niewolnikami króa 
łów , iednakowoż dla swey wierności i 
spokoyności,pozwolono im żyć podług swe- 
go prawa. Tam obierali sobie sędziów, 
którzy ich sprawy i zachodzące spory 
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zozsądz a: 1i.Z tem wszystkiem nie podobna 
rzecz była, żeby to zmieszanie z obcy- 
mi nie wprowadziło wielkiey w ich oby- 


czaiach odmiany. Wielu z nich skłonili 


się do odd awania czci bożyżczom, do 
jadania zakazanych „agi do żenie» 
nia stę z cudzoziemkami ; : w języku take 
że wszyscy się do Panów swoich stoso- 


wali, Tak przez siedmdziesiąt lat nie- 


woli zapomnieli ięzyka hebrayskiego yi 
potem s sami go tylk uczeni łudzie rozu- 
mieli. - Zwyczaynym ich ięzykiem stał 
się iyzyk Syryysk i iChaldeyski, jaki się 
Knap w Danielu i w wykładach Pis- 
ma, któr e potem uczyniono, aby go lud 
mogł rozumieć Odmienili także litery» 
i na mieysce Gai ych wzięli chaldey- 
skie, które my hebrayskiemi zowiemy - 
Prawdziwe hebrayskie abecadło Samary= 


tani nam dochowali. 


XVI. Powrot Zydów i fan ich pod 


Persami. 


Gdy Cyrus dał wolncść wracania się 
do Ziemi Judzkiey » powróciło wielu, 
lecz- ani razem, ani wszyscy. Wielka 
ich liczba pozostała na zawsze W Babi- 
lonie i w innych mieysach, na których 
zamieszkali. Ci co po wrócili „nie bylico 
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sami Zydzi z pokolenia „Judy ; prźy- 
łączyło się do nich nieco z dziesięciu in= 
nych pokoleń , a wszelako wszyscy ra= 
zem nie wielką liczbę uczynili, Nay- 
pierwsi których przyprowadził Zorcha- 
bel „ nie dochodzili pięciudziesiąt tysię- 
cy. Poźniey powracały *insze gromadki, 
ale nie w wielkiey liczbie. 

Po swym powrocie uczynili co mogli 
dla rozpoznania dawnych swych dziedzin, 
i dla zachowania działu na domy. Tym 
końcem Ezdrasz 'zebrał wsżystkie iene- 
alogiie , które znayduią się na początku 
Paralippomenon, gdzie się baywięcty roz- 
szerza nad trzema pokoleniami : Judy , 
Lewi i Beniamina, i z wielką troskli- 
wością naznacza ich siedliska. Dla za- 
ludnienią Jerozolimy przyymowano wsży- 
stkich , którzy tylko osiesdź chcieli, co 
bezwątpienia porządek działów pomiesza= 
ło, Sprawiedliwą albowiem rzeczą.zdad 
ło się, ażeby przytomni obięli grunta 
tych , których albo iuż nie było na świe- 
cie , albo też powrocić nie chcieli. A 
tak ostatnich czasów S$. Jozef mieszkał 
w Nazarecie Galileyskim » chociaż iego 
przodkowie byli rodem z Betleemu., An- 
na Prorokini acz była z z pokolenia Azer, 
mieszkała w Jerozolimie. Jednakże wie- 
dzieli ieszcze z którego byli pokolenia, 
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chowali ienealogiie swego rodu, i 
się poknziie z jeneal logii Jozefa. € 
nili troskliwie różnicę prawdziwych J- 
zraelitów od obcych przybranych,, kto- 
rych w ję ;zyku swoim nazywali Giorami, 
a w greckim Prozelitami.  Poswr im p 
vrocie nie brali żon tylko z pako olenia 
wego, i nie słychać była w ięcey mię- 
dzy nimi o bałwo chwalstwie, bo tez 
odstępcy wiary mieli wolpość mieszka- 


nia między niew iernemi, 
Pod pierwszymi królami Perskimi, stan 


ich był bardzo nędzny. W nienawiści 
ù wszystkich sąsiedzkich narodów Zosta» 
wali osobliwie Samarytanów , tak iż ko- 
ścioł we dwadzieścia, a mury miasta do- 
piero w ośmdziesiąt lat od powrotu Zu- 
pełnie skończyli. Pod resztą panowa- 
nia Persów żyli podług praw swoich na 
kształt  Rzeczypospolitey; przez nay= 
go kapłana i przez Radę siedmit 

rządzeni. Kray ich powoli s 


miasta znowu zabudowane 20 


> le 


stały, a granta zaczęły mieć uprawę '€- 


pszą: iak nigdy przedtem. Obńtość zno»= 
wu się do nith wróciła. Pokoy i spo- 
koyność u nich była tak wielka , że przez 


lat trzysta żadne się nie przytrafiło za- 
mieszanie, ani cok olwiek takiego, coby 


zwyczayną Historyi materyą bydź m9 - 
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gło. J stądto pochodzi owa czczcść, 
którą znayduiemy między Nehemiiaszem 
i Machabeyczykami,  Kościoł Boży był 
w poszanowaniu nawet u obcych, któ- 
rzy go nawiedzali wielkie przynosząc 
ofary, 

Grecy na ow czas ieżdząc często do 
Egiptu i Syryi, zaczęli poznawać Żydów; 
a z obcowania z nimi wiele korzystali, 
ieżeli wierzyć chcemy nżydawnieyszym 
Pisarzom Chrześcianskim, iakoto Ś. Ju- 
stynowi i S. Klemensowi Alexandryy - 
skiemu. Oni albowiem zapewniaią , że 
Poetowie,Prawodawcy i Mędrcowie Grec< 
cy cokolwiek naylepszego nauczali, w szy- 
stkiego się od Zydów nauczyli. Jakoż 
Solon ieździł do Egiptu, i pra 1wa które 
dat Ateńczykom , wielki maią związek 
z prawami Moyżesza. Pitagor przez 
długi czas w, Egipcie mieszkał, a za 
czasów Kambizesa udał się do Babilonii, 
więc widział Zydów i z nimi obcował. 
Plató przez lat wiele uczył się w Egi- 
pcie, a Sokrates iego tyle mowi rżeczy 
pięknych na nauce Moyżesza zńsadę ma- 
iących, że słusznie sądzić można, iż 
miał wiadomość xiąg Moyżesza. Wrze- 
czy samey Zydzi mieli to u siebie we 
zwyczaiu » cokolwiek Plato naylepszego 
w.swoiey Rzeczypospolitey zaleca: to 
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jest żeby każdy żył z swoiey własney 
pracy , bez zbytków, bez ambicyi, bez 
niszczenia stę , przenosząc sprawiedii- 
wość nad wszystkie dobra, i unśkaiąc 
tak wszelkiey nowości, iako też wszel= 
kiey odmiany. Można było poznać w 
osobie Moyżesza, Dawida, Salomona 
wzor tego mędrca, którego sobie Plato 
życzył do rządzenia państwem i iego 
uszczęśliwienia , iakiego zaledwie w 
potomnych wiekach mogł sobie obiecy= 
wać. Przywodzi on na wielu mieyscach, 
żadnych na to nie kładąc dowódów , pe- 
wne podania które czci starozytność , i 
które oczywiście s4 cząstkami prawdzi- 
wey nauki tyczącey się sądu ludzi po 
śmierci, istanu ich w życiu przyszłem. 


Jeżeli Plato i inni Grecy nie nauczy- 
li się tych prawd w ielkich od samych 


Zydów „ przynaymniey nauczyli się ich 


od inszych narodów wschodnich , które: 


ludzkie- 


będąc bliższemi zrzódła rodzaiu 
go, 1 maige pisma nierównie dawniey- 
sze niżeli Grecy, mogły daleko lepicy 


zachować pierwszych ludzi podania , chos 


ciąż w wielorakie baśnie uwikłane. 


i 
| 
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XVI. Stan Zydów pod Macedońs 
czykami, 


ZMyciężtwo Alexandra nczyniło Zy- 
dów znaiomszymi Grekom, których sta- 
li się poddanymi. Jozef Zydowin przy- 
wodzi na to dowody z Kleurcha ucznia 
tystotelesa i z Hlekata Abderyty. Pod 
piotekcy za królów Macedonskich rządzi. 
li się prawami swoiemi , tak dak za Pere 
sów. Ale zostaiąc między przemocą kró. 
lów Sytyyskich i Egipskich , musieli 
bydź posłuszni czasem iednym, a czasem 
drugim » iak którzy z nich byli mocniey- 
si. Obchodzonoa się z nimi źle lub doa 
brze , podług ułożenia i interesu królów, 
i podług kredyt u ich nieprzyiacioł. Alet 
xander wielki prz eświadczony o ich ku 
sobie przyw iązania 1 wierności, dał im 
pr wincyą Samaryą iod płacenia haraczu 
uwolnił, Budniąc potem Alexan idryą Osą» 
dził w niey Zydów ztemiż samemi przy- 
wijeiami, takie mieli wszyscy inni oby- 
watele , tak dalece że nawet imie Mace- 
dończyków na sobie nosili. Prawda iest że 
pierwszy z Ptolomeuszów wziąwszy nieu 


spodzianie LOG, wyprowadził wiel- 
ką liczbę Zydów do Egiptu , 1 porozsyłął 
ich aż do C yrensiki ; ale napotem pozna- 
wszy iak wiernie dochowywali swoich 


D 


(fl 
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przysiąg, poumiesz zczał ich w swoich gat- 
nizonach , itak dobrze się z nimi obcho- 
dził, że Się wielu innych do niego do- 
browolnie garnęło. Syn iego Filadelf wy- 
kupił wszystkich Zydów, którzy w a 
stwie iego byli niewolnikami, i posłał 
do Jerozolimy wielkie dary , z przyczy» 
ny wytłumaczenia ich Pisma od siebie 
żądanego, 

Byli także w łaskach i u królów Sy= 
ryyskich. eleukus Nikanor nadał sim 
prawo śbówcei, w miastach, które 
budował w Azyi mnieyszey, w n iższey. 
Syryi, a nawet i w stołecznėm mieście 
swoićm Antyochii z przywilelamt, któ» 
re trwały ieszcze. za czasów Rzymian, 
Antyoch wielki odehrawszy od Zydów 
Znaczne przysługi, pozwólił miastu Je- 
rozolimie niepodległości, i znacznemi 
ią zaszczycił łaskami. Dla ubezpiecze- 


nia zaś sobie Lidyi i Frygii , które ice 
szęze w jego posłuszeńs stwie nie były 
dosyć utwierdźżone , wysłał na osady Zy- 
daiąe im tam plac do bud owania 
runta do uprawy. Naypierwszy 


"OG 


prżywiley, o który w takowych ok lie 
cznościach *dopraszali się Zydzi, była 
wolność rządzenia się swem prawem i 
ig: W reszcie nie mogli się Wy- 
od przyymowania wielu obyczaiów 
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greckich, iako ie przyymowali od Chal- 
deyczyków i od innych; nadewszystko 
obowiązani byli mowić ięzykiem greg- 
kim, który na ow czas ną całym wscho» 
dzie stał się powszechnym, itrwał dor 
póty, dopoki stała Państwo Rzymskie. 
Stąd pochodzi, że wielu wzięło nazwie 
ska greckie: iakoto Arystobnl, Andrzey, 
Filip; albo też hebrayskie na kształt 
grecki przemienione iakoto: Jazon za- 
miast Jezus, Symon zamiast Symeon, 
Jerezolinia zamiast Jeruzalem. it. d. 
W tymto zapewne czasie Zydzi przes 
prawiwszy się przez morze, osiedli w 
Europie , ponieważ ci którzy umieli po 
grecku, i przyzwyczaili się iuż żyć z 
Grekami w Azyi, Syryi i Egipcie, mo- 
gli łatwo mieszkać we wszystkich kra- 
iach państwa Greckiego, nawet w Ma- 
cedonii, w Achaii, iak gdzie więcey 
znaydowali dla siebie wygody i wolno. 
ści. Tak widzimy, „że Paweł święty 
więcey iak w lat dwieście pięćdziesiąt 
po wielkim Antyochu, przyszedłszy do 
miast greckich opowiadać Ewanielią , 
wielką ich tam liczbę znalazł. Bylito 
owi Zydzi pół.Grekowie, których Zy- 
dzi wschodni nazywali Hellenistami, a 
nazwisko Hellene, które właściwie zna» 
czy Gxreczyna A przypisywali Poganom; 
skąd 
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stąd pochodzi „że w listach $. Pawła 
Grecżyn i po; anin iedno znaczą. 

Gdy tak Zydzi by! i z Grekami pomie- 
ani, Grecy iako na-ow czas bardzo 


s 
ciekawi, nie mogli nie żabrać wiado- 
móści ich praw i Religii, zwłaszcza po 
przetłumaczeniu Pisma świętego na ię- 
zyk grecki, Mędecowie i prawdziwi Fi- 
lozofowie wielce to dzieło szacowali s 


a czem sądzić można z tego, Co niery- 
chło potem Strabon popisat, Wszyscy Z 
podziwieniem patrza li na wspaniałość ko- 
ścioła 1 na piękny porządek obrządków. 
Sam Ag ry a zięć Augusta nie n 10g t mu się 
w ydziwić. Ale większa część Greków 
owego ezasii , tojest ża panowania Mace- 
dończyk ÓW > nie była sposo bna do upo= 
dobania sobie w obyczaiach i zdaniach 
żydowskich. Nadto one były poważne 
i trudne dla tych, których azyatyckie roze 
pieściły roskosze , i AB samemi się 
tylko fraszkami zabawisli. Wiele oni 
wprawdzie mieli Filozofów „ale wię- 
a ieh część przestawała na rozumowa- 


niu o cnocie, i na ucieraniu się w sprzecz- 


kach. Resztę Greków opanowała cie» 
kawość i miłość nauk i sztuk wyzwolo- 
nych. Jedi i brali się do wymowy; dru- 
dzy do wierszopistwa » inni do muzyki. 


Malarze , Snycerze; Architekci w wiele 
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kièm unich zostawali poważaniu. Nie 
ktorzy całkiem «ddali się: na gimnasty= 
czną naukę dla uformowsnia sobie cia- 
ła, i zyskanią sławy dobrych zapaśni- 
ków. Niektorzy przykładali się do Je- 
ometryi, do Astronomii, i Fizyki. By- 
lito sami mędrcowie , same piękne dowcia 
py» sami ciekawcy i pilnuiący iedynie 
nauk każdego gatunku, ! 
Obyczaie Rzymian były na ow czas 
| daleko grunt townieysze, Cw iczyli się oni 
w rolnictwie, w prawie i woynie, a 
zaszczyt ce iówanił w sztukach wyzwolo= 
mych , w rękodziełach i umiciętnościach 
ciekawych ehętnie Grekom zostuwowali., 
Obyczaie Zydów ieszcze poważnieysze 
były, bo cała ich nauka dążyła do na- 
bycia obyczayności i do służenia Bogu. 
Piękny tego mamy przykład w xiędze E- 
klezyastyka w owym Czasie napisaney. 
Wsżelako dla tey samey przyczyny Gre= 
cy postępowali z nimi iak. z nieukami, 
widząc że nie chcieli nic więcey wie» 
dzieć procz prawa swego. Nazywali ich | 
barbarzyńcami równie iak i wszystkieh , 
innych cudzoziemców, co Grekami nie 
byli; a zaś więcey ich niżeli innych mie- 
li w pogardzie z przyczyny w. R zeligii, © 
która zdawała im Się zbyt posępna i dzi- 
waczna. Widzieli że Aydar 2 chowa» 
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'ą wstrzemiezliwość od lubieźności, nie 
przez politykę i ekonomiią , ale przez 
sumienie. To zdawało im się rzeczą na- 
zbyt surową ; à nadewszystko odrażał ich 
poczynek k szabaśu » posty i i zakazanie nie- 
zzo pokarmów. Miano ich iakoby 
za nieprzyiacioł całego narodu ludzkiea 
80. Zylą » mowił ieden Filozof Grec- 
ki, addzieleui od wszystkich, nic z na- 
» mi wśpolnego nie maią ą, ani stołu, ank 
» Ofiary : bardz ziey są od nasdalecy, fis 
»: żeli Suzyanie , Baktryani , Jadyanie. ,; 
Pbilostr. in wita Apoll. l, 5. 

Przydaymy do tego ; iż Zydzi przez 
chwalstwa odrzacali sny 


wstręt do batw 
Cerstwo 1 malarstwo, oweto rękodzieła 
tak ulubione od Greków. Wzgardzali po- 
Sągami , dako dziełem niepozytecznem i 
śmiechu godnem, które nie mogło bydź 
skutkiem tylko wielkiego. pr rożnowania 3 
i stądto pochodzi ycze Pismo tak częsta 
bałwany Rie, nazywa. Nie mogli 
także Zydzi bez wstrętu słuchać niezbo» 
żnych baśni , których pełne były pisma 
poetów greckich; a tak ściągali na sie- 
bie- nienawiść Grammatyków , którzy ie 
i: nienawiść pi- 


z urzędu SV 


sarzów , ało opiewać 


y 
wierszami czyny bc ohaterskie : nienawiść 
aktorów komedyt i traiedyi, i wszystkich 


s kę. 
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tych, których sposob życia i wziętość 
zasadzała się na Poezyi i na fałszywey 
Teologii. Mieli wprawdzie Zydzi za 
maxymę : nienaśmiewać się z innych nae 
fodów, i nic złego nie mowić oich bo- 
żyżczach 
żeby się 
iakie pogardy pełne. Owoż iak wielką 
urazę mieć musiał grammatyk , gdy sły- 
szał, że Zyd:p 
Proroków przeciw bałw:nom, i gdy pae 
trzał że Homera ich za fałszywego ma- 


; ale niepodobna rzecz była, 
im czasem nie wymknęło słowo 


rzywodzi iaki wyraz Z 


ią proroka? gdy widział, że się naśmie= 
wano Z dziwactwa «rodu bc gów, 'z ich 
miłostek i zbrodni ? Jak ścierpieć mogł, 
gdy się brzydzono bezwstydami teatru, 
(b) i obrzydliwemi Bacchusa i Cerezy 
obrządkami? Nskoniec gdy-Zydzi utrzy= 
mywali, że ich tylko Bóg sam iest Bo- 
giem prawdziwym, i że oni sami znali 


prawdę codo Religii i obyczaiów 3 Tym 


ya w 


(b) Brzydzili się Zydzi sprosnościami teatru p 
bo same lubili tzeczy poważne, i do oby- 
czaiów slużące. Przeto Ezechiel Zydowim 
Fellenista napisaf po grecku poważną traie- 
dy}, pod tytułem : W yprowadzenie Hebraya 
czyków , Exogoge seu eductio Hebraorum , © 
którey wspomina Klemens Ąlexandryyski, i 
ktora czasow naszych doszła , i iest połaci- 
nie wytfumaczona, 


© yw 
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mnièy ich słuchano, że nie umieli uży 
wać pięknty wymowy, ani czynić żarzu- 
tów w sposobie filozoficznym, ì że na 
dowod swych prawd wielkich, same tyl- 
ko przywodzili czyny albo cuda, które 
w oczach ich oyców Bóg poczynił, Owoż 
gło uczynić 


pospolstwo Greków nie mc 


| 


cudów od przypadków nadzwy- 


ynych, które ohi słyszeli w swoich 
baśniach; Filozofowie zaś cud mieli za 
zzecz niepądobną , ponieważ rozumowa- 
li tylko. podług ustaw natury , ate usta- 
wy koniecznie ża nieodmienne sądzili. 

Grecy będąc w takowem ułożeniu chę= 
tnie wierzyli potwarzom Feniyczykow, 
Egipcyanów i inaych nieprzytacioł zy- 
dowskich; i stądto poszły bayki bezczel- 
yt z taką pewnością 1 za» 


ne, które Ta 
ułaniem podaie , początek Zydów. Wy- 
wodząc. Z tych samych zrzodeł wy- 
czerpnął Justyn swoie o Zydich wiado» 
ści, a Strabon choć o nich pisze rozu- 
mniey , nie zdaie się. iednak żeby o nich 
lepicy niżeli inni był nauczony. Ale 
oprocz tych kłamstw , któremi łatwo mo- 
žna było pogardzać , Grecy wzięli się do 
gwałtów i prześladowania, .Tak Ptoloe 
meusz Filopater przegrawszy potyczkę 
pod. Rafig, wywarł gniew swoy na 
nich; a Antyoch Epifanes zaczął przęe 


E] 
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śladowanie tak wielkie, iakiego nigdy 
nie dozniwali, i które nie ustępowała 
prześladowaniu, iakie potem Chrześci- 
anie ponosili. Kościoł święty policzył 
tych między męczenników , którzy na 
ow czas za prawo Bozkie umarli.: 
Jozef . śmiało Poganom to prześlado- 
wanie na oczy wyrzuca. Wielu, mowi 
on, zniewolników narodu naszego wo- 
leli raczey wszystkie rodznie mąk i 
Śmierci ponieść, aniżeli naymnieysze wy- 
rżec słowo przeciwko prawu i innym 
pismom świętym. A z Greków ktoż 
iest, któryby nie raczey pozwolił wszy» 
stkie xięgi swoie spalić, niżeli ponieść 
naymnieyszą przykrość? Prawda że się 
znaydowali Zydzi, których pokonywało 
prześladowanie, lecz tacy zupełnie się 
zrzekali swoich praw i Religii, i iuż 
ich za Zydów nie liczono. Ktorzy zaś 
byli wiernymi, ci tak wielką tchnęli 
gorliwością o swoje. prawo i wolność, 
że nakoniec içli się orężą ku ich obro- 
nie przeciwko królom Syryyskim. Ci 
bowiem królowie otwarcie gwałcili wszy 
stkie przywileie od krolów  Perskich 
Żydom nadane , a od Alexandra wielkie» 
go i od innych krolów Macedońskich po- 
twierdzone , i chcieli znieść prawdziwą 
Religiią , która na ow czas ieszcze była 
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do iednego pewnego narodu przywią- 
zana. 


XVII. Króleflwo Afamoneufzów. 


Przyszliśmy iuż do czasu M:chabey- 
czykow , kiedy narod Zydowski powstad, 
1 nabrał nowey znakomitości. Nie byli- 
to iuż owi nędzni ludzie, którzy pod 
rządem starców 1 naywyższych kapła- 
nów , nie myś A tylko iakby żyć 


koyne ości ,* maiąc Się za liwych, że 


im wolno było zprówiść swoie grunta s 
i słażyć Bogu wed jle swoich zwyczaiów. 
Byłto stan cale niepodległy , 
dę na dc drp DOIS mocny ch t twiere= 


izey zasa- 


dzach, i_na zymierzeniach nie tylko 
z królami iims ale też z odległe- 


mi państwami ,iakoto z Rzymem i Sp 


attą 


Królowie Egipscy i Syryyscy, którzy 


z nimi tak przykro obchodzili , musieli 
potem starać się o ich przyiazń. ` Zy- 
dzi nawet państwa zdobywali. Jan Hir- 
kan wziął Sychem i Garyzym i Jdumeę 
podbił, a Jdumeyczykow do przyięcia pra» 
wa Moyżeszowego nakłonił. ; - 

Ale niedługo trwała ta sława Zydów. 
Osłabienie królów Egipskiego i Syryy- 
skiego , CO miało posłużyć do ich podwyż- 
szenia , to zupełny tych dw óch królestw 
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przez potęgę Rzymską upadek , stał się 
przyczyną ich upadnienia. Prawda ż 
zguba ich zaczęła się od ich domowych 
niezgod między Hirkanem i Arystobulem. 
Zostawali oni w wolności tylko prżez 
lat ośmdziesiąt, od czasu iak Symon ogłos 
szony został głową narodu zrzuciwszy 
iarzmo greckie ; aż do czasu kiedy Poma 
pelusz ód Hirkana wezwany wziął Jero- 
zolimę s wszedł do kościoła, i Zydów 
hołdownikami uczynił. Potèm więcey 
iak przez dwadzieścia lat Żyli w nędznym 
stanie przez dwoch braci na partye po» 
dzieleni, a przez Rzymian złupieni. 
Prawda że Palestyna za Heroda nieco 
powstała. Przywrócił on iey pokoy i 
dostatki ; był mocnym , bogatym i wspa- 
niałym, ale nie można powiedzieć , że 
Zydzi za czasów iego byli wolnymi. On 
sam nie był wolny, leez zupełnie po- 
dległy Cesarzoni Rzymskim. Był cudzo- 
ziemcem rodem Jdumeyczyk , człowiek 
bez Religii, którey ttrzymywał powierz- 
chowność iako narzędzie swoiey polity= 
ki. Zgubił następstwo naywyższych ka» 
planów , sprowzdziwszy ż Babilonii nie- 
iakiego Hannae ia człowieka podłego , acz 
pochodzącego z kapłańskiego pokolenia , 
po ktorym niebyło naywyższych kapłaa 
nów , tylko ci i tyle, których i iak dłu: 


z 
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go krolowie mieć chcieli. Po śmierci 
Heroda iuż żadney mocy isiły nie trze- 
ba liczyć w ziemi Judzkiey. Synowie 
iego nie utrzymali się tylko przy ma- 
łych królestwa częściach ito nie długo, 
a Ziemia Judzka młała rządzców R; 7 
skich prokonsulowi Syrvyskiemu podle- 
głych. Nakoniec z oyeczyzny wygnani i 
przyprowadzeni do takiego stanu , w jaa 


y me 


kim ich do tych czas widzimy. Tu więc 
są ostatnie czasy, wktórych należy ich 
uważać po wolności pod Assamoneyczyka- 
mi, aż do ostatniego pod Wespazyanem 
upadku. Jest to przeciąg Czasu lat dwie= 
ście zawieraiący , który obyczaie Zydów 
od dawnych, bardzo odmienne wystawuie. 


X. Obyczaie Zydów ofiatnich 


czafów- 


Ostatni Zydzi z wielą narodami po- 
mieszani byłi.” Niektórzy z nich pos 
osiadali po wszystkich kraiach,które tylko 
Są pod niebem iak mowi Pismo. Wielu 
z nich przych 1odziło do Ziemi Judzkiey; 
przynaymniey żnabożeństwa dla czynie= 
nia ofiar w jednym kościele, w którym 
ie wolno było sprawować. Nadto znay* 
dowali się Poganie, którzy się nav'ra- 
cali 4 zostawali prozelitami. . A tak mo= 
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wiąc właściwie Zydzi nie byli iuż zedny na 
kielc używaiącym iednego ięzyka i 
iedqych obyczatów , ale wiele narodów 
zgromadzać się poq iednę Re ;ligiig zae 
częło. Ci nawet którzy ieszcze mies 
szkali w ziemi świętey, byli pomieszani 
z różnemi narodami, z Jdumeyczykami, 
ż Egipcyanami, z Fenicyanami, z Sy- 
ryyczykami, z Grekami, 

Wszyscy iednak Zydzi nie przestali 
mieć się za braci, i wzaiemnie się wspo- 
magać , w któreykolwiek częsci ERA bye 
li rozproszeni. Zachowywali gościnność 
względem wszystkich Zydów w podro- 
ży zostalących siw śpierali iałmużną ubo- 
gich wszystkich prowincyy, szczególniey 
jednak mieszkaiących w Ziemi Judzki leye 
Ze oddaleni nie mo gli wypłacać. w gatun= 

kach dziesięcin i pierwiastków, ani przy- 
chodzić do kościoła na czynićnie ofiar we 
święta, spieniężali wszystko, cokolwiek 
się od nich należało Bogu, a te składki 
zgomadzone czyniły wielki podatek , któ- 
ry każda prowincya corocznie posyłała 
do Jerozolimy > Ma utrzymanie ofiar, na 
Żywienie kapłanów i ubogich. Toto iest 
ałoto zydowskie, o ktorem Cycerón w 
mowach wspomina. ( Or pro Flac. ) Też 
same składki trwały przez wiele 
wieków po eburzeniu: kościoła. Glo- 
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wa narodu, którego oni nazywali Patry- 
archą , wysyłał czasem senatorow po- 
spolicie przy nim mieszkaiących , którzy 
nazywali śię Apostołami to iest posłań- 
cami. Ci obieżdzali prowincye, odwie» 
dzali Synagogi, i razem odbierali ten 
podatek ioddawali go Patryarsze. Lecz 
Cesarze  Chrześcianscy tego im za- 
bronili.  Patryarchowie przychodzili do 
tey godności przez następstwo. Wraca- 
iąc się do czasu gdy ieszcze stała Jero- 
zolima, mieli Zydzi po prowincyach Gło* 
wy swego narodu, nnzwanych po grec- 
ku Etnarchami , którzy ich sądzili we- 
dle ich prawa. Między innymi Egipscy 
są naysławnieysi. 

W Ziemi Judzkiey Zydzi rządzeni by- 
li przez Radę siedmiudziesiąt starców » 
których greckićm imieniem zepsutem na- 
zywano Sanedryn, i cito są starcówie 
ludu, © których w Ewanielii iest mo- 
wa. W każdey Synagodze był ieden gło- 
wą Synagogi albo arcysynagog. Byli 
procz tego kapłani czyli starcowie , A 
Dyakonowie czyli posługuiący , którzy 
Synagogi pilnowali. W każdćm naosta- 
tek mieście było dwudziestu trzech sę- 
dziów , iako iuż powiedziałem. Zydżi 
Judzcy bawili się uprawą roli, chowa- 
niem bydła, i ekonomiką wieyską. Znay- 
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duią się się niektóre medale czasu Mae 
chabeyczyków bite , na ktorych są kłos 
sy zboża i miary, dla pokazanią Żżyźnoe» 
ści kraiu, i dla zaszczytu , który oni so 
bie w rolnictwie zakladali, Autor Ekle- 
zyastyk który żył około tego samego Cza- 
sn, nie opuścił ostrzedz otey powinnow 
ści: ,, Nie miey wstrętu , mowi, do pra- 
+» cy ciężkiey i go rolnictwa, które 
s» Naywyższy ustanowił. ,, Grunt oby- 
cząiów nie odmienia się łatwo w każdym 
narodzie, 

Z tem wszystkiem znaydowałli się mięe 
dzy Zydami bankierowie i lichwiarze z 
professyi swoiey , także celnicy, którzy 
cła i inne wybierali podatki, chociaż to 
na nich ściągało publiczną nienawiść, Ma- 
my ieden sławny przykład Jozefa syna 
Tobiiaszowego , który pod Ptolomeusżem 
Epifanem stawszy się urzędownym bobor- 
cą podątków całey Syryi i Fenicyi, nie- 
wypowiedzianie się zbogacił. Byli nadto 
między Żydami kupcy tak hurtownicy ise 
ko i przekupnie, i te dwa gatunki są 
wyrażone w Eklezyaštyku , gdy mowi, 
że się mu zdaią niebezpieczne, iż tru“ 
dno aby kupiec uniknął niesprawiedliwo- 
ści, i żeby przekupień nie zgrzeszył 
przynaymniey ięzykiem. Odkrywa onsam 
zdroy tey złości i przydaie : że chciwość 
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* | bogactw. zaślepia ludzi, i wtrąca ich w 
jų zbrodnie: że większa część kupców wła= 
je śnie inkby pod zakładem ubiegalą się do 
+ grzechu, Tym sposobem Bóg pozy piki» 
P nat ludowi swemu starożytne obyczaie , 
PEE pokazuiąc im ważne przyczyny , dla któ4 
2 | rych oycowie ich kupiectwem pogardza- 
s | li. Lecz mało kto z tych nauk korzy- 
e | stał, i po ich zupełnem odrzuceniu , ce» 
s | raz się bardzicy oddalali od prostego i na- 
n | turalnego sposobu, którym niegdyś Jzrae 
elitowie żyli... Qd dawnego cżasu Zys 
a dzi cale nie maią gruntów, i zupelnie 
z rolnictwo zaniedbali. Zyią tylko z Sa- 
7 mego handlu, i to ieszcze nayła komszym 
2 sposobem. Są przekiphis mi ,.handlarza- 
A mi, lichwiarzami; całe ich maiątki są 
l | na -pieniądzach i spr sę ach, a ledwie któ- 
l rzy swoie własne domy w miastach maigs 
. Wielu z nich wzięli się do sztuki le= 
> karskiey „ a to jeszcze ¢ od owych czasów, 
) o których tu mowię. To samo po 
ie Eklezyastyk , Sa 
! ' tności użyteczność, Wspomina 


lia oiedney niewseście , która wiele u- 
cierpiała od rożnych lekarzów , i Stra- 


na lekarstwa, To 
co potem mowil Eklezyastyk o wielkiey 


cila cały swoy maiąte 


pilności , którey wyciąga nabycie mądro= 
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piśmienni cały czas swoy na naukach 
trawili: ale pokazuie razem potrzebę 
rzemiosł, a zatem iuż od owego czasu 
wielu było między Zydami rzemieślni- 
- ków. Apostołowie , święty Jozef i Je= 
zus Chrystus znakomitemi są tego przy= 
kładami; a co ieszcze bardziey godna u- 
wagi, że i Paweł święty acz w naukach 
wychowany, umiał iednsk pewne rżemie- 
sło, i tem. się zatrudniał, cokolwiek mu 
czasu od opowiadania słowa Bożego zbya 
walo, Zydzi o naysławnieyszych Rabi.. 
naćh swoich toż. samo powiadaią. 


XX. Sekty i zabobony między Zy- 
dami. 


Skoro ustali Prorocy nauczaliący Zya 
dów co mieli czynić i wierzyć, zaczęs 
ły się tłumaczenia Pisma, stąd różne 
zdania w Religii , a ztey różności he» 
rezye powstały. Przesiali Zydzi po nie= 
woli babilońskiey: bydź bałwochwalcami, 
a powoli o rozumieniu prawa i sposobie 
czczenia Boga kłocąc się i śpierniąe, 
stali się kacerżami. Jeszcze pod Jona- 
tą synem Matatyasza wszcżęła Się sekta 
Faryzeuszów: Nastała zaraz druga Sadu- 
ceuszów tamtęy w zdaniach przeciwna, 
naostatek Essenów między temi śzzod 


ata. Faryzeuszowie wierzyli w du- 
szy nieśmiertelność , kary i nagrody w 
przyszłem Życiu utr 
Pisma świętego łącz yli podania oyców, 


mywali, ale do 


i trzym 1ią€ w istocie nauk ę dobrą; przys 
dawali do nięy nieskończoną liczbę zas 
bobonów. Wierzyli że przeznaczenie ale 
bo raczcy Opatrzność wszystkiem rozrzą- 
dzaiąca; nieliako.od ich wolnty woli zaa 
le 
wierzyli ani w zmartwychwstanie, ani 


ła. Przeciwnie Saduceuszowie nje 


w duszy nieśmiertelność, ani że są Anio= 
wie i Duchy; Pismo tłumaczyli co do 
slowa, i wszystko wolncy woli przye 
pisywali; zatem służyli Bogu tylko dla 


© y 
nagrody doczesney, i rozpasj 
wszelkie roskosze cielesne. 


ką oni między soką mieli zgod 
narodzie mi 


Ga 
eed 


między kapłanów. Posp SG bardziey 
Faryzeuszom sprzyiało , wiel iką powietrz 
chownie udawniąc 


;m pobożność , i Ale- 
xandra niedołężnego Hirkana córka, a 
matka Arystobula Arcykapłana i Marya» 
mny Heroda żony , w czasie opieki swo» 
iey wielką im moc i powagę nadąła. 
Sekta Essęnów była szczególnieyszą. 
Unikali oni miast wielkich, dobra ich 


były wspolne, pokarmy bardzo proste ; 
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zabawa naymilsza uprawa roli. Trawi» 
li wiele czasu na modlitwie i rozmyśla» 
niu prawa. Rząd świata opatrzności Boz- 
kiey iedynie przypisowali, i duszy nie- 
śmiertelność utrzymywali, nauczaiąc iż 
o sprawiedliwość nadewszystko starać się 
trzeba. Sposob ich życia miał wielkie 
podobieństwo do życia Proroków i Re- 
chabitów. "Żyli w bezżenstwie , sług nie 
trzymali , lecz sami sobie usługiwali. 
Prowadzili życie tak czyste i doskona- 
łe , że wielu z Qyców świętych za Chrze- 
ścian ich poczytali. 

Faryzeuszowie żyli w pośrzod świata 
mocno między sobą zjednoczeni, Życie 
prowadzili na pozor proste i ostre „ lecz 
wielu z nich do swego przywiązani 
interesu, byli ambitni i cheiwi. Cheł- 
pili się naywiększą punktuąlnością w pos 
wierzchownóm pełnieniu prawa. Odda- 
wali dziesięciny nietylko z znacznych 
nżytków ziemi, ale też z naylichszych 
ziół, z kmínu, mięty i anyżu. Z nay- 
większą umywali się troskliwością , i 
zawsze czysto trzymali wszystkie swo- 
ie narzędzia i sprzęty. Szabat obcho- 
dzili z takiemi skrupułami, że poczyty= 
waii za występek Jezusowi Chrystusowi, 
iż wten dzień zmaczał koniec palca w 
błocie na uzdrowienie chorego: a iego 
uczniom, 
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uczniom , że przechodząc zrywali kło- 
sy, i ziarna z nich wytarłszy iedli. Czę- 
sto pościli , niektórzy dwa dni na ty» 
dzień, w poniedziałek i we czwartek. 
Jałmużny dawali publicznie, użoółciali 
sobie twarze, żeby się wydawali bar- 


dziey spościałymi. Dotknąć się ich bes 
y` SP y ą ę g 


dąc nieczystym . byłoto czynić im wiel- 
ką krzywdę; mieli zaś oni za nieczy= 
stych nietylko pogan i iawnogrzeszni» 
ków, ale też tych wsżystkich , którzy 
iaki nienawisny im utząd sprawowali, 
Nakoniec wielu z nich dla interesu tyl- 
ko okazywali pobożność, ażeby piękne- 
mi mowami zwodząc lud prosty i nies 
wiasty > bogacili się z ich majątku; a 
pod pozorem że byli ludem HBozkim i 
strożami iego prawa , pogardzali Greka 
mi, Rzymianami. i wszystkiemi naroda= 
mi świata. Nadto chcąc wielowładnie nad 
pospolstwem panować, uczynili się sę- 
dziami w materyi prawa i Religii, i tę 
w takie zabobony zamienili, iekich Tal- 
mud i-iego wykłady są pełne. 

Tak Zydzi zapomniawszy wielkości $ 
powazności prawa bozkiego, a przy» 
Wiązawszy się do rzeczy nikczemnych i 
podłych, stali się ludem prostym i grue 
bym w porównaniu z Grekami, którzy 
w Szkoiach swoich daleko pożytęczniey» 
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szemi z Fizyki i nauki obyczaiowcy zas 
pytaniami bawili się , i którzy ieżeli nie 
mieli cnót, to przynaymniey okazywali 
ludzkość i obyczayność. Znaydowali się 
iednak między Zydami, którzy cieka 
wsi od inszych starali się dobrze mowić 
ięzykiem greckim, czytali xięgi grece 
kie, ówiczyli się w ich naukach iakoto: w 
Grammatyce , Wymowie i Filozofii, Taki 
był Arystobul Filozof Perypatetyk , nau- 
czyciel Ptolomeusza Filometora ; tacy 
byli Eupomel, Demetry i dway Filonowie. 
Niektórzy też byli, co pisali Historye 
Greckie sposobem Greków > iako Jazon 
Cyreneyski , iautor drugiey xięgi Macha- 
beyskiey ; tudzież Jozef ow sławny Dzie- 
10DLS. 4 
Naywięcey w Alexandryi uczyli się 
Zydzi nauk greckich, inni prżestawali 
na mowieniu po grecku, żeby tylko mo- 
gli bydź rożumiani,.to iest mowili zbyt 
po prostu, i zawsze naciągali mowę do 
swego rodowitegó ięzyka ; J takimto grus 
bym ięzykiem pisane są tłumaczenia sta- 
rego Testamentu i oryginał nowego. Apo- 
stołowie i Ewanielistowie przestaiąc na 
iasności i krótkości stylu, gardzili wszel 
kiemi ozdobami ięzyka, i tego tylko 
używali, co mogło pomedz pospoalstwu do 
łatwieyszego poięcia , tak dalece iź trze» 


à 
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ba umieć po Hebraysku i Syryysku, Że- 
by można rozumieć ich ięzyk Grecki. 
Tych ostatnich czasow bardzo wyćwi- 
czeni byli Zydzi w Czytaniu Prawa i 
całego (Pisma świętego. Nie przestawa- 
li na tłumaczeniu codo słowa, ale znay- 
dowali w nićm znaczenia pod figurami i 
podobieństwy. Widzieć to nie tylko z 
nowego Zakonu i z opisu Oyców nayda- 
wnieyszych, piszących przeciwko Zydom, 


U) 


07 
4 


rp 


ale też z xiąg Filona, z Talmuda i z 
naydawnieyszych hebrayskich prawa wys 
kłądów. Te zdania pod figurami i podo- 
bieństwy wyrażone , mieli oni z podania 
oyców swoich. 

W ogólności obyczsie Zydów w tych 
Ostatnich czasach były bardzo zepsute. 
Głupie hardzi,, że pochodzili z kzrwie 
Abrahama, i nadęci obietnicami królestwa 
Messyąsza zblizaiącego się, mniemali , 
iż toż królestwo będzie pełne zwycięztw 
i pomyślności doczesnych, Naywięcey icti 
było interesowanych, chciwych , skąpych, 
wyniosiych ato naybardziey z pomiędzy 
Faryzeuszów, Zawsze wiarołomni ilek- 
komyślmi, zawsze prędcy do buntu i roko- 
Szu, pod pozorem zrzucenia z siebie iarz- 
ma pogan.Nakoniec byli gwałtownii okra- 
tni, iak się pokażuie z mąk, które za- 
dawali Jezusowa Chrystusowi i Aposto- 


U2 
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łom ; tudzież” z niesłychanych złości , 
które wyrządzali iedni drugim, tak w 
czasie całey woyny domowey, iako teź 
pod czas ostatniego obleżenia Jerozolimy. 


XXI. Prawdziwi i cieleśni Zrae- 


litowie, 


W tym atoli narodzie Zydowskim do- 
chowane zostało podanie cnoty, nauki; 
Religii. Ale od czasów Heroda Zydzi 
dwoiakiego -rodzaiu byli: duchownii cie- 
leśni. Zydzi -ciału tylko służący, do rze- 
czy ziemskich i widocznych przywięzy- 
wali się s Bogu nie służylitylko dla na- 
grody doczesney iakoto: zboża, winą, grow 
madnych stad bydła, złota i srebra. Zy- 
dowie zaś dirbant i prawdziwi Jzra- 
elczycy służyli Bogu z miłości, czcili 
go i kochali "dla iego wielkiey mocy ; 
mądrości i dobroci nieskończoney. Tak 
trzymali o sobie, iakoby tylko pielgrzye 
muiącymi na ziemi byli, spodziewaiąc 
się po tem doczesnem życiu innego wie- 
cznego. Ale tak ci iako i owi oczęki- 
wali królestwa Messyaszowego, lubo tó- 
znym sposobem, Zydzi cieleśni cokols 
wiek Pismo boże i Prorocy przepowie- 
dzieli w figurach, brali to słówo w sło 
wo , a tak rozumieli, źe miał panować 
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na ziemi, że miał bydź woiownikiem wię- 
kszym nad Dawida, bogatszym nad Sa- 
lomona, i że Zydzi pod iego rządem 
mieli żyć w chwale i roskoszy , xozka- 
zuiący wszystkim innym parodom. Zy- 
dzi duchowni wiedzieli, że się trzeba 
inszych większych dobr sp ,'odziewaąć nad 
£e ; których tu na ziemi używamy. A tak 
żadnego sobie szczęścia pewnego nie za» 
kładali aż po zmartwychwstaniu , i cze. 
kali osobliwey do tego pomocy od przy- 
szłego Messyasza. 

W tymto ostatnim czasie narod Zydo- 
wski miałieszcze u siebie rzadkie ptzy- 
kłady świętobliwości. Takimi byli : świę= 
ty Zacharyasz i Elżbieta Żona iego, S. 
Jozef, S. starzec Symeon , Anna Pro: 
rokini, Natanael, S. Gamaliel nauczy- 
ciel, i tylu innych wyrażonych w Hi- 
storyi nowego Zakonu. Wszystkie te 
święte osoby, a ogólnie wszyscy pra- 
wdziwi Jzraelitówie, wierzyli naymo- 
cnieyszą wiarą we wszystkie proroctwa 
i obietnice Bozkie, wierzyli w zmar- 
twychwstanie i królestwo niebieskie „ i 
czekali w cierpliwości odkupienia Jzra- 
ela, Przeto łaska ewanieliczna znay- 
duiąc ich w tak: świętem przygotowa- 
niu, łątwo z prawdziwych tych zyj 


* 


Us 
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litów doskonałych Chrześcian zrobię po. 
trafila. 


XXIL Zbior proroliw o Mefiya- 


Jezu. 


Wspomniały się w Historyi tu i owdzie 
niektóre proroctwa tyczące się Chry- 
stusa i przyszłego iego Kościoła , tu krót. 
ko przednieysze razem wyrazić ; rzeczą 
pożyteczą bydź sądzę. 

Procz nauki w tey materyi daney od 
Boga pierwszym rodzicom naszym przed 
potopem, ponowioney potem Patryarchom 
Abrahamowi, Jzankowi i Jakobowi pod 
Cżas ich pielgrzymowania do ziemi obiee 
caney ; Jzraelitowie nie byli ieszcze nas 
rodęm odłączonym od inszym narodów 5 
kiedy Jakób piątemu z synów swoich 
przepowiedział: iż berło w jego poko- 
lenie. weszłe nie będzie mu odięte , i za- 
wsze ze krwić Judy wodzowie rodzić 
się będą aż do owego czasu, którego po» 
każe się na świecie ten, który ma bydź 
posłany, i który ma bydź oczekiwaniem 
narodów.. -Jasne przepowiedzenie które 
oznacza razem i krew z którey Mlessy. 
asz miał pochodzić , i czas którego wier» 
ni mieli go się spodziewać, Gen, c, 3, 
12.22. 26. 23, 49. 
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Moyżesz pierwszy przewodnik i pier- 
wszy prawodawca Ludu bożego, obieci= 
ie Jzraelitom Proroka iemu podobnego z 
pośrzodka ich wysdź maiącego, i to Pro- 
roka szczegolniey wzbudzonego i posła» 
nego od Boga, którego nauk słuchać trze- 
ba będzie, i przyiąć nowe prawo Deu- 
ter, 18B. 

Ceremoniia Paschy ustanowiona i ptzy- 
kaz, Żeby kości z owey ofiary baranka 
nie kruszyć ani łamać, oznacza szcze- 
gólną okoliczność śmierci przyszłego Mes- 
Syaszą: Exod. 12. 

Tenże wodz święty wystawuie z 10z- 
kszu Boga, węża miedzianego na uzdro- 
wienie Jzraelitów od iadowitego węzow 
ukąszenia; a ten wąż wyraża Messyasza 
na krzyżu podniesionego , gdzie on ze 
krwie własney , miał przygotować lekar- 
stwo ma rany dusz naszych. Ngm. 9. 24: 

Odmienia lud ksztatt rządu, i prosi 
o królów na mieysce sędziów. Bóg da- 
ie króla Proroka, który zdaie się bydź 
posadzony na tronie , nie tak dla rządze- 
nia swym ludem, iako raczey dla od- 
malowania iak nayżywszego tych wszy- 
stkich cech, po których Messyasz przy= 
szły miał bydź poznany. Ten Bozki po- 
mazaniec będzie razem i Bogiem pra- 
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wdziwym i prawdziwym Boga synem. 
Nieprzyiaciele iego sprzysięgną się prze- 
ciwko niemu, i na śmierć go wydadzą, 
T ryumfować on będzie z ich nienawiści, 
i serca ich do uznania śwego panowania 
zniewoli. Własny iego lud skaże go na 
męki; będzie na krzyżu żołcią i octem 
poiony. Jego odzienie w oczach iega 
dzielone będzie , a na iego suknią los 
będzie rzucany. Wskrzesi się Od umar- 
łych , a ciało iego żadney skazy w groʻ 
bie nie poniesie. Ofiary dawne i cało- 
palenia odrzucone będą ; Messyasz. ‘mieć 
będzie ciało, które ofiarować będzie ia- 
ko otiarę bez zmazy , i krew iego zgła- 
dzi grzechy, Psal. 15. 17. 23. 39, 109. 

Dawid król Jzratlski wszystko to prze» 
widział, Uwiadomiony on był © tem 
wSzystkiem więcey iak na tysiąc lat pier- 
wey niź się to śtało; od owego Czasu 


"wszystkie te dziwy w przybytku Pańskim 


wyśpiewywać rozkazał. Jego psalmy któ- 
xe Kościoł od Synagogi przyiął, właści- 
wie mowiąc, sąto proroctwa i przepowió- 
dzenią o przyszłym Messyaszu. 
Rozłączaią się pokolenia i dzielą Mo» 
narchiią na dwa królestwa» Obie czę- 
ści tegoż ludu wpadaią w nieład i bez- 
prawia, i nachylaią się do upadku. Pan 
pokazuie się troskliwym o utrzymanie i 
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zachowanie składu i podania swych obie- 
tnic. Nigdy proroctwa nie były tak ia- 
wne, i przepowiedz enia tak dokładne; 
iako w tym czasie ciemnoty i zamię- 
szanin. 

Tak Prorok Micheasz , który ogłae 
sza rodzenie przedwieczne Messyasza , 

wyznacza także mieysce iego narodze- 
nia wczasie, w małem mięscóczti Bet- 
leem; Szczęśliwe miasteczko przez tak 
szacowny przywiley i przez przeniesie» 
nie go nad insze miasta Judzkie. Mic. e. za 

Tak Jeremiiasz opłakuie nieszczęście 
Racheli strapioncy ze straty swych dzie» 
ci, które padły ofiarą w samym począt- 
ku przyścia Messyaszowego ma świat. 
Jerem. c. 31. 

Ozeasz przepowiada ucieczkę dzieciąt= 
ka Messyasza do Egiptu, i iego powrot 
do swego miasta Nazaret. sea: e. 11- 

Jzaliasz mowiąc imieniem i w osobie 
Messyasza tak się wyraża ( a trzeba sło 
wa iego brać nie w znaczeniu przeno- 
snem , ale właściwem 1 naturalnem ) Duch 
pański iest we mnie: dla opowiadania 
Ewanielii ubogim, dla uleczenia tych, 
których serce iest smutkiem ściśnione , 
dla ogłosz enia wolności niewolnikom i 
przywrócenia wzroku ślepym; dla oswo- 
bodzenia tych , którzy są w uciśnienia , 
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dla ogłoszenia szczęśliwego roku Pań- 
skiego i dnia, w którym czyniona bçe 
dzie sprawiedliwość; matento ia koniec 
odebrałem pomazanie od Pana, Jsai. c. gle 

Tenże Prorok opowiada, że Messye 
asz będzie się zwał Bóg z nami, i że 
się z panny narodzi., Jż będzie zwany 
przedziwnym, Bogiem mocnym, czło- 
wiekiem rady , oycem przyszłego wie- 
ku, xiążęciem pokoiu. Jż usiądzie na 
tronie Dawida oyca , rządzić będzie swem 
królestwem i utwierdzi go na zawsze.. 
Jż będzie wyrostkiem i kwiatem ze 
pnia Jesse. JŹ na nim spocznie duch 
Bozki,- duch mądrości i wyrozumienia, 
duch rady i siły, duch umieiętności i 
pobożności , duch boiazni Bożey... Prży. 
znaie daley , iż grzechy ludzkie, które 
on ma siebie przeymie, będą przyczyną 
iego boleści; iże miłość iego ku nam 
wszystkę krew swoię „wytocżyć pozwo- 
li jsałoc. 7, 9, 153. 

Daniel czyni dal czasem przedziwne 
odmalowanie wielkości i mocy iego kró- 
lestwa nad wszystkie krolestwa ziemskie.. 
Tenże Prorok ogłasza w wyrazach nay- 
dokładnieyszych śmierć Chrystusa , nie- 
szęzęścia które po niey nastąpić miały , 
spustoszenie miasta i odrzucenie Ludu J- 
zrąelskiego.. Proroctwo to tym iest zna. 
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komitsze , iż mimo różności rachunku La- 
topisarzów , czas do uiszczenia go od 
Boga wyznaczony, iuź niezawodnie 
upiynął. Dan. 0. 2. 7. 9, 

,gieusz tnczył uwiadomić Zydów OSO- 
bliwie z niewoli babilońskiey powróco- 
nych, iż Messyasz którego oczek: wali, 
i który miał bydź upragnigniem wszyst» 
kich narodów, zaszczyci przytomnością 
swoią drugi kościoł i napełni go chwa- 
łą, to iest ten, ktory powróciwszy 2% 
niewoli wystawili. Agg. ©. 2, 

Niektórzy z Proroków wyznaczeni bys 
li do ogłasżania iego cudów i przysżłes 
go zmartwychwstania ; Jnsi do zmiękcze- 
nia Ludu Jzeaelskiego, wyliczaniem bo« 
leści i ran, któremi będzie okryty, i 
tych obelg i naśmiewisk ; któremi będzie 
karmiony. Jedni nam mowią 0 zatwar- 
dzeniu, drudzy o spustoszeniu i upadku 
Jzraela; wszyscy zaś prawie mowią (e) 
przybraniu nowego ludu i o królestwie 
cale duchownóm. Psal, 15. Jai. ferent. 

Widzimy: tedy ścisły związek między 
starym 1 nowym Zakonem ; widzimy iż 
nie masz żadney znakomitey okoliczno» 
ści w sprawach i cierpieniu Messyaszu, 
zacząwszy od przyścia iego na świat, aż 
do w niebowstąpienia, któreyby który 
z tych Pisarzów od Boga natchnionych 
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nie przepowiedział, ato w wyrazach nays 
dosadnieyszych: 

Wszyscy kochaiący Religiią cznią 
wielką pociechę i radość, gdy widzą tak 
dokładne opisanie i zupełne uiszczenie 
wszystkich okoliczności naszego odku- 
pienia tyczących się, i wyznnią w szozè- 
rości serca: iż Proroctwa w-całości wzięs 
te są Historyą poprzedzaiącz Ewanielią, 
a Historya ewanieliczna iest doskonałećm 
Spełnieniem proroctw. 


Kowiec UwaG POLITYCZNYCH. 


MAZ. 
Jmiona Patryarchów. 


mamaaa v 
orc EE 


Lsta świa” 
ta w Je Życiną 


pe o rea 


rych się 
narodzili. 


— 


Adam I 930 
Set 130 912 
Enos 235 905 
Kainan 325 | 910 
Malaleel 395 895 
Jared , 460 962 


a wzięty do 
1enoch 622 nieba roku 


życia 365. 
687 | 969 
874 | 797 
1058 950 


Matuzał 
Lamech 
Noe - 
Po potopie 
Sem > 
Arfaxad - 
Kainan od S. We 
prze ace 
Sele - 
Heber 
Faleg 
Reu 
Sarug 
Nachor 
Tare 
Abraham 
Jzaak a 
Jakòb 
Jozef | 


1558 600 
1658 438 


460 
1693 433 
1723 404 
1757 239 
1787 239 
1819 230 
1849 148 
1878 205 
2008 | 175 
210% 180 
2168 147 
2259 rio 
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cmiona Sędziow 


Otoniel. 
Aod. 
Samgar, 
Barak i Debbora, 
Giedeon, 
Abimelech, 
Tola. 

Jai r. 

Jefte. 
Abezan. 
Aialon. 
Abdon. 
Samson. 
Heli. 
Samuel. 


Królowie. 
Saul. 


Dawid. 
Salomon. 


| 
| 
| 
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Demur nenne 
Z 


ejmiona Królów 
ejźraellkich. 


Jeroboam. 
Nadab. 
Baaza. 

Ela. 
Zambry. 
Amry. 
Achab. 
Ochozyasz. 
Joram. 
Jehu. 
Joachaz, 
Jons. 
Jeroboam zgi 
Zacharyasz. 
Sellum. 
Mąnaheni. 
Faeeia. 
Facee. 
Ozee. 


x 
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cjimiona Królów 


cjudzkich. 


Roboam. 
Abiia. 

Aza, 
Jozafat. 
Joram. 
Ochozyasz. 
Atalia. 
Joas. 
Amazyasz. 
Ozyāsz. 
Joatan, 
Achaz. 
Ezechiiasz. 
Manasses, 
Amon. 
Jozyasz, 

* Joachaz. 
Joachim, 
Jechoniiasz. 
Sedecya$z, 
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S 
Mieysca nabo- 
zeńfiw. 
 Karyatyarym. 
Ramati. `` 
Betel. 
Galga!a. 
M asfa. 


Jeruzalem, 


ermene riaan e 


cJmiona. Proro- 
ków. 


Samuel. 
Gad. 

Natan. 

Ahi KED 
Semeias. 
Eliasz. 
Elizeusz. 
Jehu. 
Jonas. 
Zacharyasz. 
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©zeasz. 
Joel. 
Amos. 
Abdyasz. 
Jzaliasz. 
Miecheasz. 
Nahum. 
Jeremiiasz. 
Baruch, 
Uryasz, 
Habakuk, 
Sofoniiasz. 


Daniel. 


Ezechiel. 
Aggieusz. 
Zacharyasz. 


Malachtiasz. 


ceniona M odzów 


; Arcykaptanów. 


Zorababel. 
Joakim. 
Eliazyb, 
Ezdrasz, 
Nehemilasz. 
Joiadas, 


Jonatas- 


ZERO Z S ZZ ZZ 


Jaddus 

Oniasz Ï. 

Symon I. 

Eleazar. 

Manasse3» 

Oniasz II. 
Bezkrólewie, 


 Machabeyczykó- 


WIE. 


Matatyasz. 
Judasz. 
Jonatas, 
Symon. 

Jan Hirkan. 
Arystobul. 
Alexander Janneusz 
Hirkan I. 
Arystobul II. 
Hiekan IL. 
Antygon, 


Obcy Królowie, 


Herod. 
Archelaus. 
Agryppa I. 
Agtyppa II. 


J miona 
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2 
miona bozków 0 których w Pise 
mie święttm ief wzmianka. 


dAdramelech bożyzżcze czcżone od miee 
szkańców Sefaryaim w. Assyryi. 

Astarot gieniiusż lub bożek czczony od 
niewiernych w blizkości pokol. Dan. 

Astarta bogini Sydónczyków. 

Baal bożek Sydończykow , cześć ie- 
go do królestwa Jzraelskiego wprowa- 
dził Achab. 

Bel bożek Babilończyków , którego ko- 
ścioł po odkrytey przez Daniela Proros 
ka ,ofiarników zdradzie , król Cyrus roze 
walić kazał, 

Belfegor  bożyszcze Moabitów. 

Belzebub bożek Filistynów. 

Chamos bożyzcze Moabitów. 

Cielec złoty za bożka czczony w kzó- 
lestwie Jzraćlskiem. 

Dagon bożek Filistynów. 

Moloch bożek Ammonitów, ktoremu 
dzieci ofarowano. 


Nebabaz i- Tartak bożki Hewęuszów. 


w Palestynie. 

Nergielł bożyżcze czczone od Chutęu 
szów. 

Nezroch bożek Niniwitów. 


Terafim posąg srebrny od Michy Jzra- 
elity z pokol. Efraim nieiako za bożka 
domowego czczony, który mu nawet ka- 
pliczkę wystawił, i Lewitę do czynie- 
nia ofiar trzymał. i 


p emme mn aeae M = mae 
z poor 


Narody pograniczne. 


„Amalecytowie pochodzili od Amalek 
wnuka Ezawowego. 

Ammonitowie i Mogbitawie byli potom- 
kami Lota od Moab i Ammon iego sy- 
nów. Moab: mieszkali przy górze Arnon, 
Ammon: przy górze Galaad. 

Filistynowie byli osadą z Mezraim czy- 
li z Egiptu, mieszkali koło morza śrzodz, 

Jdumeyezykowi» byli potomkami Ezawa, 


mieszkali przy górze Seir. Za pano- 
wania ostatnich królów Zydowskich 


przyięli obrządki Zydowskie , i byli gor- 
liwi o wiarę i kościoł. 

Madyanici pochodzili od Madyan syna 
Abrahama z Cetury drugiey zony. 


Natynenczykowie bylito przełożeni w ko 
ściele Jerozolim: nad posługuią cemi. 

Cerety i Felety była straż Dawida złos 
żona z wybornych półków zwanych Ce- 
rety i Felety. 


Ż1ą4> 
zka 

ka- 
nie. 


| 
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Tymiama było kadzidło z różnych won- 
ności zrobione. 


| 

Talent srebra Ateński wartał 9go0o złot: 
Polskich. 

Talent złota Attycki wartał 75.9 o. 
Czerw: złot. W Talencie srebra było 
Min 6o a Drachm 6000. Więc Mna lub 
Mina warta była Złot: Pols; 150. 

Dracbma wagta była Złoty Pols: a. 
gr: 15. 

Stater Attycki wartał dwie Dxachmy 
albo Złot: Pols, 3. 

Denar wartał około Gr: Pols: 40. 

Siclus albo -Srebrnik moneta Zydowska 
ważyła 4 denary Rzymskie czyli Złot: 
Pols: 5 i gr: 1o. 

Podług inszych Siclus ważył 2 dra- 
chmy Attyckie czyli Złot: Pols. 3. 


Miafta i góry o których w Piśmie 
Swigtém ief wzmianka. 

Abarym góra na południe Palestyny » 
wierzchołek ieden tey góry zwał się 
Fasga , a drugi Nebo, 

Abela m. w pokol- Neftali. 

Akkaron, Askalon, Azot, Gaza, Giet 
miasta Filistynów, 
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Antypatra m. Palestyny w pok: Jady. 
Azor m; na północ Palestyny, 


Azyongaber i Aila porty przy morzu 
cżerwonem. 


Bassurym lub Baturym m. w pokol: 
Bċniam: na póła: Jeruzalem. 

Berot m. w pokol: Beniam. 

Bersabea m. w pokol. Symeona. 

Betaniia lub Betabara miastecz. Pale 
styny przy Jordanie. 

Betawen m. Palestyny. 

Betagien m. w pok. Manasse, 

Betel m. w pok. Efraim. tam cielec 
złoty od Jeroboama wystawiony, od Jom 
zyaszą zwalony był. 

Betfagie miastecz: przy górze oliwney. 

Betleem miastecz. w pok. Judy. 

Betoron miastecz: w pok: Beniam: dru- 
gie w pok. Dan. 

Betsaida lub Julias m. w pok. Manasse 
przy morzu Tyberyady. 

Betsames m, w pok. Judy. 

Betulia, m. Galilei, tu Holofernes 
życie utracił. 

Bozor m. ucieczki w pok, Symeona, 


Cedez m. ucieczki w pok.' Neftali. 
Cedron potok około Jeruzalem, 
Charan m. Medyi niedaleko Niniwy. 


dye 


zu 


€m 


es 


Ja 
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Cesarea Stratonis m. Palestyny blizko 


Joppe. 


o 


Cæsarea Philippi m. Palestyny przy 


górze Libanie. 


Cyzon potok płynie zpod góry Tabor, 


Damas m. stołeczne Syryi. 
Dan m. niedaleko kraiu Damas, 
Dotain m. w pok. Jssachar. 


Efra m. w pok. Manasse. 

Efrem lub Efraim m. w pok. Efraim. 
Eglon m. na 'połud. Jeruzalem. 

Elat lub Aila port przy morzu czerw. 
Esthaol m. w pok. Dan. 


Gabaa m. w pok, Beniam. 

Gabaat m. w pok. Efraima. 

Gabaon m. stołeczne Gabaonitów. 
Gadara m. stol. Perei. 

Gaderot m, Palestyny. 

Gamala m. w Galilei. 

Garyzym góra blizko m, Sychem. 
Galgala m, w pok. Beniam. 

Gaulon m. ucieczki w pok. Manasse. 


~ Gazer m. mocne Ammonitów. 


Giebbeton m. w pok. Dan, 
Giedor m. Palestyny. 
Gierara zamek Palestyny. 


w3 
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Giessen żieniia w królestwie Tanis w 
Egipcie. 

Giezet m. w pok. Efraim. 

Giskalis m. w Galilei. 


Hai m. w pok. Beniam. 

Hebron m, i forteca w pok. Judy. 

Hermon góra blizka Syryi na wschod 
Jordanu. 

Herodium forteca w pok. Judy. 

Hor góra blizką Ammonitom, na niey 
Aaron umarł. 

Horeb góra około Synai góry. 

Hus lub Us ziemia w Jdumei. 


Jabes m. w połowicy Manasse. 

Jeruzalem m. stołeczne królestwa Judż: 
po śmierci Jozuego wzięte było Chana- 
neyczykom przez pokol. Judy i Symeo- 
na, odnowione przez pokol, Judy i Be- 
niam: którzy tam mieszkanie swoie za- 
łożyli. Jebuzeyczykowie atoli utrzy- 
mywali się przy zamku aż do czasów 
Dawida 

Jerycho m. Palestyny naywięksże i 
naymocnieysze niedaleko Jordanu. 

Jerymot m. w pokol. Judy. 

Jezana zamek w krolest, Jztaelskim, 
Jezxahel m, i dolina Samaryi. 
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Joppe lub Jafa m. i port przy morzu 


śrzodziemnem. 
Jotapa m. Palestyny w Galilei. 


Kafarnaum m, pok, Neftali, stoł: Ga+ 
lilei. 

Karmel gora Palestyny blizko morza 
śrzodz. i 

Karyatyarym m. w pokol- Jidy, stąd 
Dawid arkę do Jeruzalem sprowadził. 


Lachis m. obronne w pok. Judy. 
Lais lub Lezem m.-w pok. Azer. 
“Liban góra ma północ Palestyny, 
Lidda m. w pok. Judy. 

Lobna m. w pok. Judy. 


Maceda m. Palest : niedaleko Gabaon, 

Macheron forteca Perei. 

Machmas m. obronne na granicy Efraim 
i Beniamina, ? 

Magieddo niedaleko morza w pokol. 
Manass. 

Mahanaim m. w pokol, Gad. 

Miasto Dawid, tak był nazwany zamek 
w Jerozolimie, po wypędzeniu z niego 
Jebuzeuszów. 

Mambxre dolina i potok w pok. Efra- 
im, potem doliną Hebron nazwana, 
Masfat m. pogranicz, Judy i Beniam. 


e. a EE 


I 


||| zn 
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Mello m. w pok. Efraim, ktorego mie- 
szkańcow Salomon do Jeruzalem prze- 
niosł. 

Modyn m. w pok. Efraim : gdzie był 
grób Matatyasza i iego synów. 


Nazaret m. w pok. Zabulon. 
Nebo patrz Abarym, 
Nobe m. w pok. Gad. 


Gddolłam m. w pok, Judy. 
Ofera m, w pok. Beniamina. 


Pella m, w pok. Gad, 


Ptolomaida lub Akko m. nadmorskie 
Feniyczyków. 


Rabba m. stołeczne Ammonitów, 

Rafiia m. przy morzu śrzodz: blizko 
Gazy. 

Rama miastecz: blizko Jeruzal: w pok: 
Beniamina. 

Ramata m. w pok. Efraima. 

Ragies m. Medyi przy brzegach Tygru. 

Ramotgalaad m. ucieczki w pok, Gad. 


Samarya m. stołec. prowincyi tegoż 


imienia i całego .królest: Jzraelsk: w pok: 
Manass. 


Sanir albo Sargon góry ku Syryi. 


Sareda m. w pok. Efraima, 


px Sarona m, w pok. Efraima. 
Sefet m. w pok. Neftali, 
ył Seir góry na południe Palest, 


Soba, królestwo Syryi około Libanu. 
Socho m. w królestwie Judy, 

Syceleg m. Filistynów darowane Da. 
widowi od,Achis króla Giet. I 
Sychem m. wielkie w pok. Efraima. 
Sydon m. Fevicyi handlowne i bogate, 
Sylo m. Palestyny na graniey Efraima. 
Syloe sadzawka blizko Jeruzalem. 
Synai lub Syna góra w Arabii skalistey. 

Syon góra w Jeruzal: miastem Dawida 
e zwana. 


Tamna m, w pok. Dan. 

Tarychea m. w Galilei. 

Tebes m, obronne w pok. Efraima, 

Tekue miąsteczko w pok. Judy. 

s | Tersa m, i stolica dawna królów Jzrael, 
| Tesbe m. gdzie się E'liasz urodził , 
| skąd Tesbites był zwany. 

, Tybćryada m. Galilei przy ieziorze 

, „| Ț7 Gienezaret. 
| Tyr m. Fenicyi iedno z naypiękniey- 
| szych ji nayhandlownieyszych na wscho* 
| 


dzie, 
Jnsze miasta w opisaniu ieograficznóm 
Palestyny znalesdź można. 


DEDE 
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REIESTR RZECZY. 


. z Í s o. S 
Opisanie ieografíc2ne Ziemi świętey 
- s > = na karcie r 


ÇZEĘSC L 
HISTORYA LUDU JZRAELSK: 
ARA AR e A E: EE Ł 6h, 


I. Stworzenie świata. - "_ 15. 
II. Upadek pierwszych rodziców i 
kaza. = a a - 17 


III. Synowie i potomkowie Adama. 19 
IV. Przyczyna powsżechnego potopu 25 
POZ DZI AL "II. 

I. Czyny Noego i budowanie wieży 
Babel = - = = 24 
ROZ- DIZ LA E> FIL 
Il. Pówołanie Abrahama, wyzwole- 


nie Lota. - - = 27 
III. O Jzmaelu. Aniołach i ofiarowa- 

niu Jzaaka, u - - 30 
IV. Ożenienie Jzaaka, Dway iego 

synowie Ezaw i Jakób, m 32 
V. Niewinność , zaprzedanhie i wy- 

niesienie Jozefa. z < 36 


V]: Rząd Jozefa w Egipqie, postę- 
pek zbracią, sprowadzenie Jakó 
ba. = = < a 40 


VII. Niewola albo uciemieżenie J- 
zraelitów , koi uwolnienie. 44 
ROZDZ AVES TV. 


r I. Supis Jzraelitów , początek 
„|. 7 prawa pisanego, Skrzynia przys 
mierza. - - - - 49 
| ; Ik Wyprowadzenie wody ə śmierć 
K: Aarona , potem Moyżesza. = 54 
Ill. Czyny Jozuego. Nierząd i pier- 
wsi Sędziowie Jzraelitów. - 59 
15. IV. Giedeon uwalnia Jzraelitów z 
7 niewoli Madyanitoew, a Jefte z 
r7 niewoli Ammonitów. 8 SAT E] 
19 V. Moc osobliwsza Samsona, iego 
iak czyny i prześladowanie Filisty- 
nów. = = . . - 64. 
VI. Ostani Sędziowie Jzraelscy. He. 
24 lego śmierć okropna; Samuela po- 
bożność i gorliwość. - - 66 
HORZ DZ TEA sb Ven 
27 1. Pierwszy król Jzraelski Saul. 
i przyczyna iego odrzucenia. = 70 
30 Ii. Porażenie Goliata przez Dawida, 
iego sława i i: 
32 -|= «śmierć Saula, - - 73 
III. Król Dawid, iego eżynj:, p. 
36 i Źność 1 zwycięztwa. - 78 


IV. Zamysł Dawida budowania = 
ścioła, dalsze iego zwycięztwa 81 
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V. Upadek Dawida i pokuta s 34 
VI. Bunt Absalona przeciwko oycu, 

i koniec życia iego nieszczęśliwy, 87 
VII: Bunt iedenastu pokcleń i onego 


uśmięrzenie, 2 - gi 90 
VIJI. Głod i powietrze w Jzraelu. 
Smierć Dawida. - - = 9. 


IX. Chwalebne i spokoyne panowae 
nie Salomona. Wystawienie ko- 
ścioła. " - > - 95 

X. Jnsze Salomona dzieła, iego ze- 
psucie i zły koniec. = 98 
ROZDZIELENIE KROLESTWA. 

Królowie Jzraelscy. = » IOI 

XI. Panowanie Jeroboama, wprowa» 

dzenie przez niego bałwochwal= 


stwa, Q = = - 102 
XII. Panowanie Nadaba, Baazy , 
Zambry i Amry. . 5 104 


XIII. Niezbożność Achaba i Jezae 
belli, SŚwiętobliwość i cuda Eli- 
asza. - - - < 106 

XIV, Ochozyasz i Joram synowie 
Achaba,\głod wielki w Samaryi. 110 

XV. Smieré Joramia i Jezabelli. Cu- 
da Elizeusza, Czyny króla Jehu. 112 

XVI. Królowie z pokolenia Jehu: 
Joachaz , Joas , Jeroboam drugi i 
Zacharyasz, - - . 115 


XVII. Ostatni królowie Jzraelscy. 
Upadek Państwa, s z 


KROLESTWO JUDZKIE. 


XVIII. Piewsi królowie Judzcy po 
rozdzielenia państwa» Roboam, 
Abiia , Azae -` z $ 

XIX. Chwalebne Jozafata czyny i 


iż. 


pod czas pokoiu i pod czas woyny. 124 


XX. Joram za powodem Atalii 
wprowadza bałwochwalstwo, ie- 
go ukaranie. - - Š 

XXI. Rządy niezbożnego Ochozy- 


asza , -Atalii , Joasa i Aqmazyasza. 


XXII. Chwalebne ezyńy ed jekzą 
+ Joatama, - 

XXIII. Postępki i klęski riezbożne- 
go Achaza. - - 

XXIV. Ezechiiasza giikażikośa, zwy- 
cięztwa , prozność, śmierć chwa- 
lebna: - - - - 

XXV. Niezbożnoęé i pokuta- Manas- 
sesa , bezbożność Amona. > 

XXVI. Gorliwość wielka o cześć 
bozką Jozyasza. Oswobodzenie 
Betulii. z z Š 

XXVII. Panowanie Foca Joa- 
kima. Jechoniiasza. a a 


, 


126 


128: 
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XXVIII. Upadek Państwa Judzkiego 

na Sedecyaszu, - 
RO.Z0D ZETA rozc 

1. Niewola Babilońśka. Stan Zydów 
pod Monarchami Assyryyskimi, 
Daniela wziętość i proroctwa. 

Jl. Stan Zydów w Persyi -pod kro- 
lem Asswetem, à k 

III. Daniel tłumaczy pismo niezna- 
iome, Wyraża czas przyścia Mes- 
syasza, - . - - - 

IV. Powrot Zydów z niewoli do 
Qyczyzny, budowanie «kościoła, 

V. Wystawienie murów miasta Je- 
xozolimy, Rząd Jzraelitów. 

VI. Odszczepieństwo  Manassesa. 
Wystawienie kościoła Samarytań- 
skiego. a - - < 

VII. Stan Zydów pod Alexandrem 
W. i innymi królami Syryl i E- 
giptu. = a - - 

VIII. Chciwość 'Seleuka , ukaranie 
Heliodora. Ambicya i chciwość 
kapłanów. - - = 

1X. Niegodziwość i okrucieństwo 
Antyocha. Gorliwość Matatyasza. 
męczeństwo Machabeuszów. 

X. Chwalebne czyny Judy Macha- 

beyczyka i iego braci. < 


147 


ISI 


154 


165 


r6g 


169 


17! 


XI. Wskrzeszenie tytułu krole- 
wskiego. następcy PEC 
ny ich. - - - 

XII. Hirkana i toiv braci 
kłótnie. Zawoiowanie Judei przez 
Rzymian. - - > - 

XIII. Panowanie Heroda, iego am- 
bicya , srogość i inne czyny. 

XIV. Następcy Heroda. Zburzenie 
Jerozolimy. Rozproszenie Zydów, 181 


PRZYDATEK pO HISTORYI. 
I. Opisanie życia Proroków , któ- 
rzy nam swoie proroctwa zosta- 
will. c — - - 
1I. Opisanie życia cnotliwego To- 
bitasza. - = - = 


CATS CLR 
UWAGI POLITYCZNE 
NAD OBYCZATAMI JZRAELITOW. 


I. Zamiar rzeczy. Pierwsi Patry- 
archawie , ich dobra, zabawy , 


oszczędność, 5 = Ą 
"I. Jzraelitów zacność, zabawy , 
rolnictwo. - e E 

Ill: Dobra Jzxaelitówe = 
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IV. Sztuki , rzemiosła, odżzienia, 


V. Sprzęty, pomieszkania, pokarmy, 
oczyszczenia. % z - 
VI. Małżeństwa, żony. ~ 
VII. Wychowanie dzieci , ich świe 
„ czenia i nauki, > . u 
VIII. Uciechy czyli rozrywki. 
1X. Załoba i pogrzeby. ~ 
X. Religiia i święta, e - 


XI. Posty, śluby, Prorocy, -= 
XII. Stan polityczny. wolność. = 
XIII. Powaga starców, zawiadowa. 
nie sprawiedliwością, e: 
XIV. Woyna. Królowie, = 
XV. Zydzi i ich niewoln. A 
XVI. Powrot: Zydów i stan ich 
pod Persami, - - 3 
XVII. Stan Zydów pod Macedoń. 
czykami, 2 - k Š 
XVII. Królestwo Assamoneuszow. 
XIX. Obyczaie Zydów ostatnich 
czasów. - - - jk 
"XX. Sekty i zabobony między Zy- 
dimi. - - pd 
XXI. Prawdziwi icielesni Jzraeli. 
tow ie. ` i $ - 


(XII. Zbior proroctw o Messyaszu, 
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Na końcu imtóńa i lata Patryarchów , 
Sędziów, Królów, Proroków, i spisa- 


nie miast Palestyny. 
TSAA 


* 


